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2. QOycow Swietych, Greckich 
y Ládinfkich, 

Z przykładami známienitízymi, 
wźiętymi z Hiftoriy Kosčielnych. 
RozDźitay I. 

Z Pilma Swietego. 


I. 
Przykazanie Boże iest, czynić” 
łalmużne, 
le będźie wam zchodźiło: ná 
; vbogich w źiemi pomicízká: 
nia walzego. Dla tego rozkazuię + 
A abyś 


2 OŤAŽMVŽNIE 
dbyś otworzył rękę twoię bratu nie 
dolężnemu y vbogiemu, ktory z to< 
bą mieťzka nážiemi, Dens. ı $- II. 


di. 
Aiedrzec, 


Nieśtorzy džiela dobrá włafne, £ 
sítái3 fię bogátízými : drudzy wy- 
dźierdią cudze ; á zawfze fą w vbo- 
ftwie Prou. 11. 24. 

Kto dobrze czyni zbogáćicie; y 
ktory nápaia,bedžie ná poiony. 14.25. 

Kto kryie zboże, od ludu zľorze- 
czony bedžie ; | bľogofľáwieňftwo 
zaś ná głowie przedáigcych. /b. 26. 

Kto gárdži bližnim fwoim grze- 
fzy; 4 ktory rAtuie vbogiego „bľo. 
gofľáwionym będźie. „bid, 14. 21. 

Kto potwarza potrzebuiącego , 
przygánia Stworżycielowi iego ; 
cześć zás oddáje ten,ktory ma nád 
vbogim politowánie. dbsd. zy. 

Kto ma miłośierdźie nád vbogim 
pożycza Panu, á on mu wzáiemnie 
pdda. bsd. 19. 17. 

Kto zatyka vcho fwoje ná KA 
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PisMoŚ. 3 
vbosiemo : fam ratunku zdwoła , á 
wyfľuchány nie bedžie. Ibid, 21, 13. 
| 111: 
záiaf? Prorok. 

Vdžielay ( mowi Pan) ľáknace- 
mu chlebá, á vbogich y bľakálacých 
prowądź do domu twego ; gdy oba- 
czyfz nagiego okriy go. y ciałem 
tobie podobnym nie pogardžay. Ná 
ten czás wyniknie iáko poránek 
światłość twoiá z y zbáwičnie two- 
ie predíze będźie ; przed obliczem 
twoim będźie vprzedzáľá fpráwic- 
dliwość,y będźiefz wźięty do chwa- 
ťy wieczncy. Bedžicíz ratunku po- 
trzchowaľ , á Pan wyfľucha ; bẹ- 
dźiefz wołał, á on rzecze: Oto ie~ 
ftem. Ifat. 58.7. 

IV: 
Dániel Prorok. 


Krolu Nabuchodonozorze ,: fu- 
chay rády moicy, grzechy twoic 
iałmużnami odkupuy , y niepráwo- 


"| Šči twoic vezynkámi miłośicrnymi 
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4 O IAŁMVŻNIE 


nad vbogimi. Bez máľá 
baczy wyftępkom twoim. D, %. 4x 24. 


V. 
Tobiaf. 


Z dobr twoich czyń iáľmužne , á 


ko możefż, ták bądź miloślerny. Ieśli 
wiele będźiefz miał , hoynie vdźic- 
lay ; ieśli malo y trochę, mile vdźie- 
lać ftáray fię. Zapľáte bowiem bo- 


Sáta. fobie fkdrbifz podczás potrze- 


by: abowiem iáľmužná od wfzela- 
kiego grzechu y śmierći vwelnia, y 
nie dopuści 
ćiemnośći. Tob. 4: 7. 
VT. 
lefus fyn Syrach. 


Ogień gordiący gdśi wodá „ í idf- 


mužna fprzećiwia fię grzechom : 


Bog icit opátrzyčielem tego, ktory | 


czyni milośierdźie, pomni go nápo- 
tym, y podczás Plzypadku fwoiega 
znaydžie ratunck. Æcel 3. 33. r 


Sy- 


Bog nie wyf 


nie odwracay twarzy od Žadnego v- 


bogiego , zátym y od čiebie nie bg-| 
džic odwrocoha twarz Panfka. -Iá-l 


áby dufzá miáľá iść wl 
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Pismo S“ A 
Synu, nie vposledzay vbogiego 
sáľmužna „ y oczu twych od niego 
nie odwracay. Łaknącym nic po- 
gardzay : y nie dražň vbogiego w 


A nedzy fwcy. Sercá nędznego nie 


trap, y nieodwľaczay ialmużny v- 
trapionemu. Prosba vtrapionego 
nie pogardzay, y nic odwracay twa- 


| rzyodvbogiego. Nieodwracay od 
| nedznego oczu twych dla gniewu, 
| y niedawaymu okkázycy ábyč ná 

ftronie złorzeczył : zľorzeczącego 
| ábowicm w gorzkości feťcá będzie 
wyfľuchána prosbá. Wyfľucha zá- 


prawdę ktory go ftworzyl. Ib. 4» 1. 
VII. 
S. Jan Chrzciciel. 

Każde drzewo ktore nienośi o- 
wocu dobrego, będźie wyćięte, y w 
ogieň wrzucone. Zátym pyta! go 
gmin, mowigc: Coż tedy będźiemy 
czynić ? A onodpowiedaiącrzekł : 
Kto ma dwie fuknie, ničchay da nie: 
máiacemu, y ktory ma wiele potraw 
także niech vczyni. Luc, 3.9: 


Chry- 
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VIII. 
Chrystus Bas, 


Przedawayčie co macie, d daway- | 


cie ińłmużnę. Czyńci 
ktore nie ftarzcig fig , {karb nieprze- 
brany w niebie , gdžie złodźiey nie 
przybliża fig , áni mol pítie. Gdžie 
abowiem fkarb wáfz ieit, támy fer- 
ce wáfze będźię. Zac. 12. > 
Czyńcie fobie przyiać 


c (obie worki, 


iof z mám- | 


mony. niepráwosči, áby, gdy vítá. | 


niečie , pržyieli was do pPrZybytkow 
Wičcznych, * Zac.16, 9. 
Kto wierny ieft w máľey rzeczy , 
yY w wiskízey wierny bedžie : Kto 
zaś w máľey niefprawiedliwy ieft, y 
w wigkízey także nieípráwiedliwy 
bedžie. —Iešli tedy w nicípráwiedli. 
wey mammonie nie byliśćie więrny- 
mi (co prawdžiwa ieft) ktoź wam 
wierzyć będźieę ` Y jedli W cudzym 
nie byliśćie wiernymi ( iako prawda 
ict) kto wam da więkfze rzeczy do 
fzáfowánia? Zaden fľu 


g4 nię może 
dwom Panom flużyć. Gdyż ábo ie- 
dnego znich bgdžie nicnawidžiaľ „e 
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4 drugiego kochal, abo doiednego 


pzywiąże fig , á drugim pogárdži. 
Nie možečie Bogu, flużyć y mám- 
monie. Sľucháli tego Pharizeufzo- 
wie, ktorzy byli ľákomi, y nášmie- 
wali fię z niego. A on im rzekł : 
Wy vfprawiedliwiacie fię przed lu- 
dźmi, á Bog widźi fercá wafze, y co 
ludžiom zda fig wielkiego, obrzy- 
dliwosčia ieft przed Bogiem. Zac. 
16 IQ. 

Wyftrzegaycie fig wfzelkiego ľá- 
komítwá , gdyż nie ná obfitości ká- 
żdego żywot naležy c. Abowiem 
Bog rzecze bogaczowi : glupi, tty 
nocy dufzy pozbędźiefz, á coś zgro- 
mádžiľ, czyie będźie? Ták będźie 
każdemu ktory fobie; nie Bogu fkar- 
bi. Zac. 12. 15. 

Gdy prziydžie Syn czlowieczy: w 
máicftačie fwoim y wfzyfcy Anioľo- 
wie z nim , będźie $iedźiał ná thro- 
nie maieftatufwego. Y zgromádzo- 
ne będą przed nim wfzytkie narody, 
y rozdźieli ic 1áko páfterz dżieli ow- 
ce od kozľow, y poítáwi owce ná 

prá- 
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prawcy , kozľy zás. na łewey roce 
X rzecze tym ktorzy na prawicy + > 
da : Podžčie bľogofľáwicni O" 44 
mego oślągnićie 'kroleftwo w irii 
PrzYsotowáne od początku świata, 
Łaknałem ábowicm.á nákarmilisčie 
mię ; pragnąłem, á ndpoiliśćie mie ; 
bylem gościem, á przyięliśćie mię ; 
nagim, á okryliśćie mię; chożym, 
á nawiedźiliście mię; więźniem sA 
przyfzliśćie do mnie, $c. Tym zaś 
Ktorzy ná lewey ftronie będą, rzecze: 
Podžčic ode mnie przeklęći w ogień 
wieczny, Ktory zgotowány ieft dia- 
bľu y Anioľom icgo. Lákngľem ál- 
bowiem, 4 nie nákarmilisčie mie KC, 
Ná ten czás odpowiedzą potępieni, 
mowiąc: Panie „ kiedy widźielifmy 
cię liknącego, fo prágnacego,ábo 
gośćiem, nagim, chorym , ábo w 
więźieniu, á nie fľužylifiny tobie ? 
A on im odpowie, mowiąc: Záifte 
powiádam wam, iż cokolwiek nie- 
vczyniliśćie icdnemu z tych mniey- 
fzych, mnieśćie nie vczynili. Y ták 
i będą pofľáni ná karanie wiecznc, 
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toce; fpráwiedliwi zás do żywota wiecz- 
b nego. Dath. 15. 31» 

04 TX. 

S, Paweł, 

l Oznáymuig wam bracia tafkę Bo- 
liście ža , ktora ieft w Kościołach Mace- 
mig; dofifkich, gdźie w wiclkim doświad- > 
miç; czeniwytrapienia obfitofć weíela by- 
ym, ła, y oftátnie vboitwo obfitowáľo 
m, 4 w bogactwa cnoty. Wedlug ktorey 
Ek šwiádectwo ddię, Że nád możność 
CZE: dobrowolnibyli xc. Y nád fpodźie- 
gien wanie ( nowo náwroceni ) famych 
dia- fiebic oddáli ;aprzod Bogu,a potym 
m al: nam z woli BWy. Tak „że muóic- 
! GC liśmy prosić Tu. Aby idko począł, 
eni, ták ykoňczyľ w was ľáfkg tg. Ale 
(my . jáko we wízytkim obfituiečie ,wia- 
abo rą,mową, nauką, y wfzeląkim fta- 
RAW raniem, náoftátek y milośćią prze- 
ie? [© čiwkonam: ták w tey ľálce poftę- 
ifte puyčie. Nie iáko rofkazuiąc mo- 
nie- wię, śle przez inízych ftáránie wá- 
jey- {zey miłośći fkľonnośći doświadczá- 
ták iac. Wiecie bowiem ľáfkg Páná ná: 
e; 1z:golczulá Chryftuľá, iáko dla was 
j= ; ftal 
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sftal fif vbogim będąc bogatym, áby 
przez iego vboftwo sítáliščie fig bo- 
gátymi. W tym tedy wam poradę 
dále, ponieważ wam VŽyteczna ieft, 
ktorzy-nie tylko dobrze czynić, dle 
y chćieć poczeliščie od roku prze- 
izłego, teraz rzeczą fima dokonay- 
Cie, tak, Że iáko (kora ieft wola wá- 
1zá, aby y chęć wykonania byľá fko- 
ra do dobroczynnośći c. Nie tak 
icdnák , aby infzych ratunek miał 
wam vćifk czynić, śle według po- 
miárkowánia niech teraz wafze bo- 
gáctwá (doczefne) ich vboftwo rá- 
tuią; aby ich bogáétwá ( ducho- 
wne ) drugich vwo ratowały. 
Aby było por dnie, e. 2. Ce- 
riat: 8. 

Zátym zá flufzną rozumiem pro- 
śić braćiey, aby was vprzedźili, y 
przyfpofobili do tego, áby wáfzá do- 
broczynność gotowa byłą, y áby by- 
ľá prawdźiwą dobroczynnośćig (to 
ieft dobrowolnym datkiem ) á nie 
fxępftwem. Abowiem kto fk3po 
Šicie fkąpo žnie , á kto šieie w obfi- 

tośći 
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baby tości obfičie bedžie žaľ, Káždyiá- || 

lę bo- ko poítánowiľ w fercu fwoim , bez | 

prád? fmutku y przymufu. Ochotnego ábo: UN 

LEM, wiem dawcę Bog kocha. Mocen bę- U 

„ale dąc tę dobroczynnosć wam fowicie LI 

prze- ndgrodźić , ábyśćie záwíze wízyt- i, 

nay- kiego z potrzebę maiąc, obfitowáli M 

lwa- w każdy vczynek dobry , iáko nápi- 

fko- fano: rofprofzył dał vbogim, fpra- 

b tak wiedliwość iego trwa ná wieki wie- 

mial kow. 2: Cor. 9. 5. 

- po- 1 z $ 

sbo“ | S, Jan. 

PA Teśli kto ma bobrá doczefne, d wi- 

CO Aj dząc brata (wego w potrzebie będą- A 

dy. | cego „zamknie wnętrznośći ( miľo- i 

Azji sierdŽia ) przednim. láko pedobna WIM 
áby milość Boża miala miefzkać w A 

pis: nim ? Synaczkowie moi, nie ko- i 

1,) chaymy fig w fobie fľowem ábo iç- 

do: zykiem , ále fkutkiem y prawdą. 

by- 2.4 doan, 3. I7. 

(to XI. 

e S, fakub. | 

A Sąd bez miłośierdźia popadnie, | 

i ktory miłośierdźia (nád bliźnim)nie | 


vezyni. /acob. 2. 13. Roz- i 
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RozpźraŁ JI. 
Przykład miłośći pier- 
wizych Chrześćian. 
S, Clemens Papież Uczeń y na: 
Šiepcá S, Piotra , w liście ktory pijat 
do Korińtbow, ( iako pifše Eu zebru 
9 Ruffinus ) świadcj 
Ze znał wielu Chrzeščian zá czáľu 
fwego , ktorzy .áby vwolnili z nie- 
woli braćią (wą. wieże Zá nich zá- 
Siadáli , niewolnikami fig fámi sfta- 
wáli, ycokolwiek rękami zarabiali 
wľaínymi , wfżytko obracśli ná po- 
Żywienie vbogich y potrzebuiących, 


ROZBZIAL III. 


Exhortátia ábo napom- 
nienie do Iłmużny. 


S, Barnabás Apoffol w liście fAryra 
LM > ? 
( Rory cituig Sy Clemens Alexan 
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driyfki, Origenes, y Tértulianus ) 
miedzy inkyms vfidwámi Chrze- 
ščián/kinu , mlosierdjie nád rubo* 
simi záleca temi flowy. 

Vdžielay bliźniemu twemu ze 
wfzytkiego co mafz. Nic fobie nie 
przywľaíczay wľaínego , iakoby to- 
bie fimemu należącego. Abowicm 
ieśli dobrá niefkaźitelne y duchow- 
ne fz pofpolite.miedzy wami, dále- 
ko więcey maią być fkaźitelne y do- 
czefne?  Nieotwieray rękitwey do 
wźięćia, ani ią Zámykay do dania. 
Zárabiay rękami wlafnymi na okup 
grzechow twoich, á bądź fzczodry 
w pokazaniu miľošierdŽia , y czyń 
ie bez fzemrania. Daway wfzyt- 
kim ktorzy żebrzą lákakolwick ia!- 
mužng , á doznafz „iaki ieft, ktory 
dobre vczynki nagradza. Tá icit 
drogá šwiátľosci. 
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ROZDŽIAL IV. 
S. uftyn Afeczennik, 
w Apologiey ktora napija 4 zá Chrze: 
scidny do Marta Aureliufa, ydo 
Licinfd Verá Cefdrzow , gdzie 
I: 
Opifmie , milość Chrzesčian 
| fwegoczafm. 
My nie pfuiemy (mowi) ogniem 
rzeczy ktore Bog ftworzyľ dia po- 
kármu ludzkiego ; dle ich zażywa- 
my ná pożywienie nie tylko nafze č 
lecz y tych ktorzy potrzebuig: rátun- 
ku nafzego : od tego czáfu iáko 
przyieliímy wiáre Boga prawdźiwe- 
gò y Syná lego, ktory ieft fowem y 
myśląiego. Yiesli wízeteczeñftwo 
nam przed tym mile było, teraz nie 
kochamy fię tylków czyftośći. le- 
ślifmy kiedy byli fkorzy do rozmno- 
Zenia intrat nafzego džiedžictwá, y 
zyfku pieniędzy ; po náwroceniu ná- 
fzym, w pofpolitośći kľádžiemy do- 
brá 
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brd, ktore mamy, oddźieldiąc znich 
cząftkę vbogim. > 
II. 

Opifnie ordinatia Cbryj fufa Pana 

1e gleżem idlmużny. 


 *Oto (aowi pomieniony author) 
co Chryftus Pan poftánowil ná po- 
twierdzenie fpolecznośći dobr mie- 
dzy bogátemi yvbogimi. Vdžielay 
wfzytkiecgo tym ktorzy będą potrze- 
bowali iakiego ratunku, nič odrzu- 
cay y tego ktory v Ciebie pićniędzy, 
pożycza. 
tym odktorych fpodźiewafz fię na- 
grody , co czyniíz więcey, nád Phá- 
ryzeuízow ? Nie fkarb fkarbow ná 
źiemi, ale w niebie. Bądź fczodry y 
miłośiecrny iáko Očiec twoy , ktory 
oświeca swiátľoscia ták dobrych iá- 
ko y bezbožnych SC. Ofądźcie nie- 
zwyciężeni Cefárze , ieśli ći ktorzy 
wedlug przykazania Chryt ftufa nie 
Żyią, T prawdžiwemi Chrzesčiá- 
námi, dayto víty fczycą figę być ni- 
mi! ponieważ on nieobiecał zbá- 
W16- 
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lesli nie požyczaíž tylko 
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wienia tym ktorzy fťawia imięiego, 
ale tym ktorzy potwierdzaią widrę 
fwoię vczynkami pobožnymi. 


HI. 
Frzezacny wizerúnk cnoty Chrzg- 
ścidń/kiey, 


Chrześćidnie, mowi tenże Mę- 
częnik, nie przenofzą fiędo infzych 
miait, ani zázywái4 rożnych ięzy- 
kow, dni cwiczą fig w naucze idkiey 
ktorą ciekawość ludzka wyná4lázľá: 
Ale lubo w iedzeniu lubo w fzatach, 
y wewfzytkim czego potrzebą, zá- 
chowuią politikę przedziwną, y prá- 
wie niepodobną do vwierzenia tym 
fimym ktorzy ná niç patrzą. Mie- 
fzkaią w oyczyznie wľafney gdzie fię 


watelimi Máig wfzytko co przy- 
zwoita miefzkańicom, włafnemi bç- 
dąc obywátelámi , á ponofzą vtra- 
pienia y gwalty iákby dopiero przy- 
wędrowali.  Wfzytkie kráie obce 
ich oyczyzną (3, á oyczyzny włafne 


šmicr- 


porodzili, á zyią i4koby niebyli oby- 


fa im cudzemi králámi. Cialem 
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śmiertelnym fą obłożeni, a wedlug 
čiála nie Żyią. Miefzkánie ich 1eft 
na źiemi, a conucriátia w.nicbie: 54 
pofľuľzni prawom, 4 żywot ich ieft 
przyfto „yhieyfzy nád prawo . Kocha- 
1ą fię we wfzytkich , 4 wfzyfcy ich 
przesláduig. Niewiedzą ich świgto- 
bliwośći, A przečie ią j potępiaią. Ka- 
rzą ich śmiercią , á oni żywotznay- 
duią. Są vbodzy, á przečig vbogich 
żywią. W fzytkiego PORZ Ea á 
ná żadney rzeczyim nicíchodži Der 
fpektuig ich, á defpekty ią im'okka- 

zyą chwały. Szárpig ich ná flawie 
á oraz dáig świadectwo o ich fpra- 
wiedliwośći y przyftoynych oby - 
czáiách, 


RozDźiaŁ V. 


S. Clemens Alexándriyfkš, 
N 


Ten Rárodawny Ociec , miftrz. Oria 


g nefa A, ktorego $ Fieronym y Thea: 
dore etus 7 nazywáia swiet) m Ji nats« 


CZEK) JM miedzy Gr ekdmi ; ; fu MAK a 


b 


tae 
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sac fie napiśmie $ tak ftárego sáko 

J nowego Z akonW,ucžy. firom.lib.z, 
1 


Ze lalmujna zámyka [ie w tym 
przykazániu: Miluy blizniego 
twego, tako [am fiebie. 

Aza Bog nie pokázuie przez vftd- 
wy, íwcy mądrośći, iž iáko hármo- 
nia świata ieft złożona z przymio- 
tow przećiwnych, čiepľá , žimná , 
wilgotnośći, y fuchošči ; ták tez ieft 
złożona z ofob dáiacych y biorą- 
cych. Y gdy Zbawiciel ná drugim 
mieyfcu mowi: Ieśli chcefz być do: 
fkonáľym , przeday co maíz 4 day 
vbogim. Aza nieftrofuie tego kto- 
ry fig cheľpiľ z záchowánia przyka- 
zania pańfkiego od mľodosči ? po- 
nieważ nie wypeľniľ przykazania 
tego, Miluy bliźniego twego iáko 
fáme go fiebie. Zátym Chryftus Pan 
chcąc go Zywota dofkondlego náu- 
czyć „rádži aby poprzedaľ wfzytko, 
á vbogim rozdał. . W czym poka- 
zał, Że nie zákázuie być bogin m 

ále 
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śle być niefprawiedliwym y niená- 
fyconym w bogáctwách. 

II. 

Że wfkromieniepragnienia bogactw 
sest wlafnym Jkutkiem cnoty 
Chrześciańjkiey, 

To przykazanie Pańfkie , Nie bę- 
džieíz požadaľ %c. przewyžíza dá- 
leko cnoty Philofophow Greckich: 
ktorzy wyftrzegáli fig vczynkow á 
nie chęći pożądliwośći, iáko Bog 
zákázuie, ktory pragnie wftrzemie- 
Źliwośći yczyftośći tak duízncy iák 
y čieleney. A ta nabyta być nic- 
może, tylko przez ľáfke Boga „ktory 
powiedžiaľ: Prośćie 4 będźie wam 
dano.. Yiákolepicy być zdrowym, 
á niżeli difzkurowác o zdrowiu bę- 
dac chorym, %c. ták lepicy mieć 
wftrzemieźliwość Chrześćiańfką > 
ktora ict prawdźiwa y íkuteczna, 
á niżeli. wftrzemieźliwość Philofo- 
phow , ktora vczynkow tylko fá- 
"mych powierzchownych zabrania 
ľákomítwá , a nie wngtrzncy corru- 
| B 2 ptiey 


za = = 


TOO 
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ptiey chęći y pragnienia bogactw, 
Zatym Chrzesčiánie nie mdig pea- 
g nac tylko rzeczy potrzebnych, ábo loi 


wiem nie fą potomftwem poż radii: Jesl 
wości zbyteczney , alé woli poíkro- doc 
mioney. A cofprawuie że ao A 1 
ftwo y báľwochwálítwo fa názwáne A 


wízeteczefiftwem , y otoci 
w piśmie świętym? tylko že ľákom- 


ftwo ieft pragnienie niendfycone bo- CJE 
gactw ; báľwochwálítwo ieft oddá- Pan 
nie pokľonu wielom Bogom ; cu- | Vot 
dzoľoftwoicft zażywanie wielu bia- A 
łychgłow : y że te trzy wyftępki | sh 
prowadzą człowieką od iednośći do ZS 
rozdźielenia. nia 
z życ 
RozpźraŁ. VI. śl 

wią | nau 

Tertulian, | ora 


| W Xiedze ktora nápifal ocierplia 
wości , cy, 
1 
Ze oddalenie fercáod bogactw, test 
(IM zrodlem miłosierdzia przeciwko 
"Vboginm, 
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Nič mamy Żadney przyczyny nie- 
Cierpliwości , ktoraby od nas odda- 
lona nie byla przez vítáwy Bože. 
Jeśli nas trapi zguba iáka dobrá 
doczcínego, ieftetmy przeftrzežcni, 
prawie ná wiżytkich. micyfcách pi- 
mi J ábyímy gárdžili rzeczami 
swiátá tego: y niemafz (kuteczniey- 
cyc exhortácycy ná wzgardę bo- 
gactw, iáko rozważać, že Chryftus 
Pan nie miał żadnych WO 
Vprzedza oftátni fąd, declaruiąc 
przed c ps m vípráviedli: wienie v- 
a : á potępienie bogatych A 
átym nas przyfpofabi ja do znofze- 
nia z < żierpl wośćią zguby dobr na- 
fzych. > powabia nas do wzgárdy ich 
náuczálac , że ták mamy kocháč 
fię w bogactwach, abyfmy nie po- 
czytali zá niefczęśćie gdy cokolwiek 
ftrácimij z nich. Nie mamy tedy 


Pi 
liy 


żdlować źe nam odeymuig cále á- 


bo poc zęśći, czego nie mamy prá- 
gnač y fzukać , ponieważ Pan wízyt- 
kiego świata niepragnąl ánifzukať 


bogactw. 


Duch 
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Duch S. powiedžiaľ przez Apo- | 


ftoľá : že pragnienie bogactw ieft 
poczatkiem wfżytkiego złego. A nie 
mamy rozumieć,że mowi o prágnie- 
iu cudzych rzeczy : Abowiem co fię 
nam zda włafnego, komu infzemu 
należy, to icít Bogu, á nic nam : po- 
nieważ dobrá náfze temu właśnie 
należą, ktory ieft Panem nafzym. 

Przčtož ieśli Cicrpimy idkg fzkodę 
z niecierpliwością wielką, y iešliie- 
ftefmy znacznie vtrapieni tracąc co 
w rzeczy fimey náfze nie icft , iefte- 
{my zdifte winni grzechu, ktory 
S. Ian potępia. Abowiem ieft to 
znak pewny zbytecznego pragnie- 
nia bogactw, ktore cudze fą, gdy ie 
tracąc vznawamy w fobie fmutek y 
Żal. Ten ktory turbuie fię zzguby 
doczefney, przekľadáiac dobrá žiem- 
fkie nád niebiefkie, grzefzy przečíw- 
ko Bogu przez chciwość zbyteczna , 

abowiem przez vkochánič ktore ma 

w bogáctwách Świeckich, tráći po- 

koy Ducha S. ktory wžiaľ od Páná. 


Przyvczaymy fig tedy tracić z ćier- 


pli- 
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OycowIir 55. 23 
pliwośćią y ftaľym fercem dobrá 
Żiemfkie; á záchowywáć z wielką 
pilnosčia dobrá niebiefkić. Niech 
wfzytkie bogáctwá, ktore mam, rá- 
czey giną, bylem ia w tey zgubie ná- 
laz? dar Gierpliwośći świętcy» 

Zátym niewiem ieśli ten ktory nie 
ieft gotow znośić ftatecznie zgubę 
iáka máľa , ktorą iedno zľodźiey- 
ftwo, gwalt, ábo niedbálítwo fprá- 
wić może: iáko będźie mogł bez 
trudnośći y z chęśią odiąć fam fobie 
cokolwiek; áby dať vbogim. "Kto 
ábowiem znaydžie fię taki, ktory 
nic mogac wytrwać aby kto inízy 
miał czynić zranienie wcieleiego, 
będźie śmiał katować famego fie- 
bie? Cierpliwość ktorą mamy w ná- 
fzych zgubśch, ieft iedno ćwiczenie, 
ktore nas przyfpofabia do vczynkow 
miľosiernych. Ten ktory nie żdluie 
gdy co zgubi, nie žáľuie dać. Táko 
Chrześcianin,ktory ma dwie fuknie, 
daiednę brátu nágiemu „według E- 
wángelicy , ieśli nieieft gotow dać 
plafcz,gdy mu kto odeymnic fuknią? 
láko 
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Liko pozyfkamy fobie przyiaćioľ nd- 


zemiobľudnými bogáctwy, ieśli fię 
v nich ták barzo kochamy „nie mo- 

jc znieść w ćierpliwośći namniey- 
cy ich zguby ? podobno tá zguba 


Co możemy znaleść y mieć 
godnego ná tym świecić, gdźie mo- 
zemy ftracić dufzę, ktora ieft nieo- 
fzácowáney ceny? Pogdnom tona- 
leży niecierpliwie zguby znośić: po- 
nieważ przekľadái4 rozmnoženie 
{wych bogactw nád dufze y Żywot. 
Iako dość oświadczdią ná ten czás, 
gdy namiętność zbytnia zyfku po- 
budza ich do kupiectwa ták niebe- 


fpiecznego ná morzu : ná ten czás. 


gdy zá pieniądze odważaią fię czy- 
nić potwarzy fzkodliwe,nieobawid- 
igc fig potępienia: ná ten czas gdy 
fig chelpią być dobrymi (zermietzá- 
mi ná ámphiteátrách , ábo gdy wpi- 
fuig fig pod chorągiew iák4: ndo- 
ftátek ná ten czás gdy idą iáko by- 
dlo do láfá, y mieyfca oddalone nA 
zlodźieyftwo y kradźijeż. Ale po- 
ic- 


niewa 


duche 


of nd- 
sli fię 
e mọ- 
aniey- 
zguba 
zend- 
mieć 
e mo- 
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NO 
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nieważ iefteímy ożywieni infzym 
duchem á niželi poganie : niefľu- 
fzna ábyímy mich odítradác -dufze 
náížey dla záchowánia pieniędży, 3 
owizem ráczey opuśćili pieniądze 
dla zbawienia dufzy > lubo przez mi- 
łośierdźie one rozdaiąc , lubo przez 
cierpliwość one tracąc» 
H. 
EA . 

Olraz miťošierdzia przeci wko vbo- 

gim za jfiwego czafu maluie. 

I Apologiey wicczney pamiatki godney: 
ktor a nápijať zá ( brz.eścióny : gożie 


te mA momi. 

iey zgroDvádzeniém wladna 
Kápľáni,ktorzy nam przfiduig, kto- 
rzy dali znaki fwey cnoty, y nieod- 
ftapili iey zá pieniądze, wedlug 
świadectwa známienitego , ktore 
każdy dał o ich zafľugách 

Pieniądze niemáila mieyfcá z Bo- 
giem, Bofkie rzeczy 13 nieofzácowá- 
ne. Aięśli mamy idkie podobień- 
ftwo (kárbu, pieniądze ktore zbičrá- 
my, nie í43-podatkicm ai 

tO- 
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ktory vchwalái3 ná to, áby byľ kto 


przyigty do Religiey nafzey: ále rá- | 


czey fzczodrobliwoščis dobrowolną. 
fummy rowney , ktorg każdy przy- 
nosi co mieśiąc, abo kiedy chce, y 


iesli chce, ábo może. Do czego że | 


żaden nie ieft przymufízomy > tá iáľ- 
mužná muši byč dobrowolna y o- 
chotna. Co zbierdig z tych podá- 
runkow, ieft iáko depozyt pobožno- 
śći y miłośći, ktory nie obracáia ná 
bankiety , márnotrawftwá, y zbytki 
nieuczćiwe ; ślenś pożywienie v- 
bogich, ná pogrzeby vmárľych , ná 
opátrzenie dziatek oboiey pľči, śie- 
rot , ktorzy Rie śni dobr, Ani 
oycá , áni matki; ná porátowánie 
Chrześćian ktorych trapi ftarość, 
abo ktorzy ftraćili wfzytko ná mo- 
rzu; 4 fczegulnie ná potrzeby tych 
ktorzy wyznawfzy fię bydź wiśry 
Chrześćidńfkiey 3 potępieni do ko- 
pania krufzcow, wygnániná Wyfípy, 
“bo zamknieni w więźieniu.y ktorzy 
bgdaciákoby džiatkámi domu Bogá 
naywyžízego, fą opátrzeni iáľmu- 
známi od ilugiego. Ic- 
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Tednik dźiwna rzecz, že vezynek 
tik chwślebny miłośći pofpolitey , 
ktora iet miedzy nimi, znayduie 
cenforow , y ieft im okkdzyą do na- 
gány. Patrzcie idko kochaią fię 
w fobie , y fa gotowi iedni Zá dru- 
gich vmierác. Nic trzeba fię iednak 
dźiwowść, że ich obchodźi nafz af- 
fekt zobopolny , ponieważ fami fię 
nienawidzą , y byliby predízy do 
wźięcia żywota bliźnich, á niżeli do 
ftráty żywota (wego dla ich zbáWic- 
nia. Y rozumiem że ná nas nabár- 
Žiey naftępuią o imię bráterftwá » 
ktore miedzy námi ict : ábowiem 
miedzy nimi krew y powinowactwo 
nie znaczy tylko áffckcyg. zmyśloną 
yobłudną. A iákož nie mamy być 
braćią miedzy nami, ponieważ ic- 
ftefmy wáfza także bráćią przez prá- 
wo przyrodzone, ktore icft pofpolitą 
matką wfzytkich ludźi, 8xc. 

Ale dźleko więcey či 13 nazwani 

y mniemáni bráčia, ktorzy znaiąc fiş 
džiatkámi iednego Oycá, toieft Bo- 
gi: ktorzy (z ożywieni y nápeľnícni 
ic- 
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ktorzy wyfzeaf? lzy Z Čiemnos i popo, 
lit cgo bľedu, iáko zľomái icdney m 
nk cm, ná ten czás gdy oczy ich by:- 
y oświecone iednymże promi €niem 
praw dy Bózey ? „Lecz mniemśig 
podobno, Że imię braćiey nam flu- 
iznie należy, ponieważ bráterítwo 
Chrześciańfkie nie ieft zgw alcone , 
iaKp ich przez niefnafki krwawe y 
zálofne, ktore rcpteientuią na UTA 
I ich. Abo, ZE my Zylemy iako 
bracia, oddáiac wfzytko do pofpoli- 
tość 1; v nich zaś podžiaľ dobr polpo- 
lucie pfuie iedność miedzy bráćią. 
Dla tego nietrzeba dźiwowść fię A 
teśli bę dac ziednoczenź przez ipole. 
sa. iednega ducha > y iednego 
i ICTCA, leftefmy tákze złączeni przez 
| oleczność dobr. 
III. 
O tymże Mslośserdzim pierwRych 
Chrzest "an, porwie erdzonym Przez 
by „Misnutii apá Felixá, 


Nie 


iednym duchem świątobliw ośći, y 


tki, byli zdięći iednymże podžiw ie- | 
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Nie możemy wydoľác ratować IU 
oraz y ludzie y Bogiwafże, ktorzy 1 
pragną nalzey fzodrobliwośći ; y | 
rozumiemy żeśmy nie powinni da* 
wać tylko tym ktorzy żebrzą ia z. 
żny. Niech.lupiter w yciągnie rękę, 
weźmie od nas idlmużźnę iáko y dru: 
dzy. Náoftáték , náfzá miłość b 
Żiey należy ná poratow aniu 


1 
ThA 
v OS 


gich nak: áždcy vlicy, £ á niżeli wa a II 
Religia ná paleniu ofiar w każdym A 
Kościele. IA 

A że Gecilius Orator Pogáňfki zá GRIM 


aj 
A 
) 
m4 
= 
"my 
> 


dawał Chrześćiánom , Że fię Ae 
wali przez znaki fekretne , y Że fiz 
kocháli w fobie zobopolnie BAW 
wpzrod niż fię poznali, żew kę 
byli z podľego gminu, y Že co m: | 
nieyízy nawet miec lzy nimi, idko i U 
mi powiadali, ćierpieli gľod,zimno, i 
y wfzytkie nędze, Sc. LIM 
Minucius Felix przezacny procn | 
rator Rzymíki ( o ktorym Lačtan 
tius.[ib: 5. y Hieronym S. Tea 34 
wzmiankę czynią)ná á to odpo 
Ze nie fą wfzyfcy condicicy F 
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dayto wzgardzaią y lekce fobie wa- 
ža fplendory y purpury honorowy 
dignitarftw. Ze fię wzáicm znái3 
przez charakter niewinnośći y fkro- 
mnośći, ktora świeći w ich oby- 
czálách. Ze fię wfzyfcy w fobie ko- 
chdig, dbowiem nievmieią żadnego 
mieć wnienawiśći. Y žefie bráči3 
zowią, ftufznie , ponieważ fa. dziat- 
kamiiednego OycáBogá , vczeftni- 
kami będąc iedney wiáry, y dziedzi- 
cámi iedneyże nádzicie. Ze ich 
vboftwo niebyło wftydliwe, y o- 
wízem chwalebne , ponieważ duch 
Ktory rofpufzcza fię przez zbytek y 
delicye , przez. Żywot trzeźwy vma- 
cnia fig. Y że flufznie mowią, nic- 
máíz vbogich miedzy nimi, dbo- 
wiem nie ieft to być vbogim gdy 
nina cżym niezbywa, gdy kto nie 
pragnie cudzych rzeczy, gdy ieft bo- 
Zátym przed Bogiem: Ale prawdzi- 
wie vbogim być, ieft mieć śila, á 
pragnąć iefcze więcey. 


„Roz“ 
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Rozpžiaž VII. 
Bánkiety miłośći Chrze- 


śćiańikiey we czterech 
pierwfzych wiekach 


Kośćioła $. 


. O Bánksetách, ktore zwano 
Agdpen, 


A 


TE byľy znákiem , y dowodem 
miłośći pierwfzych Chrześćian 
przećiwka vbogim, gdzie bogaci 
częftowali vbożfzych, z nimi fpo.- 


kuigc,pokázowáli, że fig mieli wizy- 


fcy zá braćią, y że Religia Chrzc- 


śćiańfka wizytkich porownálá. 
tych bánkietách pierwfzy po S. ł 
wie wzmiankę czyni Tertulian w 
fwcy Apologicy w Rozdž: 39. goźie 
mowi te flowa. 


( % 
„W, 
Pá 


Imie ktoredáiemy nafzym wiccze 


rzom wyraža ich przymioty, Zowie- 
przy y: 


my 
4 
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my ie Agape, [rowem Greckim,kto- 
reznaczy milość. Tdkikolwiek kofzt 
kto nanie waży, zyfka, ponieważ 
wydaie dla miłośći Abowiem przez 
ten ito! pofpolity rátuiemy potrze- 
bnicyfzych : nie dla tego abyfmy 
mieli ná złe vżywać'ich vboftwa, 
iako wy zle zdżywacie wafzych Pá- 
rafitow ; ktorych dobry byt ieft za- 
plitą niewoli y proftituticy , przy 
ktorym zá flawę máig wdfze pos- 
miewiíká, y krzywdy.. Ale že wie- 
my, iż vbodzy f3 Bogu mili, y Że tá 
ludzkość , przez ktorą ćiefzymy ich 
potrzeby, icft barzo przyjemna. 

S. Chryzoftom #z t. ad Corint: c. tt. 
bom, 27. nazywa ten ftarożytny zwy- 
czay napięknieyfzy , y nazbawien- 
nieyízy: y powiada że'ieft fundá- 
mentem miłośći, poćiechą vboftwá, 
y fzkolą pokory. : Ý vwaža, że zá 
czáfow Apoftolfkich, po dokoficze- 
niu ofiáry ycommuniey Bofkich tá- 
icmnic , wizytkich Chrzesčian pew- 
nych dni wzywano ná bankiet po- 
ipolity y powfzechny z gdźie bogáći 


do- 
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| dodawáli pułmifkow y potraw , á 


potrzebni, y ktorzy nie mieli nic, 
byli przypufczeni rownie z drugimi. 


| Dlatego (powiáda) S. Pawel ftro- 
| fuie Koryntczykow , iż bogátízy 


miedzy nimi iedli ofobno, y nie- 
chcąc ieść z vbogimi fzpecili Ko- 
fčioľ Boży y zgromadzenie Swig- 
tych, y nápeľniáli confufig tych kto- 
rzy nie mieli domow gdźieby mo- 
gli ieść, y ktorzy byli w vboftwie 
oitarnim. 


Ale dobrze vważa Chryfoftom S. 


že obražáli Boga „ktory z miłośier- 
džia dobroći twey przypufzcza do 
ftoľu fwego świętego, y do fpolecz- 
ności dobr niebiefkich „ták vbogich 
iáko y bogatych; y że fię sítawá- 
li winnymi pychy niewdźięcznośći 
nieznośney , ponieważ niegodnymi 
fadźili ftoľu źiemfkiego y ludzkie- 
go, tych, ktorych Bog mniema go- 
dnymi fwego bánkietu Bofkiego y 
niebiefkiego: y Že chćieli pozbawić 
doczefnych y źiemfkich pociech , 
tych ktorych Bog czcił ták iáko ich 

c fá- 
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fámych duchownymi y niewida: 
mymi počiechámi. 

Te bankiety miłośći byly ták mi: 
ľe Koščioľowi pierwfzemu, że Con- 
cilium Gangrenfe, ktore itárodaw- 
nieyfze ieft nád Niceńfkie, vczyniło 
ten Canon zr. Ieśli ktokolwiek gár- 
dźi tymi ktorzy odpráwui3 wiernie 
Agapy, to ieft: Ktorzy przez pobo- 

żną fczodrobliwość fpráwui3: bán- 
kicty vbogim y potrzebuiącym, y 
ktorzy według biegu miłość; y re- 
fpektu przećiwko Bogu, Záprafzňig, 
bráčiey náte pośiedzenia miľošier- 
ne. Ktokolwiek wzgárdži tákim 
zgromadzeniem bedae wezwany z 
drugimi, y maw lekkim vważeniu 
te vczynki nabożeńftwa y miłośći 4 
niech będźie przeklęty. 
S. Auguftyn broni ták chwśleb-= 
ne go y świętego zwyczáiu , prze- 
ciw ko Fauftowi Mánichcyczýkowi, 
y odpowiáda mu. Ze nieflufżnie 
zarzuca Kátholikom , Że obročili o- 
fiáry Zydowíkie w bankiety , ktore 
czynili dla vbogich ; że nie ódprá = 
wo- 


WOW: 
réy Bc 
sierdź 
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buiąc 
owoc 
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wowáli inízych ofiar, tylko tę o kto» 
rčy Bog powiedžiaľ, Že woli milo * 
šierdžie á niżeli ofiarę. e te ban 
kiety fľúžyľy ná pożywienie potrze- 
buiacych ; že im prefentowano ták 
owoce iáko mięfo ; że nie byľ tylko 
ieden Heretyk Manicheufz , ktory 
Że potępiał vžytek mięfa , idko zły , 
a Że go częfto dawano vbogim na 
takich posiedzeniach, dla tego przy» 
rownywa ie do ofiar Zydowfkich- 


ii. 

Bánkiety milosti ná pogrzebách 

cumar tych. 

S, Chryzoftom in Math. homil. 32, 
Ná co po śmierćitwego pokrewne- 
go wzywaiz vbogich ? czemu pro- 
siíz Kápľánow, aby prosili zá nim? 
Wiem že odpowiefz: Aby ten kto- 
ry vmárľ wízedľ do odpoczynku 
wiecznego, y aby znalazł fędźie- 
go miľosiernego y ľáskáweso, Xc. 
Víkarž žacie fię ( mowi tenże trochę 
nižey./ ná śmierć fyna fwego, y mo- 
wicie: komu zoftáwimy náfze dro- 

C 2 gie 
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gie fzáty , nifże kofztowne domy s 
nafzych niewolnikow , náfze maię- 
tnośći, náfze páňftwá ? Odpowiá- 
dam ná to, że macie wfzytko to zo- 
ftawić iemu fímému , co dáleko be- 
fpieczniey vczynicie, á nizeli gdyby 
żył : Abowiem ieśli wiele narodow 
grubych zwykli pofpołu z vmarłym 
ná kátáfálku palić wfzytkie iego ru- 
chome rzeczy , ktore mogą być od 
ognia ftrawionc ; iáko daleko flu- 
fzniey powinniście zmárľemu fyno- 
wi dać dobrá wáfze : nie dla tego 
aby fig obročiľv w popioľ , lecz áby 
fľužyľy do pomnożenia chwaľy ,y 
do bľogofľáwicňítwá dufzy iego. 
Jeśli ábowicm zízedľ z tego šwiátá 
mdiąc grzechy ( powfzednie, ábo 
winnym będąc karania zá smiertel. 
ne) dobra te będą mu ffużyły do 
oczyfczenia, y do vwolnienia od 
grzechow. lesli zás vmárľ fprá- 
wiedliwy , będą mu fľužyľy do po- 
množenia zapľáty y korony. 

S. Hieronym Epif. 26, Drudzy 
mężowie rzucái4 kwiáty, r S 
1- 
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lilie, rože ná trunny żon fwoich , y 
čieíza śwą boleść przez te powinno- 
ści áffektu y fkłonnośći. Ale nafz 
Pammáchius wylał bálfam nadrož- 
{zy iáľmužny ná Religuiách Swig- 
tych, y koščiách czči godnych żony 
{wey Pauliny. Y iákoby ochłodźił 
tymi perfumami y oleiem s. fuche 
kośći zmárľey Żony fwoicy, wie- 
dząc že ieft nadpifano : Iáko wo- 
dá gaśi ogień, ták iáľmužná gá- 
śl grzech. 

S. Paulin Bifkup Nolanfki Epišť. 
33 ad śletbium, Przychodzę teraz 
( mowi) do wafzych vczynkow ták 
chwdlebnych , poftępuigc od świą- 
tobliwosci wáfzych łez, do nabo- 
żeńftwą , y miłośierdźia wáfzych v- 
czynkow. Oddáliščie káždemuco 
komu należy. Wylaliśćie lzy nád 
čiáľem, 4 iáľmužny zá dufzę. W 
czym pokazaliście fię być vezniámi 
prawdy , y fynámi światłośći, po- 
nieważ wylalifcie lzy wiedząc gdžie 
byľá śmierć, y vezynilisčic miłośier- 
džie gdźie żywot byľ: ofiáruigc zá 
cid- 
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ćiáľo martwe lzy nieużyteczne y v. 
ftáigce , á zá dufzę Źyiącą vezynki 
Zyigce. Y to wam dalo okkazyg, 
zgromadźić w lodźi Koščioľá Apo- 
ftolfkiego „+wfzytkę wielkość vbo- 
gich, ktorzy Żyią idlmużnami w 
Rzymie, y ktorzy (3 patronami y 
obronićielámi duíz nafzych. Záifte 
to piękne džiwewifko wafzey (czo- 
drobliwey miłośći wielce mię vwe- 
fela : Abowiem zda mi fię iákobym 
widŽiaľ te nabožne kupy potrzebu- 
14cychy vtrapionych, ktore dobroć 
Boża żywi, vprzedzdiące fię do Ko- 
ščioľá S. Piotra, ták dalece, że dni 
Košcioľ, áni wefčie, dni fchody nie 
mogą ogarnąć wfzytkich , Widzę 
ich pofádzonych v rożnych ftoľow, 
widzę że im dája dobre potrawy, 
widzę Ze fą doftátecznie nafyceni ; 
y zda mi fig iakobym miał przed 
oczymá obraz obfitości blogofii- 
więńftwś Ewángeliey nád piąćią 
tyšigcy ofob , ktorych piąćią chle- 
bow y dwiemá rybami CHRIST vs 
lszvs, ktory icft prawdžiwa ryba 
we: 
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wody.żywey, nákarmiť cudownie 
ná pulczy, 


RozDzIAŁ VIII. 


WT. 
rzegorz I haumatnvom Bijku, 
5. Grzeg Z Than. gus Bykup 
Ncocezariyiki : o ktorym S. Bazyis 
. r $ za 
powiada, ze byl napelniony duchena 
GRAZ ; BW O e 
| Apoftolow J Proroków, że był matdńy 
| od Chrjescian zá pochodnia świetna 
| K ościola, ndzwak y drugu» Moyzt a 
| Sem od nieprzysactol prawdy, Zd- 
lecdiąc milość yialmużne, mowi te 
|Jłowd, metaphr. in Ecel.c. ir 
|  Slufzna rzecz dać chlebá y co da 
| pożywienia należy, temu ktory po- 
| trzcbuie : Abowiem dayto niekto- 
|rzy mogą mniemáč , żeś ftracił coś 
| Pm z r. Í , 
| dal, idkobyś rzučiť chleb na wodę, 
iednak znaydźiefz zá czáfem, Że mi- 
losierdźie nie byłoć nieużyteczne , 
Nakonicc, daway fczodrze y hoy- 
nie, 4 rozdžielay twe pieniądze wić- 
lom: Abowiem nie wiefz icsi mafz 
żyć 
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Żyć dlugi czás, y nie jefteś vpe- | 


wniony o iutrze. Rządź fię przy- 


kladem obľokow, ktore niczátržy- | 
muig obfitości wod, ktorymi fa 
napełnione , śle wylewają ie ná. 


źiemię. 


TI. ` 
Priykľády y infirukcye tegoż s. Grze, | 


gorze, ktore opr/nre S. Grzegorz. 
Nicen/kt, temi flowy, 

Záraz iáko Grzegorz S przyiať 
Philofophia Chrześćiańfką, wyzut 
fię ze wizytkich dobr ná požytck v- 
bogich, y vwolnił fig iákoz ćigżaru 
wielkiego. Nic fobie nie zoftawił 
potrzebnego do Żyćia; śni pola, 
áni placu, áni domu: śle fam był 
wfzyftko fobie; abo ľáczcy icgo 
cnota y widra była mu Qyczyzną, 
micízkánicm y bogactwy., Y żeni 
ten czas gdy był poświęcony Biíku- 
pem Ncocczáriyíkim (gdźie nie zná- 
lazľ tylko śiedmnaście Chrześćian, 
idko notuie S.Báfili) gromádneDu- 
chowicńftwo icgo ízukáľo domu 3 
do 


IŚ vpe- 
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do ktoregoby fig mogli pofpoľu z 
nim fchronić ; ftrofowaľ ich pytá- 
igc , ieśli Bog ktorego epátrzno- 
śćią żyjemy zdał fig im domem 
małym ; y reprefentewaľ im, že 
nie mieli dbać o domy włafne przy 
gotowane y przyozdobione, dle rá- 
czey 0 domy dufz fwoich, ktore 
zbudowane fa y wynieśione ná 
kfztałt pałacu wielkiego y wfpa- 
niáľego , przez wyfokość cnot. 
Nauczał vbogich , že niemáíz pra- 
wdžiwízych bogactw nád pobož- 
ność „ktorcy woino nabyć kážde- 
mu ziákim chce ftávániem y zupeľ- 
nośćią. Opowiadał bogátym, że 
máig mniemác fig zá ádminiftrato- 
row y fzáfárzow dobr włafnych, a 
nie zá panow y dźiedźicow. 
Nśoftatek, przywodži ná pá- 
mięć cud o dwu Żydach, z kto- 
rych ieden námowiľ drugiego, aby 
nago leżąc ná źiemi vmárľego re- 
prefentował : 4 gdy v Świętego 
Grzegorza tamtędy idącego pro- 
śil o fuknią , abo przykrycie iáxic 


na 
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ná pogrzeb tego zmyślońego v. 
márlego , á SWigty nie 
infzego rzucił fwoy pľaízez ná v. 
márľego onego, Ktory záraz do. 
prawdy íkonaľ, y odmienił wefele 
drugicgo źyda, ktory naśmiewał 
fię z proftoty Świętego » W nieipo- 
džiána confufig >Y w poítrách ču- 
downey mocy Božey. 

III, 

a 5. Alexdndrze Wigľarzu, Ktory 
pod Desiu(em Cefarzem l ví Byfky - 
ema Komanfkim J tlecjennikiem, 
Tènje S. Grzegórz, Thaumaturgus 
w pomsienionyw liscie ma te owa, 

Zę to był człowiek Boży: ktory 
nie vdał fię do ták podľey ynifkiey 
conditiey dla vboftwś > dle dla mi- 
łośći žywotá pokornego y fkryte- 
80: ktory y fwoię cnote y twarz 
ták defigurował > Ze fzpetność po- 
wierzchowna y widoma byľá mu 

zaífona ná pokryćie piękności wng- 
taney, Poniewaź wízyftęk zy[k, 
i ktô- 


Mmálgč nic 
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ktory miał przez robotę rąk fwo- 
ich, nie obracał tylko ñá pożywie- 
nie, y ratunek vbogich, c 


ROZDZIAŁ IX. 
Ay Cyprian Bilkup K drihágin jki. 


I 
dáko Panny Chrzesciánlkie mdia 
flárač fie, aby obracaly dobra 
[we naialmtużny. 

Owiádačie ( mowi S. Cyprian 

in tratt. de difciplina © habitu virgisń ) 
Ze iefteśćcie bogatymi, y mniema- 
ćie żeśćie powinni zdżyć tego co 
Bog wam dał. Nie (przečiwiam 
fig: Zážywayčie dobr, dle ná rzeź 
czy potrzcbney zbawienne: zážy- 
wayćie, dle ná dobre vczynki: zá- 
żywayćie, dle według porządku 
ktory Bog vczynił , y ktotego Syn 
Boży zażywał. Niechay dozna- 
waią vbodzy , Že ieiteśćie bogáty- 
mi , niechay či ktorzy (3. w potrze- 
bic vzndią wáízę hoyność. Požy- 
czay- 
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czayčie Bogu ná interefle y lichwes 
Karmčie IeEzvsa Chryftuľá , 4 
prośćie go przez modlitwy tych 
ktorych rátuiečie , áby was raczył 
wźiąć do chwały paniefńftwś świę- 
tego, y koronowść zapľáta nie- 
biefką . 

Grzefzyćie prześiwko Bogu, ie- 
sli mniemacie , że wam dať bogác- 
twa, ábyscie ich zážywáli ná pro- 
zne zbytkí , y ná pompy y excefly, 
krore nie máia nic w fobic dobrego 
y zbawiennego. Abowiem dayto 
Bog dał glos czlowiekowi, nie dla 
tego iednak áby (piewaľ miłofne y 


piofnki nieuczčiwe ; dayto dał Że- ` 


lázo , ktore potrzebne ieft do oťá- 
nia y vpráwiánia źiemie, nie trze- 
bá go iednśk czynić inftrumentem 
śmierci y zaboyftwá ; dayto ftwo- 
rzyľ kadzidło, wino, yogicń, nie 

rzebá icdnák onych báľwánom o- 
fiárowác ; náoftátek, dayto wáfze 
polá fa okryte ftádámi bydląt, nie 
możecie iednák palić ofiar. Zá- 
tym ieft to wielka tentácya bo- 
gactw 
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gactw, gdyichkto nie zážywa ná 
dobre, y ieślikto będąc bogatfzym 
więcey nie prácuie idko potrzeba , 
zażywaiąc bogactw ráczey ná o- 
kup grzechow fwoich, 4 niżeli ná 
ich pomnożenie. 

II, 


O flárániu , ktore ten $. Meczen. 


ník mial okolo poratowania 
cubogich. 

Epift: 5. Prosi Kościelnych fwe- 
go Duchowiefftwá , aby ratowali 
we wfzytkim vbogich, ytych kto- 
rzy będąc przyćiśnieni potrzebą. 
trwali w wierze y czći prawdźi- 
wego Boga. Przytym oznaymuie 
im, Že przygotował fummę pienię 
dzy z dobr Kościelnych, dla vczyn- 
ku tak wielce zbiwiennego. 

Epift: 36. Oznáymuie Kápľánom 
y Diákonom , že poftał drugą fum- 
mę pieniędzy włalnych ( toieft, 
z fwoiey porcyey y dochodu Bifku- 
piego) áby ią obracáli, ná požy- 
wienie wdow , chorych, y wfzyt- 
kich 
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kich infzych vbogich: y že ieícže 
pofyľa drug3 fummę przez iedne- 
go Acolythá, áby ftáránie ktore 6 
nich miano byľo zupelnieyfże, y 
prede, 
Epit: 38. Pofyľa Officidliftow 
fwego Koščioľá z pieniadzmi > ná 
popľácenie długow vbogich 
Nioftatek, prawdźiwie Augu- 
ftyn S. wkazdniu o tym S. Bifku- 
pic powiedźiał, Ze dayto widžiať 
fig być blifko śmierći, iednák czuy- 
ność páfteríka w nim nieumieráľá, 
Ze mial áž do oftátniego dniń Ży- 
wota fwego ftáránie o zdchową- 
niu owieczek fwego Pana y Mi- 
ftrzą. Zewidženie m3k , ktorych 
obawiaľ fię, nie vmnieyížáľo na- 
mniey czuynośći y fkrzętnosći wieť 
nego fżafarza tdiemnic niebiefkich 
y dobr Koščioľá Bożego: yże gdy 
mysliť, iżmiał być prędko Męczen- 
nikiem „nie zśpominał že iefzcze 
był Bifkupem, 
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RozpźiaŁ X. 


Euzebins w Histor "yey Kościelnej 
lib: o. cap: 7. 


Pr zykľad f fiezegulney milości mie. 
dzy Chrześcid śmy Alexdndr riy- 


Jkimi, pod czás gľodu y 
powietrza. 

Pifuigc tedy pomieniońy Au- 

thor głod frogi, ktory fpufto- 
ízy? Cefárftwo, w roku 372: y po: 
čiagnať zá fóba powietrze , ktoré 
nifczylo domy y familić cale w A- 
lexandiiey, á ofobliwie tych kto- 
tych głod nie mogt zabić, dla tego 
Że fię pr rowidowáli we wfzeláka ży 
wność : miedzy ktorymi przed 
nicyízy byli Vrzędnicy y Guberńa- 
ťorowié miaft y Pro Nitičiý : kto- 
tzy málac w fzelką zwierźchność y 
moc, mieli pelno wíž WEZ po- 
trzebnego do żywnośći: tak, Ze fię 
zdało iákoby ich głod ochronił v- 
myślnie > aby ich 4 Wy dal w rece pos 


Wie- 
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wietrza, ktore (práwowáľo w nich 
frogą y prędką smierć. 

W fzytkie vlice / práwi Jy wízyt- 
kic mieyfícá rozlegáľy fię od krzy- 
ku, nárzekánia, wzdychánia, pľá- 
czu, y nie widać było po wfzyt- 
kich miáftách tylko żałofne y nę- 
dzne widowifko ofob ľzy wylewá- 
igcych, Te dwá bicze Bože iáko 
dwie wľocznie wypufczone z reku 
Božych, ftrawiľy w krotkim czášie 
prawie wfzytkie fimilie; ták, że 
z icdnego domu iednego dniá wy- 
nofzono dwoch abo trzech vmśr- 
łych. Taki był pożytek y nagrodá 
dekretow pelnych dumy y okru- 
čiciiftwá , pyfznego tyráná Máxi- 
mina „ ktore były publikowane po 
wizytkich miáftách , przečiwko 
wierze Chrzesčiáníkiey. 

Ná ten czás y w tey okkázycy 
widome byly wfzytkiemu swiátu 
znaki wielkie miłośći nieporowná- 
ney, y nabožetiftwá fezegulnego 
Chrześćian przećiwko rożnym ©- 
fobom+ Abowicm fámi byli ktorzy 
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w tey gromadźie mizericy oświad- 
czśli dobroć y miłość dobrymi v- 
czynkami, y wygodnymi vflugami. 
ledni trawili eáľy dźień ná pogrze: 
bách vmárťych ( byla albowiem 
liczbá niezmierna nie pogrzebio- 
nych; ) drudzy zgromadzáli kupy 
tych ktorzy byli przyčišnicni gľo- 


|. dem, y wfzytkim chleb rozdawali. 


Sława pewna y nieodmienna ták 
zacnych y wfpaniałych vezynkow 
tozgłofzona była z ták wielką oz- 
dobg y powagą, po wfzytkich Pro- 
winciách páňítwá Rzymfkiego : że 
każdy głośił cześć y chwalę Bożą 
w Chrześcianach, y wyznawał, že 
pokázowáli fkutkiem y vczynka- 
mi, i (imi byli prawdźiwymi fľu- 
gámi Bogi Wfzechmocnego + 
Tym fpófobem wielki y Niebie fki 
óbronićiel Chrześciańftwa vezyniť 
moc fwoię , y gniew ftrafzny nie- 
wierńym,którzy przešládowáli Ko- 
ščioľ iego, y pokazal znówu świá- 
dectwá ták fľawnc y iáfne opátrz- 
ńośći ná flugi fwoie , pofyľálac im 
D z nie- 


šo OŤALMVŽNIE A 
z nicbá światłość miłą pokom, ng 
ten czas gdy byli obtoczeni Čie 
mnoščiámi głębokicy niewoli, ~ 


RozDźrAŁ XI. 


Starodawny author Grecki, Zy 
wota $. Páchomiufiá, Opat z Täz 
| benny, sú Raku P, 316. 
dáko goraca Níslasc Chrzescian. 
Puai rednego E 2) py/kiego byľá 
okkázya S. Pachomingows v że 
„ zafżal Crześcianinem. 

Achomiufz Przyliąwfzy Zoľnier- 
> fkąwe dwudźieftu lećiech, wfá- 
dzony ná okręt z drugimi >. przy- 
płynęgli ku nocy, do iecdnego miá- 
ftá.  Ktorych obywatele iáko Zo-, 
czyli „ widząc że pod pilną ftraža 
byli ći nowi żolnierze, y dowie- 
džiawízy fię, że ich gwaltem pro- 
wádzono ná woynę , vlitowáli fig. 
nád nimi wedľug rofkazánia Chry-. 
#ulá Páná , y rátowáli ich w oftá- 
tning 
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Ge. XX] i 
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Óvcowie $3. si 
gnim fráfunku wizytkim czego po: 
jrzebówać mogii. Pachomiufz vy- 
w. aždiac y aźiwaiąc fig ich miłośći, 
pytal co to zaludźie fą, ATR im 
tá k wiele dóbroćl y powolno - 
śći oswiadczáia ? Od ipow iedźiana 
rúti, Że tb tą Gheześćidnie, ktorzy 
każdemu z welel iem avízelákie y- 
czynności , á zwłafczą gudzoźiem- 
com czynią . Wypytai wfzy tedy 
bo znaczyło być Chrześcidninem „ 

raiiczył fię, Že to byty perfony pô- 
ńóżne ktore czyniły profeffyą wid. 
cy Chryftutowey , KtorE witrzylý 
W prawdżiwego Boga, 7 ktore ítá- 
ráľy fl fig ze wfzytkich sif, aby czy- 
niły dobrze każdemu ná tym świc- 
GI Z tą nadźicią , Že im to będzie 
oddane ná drugim.  Porufzył fię 
Pachemiufż tymi flowy, y žáraž ia- 
kó Bolka fáfnosč oświeCita dufzę 
icgo, zadziwił fię wierze Chrze- 
ścidńikicy , y vezymiť siub | Bogu. G- 
aç pížy13C > yíľúžyc mi do końca 
dii weich. 


2 RI 
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=- Rozpźrat XII. 
Lactantius obroničiel widry Chrżę; 
ściańj/kiey, 


OWO I. ASA. 
Ze Kczodrobliwości, uprzod d nie 
żeli sest cnota , niemoże kto le» 
prey zażyć sáko przeciwka 
A |.|./..TUbogim, > 
En przezacny Orator, ktorego 
Konftantyn wielki fynowi fwe- 
mu Kryfpowi obrał zá miftrzá. lib, 
6. de opificio De ad Demetrium. pokázu- 
ic pogánom zacność y wyfokość 
Rcligicy Chrześćiańfkicy, wzglę- 
dem miľošierdžia przećiwko vbo- 
gim, przewyżfzaiącą mądrość y na- 
gruntownicyfzy dowcip Rzymfki 
niemnicy wielkiego Philofophá iá. 
ko Oratorá Ciceroná. ... ARIE 
„Ten czyni fzczodrobliwość tak 
matą y fzczupłą, že icy nie vdziela 
tylko ludźiom zallużonym, y 80> 
dnym zapľáty. Azdtym nic mierzy 
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Qrcowie 55: 
powinnośći, dobroci, y ludzkośći 
przyrodzoney y polityczncy, tylko 
według vžyťku: perfony ktora ie 
čkázuie. Ale mądrość wčitlena 
przyfzia ná $wiát , áby ludźić náu- 
czyta, že fczodrobliwość ma być 
Tifkiwa iesli ieft prawdźiwa, że 
čnotá nie ma być kupna, że milość 
ma być wfpdniała,wielmożna, po- 
wfzechna, y że ma fię rośćiągać ná 
wfzytkie ofoby rożnych kondiciy » 
4 ofobliwie podleyfzych, od kto- 
tych Žadney rzeczy fpodžicwáé fie 
niema gdy ich kto rátuie. 
i- Jeśli cnota ( mowi ten author ) 
niepotrzebuie zapłaty : ieśli ma być 
kocháná dla fiebie fimcy, iako mo- 
wicie ; ważcież tedy iprawiedli- 
wość , ktora ieft matką y krolową 
cnot, według icy ceny y zacnośći, 
á nie według wáfzego pożytku, 
czyniąc dobrze komu nie fpodźie- 
wacie {ię nicwźiąć. Czemu czy- 
níčie brak miedzy perfondmi, y ko- 
mu chcecie daiećic ? czemu vwa- 
Žacie „icsli máig pięknie ábo fzpe- 
a re tnie 


5 olaLMYŻNiE SOB. 
knie formowane čiáľá ? ieśli ftráciii 
šáki członek dba nie?  Dotyć ná 
tym. abyśćie znali žá €złowiekź 


tego; Ktory was Hie POSi O rátuňek: 
tylko iakG człoWieki Odrzuććie 
Eye fpráwiedli- 
W0S$CI 3 á Zákochaýčie fig w prawt» 
dźiwey y ittotney ciecie: Da way- 
Čie ślepym; chorym s chiomymy » 
niedoľežnym., oddalonym od rá- 
tunku, y tym ktorzy vmra ieśli od 
was rátowáni nie będą. Tacy fg 
wprawdźie nieużyteczni ludźiom „ 
dle Bogu poźyteczni s Ktory ich e- 
żywia, rzadži duchem fwoim., y 


aświeca fwoią. iafnośćig. Rátuy- 
čie ich iáko możęćie, Y Zátrzy muy- 


cie powolnośćiąmi ludzkośći ymi- 
tości żywot ludzki , Ktory. w Rich. 
gášnie, Ten ktory može ratować 
bliźniego, ktory vmiera ieśli nie 
icft ratowadny, ieft Przyczyną ięgo: 

śmicrćł ieśli go nie ratuie, 
Niemáfz tedy zadney zabawki 
gruntowney y prawdžiwey fzcze- 
drobliwośći,, tylko żywić potrzeb- 
M i nych 
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nych y niéužytecznych. Tá icġ 
dalkonáľa iprawiedliwość , ktora 
Záchowuie tówatzyitwa ludzkie 3 


o SE kj wie pya ták 


bážý wać na iy AE vci A 
dle dla ży p U IMZYGH : nie ná vžy- 
tek obeciły j y ptzemijąiący; dle we- 
dlug | ipraw, jedli wosCi, Ktora fámá 
niť mija. . Potrzeba tedy poftáno - 
wić vfebie zá axioma pewne, że 

wfzelaka nádžiciá wžigtku od v- 
czyńków miłośierdźia ma: byc wy- 
wofana. Abowicm od fimego Bo- 
g4 trzeba oczekiwać zaplaty v- 
czynk ow ták wielkich , áieśli kto 


bd czlowieka oncy oczckiwa, tedy 


uż mie ieft darem chętnym fercá 
wipanialego,ale interefle człowie- 
ka fkapego y lichwiárfkicge (crcá: 
y nieieftto czynić wygodę bliźnie- 
mu , ponieważ dla ficbie , 4 nie dla 
drugiego tym fpolobem 'pokśzuie 
fię miłość. Láká zaś ktorą czyni- 
żh Ay bližnim AA nic oczekiwá- 
iac 
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iąc od nich Zadnego požytku s 
iprawuie w nas wielki fkutek, ábo- 
wiem otrzymamy zá nię v Bogá 
zapłatę. SAY a 
j II, 

Odpowied; ná iedne obiekcya : że 
niemojna rešt rzecz. sp/:ytkich 

ratować "ubogich. 


Ale rzecze kto podobno : Teśli 
będę wykonywał wfzytkie vczynki 
miľosierne , nic nic będę miał. A- 
bowiem ieśli wielka liczbá ludži y- 
miera od głodu, žimná, niewoli, 
y mizcrycy, ták, že przyfzľoby od- 
ważyć wfzytkie dobrá moie iedne- 
go dniá ná porátowánie ich: áza 
mam zgubić oraz wfżytkie dobrá 
moie , y prace krwawe przodkow 
moich, tak Żebym nie mogł obyść 
fig fam bez ratunku cudzego? Coż 
ná tym. Aza mafz dufzę ták małą 
y ták boiážliwa, Ze fig obawiafz v- 
beítwá, ktore wyfľawiáli Philofo- 
phowie fámi, y mniemśli že ieft 
kondicyą nabeśpiecznicyfzą y na~ 
a Do. 
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(pokoynicyíza? To, czego fię ták 
dálece obawiafz, ieft portem gdźie 
każdy ieft befpieczny od niepokoiu 
y-boiážni. Azanie wiefz iako wie- 
lom przypadkom y niebefpieczeń - 
ftwom podlegafz dla mizernych 
bogactw ? Czy obawiafz fię abyś 
dobrá liche y doczefne nie vczynił 
wiecznymi? Czy nie śmiefz podu- 
fać twoich íkárbow ręce y ftraży 
Božcy , gdźie obawiác fię nie trze- 
bá, ani zľodžielow ktorzy kradną, 
śni zboycow: ktorzy zdbijńią, ani 


rdzy ktora pfuie, ani tyranow kto- 


rzy gwałtem biorą? Ten ktory ieft 
bogatym przed Bogiem „ nic może 
nigdy być vbogim. lešli mnie- 
mafz że ćię oczekiwa fprawiedli- 
wość , zrzuć zfiebie Ciężar ktory 
cię przyčiíka , abyś zá nią fzedł. z 
wigkízym bcfpieczefiftwem. V- 
wolni fię od tych powrozow y lán- 
cuchow , abyś pośpiefzał do Boga 
z więkfzą ochotą y šiľa. left to 
włafny przymiot dufze zacncy , y 
fcrcá ízláchetnego, w wzgardzie 
miec 


m | 
mieć y deptać godności 'y bogicć: 
twa Swiátá: | Tak piękna y świę- 

ta zachego d prawie Chrześciśńe 

fkiego oratórd fententia; miałaby 

być 'wielkicy v nas powági ; 4 

zwłalczą:że on fam rzeczą fima 

czynił czego vczył: idkoo nim pi“ 

{zç Eufebiuiz ab: 5. tymi flowy . 

Láčtantius nauczył ięzyką Láčin: 

fkiego: Cryípá sfyná Gefdrfkiego s 
Byl człowiek naywyniownieyfzy 
twego czafu:: ták: iednák vbogi 4 
Že mu zbywdło "ná rzeczach nież 
tylko rofkofznych, śle y ná po: 
trzebnych ] | KWP l Sa 

| Ałesieśłi nie iefteśćie fpófobni 
dó tak wyfokiey cnoty, ktora bý 
pizemieniľá wálze bogáctwá w 
kárby. wieknifte , y nabyła dobr 
za nicftáte ftałych, wybawię was 
z tcy apprchenficy. Przykazanie 
o ratunku-bliźniego nie ieft nádá: 
ne icdnemu ,. źle wfzytkiemu po- 
fpolftwu , ktory ieft ziednoczony 
z tobą iednym duchem; iáko czło= 
Wiek ieft zľaczony zfobą. lešli 
"tedy > 
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tedy nie možeíz fam zdoľáč tak 
wielkim vczynkom miłośći, czyń 
eo možcíz z fwey firony +. tym ipo- 


fobem. iednak abyś przewyžízať: 


tik dalece drugich w pobożnych 


vezynkách „ iáko ich przewyźlzafa 


w bozáctwách. 


Nie rozumicy żebym cię: miať 
| prowádžic do pozbyćia tych rze- 


czy, ktorych potrzebuiefz dla twe- 
go wilafnego Obcyśćia, 4 daleko 
mniey do. vtráty- twey wfzytkicy 
chudaby ; lecz tylko abyś obracał 
4 rzeczy. dobre.y zbawienne , co 
mialeś.obroćić nd rzeczy zbytecz- 
he. Obracay na okup więżniow 


| pieniądze, Zá ktore kupuieíz te 


zwierzętą nieme : obracaý ná po- 
Żywienie vbogich intraty , z kto- 
rych ták wiele pfow karmifz : o- 
bracay ná pogrzeby vmśrtych pic- 
niądze , ktore miałeś.dać fzermie- 
rzom. 
vtopionych w wýftepkách y zbyt- 


kich, y.onych rátut3c dawdć im. 
okkázya dopufzcząć fię vczynków:. 


fpro- 


Coc potym bogadcić ludźi 
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fprofnych y bezecnych? " Of áruy 
Bogu wielką ofiáre Z tego coby 
zginęło przez matnotrśwftwo y 
zbytek: áby zá te prawdźiwe po“ 
dárunki któte Bogu čzvniíz , tobie 
dal podarunek wieczny. => © v- 
“Zapľátá vczynkow miłośiernych 
wielka ieft ; ponieważ Bog na ich 
wzgląd obiecuie dać wfzelkich od- 
puíczenie gizechow. ‘Tesli, prawi, 
będźiećic fľuchác ľáfkáwic prośby 
vbogičgo, iá także wafzey fluchać 
będę.* Ieśli macie politóvránie nad 
Vtrapionymi , będę y ia mial nád 
wami miłośierdźie, gdy będźiecie 
w vtrapieniu Cięźkim=" A 'ieśli ná 
nich nie wcyrzyCie , dni ich rAtuie- 
Čic , ia także odwrocę fię 0d was, 
będę was mial także w nienawi- 
ści, co wy za fiufzną ofadžičie wd- 
fzymi wľafnymi prawami. - Gdy 
tedy was vbogi prośi o ratunek , 
miiičmayčie Że was Bog kuśi ; áby 
fprobował ieśli iefteśćie godni aby 
was wyfluchał. Czyfićie pilną in- 
quifitig fumnienia wafzego, y prá- 
SiE F cuy- 
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cuycie iáko możecie ná vleczenie 
ran wáfzych fzkodliwych. : 
Nie rozumieyćie iednák Že ma; 
čie wigcey okkáziy do grzechu dla 


| tego žciáľmužná gľádži grzechy. 
| Gľádži, ieśli dáiečie dobrá wáfze 
| Bogu, dla tego żeśćie zgrzefzyli 


przećiwko niemu ; dle bynamnicy, 
ieśli vfność , ktora macie „w wá- 
fzych ińłmużnach,czyni was klony 
nieyfzych do grzechu. . Abowiem 
Bog wielce prágnic,áby ludžie byli 
oczyfczeni z grzechow..Y dla tego 
rofkdzuie áby pokutowali: .á po: 
kutowác nic infzego nie ieft tyl- 
ko wyznąć y. fkutecznie oświad- 
czyć, że człowiek Maści e 
niema... 

r. Iednák c day ta kto byľt by aczy- 
fczony od wizelkiego grzechu, nie. 
ma poprzeftawać czynić ialmużny 


obficie, dla tego -że:nie ma .grze- 


chudo zglá idzenia. Y owfzem nie. 
ma nigdy. báržiey wykonywść v- 
czynkow fpráviedliwošči y. milo 
šierdžia , iáko w ten czás gdy; go 


6% GŤA ZMVŽNIŤ 
Kifka czyni fprawiedliwyin : aby ; 
co przed tym czynił ná vleczenie 
ran fwoieh; teraz czynił ná cześć 
y chwałę cnoty. Łecz ieśli kondi- 
cya śmiertelna nie čierpi áby czło - 
wiek był wolny od wfzelkiey zmá- 
Zy , miłośierdźie iego ma być wie- 
kuifte, áby zgľádžiť grzechy, ktote 
tiąbość ciálá wickuiltymi czyni. 


TH. 

Rojność wiedzy bogdtykii y vbo 
USBOSC PERLY bogaty Y 
gimi, wedlug prawajiwego du 

chá Chrześcidń/ki ego, 
Tenże Author pilząe przećiwkó 
póganom dó: s, mowi te fľowá. 

Zádačie mi, że także y miedzy 
Chrześćidny 13 vbodzy y bogaci, 
fľudzy ábe niewolnicy y panowie + 
y že także ieft brak ofob rożnych 

kondiciy miedzy nimi. Ná co ia 

odpowiadam: Ze co fię tycze Re: 
ligicy, nie mäíz Žadnty rožnosči 
sniedzy námi. © tá fama przyczy- 

ma jęft, Ze fię názywary bracia z 


nicy [i 
Pinoy 
Nazyw, 
dlug d 
iedneg 
Bogác 
nitizą 
Wtym 


aby, | © 
jedi ŻONIE mniemamy. Že ieftefmy 
cześć | VÁZY, (cy rawni. . Pomierzdiąc “bas 
rodi A di wizytkię raęczy. ludzkie nie 
czło. | wedlug ciala, ále wedľug ducha : 
zmie A dayto kondicye fa rożne względem 
j ciáľá z co fię iednák dufzy. tycze , 


Kuria 

ai nie trzymamy áby fľudzy y niewol- | 

ni. | nicy mieli być podleyizy: mi“ nád 

©". | Pánow ,“ y ow {zem mniemamy y 

| názywamy ich bráčia nafzą wc> 

; | dlug ducha, y (ľuzámi iáko y nas 

ued | icdnego Páná wz ględem Religicy. 

du. | Bogóctw á także nie czynią zm 


| nitíza | kon dic cya, Ghrześćian . , tylko 
w tym , w Szym mogą ich yczynić 
znácznicyízymi przez dobre y czyn- 
ki, Ahowiem mála ich zá bogą- 
tych nie dla tego Ze máig bogác: 
twa, ale że ich dobrze zażyw dig | 
czyniąc vezynki miľosierňe) y po. 
božne. Ci záš ktorzy zdádza fię 
vbogimi być; poftáremu bogźtymi 
14, poniewąż ná żadney im wa 
nie (chodźi , y niczego nie prági 
Zátym že pokorá fercá nas ZNT 
Wizytkich rownych, y lączy woł- 
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nych zniewolnikámi, y bogátych 
z vbogimi: fámá tylko cnota mo- 
że vczynić rożność miedzy námi 
w oczach Bożych: przed ktorym 
każdy ieft tym więkfzym y sláche- 
tnieyfzym, im ieft fprawiedliwfzym 
y milośiernieyfzym» 


Rozpžiat XIJI. 
Konftántyn Pierwfzy 
Cefarz Chrzeščtáníki, 
y S. Helena Cefárzo- 
wa matką tego. 


1. 
Piekne prawo tego Cefdrza, aby rá. 


towano Oycow , ktorży nie mieli 
jpofobu żywić dziatek, 
Jwoich. 


(CHcemy (tóowá f3 Cefárfkie, © | 
ktorych /. r.Cod. Theod. de alimen. Y 


áby napifane było ná tablicach 


miedźianych, 4bo ná infzcy máte- 
ricy 


i 
| wiej pi 
| fich 
| muie r 
| ciwko 
| lepíze 
| Micyc 
U gdy k 
| dentov 
| mogłb 
abyśćii 
| trzebą 
| takiegi 
tak gy 
odwle 
| tak Z 
| nych) 
| traty 1 
| trzebá 
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riey po wfzytkich miáftách W ľo- 
fkich to práwo náfze, ktore záhá- 

| muie ręce zaboyfkie oycow prze- 
čiwko džiateczkom , yodmieniná 
jlepfze intentie y zamylľy ich. 
| Mieyćie o tym ftáránie iczegulne ; 
gdy ktory očiec bgdžie wam pre- 
|fentowal džiecig > ktorego nie- 
I | moglby Żywić dla fwego vboftwa; 
; abyśćie zaraz prowidowáli co po- 
vízy | trzeba ná wyżywienie y odźienie 
"7. | takiego dźiecięćia , gdyż potrzeba 
ták gwałtowna nie može Čierpiec 
|odwľoki. A chcemy abyście brali 
| ták z nafzych maiętnośći publicz: 
| nych y Cefarfkich, idko z náfzey in- 
traty fczegulney , kofzt ktory po- 
trzeba lożyć ná tg vcżynność po- 
| bożną. 


IL 
Drugi miłosierny weżynek tegoż Ce 
farza przeciwko wfsytkim , po wy 
rániu bitwy z Áaxentiufšem, 
O cżym Euzebius de evita 
Constant. 1.4.0. 35436 
E Pro: 
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Prowidował Kośćioľom wielkié | 


y bogate intraty, y vczynił Pánfkie | 


fundácyc ná ratunek ofob potrze- 
buigcych. Co do Zcbrzacych y 
mizernych, ktorzy vpraľzáia chle- 
bá po vlicách mieyfkich , nie tylko 
prowidowaľ im pienigdze y Žyw- 
ność , dle y odźienia vczćiwe ná 
pokrycie čiaľ ich. A co do tych 
ktorzy przepędźili lepfze czafy Ży- 
wota ná kondicycy fcześliwey yna 
niczym niefchodźiło im ; 4 potym 
przez ćiężką y opľákána odmianę 
fortuny wpádli w niedoftátek y v- 
boftwo wielkie, rozlewaľ ná nich 
fzczodrobliwość fwoię z zupelno- 
ścią y obfitośćią wiekíza: obcho- 
dząc fię z nimi idko Pan wielmo- 
žny , ktorego ferce było prawdži- 
we Krolewfkie. Niektorym znich 
dawał folwarki y grunty, drugich 
ná godnośći y doftoynośći wy- 
wyžízaľ. O tych zás śierotach, 
ktore byly oddalone od wfzytkiego 
ratuhku , miał ftáránie iáko očiec 
wlafny. Tymże fpofobem ráto- 
wak 
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wał y bronił wdowy,y waży! wiel- 
kie pieniądze na ich opátrzenic» 
Pánny zá ís ktore ftráčiťy rodžice 4 


| fľufznego , ženiť z ofobámi znáio- 


ie tylko | 


mymi y bogatymi, ddiąc im ták 
wiele w pofágu, ile było potrzeba 
do malżeńftwą przyftoynego. 
Duch wiáry Chrzesšciánfkicy 
fpráwiľ w tym Pánu wielką y po- 
korną miłość ku poddánym wľa- 


| fiiym, ktorą on (iáko mowi Euzeb: 


in wit. Conft. lib. 3. c. 23. ) oświadczał 
przez lifty ktore pifaľ do obywáte- 
low miaft y wśi; názyWáigc na- 
mnieyfzego bratem y flugą, iáko y 


| on był Pana iednego. 


Zátym nietrzeba fię dźiwować 
( iiko mowi pomicniony Author 


| wtymże Zywočie cap: 56. ) -Že pis 


fząc lift do miáftá Heliopolu w Phe- 
niciey „rofkázuie aby obálono bał- 
wana Bogini W enery „ wfzytkich 
exhortuigc mile do wiary Bogá 
prawdźiwego. Do ktorey aby ich 


tym mocniey pobudźrł, przykazať 


Ł;2 aby 
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Aby dodawano:hoynie co potrze- 
ba vbogim ktorzyby žoftáli Chrze- 
sčiány, 
III, 

Drugie prawo zabie giace, dby oy" 

cowie nie byli przymufiemi dla 
ruboftwa zafławiać abo prze. 

dawać wiafne dzieci. 
lib, z: Cod, T heod, de aliment, 


Dofízľo nas ( mowi Cefarz ve 
obywatele miaít y miáfteczek 13 
przymufzeni dla drogośći zboża, y 
przez niedoftátek Zywnosči prze- 
dawać abo záftáwiáč wľafne džie- 
či. Przetož chcemy „áby či wfzy- 
cy ktorzy prziydą do tego, Że nie 
będą mieć dobr, y nie będą mo- 
gli bez trudności y klopotu żywic 
džieci fwoich; byli rátowáni od 
podfkarbich náfzych , wprzod ni- 
Zeli prziydą do oftatnicy potrzeby, 
Niechay Radni Panowie , Guber- 
natorowie, Collečtorowie mála to 
ftáránie y tę władzą we wfzytkiey 

Af- 
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Affryce : niechay dodaią Żywności 
potrzebney , tym wfzytkim , kto- 
rych vznái3 byc w niedoftátku 
wielkim: á niech biorą z nafżych 
fzpiklerzow ták wiele zboża, ile 
będźie potrzeba ná ich požywic- 
nie. Trzymamy ábowicm zarzecz 
niefiufzną, y nafzego panowania 
niegodną, dopuścić by niektorzy 
z poddanych nafzych mieli vmie- 
ráč od głodu, abo Żeby mieli dla 
oftátnicy potrzeby bawić fię v- 
czynkámi iprofnymi y niepocžči- 
wymi. 

Piękna náuká Panom Chrze - 
ścian fkim, 

IV. 

Odpufśczęnie czwartej cześci pa- 
datkow, y pilne flardnie , aby 
oftátek rownie poplacono. 

Łacno ( mowi Eufebius 44, 4. 
c, » 5.4.)zrozumieć ziednego przy- 
kladu „ktory byľ wielce potrzebny 
ná porátowánie niedoftátku ludz» 
kiego, y ktory ízerzyľ fig po wízyt- 


kim 
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kim Cefárftwic: nieporownáne ft4. 
ranie ktore czynił aby pociefzył y 
vwcíciiť pofpolftwo, y vbožízych z 
fwych poddánych Gdydbowiem 
powinni byli dawać mu dań z rol, 
ktore trzymáli, odpuścił im czwar. 
tą częśc: ktore odpufczenie Íprá- 
wiľo , źe odczterech lat do czte- 
rech, mieli rok ieden wolny, y nie 
pľácili dáni. Co poftánowiť przez 
wyrok, y bylo potym žáchowano 
iako práwo niendrufzone , y vczy- 
nito iego fczodrobliwośc nietylko 
pożyteczną tym ktorzy ná ten czás 
Żyli , dle wieczną y nieodmienng 
dla ich džieci y potomítwá Aże 
niektorzy víkaržáli fię, że diftribu - 
cya granic vczyniona przez Cefi- 
rzow pierwfzych nierowna byla, y 
z niektorych krzywda : zefíľať fę- 
dźiow, którzyby w tę fpriwę pilńo 
weyrzawízy „ ich vfpokoili, y fimi 
fzukáli fpofobu dofyć vczynienia , 
gdźie byla queftia o zapłacie pie- 
niędzy. A że nie chciał, Aby či 
ktorzy gubili fpráwy byli w nie- 
fcze- 
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fcześliw ízym ftanie, á niżeli či kto- 
rzy ie wygrali, dawał im częfto 
fwoie dobrá, ábo džiedžictwá , á- 

[bo też iadką fummę pieniędzy dość 
|zndczną. Chcąc, áby ten ktorý 
|fzwánkowaľ ná prawie, powracał 
| od niego ták weloľy iáko y przeci- 
| wna ftroná, y ták byľ ofgdzony go- 
| dným prefentować fig przed thro- 
nem Cefárzá wielkiego. Co fprá- 
wiło, že wfzyfcy džiwowáli fig 
| wielmožnosci fercá Cefarfkiego. 
V» 
| O milosierdziu , ktore uczynił. w 
| dzień Welkonocny, y o wielkich 
salmujnách Kosciolow , ná w[po- 
mojenne Sierot, wdow, ypanieln. 


O ežym Euzeb: 151d: c.22, 


Aby vezčiľ tym znáczniey świę- 
to Wielk onocne, oświećiwfzy noc 
Zmartwychwftania Pańfkiego iá- 
ko dźień , niepołiczoną mnogością 
pochodni wofkowych., ktore pa- 
lono po wfzytkim mieście, iáko 
fľon- 
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fłofice powftało : Naśladuiąc do- 
broći Zbáwičielá , ktory zmar- 
twychwitał, aby nas vbogáciľ (we- 
mi dárámi y ľáfks : otworzył íwa 
rękę fczodrobliwą ná podleyfzych 
y vbožízych z pofpolitwś, y nieo- 
puścił żadnego by naližízey condi- 
cicy, aby niemiaľ vznáč fkutku iá- 
kiego znacznego iego. miľošier- 
džia. Y tdk lákoby Bifkup iáki, o, 
fiárowaľ Bogu prawdziwemu, kto. 
remu fig kľániaľ. 

Tymže duchem vbogáčiľ nád 
domniemanie Koščioľy Bogá pra- 
wdźiwego, ddiąc iednym grunty 5 
drugim dochody w zbożu, ábo w 
chlebie, áby ztąd mogli Żywić vbo- 
gie „ śieroty , wdowy, vtrapione : 
4 do tego prowidował im ták 6- 
dzienie iák żywność. Ale nade 
wfzyftkich fzánowaľ tych ktorzy 
fwoy żywot poświęcili ná czyftofć 
Anielfką y niebieľki żywot. Y dla 
tego w fczegulney miał reueren- 
cicy święte Zgromadzenia panien, 
wierząc že Bog fam, ktoremu fię 
po- 
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pošwigciľy, miefzka w dufzach y 
w fercach ich niepokalánych. 

Co fnadź wziął od Oycow SS. 
ktorzy Panny Bogu poświęcońc, 
názywáig : nayzacnieyizą pottią 
trzody Chryftuiowcey. 


VI. 

O miłosierdziu S. Heleny, matki 
Conftántyná Wszelki ego, 
Konftántin wielki, cokolwiek mi- 
ľofierdzia przečiwko vbogim po- 
kázowaťľ, we wfzytkich vczynkach 
fwoich naślądował matki fwey He- 
leny S. Oktorcy Euzeb: /,3+ ©. 43 
Socrates 1. hiñ. c. 13, Sozomenus lib, 2. 

hist. c. 1. ták piízg. 

S. Helena będąc w Hieruzalem „ 
gdźie Kościoły przepyízne wyftá- 
wild, byłą ták pobożna y fkromna, 
Że ftala ná fľužbie Bożey miedzy 
gromadą niewiaft proftych; y że 
zápra(záľá do ftolu {wego Panien, 
ktore fię poswigčiľy wedlug regu- 
ty żywota Ewángelicy , poftano= 

wio- 
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wione przez Canony Kościelne ; 
że im flużyłą fima do ftoľu, nošiľá 
potrawy,.napoy podawáľá, y vpo: 
karzáľá fig przed nimi , idko fluże- 
bnicá láka przed paniami fwemi. 
Potym powracáiac przez Kościoły 
Wfchodne , zdobiľá ie áppáratámi 
kofztownymi , rátowáľá pieniądz- 
mi potrzebuigcych , prowidowáľá 
Żywność yodźienie vbožízym. ľe- 
dnych vwolniáľá z WigŽienia, dru- 
gich od krufížcow + nędznych zás y 
vtrapionych broniľá od gwałtu y 
niefprawiedliwoścdi. 

Zatym džiwowác fię nie trzcbá, 
že Konftantin poważdiąc świąto- 
bliwość y milośierdźie prawdźiwe 
Chrześcidnfkie,y Krolewfkie matki 
fwey , kazał wybijić ( iáko pifze 
Eufeb: 1.3. c. 46. ) twarziey ná mo- 
necie, y dozwalšľicy zážywác we- 
dľug woli fkárbu Cefarfkiego, y 
vdžieláč co y komu rozumiáľá. 
Vwažáiac że Koscioľy y vbodzy 
byli depožytarzámi iego bogactw 
y ialmuzn: : 
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Roz: 


Cielne ; | 
y Vpo-| 
oščioľy | 


ratami | 
eniądz- | 


HiLARIS. 


Roznpžiav XIV. 

S. Hilázi Bilkup Piktawiki, 
Ze pieniadze nie [a użyteczne bo.. 
gatym, tylko ná ten ciás gdy ie 
obracaia na vcżynki milo- 
Sterne, in Pľalm. $x. 


Návduig fię bogacze , ktorych 
| doftátki fwawolnymi czynią. 
IA nicmáfz żadney rzeczy , ktora 
báržicy odwraca ferce od boiážni 
| Bożcy , iáko prozna vfność w bo- 
gáctwách doczefnych. Mizernilu- 
| dźie, ktorzy nie vwažáią, Že po- 
| winni być tym pobożnicyfzy im fg 
| bogatfzy, Sľuťzna bowiemieft, á- 
by byli wdźięcznymi przynamnicy 
ták przećiwko Bogu, iáko fa wdźię- 
cznymi przećiwko fzáfárzom dobr 
Bożych, A ľákomítwo ich tym wię- 
ccy wymowki nie ma, že ich doftá- 
tek odeymuic im wfzelaką wymo- 
wkę, ktorą potrzeba y niedoftá- 
tek zoftáwiľáby im w referwie. 

7 - Do 


| 


76 OŤALMVŽNIE 
Do tego, iáko tácy ludžie fa nie- 
fcześliwi , ponieważ vfność fwoię 
pokľadáia w ták márney rzeczy, to 
icit, w wzgardźie Bogá dla pienię- 
dzy? idkoby pieniądze nie były w 


liczbie ftworzonych rzeczy, y iá- 


koby wedľug roziądku mądrych , 
człowiek miał vczynić Zywotfwoy 
daleko icześliwfzy, przez to že ma 
wiele pieniędzy w źiemi zákopá- 


nych: iákoby, dlatego že ieftbo- | 
gatfzy, miał duíze fzląchetnieyfzą, 
y Cidlo vdatnieyfze: lákoby mogł 
fię sítáč infzym człowiekiem, á ni- 


źeli przed tym byľ, y ná ten czás 
gdy będźie z tego świátá fchodźić 
mial zážywáč fwych pieniędzy ? 
Prawdá iednák , żeich może zd- 
Zywáč, ieślifwym chlebem żywi 
vbogich, {wym odźieniem okrywa 
nagich, iefli wymi pienigdzmi o- 
patruie chorych, ábo vwolnia wię- 
Žniow. Te diftribucye bogactw 
doczefnych (3. iákoby znakomite 
polelftwa do Bogá wyfľáne : f4 po- 
tgžne y prawdžiwe fuppliki ná o- 
trZy- 
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Tym fp 
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LAMPADIVSS.R. GŹ 

trzymánie odpufczenia grzechow: 
Tym fpofobem sftśie fig w nas od: 
miáná y metamorphofis przez moc 
y fkutek złota ; ponieważ Z źiem- 
fkich czyni nas niebiefkimi; 4 Z 
śmiertelnych nieśmiertelnymi; 


ROz5ZiAŁ XV. 

| Slauimy ccżytiek, iednego S tdrośty 

| Rzymikiego. Madra ordinatia 

3 Cbrześciańjka tegoż 
Scehatu. 


| JA M hiftoryk pogáňíki piże 
| 


lib: 27. Ze Lámpádius , kto- 
ty náftapiľ po Sýmmáchu báľwg- 
chwáľcy w roku 366. dal vbogim 
Watikanfkim wielką fummeę pie- 
nigdzy , ktorą miał obroćić ná 
fpriwowanie igrzyfka pofpolitwu 
Rzymíkicmu. y 
„Ale wiemy od Ennodiufzá Hi- 
ftoriká Košcielnego , Że we 130: 
lat potym Senat Rzymíki wytrąbil 
kofzt zbyteczny, ktory czynili nouť 

Cor- 


78 GlsLMVŻNiE 
Confules ná igrzyfká Cirku. Y 
dayto zgwaľčiľ wielmożność po- 
ganfką , fiufznieyfzą icdnák rozu- 
mial obroćić fumpty ták wielkie 
ná Chryftufá Páná w ofobie vbo- 
gich, fpriwuiącim zá nie odźienia 
potrzebne. 

Orízaki vbogich ( mowi pomic- 
niony Author ) oczekiwáig z nie- 
Čierpliwosčia walzey promocycy 
do Cpnfulatu, fpodžiewaigc fię id- 
kiego ratunku od was w fwey mi- 
zerie% Abowiem wáfzá purpurá, 
ktora zňáczy rok wafzego vrzędu 5 
ratuiąc ták wiele potrzebuiących , 
rofpędza źimno przez Znáczna fezo- 
drobliwość „ktorą im czymićie , o- 
krywdiąc ich.  Scześliwe to dźi- 
wowifko , gdy widźimy że pompa 
y wielmożność nowego Confulatu 
przynośi ratunek znaczny potrze- 
bie Rzeczypofpolitey, y gdy ftá- 
roZytne obrzędy odrzućiwizy,vży- 
tek ták fľufzny , y pobożny pienię- 
dzy wydatek , obraca ná zdrobek 
duchowny. 

Roz: 
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Roz5źiAŁ XVI. 

S. Cyril Bilkup Hierozolimíki, 
Zene potrzeba f. ukác wykładu ná 
Jłowa tafne Chryfiufa Pana, ktory 
nas firáfšy pieklem , ieśli czegos 

kolwiek nieudzielimy cubogim 

z dobr, ktorých nas wcjy. ` 
nil fafarzámi. 
Catbech, 15. 
Zęcze kto ( mowi ten wielki O. 
„> bronićiel wiary Kátholickiey: 
przeóiw nieprawości Ariánfkiey. ) 


| Iako będźiemy mogli vftrzedz fię 


ognia wiecznego , yiáko wniść do. 
kroleftwá niebiefkiego ? Sľuchay 


| odpowiedzi Iezvsa Chryftufá. Lá- 


knaľem. ( prawi ) 4 nakarmiliście 
mię. Naucz fig ztad,iáka ieftdro- 
g4, krora prowádži do nieba Abo- 
wiem nic potrzeba tu fzukać wy- 
kladu duchownego, álbo állego- 
ricy. Prágnaľem, mowi dáley, á 
nápoilisčie mię. Byłem nagi, á 
OKrý- 


go OlIALMYŻNIE 
okryliśćie mię &c, Iešli to czyni- 
Cie ná tym świccie, będziecie w nie- 
bie krolowść; iefli nie, potępienź 
będźiecćie. 

Poczynayčiež zaraz dobrze czy- 
nić, ytrwayćie w wierze SWigtey. 
Obawiáiac fig „áby idgc kupowáć 
oleiu, iiko pinny głupie, nie byli- 
śćie oddaleni, iáko one, od forty 
niebielkicy. Nievfayćie w tym, że 
mačic lámpy : śle ftárayčie fię áby 
byľy záwíze pałdiące. Aby wálzá 
iafność świeciła oczom ludzkim 
przez dobre vczynki, obawiáiac 
fię, áby imię Chryftufowe nie było 
blužnione, y wlekkim poważeniu 
dla was . Przeftrzegaycie czyfto- 
ści duíze wáfzey , czyniąc vczynki 
święte, miľofierne, y godne Chrze- 
ścidnfkiey duíze : wykonywáiac z 
pożytkiem y zyfkiem powinności, 
do ktorych was Bog obraca przez 
fwoię opátrznosč, y rozdžieláiac 
fczodrze y wiernie dobrá „ktorych 
powierzył fzafunck wáfzey roftro- 


pności. 
Roz: 
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RozDźiAŁ XVII. 


Julian Cefarz Apoftárá. 
I 


A 
. | € efarz ten bedac wychowany mig- 
powac | 


dzy Chrześciany, qżynił co. mogi, 
dby prżywiodi pogánow do 
dánia salmujny, 
PRzyznáć że zacność imiľošier- 
dzia y iáľmužny jieft wiclkiego 
pofzanowania godna , nietylko od 
pobożności Chrzesciánfkicy, ktora 


| wfzytką należy ná miłości Bogá y 
| bliźniego ; lecz y od cnoty fálízy- 


wey poganfkicy, ktora od przyścia 
Zbawiciela ná Swiát,prágneľá ná- 
sládowáé iego pierworodney., y 
Bofkicy mądrośći: ponieważ Ce- 
farz Iulian, ktory byľ iákoby máľp3. 
Chrześćian , w profefłycy , Iktor4 
czynił cnot, ták do obyczdiow id- 
ko y polityki należących: widząc 
iako zatwardźidłość niemiłośier- 
„na báľwochwálcow goniľá ná do» . 

FR „koń 


#7 OIAZMYŻNIE 


kończenie czči fiłfzywey bałwóc 
now, ktorych chčieli wfkrzefzać + 
dobroć zás miłośierna Chrześciarż | 


przećciwnym:ipofobem przyczynią» 

Pá fiz do rozmnoženia chwały, få- 
mego y iedynego Bogá źywiące- 
go: z wielkim y fczegulnym fťárá - 
niem napomińał pogan , Aby byli 
fczodrymi przećiwko vbogim. 

A. že wykonanie tey cnoty zfcze- 
guling okazdłośćią pokazuie fię w 
ofobách Bifkupich y w przelożo. 
nych duchownych, iáko pokázuie 
fig z píímá ftarych Oycow ; ten 
Apoftata pifząc do icdnege Bifku- 
pá báľwochwálce, y vkdzuiąc mu 
powinność godnośći bifkupicy „ 
zaleca, mu náde wizytko potrzeb. 
nych y vbogich wízytkich, A: to 
w.lednym (ľawnym lisčie, ktorego 
nie mamy tylko częsć, śle dluga y 
vwagi godną. Gódźic všiľuič po- 
kazać, Že taki ratunek ieft fprawic- 
dliwy y vgruntowány ná prawie 
narodow , y przyrodzenia fimego. 
£ dayto mowi tám iáko pogánin ;, 
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TvLIAN APOSTATA. 83 
<Chrześćianie iednak mogą -oba- 
«zyć z zbudowaniem y radością + 
Ze teh nieprzyiaćiel glowny Igžvsa 
Chryftulá,bgdac przymufzony, áby 
wfkrześił pagańftwo iuż vmierá- 
igce ; Opowiedžiaľ Bilkupowi :po- 


„gańfkiemu ,fprawiędliwość y za- 


«ność miľosierdŽia, ktora byla, iá- 
ko obaczymy trochę nižcy , przcz 
wyznanie tegoż Apoftaty, icdnym 
nayprzednieyfzym znakiem wiary 
<Chrześćciańfkiey. 

Ponieważ Bogowie ( mowi tem 
Apottátá ) vbogacáia nas tak wiel- 
kimi doftátkámi, nie omiefzkiway- 
my vbogich rátowáč, áby fnadž 
náíze niedbalitwo nie było przypi- 
dane.Bagom fimym, iákoby ich w- 
bogimi vczynili, y.áby dla tego nie 
obćiążano ich fłowami przykrymi: 
vwaZáiac ofebliwie , Ze niektorzy 
Z vbogich zdadzą fig mieć .cnotg > 
y znosičíwe vboftwo, ktore im ieft 
wrodzone, z wielkim ftitkiem;kto- 
cy ieft chwalebny , ábowicm nie 
pragną bogactw ále nimi gardzą 

Fà A NIE 


$4 ©IAZMVŻNIE 
A nicpotrzcbá przypifowść ich nie. 
doftątku Bogom nieśmiertelnym : 
ále raczey nienáfyconemu Tákom- 
ftwu: nafzemu + ktorzy ćiefzymy 
fię , krzewigc w ludžiách złą opi- 
nią, o naturze Bogow, y fkľadáigc 
ná Boftwo winy „ktorych fimi ie» 
ftefmy przyczyną. Aza będźiemy 
prosić Boga, áby fpufczał z niebi 
złote iáko defzcz obfity, ták iáko 
niegdy fpuśćif obywatelom Rho- 
„danuę A gdyby to vczyniľ , dza 
niepoflálibyímy natychmiaft flug 
nafzych z naczyniami do zbierania 
złota, y odpedzenia infzych ktorzy 
chcieliby nam pomoc. A ták nie o- 
gatnęlibyfmy fimi powfzechnego 
dobrą , ktoreby Bogowie vczynili 
ľudžiom. Nieprágnimy tedy co ieft 
niepodobna y nieużyteczna, ponie- 
waż nieczynimy co ieft w nafzey 
mocy 4bo w rękach náfžych. Kto 
icit taki áby sfta! fig vbogim dla rá-, 
tunku nędznych ? Zdprawdę w 
częftych fczodtobliwośćidch, kto-. 
rc czynilem przečiWko nim „ od- 
niQ- 
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miofľem zlichwa pozytek y odpľát, 


y nizdym nie žáľowaľ żem byl mi- 
łośierny , nietylko od tego czá- 
fu iáko zoftałem Cefárzem , «dle sy 
gdym był iefcze prywatnym. 

Mamy tedy być iáľmužnikámi 
przeciwko wízytkim ludźiom : ale 
przeciwko tym więcey ktorzy maig. 
poboźność ycnotg: dayto miara. 
ktorą zacho wóć potrzebá jeft, rá- 
tować vbogich w potrzebie. Po- 
ftgpuig dálcy , nie trzy maiąc fię 0- 
pinicy ludzkiey „Ktora ieft przedi- 
wna prawdźie, y ták mniemam. Ze 
ieft rzecz ftufzna y święta. dodawać 
chlebá- y odžienia nieprzyiačioľom 
fimym gdy tego potrzebuią : po- 
niewaź nie obyczaiom, ale ofobom 
dáie fię iálmužná : To teź nas przy- 
wodži , że więźniom dálemy láľ- 
mużnę, poniewaž niewinni 14 po- 
miefzani w wigŽicniu z winnymi: 
Mamy takźe kochać figę w ludz- 
kośći, gdyż nie ieft fprawiedli- 
wa, ábyímy ktorzy dálemy ty- 
tul ludzkości pierwfzemu z (wych 

Bo- 


9: OTAZMYŻNIE 
Bogow , mieli być nieludzkiini = 
tako íz Scythowie. 


CZy. tie mojemy motwico tyas- dif 
kursie milości Jialmujny, ca S. 
Auguftyn mowi o dsifktsrsse fubrel. 
Rym Oratorá sednego Kzymfkiego; 
Epift: 127, 

Co fig: wam zdadzą tesľowá?- A. 
Zá nie (3 wyrzeczone od iftotney 
prawdy, iakiekołwiek były vit 
ktore ie wymowiły. 


X ca pige orofiropney rádzše kto- 
ra: dať fethre: balwochwalcą Moye 
Ze fowt. Epik. gr: 

Ktokolwiek. ieft, k 
prawdę, mowi ia zdár 
ieft wiekuifta prawda. 

Lecz nie trzeba džiwowsé fig. 

že diíkurs tego Ápoftáty podobny 

ieit difkurfom Oycow SS. w fcyže 

mátericy : poniewaź był wycha- 

wany w wierze Kátholickiey, y te: 
NAU 
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| ňáuki ktore dále , {3 iáko diámen- 


ty ábo perly ikie drogie , ZEE 
on wykradł z fkárbu Chryftufá Te 


| ZVSA”» 


TÍ. 
Swiadettwo Romagne, Ktoreiten 4- 
pokata musial vcžymiť, 0 mas- 
loses Chrzeščian, 


»Awfy pierwfze swiádectwo 

Dj lulian , niełudzkośći Poganń - 
fkicy , nákoficu liftu prz zykazuie > 
Aby obierano w miáftách zá Kápľá- 
now tych ktorzy fa Zywotá pobo- 
Zničy (ze g0,Y cnotliwize cgo, y kto- 
rzyby báržiey Bogow kochali, co 
napierwfza icf , y bliźnich ,'co zá 
tym idźie : dayto fą vbogimi abo 
bogatymi , fzláchta „ábo wreśnia- 
kami. Znák miľosci Bifkupá prze- 
ćiwko Bogu będzie (mowi Apoftá- 
ia) iefli poćiągnie wfzyftek świat 
do miłośćiBogew: znák zás miľo- 
śći y dobroci iego przećiwke lu- 
džiom będźie, iefli cokolwiek ma, 
4czodrze vbogima wielom vdžicla. 

Tá 


gR OlAŁMVŻNIE 


Ta oftátnia część icgo powinności: 


ieft; do ktorey ma ftofowść fig tym 
wigkízym ftárániem , áby poráto- 
wał: vpadáigtych nafzey Religiey . 
Abowiem Ze Bifkupi nie mieli o vV- 


wi Gálileyczykowie ( ták ten beže- 
cny’ Apoftátá: názywaľ fug Chry- 
fťufá Pand', od.ktorego potym ręki 
ták: mizernie: poległ ) poftrzegízy 
tcywády ,. przywiazśli: fig do prá- 
ktyki miłośći „. y poftánowili sy V- 
mocnili (way: błąd fzkodliwy temi 
świńdectwy: pozotnymi, powierz- 
chowney dobroči:. Tá przyczyná 
byłą ich Agapes, bánkietow y obiá- 
dow hoynych, Ktore vbogim fpra- 
wuię.. Fo: oni pofpoličie czynią. 

Ták: poczęli., tik y koficzą, przy- 

wodząc: wiernych do pogardy Bo- 

gow; y do bezboźnośći, 

Ponieważ tedy ten Apoftátá nie- 
fczefny vznawa , że lego fáľízywi 
Kápľáni mieli kocháč Bogá y lu- 
dźic, žeby sftáli fię prawdźiwie 
fprawiedliwymi y miłośiernymi, á 
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IVLIAN APOSTATA. 89: 
nie według zwierzchnego pozoru ; 


| á wkim miałby vznáč tę iprawie- 


dliwość prawdźiwfzą y pewnicy- 
(za iáko w Chrzešciánách ? ponie- 
waż vznawaľ przećiwko woliiwcy 
ich przedźiwny 4 fczery miľosicr- 
dźia áffekt: ktory nie mogl pocho- 
džič tylko z tey dwoiákiey miľoíci, 
przečiwko Bogu, y przečiwko lu- 
džiom, ktorazagrzewaferce y du- 
chá pobożnośći. Chrześcianfkicy ? 
A iákož Religia, ( ktorey,prawo s 
mowi S. Auguftyn, nic infzego nie 
ieft tylko miłość: y politowánie ) 
mogła być fundowána, fpofobem 
pržyzwoitízym. fwey zacnośći , 4 
žátym świątobliwfzym, iáko przez 
miłość fimę ? ktora byla onym o- 
gniem niebiefkim. przynieśionym 
ná świat od Syna Bożego, ktora 
zápaľáiac wfzyftkę Žiemig , przez 
wylanie ľáfki Chryftulowey , zni- 
fzczyła wfzyftko poganftwo iáko 
śnieg y lod, poniewaź wfzyftkich 
ferca báľwochwálcow (przez wy- 
znánie fimego tego Apoitaty ) by- 
ry 
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žy ożitbłe względem miłosierdźią 


przeciwko vbogim ; ktora nácitá- 


tcek náwracáigc ich do Wiáry Chrya 
stulowey , wylewáľá iáko tzeki á- 
bo zdroje miľošierdžie y lafmużny 
fwoie, wedlug wyznania poipoli- 
teso Oycow Greckich + y bylá 
Przyczyna, že ten Apoitátá muśjat 
wylewść ľzy zgniewu y fráíunku, 
4 Chrzeídiánie Izy milości y rśdoć 
ŚĆi ferdeczncy , ktorzy rownie try- 
umphowáli y z prawdžiwey nić- 
ludzkości falfżywych Bifkupew, y 
z falfzywego Boftwá ich Bogow 
pogźnfkich. 
HL. 

Infe mieyjce, w tory tej świąd 
| Cza, Epil. 49. do Arfaxa Bi- 
Jkupa Gálácyey, tem flowy. 

Co przefzkadza Religicy Pogán. 
fkicy , Że nie jeft ták {tawna idko 
Życzymy, týlko že máľo čnoty má- 
ią Ci ktorzy (ie do niey odzywśig ? 
Czemu nie rzucamy oczu nálzych 
ná fpofoby, ktorymi bezbożna Rce- 

i- 


ligia C 
| milosci 
grzebár 
| ścią ży 
| rentia 
iach „4 
czy zác 
tze D 
kich mi 

talów , 
| obcych 
dle też 
Muž tof 
džie p 
wydaw 
| ZDożĄ r 
dźięśjąt 
| Zdy rok 
ná vbo 
oftatek 
Y żebu 
włtydli 
nie žeh, 
y Že be 
wią, ni 
y nalzy 


| 


| 


IYLIAN APOSTATA. ST. 
figia Chrzeščiánfka vrofľá ; to ieft, 
miľoscia przeciwko vbogím , po- 
| grzebami vmárľych, świątobliwo- 
ścią żywota, czego obraz y áppá- 
rentia pokázuic fig wich obyczá- 
iách , a my mielibyfmy te trzy rze- 
czy záchowáč prawdźiwie y (cze- 
tze Dla tcgož buďuyčie po wizyt- 
kich miáftách iáko nawigčcy ízpi- 
talow , do przyięćia y požywičnia 
obcych nie tylko náfzey Religiey, 
śle też y cudzey, ieśli fą vbodży. 


| Tuż rofkazałem prow idowáč co bę- 
jdźic potrzeba ná to ; chcąc áby 


wydawano trzydźieśći tyfigcy miar 
zbožá ná wfzytkę Gdlatig, y (zesé- 
dźięśiąt tysięcy beczek wind ná ká- 
ždy rok, czego piąta część poydžie 
ná vbogie,ktorzy służą kápľánom, 
oftátek będźie dane pielgrzymom, 
y żebrakom.  Abowiem ieft to 
wftydliwa rzecz widźieć, Że Żaden 
nie źcbrze chleba miedzy Zydámi, 
y Ze bezbožni Galileyczýkowic ży- 
wią nietylko {wych vbogich , śle 
y nafzych także , ktorzy tym fpo- 
fQ- 
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Aobem zdádza diç być vpošledzé: FACZEJ 
ni ratunkiem „ktory mieliby mieć | miłośći, 
od nas. wochw: 
v Nie dopufczaymy tedy áby či no-|znawa: 
wi przychodniowie nášláduiac tey | dował 
dobroći , ktorey mamy miedzy fo-|kic deli 
bg. originaľ y rytrákt : nam wWy-|wymáz: 
džieráli chwałę y fławę, ktora po-ly że mi 
winnifmy záchowác, y pokrywalś| wnym i 
wítydem y niefľawa nafze niedbál-| ktory w 
ftwo, tudźież y nieludzkość.- De kupom 
tąd Iulian. ' | ktorzy p 

Ale iáko niecmafz świddectwś | nie vc 
pewnieyfzego cnoty ludzkiey iáko | icih; 
to, ktore moc prawdy nieprzyia- | mi nás 
čioľ fimych przymufza wyznawść: | Pinfkie 
ták flawd ktorą pobożność Chrze- |iżko mi 
śćianfka brala z vít tego Apoftáty, [náležici: 
ieft ták wielka, ińką Chryftus Pan, [ludzkich 
ktorego on prześlidował,y od kto- |ieftem 
rego wźiął flufżną y prędką zapľá- 
tę, (iáko y fimi poganie wyználi ) 
mogl przyiąć+ 

-Lecz áza ten Cefarz nie ieft śmie- 
chu godny, gdy mowi, że miłosć 
Chrześćian kopią tylko była, áb 
ACH, Ta- 


a 
| | $ ÍVLIAN APOSTATA. 9% 1 
śledzeraczey fálízywym wyobrażeniem 
by mieć|mitośći pierworodnych fwoich bal. 
Iwochwśleow ? ponieważ fam, v- 
„yGino-jznawa : że ten original nie znady- 
uiącteyj dował fig miedzy nimi; że wizyt= 
cdzy fof kie delineámenta tey: cnoty byly 
am wy-jwymśzdne z wngtrznosci lercá ich; 
tora po-Jy że miłość Chrześćianfka przeci- 
krywálil wnym fpolóbem byla rytraktem , 
iedbal-jktory wyftáwiaľ: ná oczy {wym Bi- 
c. Dojfkupom do naśladowania? ; Aleći 
| [ktorzy poświęćili wfzelkie zbytki, 
dectwś ly nie vezčili {wych Bogow , málu- 


:ptzyia* mi násládowcámi tey wielkiey y 
nawaće| 


us Pan, fłudzkich. "Nam to: należy; ktorzy 


yanal gow a x 
|wźięła ták przepyfzne elogia z vft 


; 
mise EESE A S zy 
y, dbo | diftribucicy fczodrey ná(zych:dobr 
pa (czę: 


ey jako iac ich iáko ludžie : byli także re- 


|Pánfkiey". cnoty, Chrzešciánfkiey ,- 
Chrze- | iako máťpy fa niedofkonáľymi wy- 
„oftśty, | naleźicielkami ,wfzech::vczynkow 


odkto-Jieftefmy džiatkámi, Oycow. świę- 
 zapłó: tych tákže-y miłośletnych; (aby. 
j) |świątobliwość : przodkow náfzych: 


imie |SCg0 bluźnierce, imienia Bożego )- 
: |naślidować. ich z źarliwością.. w: 


54, olatMYŻNiIE 4017] 
zczegulnych, á nie zoftawść « | 
wzgardźie y fromoćie. we jlug te- | 


"te Wedi 
goż lulianá : iefli nášládniemy *a=| Koscie 


czcy zatwardzidlosći Pogáníkiey yi m M 
bettyálíkicy tych ftárych przečiw-| + Ba 
nikow Zbáwičiclá náízeso. y rá- “ Ba 
Komych Kápľánow tego Apoftáty,| W 
á niżeli dobroči y miłosci pier- | 
wízych Fundatorow Chrzeéčián-| 


D 

Ikicy wiary, ktorzy pośiali Religig pe 
Bożą po wizyctkiey źiemi, šičiac Bożą v 
1áľmužnati, y Íczepili Wiáre przez | haróde 
milość ferdeczną. | má to: 
ý La AE nawie 
ROZDŽIAL XVIII, | vžbú 

| wal f 


S. Bazyli Arcybifkup | M4 
Cezáriey y Cappadociey, Li 


Odpráy 

Lib. í i j 1. ; Ace SZ. budow 
Przyklad wielkiej milości S. Ba. fi w 

zylego w Poncie , gdy ieficze | Row, 

był Káplánciu. mieli { 

: 287: / | Val 


l 
$ u 
b 


ciwe, ) 
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Wedlug relacyey Rufina bifiorskeć 
x ościelnego po Eużębinśie , ktorý 
oprfužac Aleki Theolog Jiczhe, ktorg 
i: Bazyli y S. Grzege' zANazyałi: 
zen/ki poźbolu odpranowali. 


lib.2.. hif. c. a mowi, 


G” byli obź nápeľnieni fkar= 
bem nauki Bożey, opátrznosé 
Boža wežwálá ich do nawracania. 
narodow: dle prowaádžiľá ich dwie- 
má roznymi slákámi. Bazyli S. 
nawiedzaiąc miáftá y wsi Pontu , 
wzbudzał fwemi fľowy y: zagrze- 
waľ fwym każaniem fercá ožiebľé 
ludźi, ktotzy malo co byli poťuíze- 
ni nadźicią dobr przyľzľych. | Ná- 
uczył ich, áby zgrómadzali fig.ná 
ôdpráwowánie nabožénítwá , dby 
budowáli klafztory , aby ćwiczyli 
figę w fpiewaniu Pfalmow, Hym- 
"mow, piofnek, yw modlitwie: aby 
mieli ftaranie o vbogich, aby im 
dawáli miefzkania wczefne y vcz- 
ćiwe, ygo im bylo potrzeba da Žy-- 
wng 


96 OŤAŽMVŽNIK 
'wnośći: aby pošwigcáli panienki 
Bogu, y áby prowádžili ŽYWot czy- 
fty y wftrzemieźliwy powabny do- 
brym wfżytkim. Ták wizytka pro- 
wincyą odmieniľá fię iakoby infza 
byla, yfuchość nícpľodna tego po- 
lá obracáľá fię fcześliwie w pľod- 
ność y obfitość wfzelikich owo- 
cow. ‘Grzegorz záš S. z fwoicy 
ftrony nie dopufczał , áby nášienie 
niebiefkie miáľo vpášč ná čiernie A 
abo rófprofzone miedzy kámieň- 
mi: śle fpriwial buyng ziemię fer- 
cá (wego przez vczynki vítáwicz- 
ne cnoty, y zbieraľ daleko więccy 
owocow z fimego ficbie , 4 niżeli 
Bazyli S. zdrugich. Tamten (to 
ieit Bazyli ) brat pieniądze > ktore 
Świąt opufzczaiący wierni rzucáli 
do nog iego, ftáráiac fię, aby v- 
dzielone były według potrzeby ká- 
demu — Drugižáš kontentuiac fig 
taiemnicą wiáry $. Chrzeščiánfkiey 
y Ewángcliey,ktora należy ná tym 
aby czlowiek nic nie miáľ 4 wízyt- 
ko ośiągnął; nie pragnął R 
Qs 
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| bogactw niebiefkich, nie był przy- 
wiązany przez gwaltowne pa 
gnienie tyłko do fkárbow madtó- 


śći niebiefkiey. 


TI, 
Nadzwyczajne lalmsny , ktore 
ten Swiety cjyził ych. dobr, y 

fiaral, fie aby y ra z cżymii ls; 


pod czs wielkieg go gło dn. 


O czym Socwat: l. 4.tap,to, y S Grzegorz 

| NázyánzeníAt orat 15, € 20. Gdzie « cpi- 

faf mizerye „ktorych przyczyna byť tem 

| bicz Boży, EER d lekárslmá zá“ 

gt ten Święty ná wleczenie ták wielkiego 

Utrapienia 14 ik tedy sami ná pi Mil- 
niony m EN cap: 2 


Nie máfz nic niemiłośierniej- 
{zego “y okrutnieyfzego nád Pá- 
komftwo nie: náfycone tych którzy 
máig wielkie prouifie żboża, y kto- 
rzy vpatrnią « SE abo łata kiedy 
ieft drożfze: ktorzy pożytku Ízu- 
kál3 w nę gdzy pofpolitey , ktorzy 
Žniwo maią z mizericy diugich : 

G kto- 
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ktorzy nie fluchdig pifm4 4. mo- |U 


wiącego : Kto chowa zbóże ocze- 
kiwáigc czáfu gdy bedžie drožíze > 
będźiew ohydźie narodow: Y kto- 
rzy zamykńią wnętrzności miłości 
prźećiwko braćicy fwey, zamykadią 
fobie wrota miľoficrdžia Bożego , 


ieft tik potrzebny vbogim , iáko 
Bofki ieft im fámym potrzebny, 
Ale Bazyli S. otworzył fzpiklerze 


»bogatych przez fwoie modlitwy y | 


exhortácye , y tym fpofobem do- 
dal chleba vbogim, y żywił ich 
podczas głodu. Zgromadza!ł ich 
wfzyftkich na iednym mieyfcu, 
wízelákicy pľči y lat, męzczyzny y 
biaległowy, młodych y ftárych , y 
dodawał im wfzeldkiey żywności : 
wynofzono im wielkie kotły pelne 
polewek y iárzyn fmścznie vwá- 
rzonych. ` Przepáfywaľ fię ręczni- 
kiem , y vmywaľ im nogi, naślą- 
duiąc Iezvsa Chryftufi > ytoż czy- 
nić kazał towarzyfzom fwoim: ftá. 
ráige fię, aby ich duíze budował 
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czcią ktora im oddawał , iako rá- 
towaľ ciáľá ich przez pokarm, dlo- 
dząc im tymi dwiema fpofobámi 
opľákána kondicyg. Taki był ten 
drugi Iozcph , ktory zdał fię w tey 
mierze .dźiwnieyfzy niż pierwfzy : 
gdyż nie ízukaľ pożytku w gľodžie 
powízechnym jáko tam ten , y nie 
kupowal niewoli Egyptfkiey przez 
diftribucyą zboża, álepokázowaľ 
qszodrobliwość dobrowolną. Ado 


tego ľaczyľ idlmużnę duchowną z 
«ielefną , coieft dar daleko dofko- 
nálízy , y milość prawdziwie nie- 


biefka y wyfoka. Abowiem fľowo 
święte ieft chlebem Anielfkim, kto- 
rym dufze prignące Boga karmią 
fię y náfycáig. , Bázyli S. byt (iá- 
kom widział ) nahoynieyfzym fzá- 
fárzem takiego pokarmu, ktory nie 
icit materialny y przemijdiący, śle 
Bofki y wieczny ; dayto był czľo- 
wiek naubožízy ze wizytkich. 

Ale Grzegorz S. Biíkup Nyfen- 
fki brat iego „w kazániu pogrze- 
bny m , ktore złożył ná iego pá- 

1-2 mig- 
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miątkę, wynośi icícza więcey iego 


miłość, gdy mowi 7%m:3. 

Może obaczyć w nażym Swię- 
tym obraz ratunku y pociechy, 
ktorą. Eliafz wniosł do wdowy v- 
bogicy pod czas głodu. Gdy abo- 
wiem wielki y frógi głod trapil 
midito gdźie micízkaľ, y wfzyt- 
kę okoliczną oyczyznę, poprzedał 
fwoic máiçtnośći y džiedžictwo 3. 
y obročiľ kofzt ná“ pokarm vbo- 
gich : y dayto trudno było o tá- 
kich, ktorzy będąc dobrze w Ży- 
wność opatrzeni mieli mieć coim 
bylo potrzebą ná ftoľy ná kuchnią : 
on nievítawaľ záwíze żywić tych 
ktorzy vćiekśli fige do niego ze- 
wfząd, y obywátelow miáftá ,-ná- 
wet miłość iego rozlewáľá fię dż 
ná małe džiateczki Żydow fkie. 


Pzykľad ta ie znórzny y wieczneybd. 
J ERATI MECZACH 
siatki godny tego Świętego A ábyľmy pokáž 
zotváli milofierdiie wiel/ ie podczas miel- 
kiey medze y wielkiego przypadku; ktory , 
ma być poważny tegoczófu vtých ktorz 
aye poważni edoczaju vty róg 
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S. BAZYLI. 
fra pobażnościa, yktorg) przez żarliwość 
;rawdźtwa Katbolicia , sjtáta fię nášláda- 
waikami cnet y pofiępkom Opcom SS, ies 
mogąc mieć przajlovnieyfých modeláffom 
jako te ry'rólty żywe miłośći Cbrześćtan* 
fiih ) dofksnatbici Ewóngeliey z áni o- 
czeliwśląc okkáZyey mizerjey ćtężśey, po 
polscy y firafnieyfty nadte, ktore po- 
stup relacyey prawdzimych teraz, pónuta 
zá m nie“ 


2 (PR z 4.15 s. > 
po IA, Europie > A Ztolajśc? 


ktorych Pramincyách Krolefiwa Lolfkiego: 


TI. 


farjami dobr na Bych,y że krádna 
7 j - R 
cybogich ci, ktorży zatr, 
muia co imzbywa. 


Južetmy widzieli Bázylego S. mitofierne. 
wczynki czyntacego , fiuchaymy go teraz 
mowiącego głofem piorunomym, Stu- 
chaymy zsiáka goracośćia y mymowa mięk- 
czy zátmárdžiatosé fercá bopacgoiú láka- 
mych, w komiliey ktora nápifai ná bogaczá 
Hom, de auaritia tom. I, 


Rze- 


roz O IALMVŻŹNIE 
Rzecze kto. A komuż ią fzko- 
dzę . ieśli trzymam y chowam co 
moic ieft. A ia Ciebie Pytam, kto- 
TE to fą rzeczy twoie ? od kogo one 
maíz ? y zkad Przyniofteś ie ná 
obeśćie twoie? Ab owiem (práwu- 
iefz fię jako ow człowiek „ ktory 
wizedízy ná amphiteatrum 5:7 V- 
przedźiwfzy: mieyfce ktore drudzy 
mogliby mieć, broni aby żaden 
tám nie wfżedł, obracáj 
wľafny pożytek co wizytkim na- 
leży. Ták czynią bogadi, ktorzy 
otrzymawfzy przed drugimi poffef- 
fyg rzeczy potpolitych , przywła- 
fczaią ie fobie. Gbyby abowiem 
zaden niebrał tylko co mu porrze- 
bá ná iego fuftentacyg , y gdyby 
dawano potrzebnym co zbywa, nie 
byloby ani bogatych, áni tež vbo- 
gich. Azaš nie wyfzedł nagi z ży» 
wota matki twey ? y dza nie po- 
wrocifz fię nagi. do źiemie ? Zkad 
tedy maíz. tedobrá obecne? lesli 
mowifż Že Z przypadku, iefteś wie- 
tutnie bezecny, ponieważ nie vzna- 
waiz 
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wafz tego ktory cię ftworzyľ, y nie 


| oddaieiz tylko niewdzięcznośćią 
| iego dobrodžieyftwá. Aieśli po- 


zwoliíz że one mafz od Boga, po- 
wiedz mi, czemu tobie ráczey do- 
ftaty (1g niž komu inízemu ? Abo- 
wiem Bog nie ieft niefprawiedli- 
wy w podziale nierownym , ktory 
czyni miedzy ludźmi to co ieft po- 
trzebne do ich pożywienia. Dla 
czego tedy iefteś bogatym , á ten 
zaś ak Zaprawdę nie dla 
czego infzego „tylko abyś ty kto- 
ry iefteś bogatym , wziął zapłatę 
wiernego fzáfunku , y fzczodrege 
vdžielánia twoich dobr + ten zás v- 
bogi byľ vczczony zasľugámi zná- 
mienitymi ćierpliwośći Świętey . 
Zatym gdy ľáchnieíz y zátrzymu- 
icíz wízytko ramieniem nienafy- 
conego ľákomftwá., y gdy vpośle- 
dzafz tak wiele ofob ratunkiem „ 
ktory moglyby mieć ; mniemafz 
Że nieobrażafz Žadnego. Powiedz 
mi, profzę , kto ieft tiki, ktore- 
go potrzebá zá (kąpego trzymać? 
tyl- 


TG4 OTFAZMYŻNiIE 
tylko ten ktory nie k 
tym.:czego ma z potrzebę, 
taki ktorego. trzeba zá 2 
mieć? tega, ktory fobie. fimemu 
Przywlaicza coiniżym należy Zá- 
tym. dza nie icites.ľák« mym y zło- 
dźiciem Wičrutny m , ponieważ fo- 
bie fimemu przywłalczafz to, coś 
wźiąl abyś vdzielať y rozdawał 
drugim. jeśli zowią zľodziciem 
tego, ktory vkradí odzienie, abo 
fzatyidkie ; dzaż lepízego imienia 
godźienieft ten, ktory mogąc bez 
zadnego: vćiążenią, odźiąć czľo: 
wieka nagiego, przjktyć iednák nie 
chce? Chleb ktory trzymafź w do- 


£ 


mu, y ktorego mafz nazbyt dlado- | 


mowych twoich, należy vbogim, 
ktorzy, vmieráia od glodu. Száty. 
ktore chowaíz w fzafach , naležs 
nágim : obuwie ktore plešnicie w 
domu, naležy tym. ktorzy ich nie 
madią : pieniądze ktore kryielz w 
źiemi,tym należą ktorzy podupá- 
dli.. A czemuż iefteś ták zátwár- 
džiáľy y okrutny, że nieobawiafz, 
! fig 


Za ziodžziciá 


| 


(ię vk 


| ktorym 


Pięki 
dle. zk 
Zápra 
mymi 
nam t 
my Z: 
Abow. 
kto m 
zánkác 
nágán 
budzą, 
my 
ktory 
przed 
ćcy kc 
Więcej 
wityd 


dáko 
je im 


hi 


to, COŚ 
zdawał 
lzielem 
c, 4bo 
mienia 
gc bez 
; cilo; 
nák nie 
į w do- 
dla do- 
ogim, 
Szaty 
należę 
jcie W 
ch nie 
jelz W 
dupá- 
jtwár“ 
dal 


fiş 


e 
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fię vkrzywdzác ták wielu ludźi, 
ktorym możefz dobrze czynić. 
Piękne to f4 difkurfy, odpowicíz , 
źle. złoto iefzcze ieft pięknieylze, 
Zaprawdę gdy mowimy z láko- 
mymi o idłmuźnie , przytrafia fig 
nam toż właśnie , iako gdy mowi- 
my z wfzetecznikami o czyftośći, 
Abowiem iáko či vilyfzawizy, Ze 
kto mowi z pogárda o ich Kutty- 
zánkách w ktorych kochdią fię, y 
nágánia ich wfzeteczny náľog, po- 
budzdią fię więcey takimi mowá- 
mi, y zapaldią fię nowym ogniem, 
który ich pożera gwaltowniey niž 
przedtym: ták ľákomi tym wię- 
cey kochdrą fig w bogáctwách , im 
więcey onym kto wyrzuca ná Oczy. 
wítydliwe ľákomítwo. 
IV, 
Jako bogaci myta fie, mniemáiac 
że im, mic mie zbywa coby powinni 
ddcrubogim, gdy obracata pie- 


f. 


niadze ná Zbyt kiy ro[pu/ hy. 
I 


eft 
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Ieft niemáľo tákich ( mowi ten- 
Že S. Homil in ditefcentes ) ktor Zy nie 
pragną bogactw dla OdŽicnia wy- 
śmienitego y bankietow przepy- 
fznych. Ale ieft ieden ípoíob kto- 
rego zażywa diabet, Podaiąc do 
fcrcá bogátych tysiąc okáziy pro- 
znych wydatkow, aby zá potrze- 
bne rzeczy mieli by nazbyteczn 
fze : co fpriwuie, że chcąc dofyć v- 
czynić tym zbytnim wydatkom 
mnicmáia że nigdy nie będą mieć 
dofyć. Pragną być otoczeni wiel- 
ką zgrdią dworzan W drogę iadąc, 
micízkáiac zaś w domu chcą áby 
wízytko było bogato ,ízumno SEY 
po páfifku. Trzebá im wielć wo- 
zow y káret pokrytych mošiadzem 
y frebrem. Trzebá wielu koni, ie: 
dnych wybornych y dodeliciy, aby 
prelentowali fię z nimi po mieście, 
drugich lekkich ná lowy , drugich 
mocnych w drogę. A potrzebą do 
tych koni vzd, siodeł > ryíztunkow 
lśniących fig od złota y frebrá, 
tządźikow od purpury Vízkárľatu 
ta- 


ey- 


3 


| 
| takiego 
| niec po 
l ak wie! 
jtak wi 
[bå niez 
tow, k 
| źną wić 
podfkar 
izych, | 
| wízytki 
| ktorzyb 
dorofko 
| Krze, p 
| Wiem 
| wie icł 


Wi ten- 


Zy nie 
SIZE DY: 


R do 

y pro: 
potrze- 
czniej- 
olyć v- 
tkom , 
g miec 
í wiel - 


adąc, 


cą áby 
no, y 
Č. WO: 
zdzem 
ni, le: 
ly, aby 


ob kto- |2 +“. 
[bá niezliczoną rzecz flug y officie- 
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| takiego „iáki może mieć oblubie- 
jniec podczas wefela.. Tzzebá im 
ták wiele muľow rozmált cy má ŚCI, 
ly ták wiele czeládži do nich. Trze- 


jrow , ktorzyby zátrzymáli powa- 
[žna. wielmożność ; márízaľkow + 
podfkarbich , podezáfzych, y in- 
mel ktorzyby byli ćwiczeni we 
|wfzytkich fztukách y wymyfľách , 
|ktorzył by byli do potrzeby, także 
jdo rofkofzy ; idko fą kucharze, pie- 
|kadrze, piwniczni, ľowcy , bľazno- 
wie, malarze, y podobni miniftró- 
jwie ich deliciy, y vciech. Trze- 
bá im ľážicn w pałacach ták miey- 
| (kich iáko y wieyfkich. Trzeba pá- 
łacow, gdzieby świećily fię roz- 
mdite rodzáie mármurow , Pkri- 
gicy , Laconiey., Thefáliey . Po- 
trzeba im iednych.páľacow . áby 
były cieple źimie, drugich áby by- 
ty chłodne lećie. Trzebź áby po- 
fadzki byly pomierzone w kwadrat 
z przyľádámi, vbogáconc rozmai- 
tosciámi. Trzeba nakoniec, aby 
fkie- 


TK BoA ywi Jy, ktore okry- | źnowu 
) y 
w: uig ich mury 


Ury > byiy przyozdobio-l fwezni 
waniem pylznym. dlug Ev 
ict, g 
Toy 
imutku 
Żywot 
zábal: 


Jesli 
Potym } lá ik 


ná tá | wielką i 
tki zbyteczne, á że RE zby wa [niž cze 


iędzy, zákrywá ią ie | by kup 
w lochach fki tyt sh pod žiemia: ; | frśfuief 
Biorąc fobie zá pretext : Że czás | fiet 
przyizľy nicpew ny left ; zatym fiu- | inténe) 


ne málo 


y 


niemalo pien 


izna zábiegáć potrzebom y przy- | ochran 
padkom ktore z trać dig mogą. | pretext 
Ale vżytek tčgo fkárbu fkrytego | kow? 
tym bom ieit daleko niepew- odpowi 
nicyfzy aniżeli przyízľy czás > PO- | pokryw 
niewać pewna ieit, że go zážyw ać | rowtw 
nie będą: Karánie zás ktore czeka czľowi: 
ich nieludzkosč pewne ieft. iZnáko- bicraíz 
mite sľupítwo ludzkie. Pracuig čig- bogáte 
źko, dobywáia zľotá z gruntu, kru- ki 
izcow podźiemnych, á dobywižy Že gh 


nos 
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te okty: źnowu ie kryią pod źiemię, y ferce 
ozdobio [we z nim poípoľu , ponieważ we- 
dlug Ewangelicy ferce ludzkie tám 


15 s kC IC e a: Tak 


jemiadzeh | muku, : rozumicig3 abówie mże ich 
p | żywot ielt mizerny, ie li i i i będą, 


| zábawiác fi osa. zbytne mi. 
| | Tesli tedy dźiefz pieniędzy z tak 


ry 


e wyda: | wielką rádosčia ná (kupowanie ko- 
e zbywa ni 3 cz jemu, gdy Cię ná pomináia á- 


ją ie ial byś kupc ował krolefiwo niebiefkie; 


sať 


mia l frafuiefz fig, czemu odrzucafz od 
je czásll fiebie tego „ ktory Cię prośi ná tę 
| intencyg ? Czy będźiefz állegowaL 


tym liu=] 
y przy: ochraniáiac [kę pitw átwegostyfigc 
; mog8. | pretextow twych zbytnich wydat- 


krytego] kow? Mizerny człowiecze. Co 
niepew- | odpowiefz wielkiemu Sedžiemu? 


ds, po-| pokrywafz kobiercámi ne 
éi row.twoich , á przykr) yćn 
| człowieka tobie podobnego ? Przy- 


€ CHCCIZ 


że gnije y pluie fię zboże w ftodo: 


(Lndko” | bicraíz konie w rządziki drogie y 
nia Ci” | bogate, á gárdziíz bratem twoim 
u,ktue | vbránym w šie rmięgę ?'Dopufczafz. 
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tach y w fzpiklerzách twoich, 
1 nie chceíz poyrzeć ná tych co ni 
máig chleba ? Chow 
á nie ftarafz fig já 
tych ktorych potrz 
| wecz obraca. 


d 
c 
alz pieniądze, 
kobys ratował 


VI. 

Przeciwko biatymglowom , Ktore 
dia wydatkow zbjtecjnych práv: 
wodza mejom do tego, że nie 
cjymasalmujyy, 

A ieśli do tego mafz niewiáfte 
ľákoma , iefteś zárážony dwoiśkg 
chorobą. Nie kocháiac fię tylko w 
proznośći y zbytkách , przyczynić 
wfzelakich powabow roíkoízy čie. 
leinych, vczyni czerftwicyfzą y go- 
rgtíz4 twoig cheć do zbytku y rof- 
pufty wízelkiey. Prágnie áby wizy- 
tká Tšngľá fię od kámieni drogich. 
Trzeba aby złoto pľyneľo obficie , 
láko rzeka iáka , áby mogľo wydo- 
lać wydatkom ktore oná czyni. 
Spráwi, Že perfumy iák RAEE, 

to- 


ebá trapiy wni- | 


ktore p 
lekich k 
iako ie! 
abo lák 
morzu. 
ftu flor 
tow zlo 
Trzebá 
fow. rul 
kow ná 
ległow 
zlocie , 
lancuch 

Ried 
| chucią 
| Prowic 
mu? Ą 
waly m 
okręty s 
wane, 
Wiaft pi 
ZOW fy 
| Cog, 
ftebrny 
Si flon 


DVC k 
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Jo naf 


roich, 4 
h co niel 
eniądze, 


Ly wail 


ratowali abo iáko fa poipolire f <orupy przy 
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ktore przychodza z cudzych á dá- 
lekich krdiow , ták pofpolite będą 
iáko ieft oley papoliry wfzędzie , 


(morzu. Trzeba iey purpury y há- 
| ftu florizowánego. Trzeba kleyno- 
| tow złotych diamentami v flánych. 


ylko W 


47 80: 
i Ly rol 
y wiy- 
rogi ich. 
bficie s 
wydo- 
czyni . 
roz! [76 
kto- 


zwialtę | 
woidką | 


czynić | 
Zy cic- | 


| Trzebá ták wiele rzedow percľ, pá- 
Í íow rubinowych , mánelli , káná- 
| kow náwet ná trzewikách. „Bia: 


jleglowy lak ome y kocháiace fię w 
| złocie , pragną być pokrępowane 
| ľáncuchámi by tylko zľotymi. 

Kiedyż tedy mąż ktory idźie zá 
| chucią żony fwey będzie miał czá 
| prowidowáč zbawieniu wBafnć - 
|mu? Abowiem idkonawalności y 
| wały morfkie rofpędzaią y topi3 
i okrgty sľábe y laddińko przygoto- 
wane , ták chuči E 
| wiaft pfuią y tracą fľábe dufze mç- 
Żow fwoich. 

Coc po tych tłożnicach y ftoľách 
| frebrnych, ľožkách y ftoľkách z ko- 
| ščifľoniowey robionych; tylko á- 
| byś náťfyčiťľ prozność twoię, yanys 


fo 


712 9 IALMYŽNIE 
fobie zagrodź ii drogę do vdžiele. 
nia A cząftki bogactw ti wych 
vbogi Abowiem niech iáko 
chcą prefentuia fię przed wrotami 
WYM Zadála wipomożcnia glo- 

em imutnym y tonem ama 

ty iedndk niechcefż im nic dać,mo- 
wiąc, Zčdobrá ťwoie m u wydo- 
ľáč nie mogą. Ale Gdy i zyk twoy 
krzy woprzyfigga, ręką wľaína win. 
nym ćię iáwnie vkázuie : Ktora 
dayto niema ieft, icdnák gľositwe 
ľákome klamftwo, ľšniac fig od 
pičrsčieniá y diámentu ktory maíž 
na pálcu. láko wiele m ogiby ten 
pierśćień popľáčie dľugow , y zá- 
chować domoftwś, ktore Borze: 
bá g swaltowna pladruie leďná fzá - 
fawk storey chowafz íz Záty, mogľá- 
by przyodžiač cáľe fámilie od ži- 
mia ZWárZone, Ty iednák iefteś 
nieużyty y nieporulz ony ná wizyt- 
kie potrzeby vbogich-, y nie oba- 
wialz diç poftráchow Se zdźiego fu- 
rowego, ktory ták obiecał prziy- 
mowác bogátych, idko oni będą, 
prziy- 


piziym: 
milosie 
miłośle! 
mu twe 
dom k 
przed fi 
będźief, 
Ale: 
vbogi - 
vbogim 
to nie je 
wać wii 
kto vbo 
nalogu 
| dowán 
| Ale co 
cię przy 
80 czej 
w AC, y 
COC ieft 
tw Oleg, 
pienia: 
ludzie, 
dľem Z 
Niądzę 
NIE okk 


vrotámi 
nia glo- 
onym; 
iC, mo- 


ktwoy 
14 win 
Ktora 
psi t We 
fig od 
y mafż 
iby ten 
„Jr 
>otrzE* 
1afzA* 
logľa- 
od ži- 
jefte$ 
wizyt: 
ie oba- 
g0 fi 


prziy- 


| będą 
my“ 


4 
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pfziymować vbogich. Nie mafź 
miľosierdŽia, nie znaydźiefz także 
milośierdźia, Nie otworzyłeś do- 
[mu twego vbogiemu, znaydziefź 
jdom kroleítwá Bożego zawarty 
jprzed foba. Niedaleś chleba , nie 
ibedžieíz mial żywota wiecznego. 
Ale rzeczeíz , że iefteś fam także 
jvbogi Ach,nieinaczeyieft. Ieftes 
Ivbogim ; zgadzam figę ztoba. Aza 
[to nieieit być vbogim , potrzebo- 
jwać wielurzeczy? Czy może być 
kto vbožízy nád owych, ktorzy od 
nalogu niendfyconego 13 przesšlá- 
dowáni aby fic zawfze bogáćili ? 
| Ale coż to zá ślepota taka, ktora 
| Cię przywodži o złe zážywánie te- 
|go czegobyś mogł dobrze zážy - 
|wść, y przeciwko tobie obraca to 
| coć ieit dane ná vżytek zbawienia 
|twoicgo? Dla podpory žywotá, 
| pieniądze były podźielone miedzy 
| ludźie, 4 nie dlatego áby były źro- 
| d'em zlego, ábo vtrapienia. Pie- 
| niadze máią być okupem dufży , á 
| nie okkázy3 zguby, 
| 


O tych 
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VIL 7 [yktoċi 
O tych ktorzy Wymąwińia fie z zał: dobtze 


2 7 ma z wilz ? 
_ Mujny, dla poto nsśtwa. ' rým bo 
„ Ale potrzebny ieftem , mowifz >| tgpkov 
dla potomítwá. Tá wymowká ľA- nie {tyf 


komítwá powabna ieft. Pokry « | idžia 
wafz fig pretextem džieči, á pod| tie gl 
tą zaíľong. dofyć czyniíž chuči fer- powod: 
Cá twego. Nic winuię fyná twego, | ktorzy. 
ktory ieft niewinny ; ma (wego pá: mieyfeu 
ná, ma (wego miftrza > Ktory nim cowi, i 
kieruie. Nie od čiebie wžigť Žy- | bo wy! 
wot, dle od Bogź: á zatym od Boz Vważą 
g4, á nie od čiebie powinien ocze- | ták wi 
kiwać ratunku y pomnoženia ŻY- | niezoj 
wotá fwoiego Ale powiedz mi. | dieto 
profzę, ieśli ná ten czás gdyś prosiť fpufy, 
Boga aby čig vczynił oycem, mo- ikim] 
wileś: Panie day mi džieči,áby by- 


E fnych 1 
ly przyczyną niepofľufzeňftwá me- ktory, 
g0 przečiwko Ewangelicy ? Day czyną 
mi dźieći , abym nie miał przyftę- Azą 
pu do kroleftwá niebiefkiego ? tomni 

Do tego, kto będźie ślubował zá nie ief 
przymioty ich nátury y obyczálow koch 


y kto 


8. Bazyti. i15 
[y kto Čig vpewni, Że beda zdżywść 

fe zial dobrze tego co im daíz y zoftá- 

| Iwiíz? Tako wiele takich ieft, kto- 
(©. [kym bogáctwá (3 przyczyną wy- 
mowil „| ftępkow y marnotrawitwa? A zaś 
owká lá-f nie ftyfzał Ecclefiafty, ktory mowi: 
Poky- Widžiaľem iedno wielkie y oftá- 
, á pod tnie głupftwo bogactw , ktore (3 
hućifer-] powodem zguby y niefcześćia tym 
twegosi ktorzy ie chowáige Y ná drugim 
ego pás mieyfcu : Zoftáwig dobrá džiedži- 
ry ním | cowi, á kto wie ieśli roftropny , á- 
jiz! ży | bo wyftępny y rofpuftny będźie? 
lod Bo] Vwažay tedy, abyzgromddźiwfizy 
en oczee | tak wiele dobr ztaką wielką pracą, 
enia ży- | nie zoftiwiłeś w fucceflycy twym 
edz mi, | dźiećiom máteticy grzechów y ro- 
s prosiť | fpufty, y abyś nie był karany dwo- 
m, mo* | kim karánieni ; y dla twych wła: 
ábyby: | fnych wyftepkow , y dla cudzych, 
„game: | ktorych iefteś przednicylzą przy- 
? Day | czyny. 

przyltę- Aza dufza twoiá nie ieftci przy- 
o», | żomnieyfza , á niželí dźieći? Aza 
owal zá | nie ieftći więkfzym przyjacielem y 
„jájow, | kocháňízym, niželikto inízy ? Fey 
kto | H 2 po- 
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potrzebi dźć przednieyfzą czaftke | 
w podžiale dobr twoich ; y flufzną 
aby tí czaftká byľá bogátym hán- 


m plennym IE wy 


dlem niebá , y nášienie 
Zywotá wiecznego. 


fig. że gdy dzieci nie náftepuig ná 
wízytkie dobrá domu Oycá (wego, 
przyczyniái43 więcey przez prace 
rąk fwoich ; lecz ieśli zaniedbafż y 
opuśćifz dufzę twoię > do kogo fię 
vćieczefz, y kto będzie nád nią 
miaľ politowánie 2 


E OINA RII 
Ze tácy ktoržy niemdta dzieci, [a 
tefścję winnreyfšy. 


Oto , co fię tycze oycow. Ale 
owi ktorzy nie máig dzieci, co zá 
przyczynę dadzą fwych zbiorow 
ląkomych ? Nic niechcę przedą- 
wać, mowią; Nie chcę nic dáč v- 
bogim., abym zachował wfzytkie 
dobrá dla fwych potrzeb włafnych. 
Nie vznawafz tedy Páná Ig z Vsa 

Za 


. Potym záš v- 
dzieliíz dziatkom twoim co bedzie 


potrzebá.. Abowiem częfto trafią 


| 
| 


s | 


iyo} ) 
twych! 


| 


teguty 
niebeip 
jettes t 
caiz fal 
| rolkaza 
infżego 
mniem: 
tego kt 


O ny) 
nuin 
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Ale 
dobr n 
śmierć 
Cámi 
PIZeZ ti 
wieczę 
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o trafia 
puig ná 
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'wodawcę y zá miftrzá twe- 
n.e znaíz Ewángelicy zá re- 
ilý poftánowienia y obyczálow 
twych? ale chceiz czynić iníze v- 
itiwy fczegulne, y opiiuic:z lobie 
tcguľy (umnienia. Vważay w iákie 
niebeipieczefiftwo wpadaíz. Teśli 
iefteś takiego vmyliu, że odrzu- 
cafz iáko niepodobną co nam Bog 
roíkazaľ iáko rzecz potrzebńą , nie 
infzego nie czynifz tylko to, że 
mniemalz idkobyś byľ medrízy nád 
tego ktory podal prawo. 


IX. 


| O tych, ktorży niechcac cžyniť idl- 


mujny zá jywota [wegoodmvoľy - 
wdia fis do testamentu 
práv śmierci. 

Ale rzeczefz. Chcę zdżywać 
dobr moich poki będę żył, á po 
śmierći vczynię vbogich dziedzi: 
cámi y panami doftatkow moich 
przez teftament. O mizerny czľo- 
wieczc. Nie chceíz być fczodrym 

y mi- 
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y miłośiernym przečiwko ludziom 
I: tylko ná ten czás gdy żyć przeftá- 
niicíz miedzy ludźmi Ná ten czás 
gdy nie obaczę PO tobie tylko čiá- 
| Io martwe ták bezduízne ióko ká- 
| miefńidki; będę Čig bra 
čielá ratuigcego bráci twych? Zá- 


ny być z fczodrobliwośći, y zásľu- 
żyfz fobie ná llawz y milość, gdy: 
będąc wizucony do grobu, y obro- 
ciwfzy fig w źiemię, Pokažefz fig 
Íczodrym y wielmożnym. 

Powicdz mi, proizę, od ktorego 
czafu prágnieíz oiobliwie wziąć 


ná tym świecie ? czy Od tcgo , kto- 
ry náltapiľ po śmierci? Abowiem 
iesliś obročiť ná včiechy y rofkoízy 
Wízytek czás ktory byľ či dány ná 
zaslugi y zyfkinie niebá > y Odwrą- 
caleś przez wfzytek Żywot twoy 
oczy odvbogich: naucz mię, pros 
fzę, co zá zasługźieft vmárľég0, y 
co zá zapłatę može mieć zá vezyn- 
Fra ki (woie? Pokaż Wprzoď vczynki, 
W „A pos 


I zá przyja- | 


prawdę będziefz godzien chwalos | 


fwoię zapłatę? od tego gdyś żył | 


A potyn 
Ale 87: 
ną? Az 
wychod 
Aza og 
cerfkie 
ny? / 
zapláte 
CZÁS gd 
iludze, 
Piękna 
czynić « 
nic chy 
pierzę, 
- Dar 
Żywać 
4 vmię 
Kazánii 
fig, bl: 
ná ten 
Zážyy 
kowy 
Gm % 
bym i 
bogąct 
dżięko 


sko ká: 


 záslu | 
b, gdy 


relz fig | 
| 
torcgo 

14 
wziąc 


(kozy 


ny ná 


twoy 
, pro* 
„go 9/ 
zy 
„jaki, 
poż 


przylas | 
hi Zá 
hwalos ll 


dwrą” | 


| 
| 


JĄ 


y obros | 


lys żył | 
|, kto- | 
wiem | 
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udziorij| d potym dopominay fig nagrodye 
przeftdej | 
en czásll ng? Aza koronuią tego, ktory nie 
Iko Gide] wychodźi ná płac Aż po bitwie? 


Ale úza kupczą gdy hándle vítá- 


| Aza ogłofzone bywžig dzicľá ry- 
| cerfkie. , tylko po fkofńiczeniu woy- 
| ny? Aza odniesie kto chwalę y 
zapłatę pobožnesgo Z żywota ná ten 
czás gdy ś śmierć nie da mieyícá Zá- 
fľudze, Ani tež dobrym vczynkom ? 
Piękna zaprawdę pobożność, nie 
czynić dobrych vczynkow , Ani też 
nic chwały godnego , tylko ná pá- 
pierze. 
` Darmo tedy mowifż: Chcę zd- 
żywać dobrá mego poki będę żył, 
á vmieráigc dófyć vczynię przy - 
kazaniu Ewángelicy. Ofzukiwafz 
fię , bľadžiíz. Abráhárm ábowicm 
ná ten czás bez pochyby rzecze: 
Zážywaľes ná tym świećie doftát- 
kow y včiech wfželákich. Azaż y 
fam w fobie nie mowifz ; chčiaľ- 
bym iefcze żyć y zážywác fwych. 
bogactw: 4 zátym śmierći trzebą 
dźiękowść , nie tobie. Abowiem 


gdy- 
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gdybyś byľ nieśmiertelnym, nigdy- | 


byś byľ nic pomniał ná rofk 
Boże y opitanie Ewángelicy. Nie 
mylfię. Trudno 
dno z nim igrać. 


oizukąć Bogá,tru- | 
Vmárľego nie o. | 


azśnię | 


Ži pot 
kaj 


fidruig w świgtnicy. Cdday ofiáre | 


Żywą. Człowiek ktory nie ofiá. 
ruie tylko oftatek ofiary, nie wdzię- 
czny icit Bogu; gdy dokończyfz 
Żywotą nic nie zoftá wilz Bogu (od 
ktorego mafz wfzytkie dobra ) tyl- 
ko co zoftánie Po śmierć: ? Gdy- 
byś przyigł olobę iáka zacnąę w 
dom twoy, ázabyš ią częftował o- 
ftarkámi obiadu twoiego? lákož 
tedy mniemafz Boga vkontento- 
Wáč vczynkiem ták niepolitycz « 
nym, y ták nievważnym ? Vważ 
Zay, bogaczu, co zá koniec ieft mi- 
lośći bogactw, á poptzeftań ko- 
chść fię tak dálece w nich. Im wię- 
ccy bedžieíz figę w nich kochał, 
tym mnicy weźmiefz ich z fobą + 
Spraw przez láľmužng, dby wizyt- 
kie te rzeczy sttáľy fig twymi wta- 
ínymi, wežm wfzytkie Zlobg, á nie 
zoltáwuy nicobcym. ` ce 
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| - 

| 

| 

I 
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| žle znaj 
tyielty 
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R. 
Ze pod czas gwałtowny ch potrzeb 
każdy ma czynić salmujné 
wediu g możności, 


Homil. in dinites habita tempore famis 
© [i CHtatu, 


Tefteś vbogi ( mowi ten Swięty) 


| ále znaydzielziefcze drugiego kto- 
| ryieftvbożizy nád čičbie. Ty maiz 


Gdy- | zboża ná dźieśięć dni, a on nie ma 


tylko ná ieden. Tesli ieiteś dobry 
y miłosierny , vdzielay rownie co 
zoftanie temu ktory niema więcey 
nic. Niebądź fkąpy w daniu dla 
trochy dobrego mienia, ktorego 
zażywafz abys fnadź nie przekľa- 
dal {wego pożytku y wcząlu nád 
pofpolite vtrapienie tak wielu v- 
bogich. Abowiem choćiaybyś nie 
miał + vzigcey nád ieden chleb, gdy- 
by iáki mizerny prosiť čie ábys mu 
dal go fztukę, nie odmawiay mu, 
á vdžielálac go podnieś ręce ku nic- 
bu, á mow te fmutne y żalolne 
fto- 
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fľowá: Pánie, niemam tylko teh 
chleb ktory widźiíz, y ieftem w nie- 
befpieczeńftwie, že go nie będę 


więccy miał. Aleiednák przekľa-“ 


dam rofkazánie twoje nád miłość 
fámego fiebie : z ta trochą co mam 
pokażuię miľošierdžie bratu me- 
mu, ktory jeft Przyćiśniony gľo- 
dem. Day tákze ialmużnę ztwey 
ftrony , moy Bože > fľudze twemu; 
ktory ief w niebeipieczeńftwie nie: 
mienia żywnośći. Znam dobroć 
twoię, y mam nadzieję w twey wy- 
fokicy pomocy,že nie będziefż dľu- 
go odwľoczyľ ratunku ręki twey. 
hoyncy, y. Że ná mię wyleiefz ob: 
fičie wkrotce dary wielmożnośći 
twoicy, 
Prawdźiwa to, Że či ktorzy. roz: 
dáig dobrá (we, polegaią na łafce 
Božey , nášláduia ftudzien y źro- 
del, ktore WycZcrpáne będąc nie 
vfychdig , y owfzem wyrzuciią Z 
więkizą dwá rázy. obfifością wody 
á niżeli przedtym. Iešli iefteś vé 
bogim, day ná interefle Bogu, kto- 
zy bogatym ieft. dake 
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XI, 
Jako to iest wielkie okrucieńfi wo, 
dopufczóć aby ludzie umie» 
rálı ad glodą. 

Ibid, 


Ieft to zebranie (mowiąc o glo» 
dzie ) vtrapienia ludźkiego, y ro= 
dzay śmierci nafrożfzy że wizyt- 
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| kich. Miecz zábija w momencie, 


gwalt ognia vduśi prędko, y beltią 
ktora nas fzárpie prawie do rdzy 
zabija. Ale gľod trwa daleko dľu- 
Żey» left to chorobą , ktora ipra- 
wuie nie bol mijáigcy , dle ftaľy y 
prawie vftawicźny. Trawi powoli, 
y nie zabiją tylko pomalu. Wyfy- 
fza wilgotność przyrodzoną, y o- 
Žigbia čiepľo, narufza y píuie dár- 
fkość komplexicy dayto namoc - 
nieyfzcy, fľábi šiľy nieznacznie, y 
nie zoftáwuie tylko (korę przyíchľa 
do kośći podobną fľábey páigczy- 
nie, Przez gľod wfzytek kwiát po- 
zoru vítáje, Przez gľod krew żywa 
yit- 
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+04 


vítepuic. Ciáľo tráci biaľofé fwoig, | 2: 
y sttaie lię blédym yśinym; Kólá> dzie k 
na vpaddi4 przed čiež: rem yczoł- | Ś4 ro 
g3ią fię z biedą z Głos síťie fię ftd- 
by y martwy oczy Západáia. || ene 
“- Zátym pytam teraz; iakiego ka- | 8 wiz 
rania godzien ieit ten“, ktory“ wi- | cow ki 
dząc obraz 'śmierćj madiowany ná. | ktoref 
twarzy bliźniego , ktory przytzedľ, dy bára 
do ták wiclkicy nędże, Dicwzruizy | Maledn 
fię namniey', 4za ten rodzay okru- | Znichu 
Cieńftwa nie ieft oftátňi ? áza nie | trzebá. 
ma być táki poczytany w liczbie | bem pr 
beitiy nackrutnieyfzych ? dza nie | pofpoli 


` 


ma być miány zá czľowická prze- | Wielor 
klętego y zboycę ludzkiego? < | Nalgey, 
XII. ok 
A e bogacze lakoms Ja niemifošier. | Ze bop: 
nieyfšy nad beftye Jäme, 470 
Are Spr. Rtor 
Sľuchay ludu Chrzeščiáňiki (mo- 
witenże S.) 4 vważay pilnie moie 
fľowá. "To mowi Pan, nie fam. |. Nico 
przez fig, dle przez fwoie flugi, | tenżeg 
a ktorzy fa iego tľumáczámi, Zelu- Świdtą, 
ył! a p duf U 


džie 


1W01€, 


y czol- 


ty wí- 
iny 1a 
ylzedl 
Zrulzy 
okru- 
ra nie 
fáz bie 


prze” 


| Kola? | 
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dżie ktorzy (a oświeceni swiárľo- 
Śćią rozumu > niechay nie pokdzu- 

fię okrutnieylzymi nád beftye 
nieme. Abowiem beftye zážywá- 


go Ka | 


La NIE | 


ią wizytkie poipolu źiela y owo: 
cow ktore rodži žiemiá, iáko dobr 
Ktore f4 pofpolite wfzytkim. Trzo- 
dy báránow y ftádá koni pźlą fię 
| ná iednych páftwikách , 4 żaden 
z nich nie bicrze tylko co komu po- 
| trzeba... A my przećiwnym fpofo- 

bem przywľaízczamy fobie rzeczy. 
pofpolite; y fami trzymamy co 
wiclom nalcży, y wízytkiey bráci 
nafzey. 


$ XIII. 

| Ze bogaci mieliby brać żywot obe. 

| cny, wieczny, zá dwie corce , 

| ktore trzeba rowno prźyna- 

RE mnie p odah. 

„ Nie obracay wfżytkiego (mowi 

| tenże S. ). ná, vciechy y rofkofzy 

| Swiátá, záchoway cokolwick dla. 

| duzy twey; także mnicmay, że 
maiz 
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maíz dwie córce lednę, ktoraieft 


fcześćie żywota świeckiego ; dru- | 


$9: ktora iet żywot niebiefki y 
wieczny. lelli tedy niechcefz wfzy- 
tkiego dać lepízey , vczyń przyna- 
mniey podźiał rowny miedzy cor- 
ką niewitrzemiežliwa y głupią, 4 
miedzy fkromną y roftropną : ábyš 
nievczyni! ten Żywot doczefny o- 
plywdiący w bogáctwách y rofko= 
fzách ; á nie zoftáwiľ żywot nie- 
biefki y wieczny ( ktory ieft drugą 
corka twoią ; vbogim, nędznym, 
odártym,przykrytym ślermięgą rá - 
Cžčy, á niželi fuknig. A nie bierz 
to co mowię , zá wymysł y bayke, 
dle zá wyklad fámncy prawdy po- 
ftinowioney, y vtwierdzoney ná 
głośie nicodmiennym duchá pra- 
wdziwego w piśmie s. Ktore przy- 
toczytem. 
XIV. 

Pożytki exborta Cyey tego S wietegos 
apifane przez S. Grzegorza Na: 
zyanzenjkiego Orat: zo. 

JA Gazie 
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z T- | 
Gdzie opifuie fhitalwpańidh ná PALĄ | 


oraich | | 
jdu- tredowatych, ktory ten S, zba” A 
elki y dować blijko Cezariey. | 


z wizy: a” i N N 
Tesli poftąpifz dáley ( mowi tern 


[zy ná Eon ZE s 
zy cor | Swięty ) Zá Cczdrcą, obaczyfz iá- 
pi, í | koby nówemiafto , miefzkanie mii- HLA 
vábyš | Tośierdźia , pofpolity fkarb bogá- | 
(ny o: | tych, gdzie iego exhortacyc wyla- 
rokko: | Ty, nie tylko čo do zbytku y.obfito- 


t nie: | Śći, dle też co naležáľo do potrze- 
drugą | by žýWotá. Tám choroby znofzą 
nym, | Z radością , gdźie ohydá trądu zda 
gra: | fię być blogofiiwiona , gdźie mi- 
ebierz | łość ieft doświadczona y iczevą v- 
aykę, | znana. Czy będę śmiał ftofowác 

do tego džieľá midfto pízezacné 


UP | Thebanfkie, mury Bábilonfkie, na- 

j pra: | grobek mufoled Krolá Karfkiego, 

pray: pirámidy Egyptfkić , colofiy Rho- [Al 

| danfkic, y owe kościoły budyn LR 
kiem cudowne, ktote teraz obro- 

|| Giły fig wniwecz, á z nich nieokroi- 

ud | ło fig tym co ie budowali, tylko 

Ná: | trochę máľeý á ptozney chwały 


; świa tá: 
Ghie 
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Co domnie, ia nie widzę nie ték 
przedžiwnego , idko ten glos fkro- 
cony , ktory vtorowaľ wiernym , 
dla vbeipieczenia zbáwienia ich, 
drogę ták ľácna, ktor4 im otwo. 
rzyľ do nicbá. Nie widzimy teraz 
przed oczymá nálzymi o wego fmu- 
tnego y ftratznego džiwowifká o- 
fob, ktore przed smierćią niemiały 
Vžytku Zywotá , ktore iuz vmáärľy 
były więkfzą częścią čiáľá , ktore 
byľy wygnáne z miaft, domow, 
rynkow , od Źrodeł fpolecznych , 
ktore znamienitize byly imionami 
fwym rodźicom wiainym, á niżeli 
przez znaki y charaktery oblicza 
{woiego, ktore przez obrzydliwofć 
wych niedołęźności przyczyną rá- 
czcy byli wzgárdy niž politowá- 
nia, ktore opľákiwáľy fwoię kondi- 
cya tonem fmutnym y žáľoínym , 
á to tylko te. ktorym zoftał vżytek 
iáki gľofu. Mizerie ktore przewyż: 
fzaią owd naftrafznieyfze, y ktore 
niezndyduig w wymowie dikurfu 
fobie rownego, nie znáydowáľy žá- 
dne- 
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|dnego ratunku. Lecz ten wielki 
Pralat ( to ieft Bazyli S. ) nam per- 

(wádowaľ mocnie „, Że będacludź: 
mi, nie mamy fobie lekce ważyć lu- 
dzi, Ani deípektowác lezvsa Chty+ 
|ftufa, ktory ieit głową naizą, przeź 
| nafzę nieludzkość ; przeciwko tym 
| ktorzy fą iegoczłonkami; ale rá- 
|czcy fzukáč pożytku náízego z v- 
| trapienia ich., y pożyczać Bogu ná 
| zyfk miłoślerdzia , ktorego potrze- 

buiemy fámi od niego. 

Do tego przydać może co S. 
| Grzegorz Nyflenfki dokłada, mo- 
wiąc otymže fzpitalu, (w kazaniu 
| ktore vczyni! ną chwalę S. Bázyle- 
go brata (wego Tom:3 ) názywá- 
| iac go przybytkiem swiádectwá ro- 
| wnym Moyzeízowi, ktory ftáraľ 
| fig áby Ipráwil przez fwe inftru- 
kcyc, Żeby či ktorzy byli vbogimi 
| wedlug čiáľá , byli tákzže vbog imi 
| wedlug ducha y affektu „ták „ Žeby 
ich vboftwo bylo (ľawne y fcześli- 
we dla tego; že im fpráwówáľo 

dar y ľáťke kroleftwá wiecznego. 
Ca 
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buie więcey iáľmužny duchowncý, 
á niżeli čiele(ne doczelney. 
XV. 
Dumie náuk: potrzebne, ktore dáje 
. PERY z 
ten Swiety do dobrze cżynie- 
sia tdlmużny. 
Fierwfa , že ta potrzeba czynić 
przez ofoby, ktore zndia pra- 
i PIRN 
wdziwych ubogich. 

Ten (mowi pomieniony S.) kto- 
ty opulczą wfzytko dla nášládowá- 
nia Bosá , niema fobie záchowý- 
wdc ízáfunku dobr fwoich, śle zle- 
ČIČ ma tę przýlľuge iákiey przy- 
itoyney ofobie, ktorey ftáránie Y 
piecza vbogich ieft powierzona. 
Co potwicedza džiciámi Apoftol- 
fkimi, gdźie Chrzesciánie gdy co- 
Kolwisk ž dobr (Ktore TES 
„A 


Co može być inftrukcyg ofobom 
poboźnym y miłośiernym, ktore 
máig ftáránie o vbogich w Ízpita- 
ách : że vboftwo duizne potrze» 


dali, 1 
poftoli 
dlug t 
dbowi 
perien 
rzy (3 | 
| ktorzy 

Ze ten 
ney yt 
Źmie z: 
| fy dále 
ca pier 
dnicyf 
niżeli 
bofty: 

Co par 
dem shoy 
| Niep 
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dali, rzucali pieniądze do nog A- 
poftołow , ktorzy ich vdžicláli we- 
dług potrzeby káždemu. Mowiť 
| ábowicm Że potrzeba wielkiey eX- 
| periencycy do rozeznania tych kto- 
rzy (ą prawdziwie vbodzy, od tych 
| ktorzy Żebrzą dla lakomftwa tyľko: 
že ten ktory ddie ofobie vtrapio- 
ney y mizerney dáic Bogu, y wć- 
| Žmie zapłatę od Boga; ale ten kto- 
| ry dále biegunom y tuľáczom, rzu- 
ca pieniądze pfom, ktorzy 13, go- 
dnieyfzy wftrętu dla niewftydu, 4 
niżeli politowania dla (wego vV- 
boftwa. 

Co potwierdza Cosc: 4. de Eleemof: tom: 3, 
bemi słowy : 

Niepotrzebna ieft czynić .milo- 
šictdzie wielkie tymktorzy fklada- 
ja piofnki żałofne, na ofzukánie 
biaľychsgľow : ktorzy zmyślaią roz- 
lączenie czľonkow , abo wrzody , 
dla zatrzymania kupiectwa y hán- 
diu fwóiey Zebrániný . Abowiem 
te ialmużny , Ktore im f4 dane j 
nie liuż4 tylko na podnidtę wyr 

LZ itg- 
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ftzpkow ich, y do oížukánia. Dos | 


fyć na tym dáć im troche, ták wie. 


le iáko potrzebá ná odpędzenie od ll 
fiebie tákich niewftydliwych y nie- || 


zbytych ludži. Ale potrzebá po- 
kazáč miľofierdŽie zupełne nád ty- 


mi, ktorzy náuczyli fig ponośić z | kow, 


ćierpliwośćią. y z ftatkiem fcrcá | 
fwe vboftwo, y (we mizerye, 
XVI. 

Druga náuká test. Ze nie potrjew. 

ba czynić talmużńy Zdobr zle na bys 

tych ;/y że te dobrá, ktore dayto [3 

Jleffnie nábyte, obracáia fe w 
drapiej 9 złodzieyfiwo , gdy 


Kto mie cżyni zaľmujny. 


Teśli dáiefz vbogim (mowi tena 
Že S. ) coś wydárť vbogim, lepiey- 
byś vczynił Abyś nic niebrať , A nic 
też nie dawal. Abowiem śni ten 
ktory czyni iáfmužny z zyfku nie- 
il uznego nie czyni przyftugi Bosu 
miley; áni ten ktory fiy wyfirzegą 

Zav. 


zarobi 
ie ialn 
trzym: 
abowi 
trzym. 
ofińry 


napifa, 
fzdią 1 
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Zał pi 
vbogi, 
nie wy 
Dł 
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owoc 
tak żę 
mu of 
fig vb 
feflya 
pollej 
Zyík 
fwo 
ktory 
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2. Dor 
Ak wie. 
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nád ty- 
nosic Z 
[Erca, 
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jott jla 
R sby: 
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zarobkow nieflufznych , á nie dá - 
ie iáľmužny z dobr ktore fiuiznie 
trzyma, niepodoba fię Bogu. láko 
ńbowiem napifano o tych którzy 
trzymđiá dobrá nieflufznie 4 z nich 
ofiáry czynią; Że ofiara grzefzni- 


-kow „ieftobrzydliwa Pánu : Tek 


ndpifano o tych ktorzy nie poru- 
fzdią fię do milośierdzią: Że ten 
krory zatyka vfzy (we aby nie fľy> 
fzał prośby ktorą wnośi do niego 
vbogi, będzie wzywał Boga á Bog 
nie wysľu cha go tákže, 

Dla tegoż mędrzec O á- 
bylmy czčili Páná znal zey fľuízney 
pracy, y ofiárowáli mu pierwiaftki 
owocow fprawiedliwośći náfzey : 
ták Ze ieśli zániedbamy oddawáé > 
mu ofiar, zktorychby mogli źywić 
fig vbodzy , by nasłufznieyfza pof- 
feflya nafzych dobr, odmieni fię w 
pofleflyz niefprawiedliwośći , w 
zyík nieprzyftoyny , w zľodzicy- 
ftwo y drapież , według Proroka , 
ktory mowi:: Dlatego Że zátrzy- 
muiecie pierwiaftki y dzieśięćiny , 

Kto- 
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ktore mielibyščie ofidrowść Bogu, 
nie będzie w domach wafzych tyl- 
ko kradzież y wydzierítwo. 

Dla czegoź tedy, o Chrześcidni- 
nie, piuiefz te bogactwa przymna- 
Zdiąc fobie zyfkow ták niefpráwie- 
dliwych ? Czemu czyniíz przeztwę 
krzywdy iilmużnę obrzjdliwa, gdy 

chcefz rátowáč vbogich ? ráczey ią 
Yczyń temu ktoregoś vkrzywdził.. 
Abowie.n Bog nie może mieć ża. 
dacy fpołecznośći z ľákomítwem 
bezeknym. Niema Pan obcowś. 
nia z nicípráwiedliwymi Ani z zło 
dziciámi. ` Nie zoftáwiľ nam vbo- 
gich do wychowánia, Zeby fam nie 
mog?! ich wyżywić: śle wyčiagá. 
iąc po nas, dbyfmy czynili vczynki 
fprawiedliwośći y miłośierdzią ob; 
ficie, vczynił nam wielkifiwor zá. 
lecái4c vbogich dla nalzego požyt. 
ku y zbawienia dufzy. 

. lalmużna nie ma fig rodzić z 
niefprawiedliwośći „śni bľogosľá. 
wienftwo z przeklectwá, Ani miło- 
šicrdzie z včiemieženia y ľez vtra+ 
3 hy i 


piony. 
Ž prozi 
zá (oba 
| ka. B 
| infze, / 
| ktoryc 
li zá8 | 
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mol bra 
tis nić 
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pionych. Takie iáľmužny rodzą fię 
z prozney chwały, ktore počiasáia 
zá fobg pochwalę ludzką á nie Bo“ 
fką. Bogich płaćić nie będzieidko 
infze. Abowiem niepłaći tylko tym 
ktorych chwali z cnoty. Niechwa* 
li zás niefprawiedliwego ániTáko- 
mego. Nie ofżukiwayćie fię tedy 
moi bracia vkocháni, TE zvs Chri- 
ftus nie prziymie náfzych iáľmužn, 
ieśli przed tym nie ieftefmy cálé 
Kwitowdni ze wizytkiego co ko- 
tmu fluiznie powinnifmy oddać. 


ROzpźiaŁ X 


S. Ephrem 


z #delly w TUAN 
Milość tego Świste ego | podczas. 
wielkiego glodu, 
O láka: byľá miłość 
Bázylégo 5. przečiwko vbo- 
gim, Mocy „byľá S S. Ephre- 
má 4 Diákoná z Básily w Mezopo: 


rę * 
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támicy ; ktory iáko Sozomenus po» 
wiáda, byľ podžiwicniem S. Bázy- 
lemu memu, y ktory „iáko po- 
wiáda S. Hieronym, przyfzedł do 
ták wyfokiego ftopniá reputacycy 
y chwaly, Že iáko przeczytano pi» 


fmo ś. czytano iego naukę wKo-| 


śćiele. Zktorey nie przytoczymy 
tylko ieden przykład Wžigty od ftá- 
rożytnego hlítoriká Sozomená 5 
ktory (12 hif. c. 17. ták piíze. 
Dayto Syryczykowie z Edefly po- 
wiaddią wiele rzeczy o tym Swię- 
tym , ia icdnák będę kontentowść 
fig, gdy przytoczę iednę rzecz, kto» 
ra tráfiľá fig prędko przed śmierćig, 
iego , y zda mi fię iet godna pá- 
migtki. Gdy gľod długi czás tra- 
pil miáfto Edefle , opuścił dom 
gdźic prowádžiľ zywot ofobny „ 
Aby itrofował oftro bogatych z ich 
zśtwórdzińłośći. Wyrzucał im, że 
nie mieli żadnego ftarania o rátun- 
ku braći {wych ; ktorzy byli przyči- 
śnieni potrzebą y nędzą : śle rá- 
czey micli pilność o záchowániu 
pie- 


pienięt 
obroći 
duíz ic 
pokaz 
wízytk 
fwoie, 
co bog 
niu mi 
wiedźi 
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ale nie 
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pieniędzy y bogactw. Co. miáľo 
obroćić fig ná zgubę, y karanie 
dufz ich; ktore, iáko im mądrze 
pokázowaľ, mieli przekładać nád 

wizytkie dobrá doczefne, nád čiáľá 
fwoie; y wízytkie infze rzeczy. Ná 
co bogacze, ktorzy w poízánow/á- 
niu mieli ofobę v fľowá iego , poz- 
wiedźieli. Ze nie przywiazáli fię 
dffektem do chowánia pieniędzy , 
śle niewiedźieli komu mieli zlecié , 
ich fzáfunek , widząc że prawie 
wfzyfcy obywátele byli ták fkorzy 
do zyfku, Że nic ták fżafarzami iál- 
mużny , idko kupcami , abo ráczey 
przekupniámi byli. Potym Swię- 
ty fpytal ich, co zá rozumienie 
mieli o icgo ofobie; á gdy odpo- 
wiedzieli, że mieli go zá czľowická 
poboźnego y wiernośći cále nie- 
náruízoncy , ktorego cnota ftofo- 
wala fię do mniemania wyfokiego, 
ktore miano o nim. Rzekł im; že 
dla pozyfkánia dufz wá ifzych ofia- 
ruię fig chętliwie ná porátowánie 
y vslugę vbogich: ."Potým ode - 

bia- 
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brawízy pieniądze , iporządził trzy | 
ftá ľožek przy gmachach pofpoli-| 
tych , dla tych ktorych gľod vczy-| 
nil ffábymi y niedolsżźnymi : 4| 
nietylko miał ftáránie o vbogich 
micyfkich , dále iefcze prowidował'| 
Żywność niektorym poftronnym:, |, 
ktorych niedoftátek rzeczy potrze- Zeby 
bnych r rzymušiť do tego, Ze opu- | typu 
ściwizy okoliczności včiekli fię do u 

Edcfly dla pożywienia. Ale idko | 
fkoro glod minął, powrodił do dő- 


mu fwego puitelniczego, gdźie pos -TEn 
ftánowiľ fwe pomieizkánie aż de | * Ep 
śmierci (imey. - ">| wybra 
Palladis Biskup Heliopola Hif. Lauf. cap, | kiy 
ROT. opifisie rez, hiflorje, ) pržydate nakoncn. VA S.A 
Ze tenSwigty powročiwízy de Zacniey, 
{wey puftyni, dla tego, Że vrodzay“ | fkupem 
foku przyízľego fkonczyť-iego za- Pilal ie 
bawkę miłośći; vmárť w miesige | losi yi 
potym, y ták dať mu Bog piękną Ktore p 
okkazyą dopozyfkánia ko rony ng | tki god 
koncu Zywotá, Mači 
z Kobyści 

Roz- tWĄ z 
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idował 
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potrze] ei 

| tym wiecey, ponieważ fa [ami 
zd rubogich midni wzgla» 

| dem Boga. 


| 1 "En Swięty, ktorego Bazyli 3. 
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RoZDŽIAL XX. 


E 
| r / 5 HAF ży NASZEJ b 4 Ł 
| Ze bogóci máta ratować rubogich 


Epif: 141. nazywa naczyniem 
wybranym, głębokim źrodłem ná- 
uki; y vítámi lzzvsa Chryftufa. 
A S. Auguftyn 446: 1 contra isl: na- 
Zacnicyízym.y naflawnieyfzym Bi- 
fkupem mieyfc Wichodnich. Ná- 
pilal iedno kazánie Orat: 16, o mi- 
lośći vbogich, abo © vboftwie:: 
ktore poczyna tymi owy pamią- 
tki godnymi. 

Macie mniémáč, bracia moi, id- 
jkobyście byli towarzyfzami vbo- 
ftwá z tymi ktorzy ía. w vboftwię. 

Abo- 


140 OŤALMVŽNIE 
Abowiem zdprawdę ieftefmy wfzy.| 
fcy vbodzy , y wizyfcy potrzebuie-| 


žžaty: 
ftrosci l 


my ľáfki Bogá nawyžízego , daýtel 


potrzeba nic ieit rowna wiżytkich, 
y zda fig więkiza w iednych 4 niże: 
li w drugich. Przeto napominam | 
was, abyśćie nie prziymowaśli tego| 
kazania o miłośći vbogich duchem 
vbogim , nikim, y podľym + ále| 
sláchetnym, bogátym, y wfpániá- 
ľym , áby wam íľužyľo do pozyfká-| 
nia kroleftwą Bożego y korony 
niebiefkiey. 
Potwierdza iefcze tę prawdę tá-| 
cya, Ktora ieft namocnicyfza do | 
perfwázyey czynienia láľmužny „| 
mowiąc. Poniewaz według ro- 
fkazánia wielkiego Apoftoľá po- 
winnifmy wefelié fig z welelącymi 
diç, y płakać z pľáczacymi, powin- 
nilmy tákže otworzyć wnętrzno- 
ści miľofierdžia wizytkim vbogim, 
z idkicykolwiek przyczyny pocho- 
dži ich vboftwo y potrzebá ; dayte 
z zguby mežá , áko oycá „y mátkí, 
lubo z wywoľánia z o jczyzny, A 
Z EA- 
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ty wfży| zzatwardźiałośći Pánow, ábo ž o- 
rzebuie| ftrośći Gubernatorow miaft y Pro- 
, dajto| winciy, ábo z gwaltu poborcow y 
zytkichy| podatkow wielkich, ábo z okrú- 
1 ániže| čienftwá zboycow „abo z chćiwo- 
ominam| śći nienályconcy zľodžiciow , abo 
ali tego | z odigcia dobr „ lubo tež náoftátek 
duchem] znawáľnosči morfíkicy. Abowiem 


wiżyfcy f% rownie mizerni, y pá- 
trzą ná ręce nafze , iiko my pátrzy- 
my ná Boże ná ten czás gdy Že- 
brzemy od niego iáľmužny iákicy. 


mi, tedy či ktorzy wpádli z ftanu 
wylokicgo w vboftwo przećiwne 
ich vrodzeniu y kondicyey zacney, ` 
fg godnieyśi politowania, y po- 
trzebuią więkizego ratunku: áni- 
Żeli owi ktorzy przyzwyczaili fię 
życiu vbogiemu y nędźney kon- 
dicycy. 


IL. 


> pgo 


CN 
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Ze potrzeba abo wyrzec fie dobr 
fwosch dla Chryfiu/á, abo podzielić 
fis zr ratuiac Otrapsonych, 


Abo opuśćmy wízytko ( mowi 
ten S.) dla Iezvsa Chryftufi, 
odrzeczmy fię wfzytkich dobr; á- 
byfmy pozyfkáli fprawcę wfzytkich 
rzeczy: wynieśmy fię vniżaiąc fię 
tym fpofobem , zbogaćmy fię ták 
vbożąc fię ; á przynamnicy po- 
dźielmy fię dobrami z Chryftufem 
Pánem, aby tzymśigc ie fluzfnie, 
były poświęcone przez porcyą4 , 
ktorą damy z miłośći vbogim. 

Jakoż tedy nie będźicmy ráto- 
wáč natury ludźkiey w vtrapie- 
niach y dolegliwościach , poki ży- 
iemy ná žiemi? láko będąc okryći 
ciáľem , nie przykryiemy nagości 
tegoż ciáľá ná drugich? Iako wi- 
dzac braćią náízę w nędzy, śmie- 
my Žyć w roíkofzách? Pańie; nie 
dopufczay abym kiedy miał opľy- 
wać w doftátkách , ieśli dopufczę 
aby 
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#by vbodzy vmicráli z głodu; Ax 


bym mial zdrowie dobre „iesli ich 


nie będę ratował w chotohách 3 
Abym. byľ opatrzony we w zytko 
co należy do pożywienia, odźienia: 
miefzkania , icśli będę im Záľowať 
| chlebá, fzat, pokryćia.  Ieśli rzu- 
| cam nasienie w źiemię, nic dla cze- 
|goinfzego tylko aby vbodzy iedli 
| owoce ktore będę zbierał. A ieSli 
lieftem ták niefczeíny že będę siať 
| dla fiebie fimego, chcę Panie (Zá: 
| zywóiąc flow lobá $.) áby miáfto 
[Žytá žiemiá dla mnie nie rodziła 
[tylko fáme ofty:, A midito ięczmie- 
nia bodźiec. .Aieśli buduię nowe 
fzpiklerze, chcąc zbierac fkárby fal- 
fzywych bogactw, idko 13 názwá- 
new Ewángelicy ; ; pozwalam,moy 
Pánic, abyś tcyže nocy dufzę ze. 
mnie wydarł wydźierdiąc mi Żyz 
wot, żebym či vczynił rachunek 
Zz mežo wyftępnego ľákomítwá. 
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TĘ. 

4 = s - » $ 4 č 
Ze ejyni prowizya swieta napos: 
tym, kto obraca cjafike dobr 

[wych natatmużny, 


Nie mafz mędrfzych ná świecie 
nad tych, ktorzy. niepolegdigc ná 


niepewności rzeczy obecnych;czy- | 


nig prowizye święte, y referwy 


fczesliwe ná potym; y ktorży wi- | 


dząc nieftatek fcześćia ludzkiego, 
chwytáia fię cáľym fercem vcežyn- 
kow miłości, ktora náwieki nie: 
zginie : aby przynamniey mieli z 


niey ieden z tych požytkow. Pier-| 


wizy , aby w wielkie nie wpśdli 
niefczeście. [ Abowiem Bog fcze- 


śći ná tym świećie ofoby nabożne | wat 
wego, 


y miľosierne, aby ich pobudźił do- 
brodźieyftwy, ktore im dáie , do 
dobrze czynienia infzym. | Drugi, 
aby mieli zdwfze mocną vfność w 
Bogu w fwych potrzebach , ktore 
mogą ná nich przyść ; ponieważ 
im nie przyízľy z roipufty y zbyt: 
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ČnRzEG:NAZ: TÁ 6 
kow,ślez rátunkow miłośiernych; 
ktore bráčiey fwey czynili. A ofta- 
tni,żeby mieli prawo żebrać v tych 
ktorzy máig fig dobrze, tegoż mi- 
łośierdzia y teyże przychylności , 
iáka okśzśli ubogim gdy także 
mieli figę dobrze. 

Day cokolwiek Bogu, ná oświad- 
czenie, że iefteś z liczby tych, kto- 
rzy mogą infzym dobrze czynić, 
y ktorzy nie potrzebuią áby im do- 
brze czyniono; Żeoczytwe ná cu- 
dze ręce nic patrzą , A że cudze pá- 
trzanátwoie. Stáray fię abyś nie 
tylko był bogatym w máigtnosči, 
śle y w pobożności, nietylko we 
złocie, ále tež ywcnoćie. Stáray 
fę śbyś byľ lepízy nád bliźniego 
twego „czyniąc więkfze miľosier- 
dž ce niż on; y nášládul4c miľo- 
śierdźia Božego „ vśiluy , abyś był 
Bogiem vbogiego y nędznego. A- 
bowiem człowiek niema nic coby 
było báržicy z Bogá „láko czynić 
dobrze drugim, dayto vczyni ie- 
dnemu wigccy , drugiemu mniey » 

ká- 
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káždemú iednák wedlug fwcy môž! 
Źności. 

IV. 


Prźediwko tym Którży pokrywdia fiè 
glafcjykiem opadtrzpóści Božey, 
wymawidąc [osé ZA. 

, twardzialasć. 
.. $3 niektorzy ták okrutni y smie. 
li, Že mowią , lákoby vboftwo: 
mialo pochodźić od Bogd , iáko 
y wfzelkie dobre mičnic. A kto 


ia icítem abym miał fprzećiwiać 


fig dekretowi Bożemu, y pokázo- 
wać fig ľáfkáwízym y miľošierniey- 
fzym nád Boga fámego? Ze (z 
chorzy, Že í% vtrapieni y mizer- 
ni, Bog chce áby byli takimi. Zá 


tym ľákomí nie ©$wiadcžáig miľo- i 


śći fwey; náśláduigc przykazánia 
Bożego, tylko. ná ten czás , gdy 
zážy wái3. pretextow do chowśnia 
picnigdzy , y ná pošmiech mizcr: 
nych. Ale niemáfz Chrzeščiáni: 
ná, ktory vważdiąc „ že ma wízyt- 
ko z fezodrobliwošči Bozey , ábý 
miat 


miał y 
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| ódmie 
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g S GRZEG: Nazi 14%. 
veymas| mial vbogich ták lekce powažáč ? 
Pomni že to ieft prawo Bože nie- 
odmienne w prawdźiwych wict- 
wdia fi nych icgo , trzymac dobrá z ręku 

Bożych, y zážywác ich wedľug 
Bogá y dobrodźieyftwa wžisté g0 
A: | od niego. 


Bojcy; 


y smie- | Zeiálmujná sest zrofkazdnia, á 
okuć | nietylko porád 
A kto Podobno mniemacić ( conclu“ 
Giwidć | „duietenS )Že iáľmužná ieft tylko 
skizo- | Z nabožeňítwá 4 nie z pottzeby? 
ierniejs | Z porády á nic z rofkażania? Zá- 
zc iż | prawdę pragnąłem áby tak było s, 
i y chċialbym mničmáč iáko y wy: 
Ale poftrafzyto mię wygnanie ko- 
zľow nálewaftrong: y exprobrá- 
cya, ktorą im czyni Chryftus Pan: 
nie o te že dópusćili fię kradźie- 
ży, cudzoľoftwá , abo inízych grze- 
chow tym podobnych: śle że go 
nie ratowali w ofobie vbogich. 


mizet? 
sciant? 
wayt a A 
„ábý K 2 Dôjvči> 
mia 
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j yI. 
Dowcipna odpowiedź tego Świetega 
na firone ubogich. Pyśac do te- 
dnego Krafamowce imiciiiem Adá: 
manfas; y pomitaiác fie záplá- 
CZ 7 |, 7 #71 4 m 
tý Vniegázá kšttg Ktore 
mau pojlať. 

Zárzučiíz mi (mowi ten S. do 
pomienionego Krafomowce) Ze to 
nie icit poftępęk wfpaniały Philo- 
fophá , vpomináč fig zapľáty zá 
księgi; icdnák vprafzam Ćię „ábys 
mi dofyć vezyniľ względem tych 
pieniędzy, 4 ia poftaram fię, že v- 
bodzy dofyć vczynią twoicy obie- 
kcycy: 

VII. 


Teftament tego S wsętego, ktorý ty- 
konal tefscje za żywota, 

Ten Święty będąc Patryśrchą: 
Carogrodzkim „ vczynil teftiment 
podpifiny od śiedmi Bifkupow, w 
ktorym" odkázuie wízytkie (We do~ 
brá“ 


bra vl 
ikiego 
389. P 
90 w) 
kizegi 
ktorą 
llowa 


waetegć 
do 2 “ 
Ú Adá: 
pla: 


re 


ywy- 


śrchą 
iment 
w, W 


S.GRZEG: Náz: 249 
bra vboft wu Kościoła Názyánzen- 
fkiego: o czym Báronius w roku 
389. pag: 93. Y podobiefiftwo że 
go wykonaľ zá żywota co Z wię> 
kizego , ponieważ w Orácycy 28, 
ktora po tym nápilaľ, mowa te 
flowá. 
"Zežaden nie mogł mu niemniey 
wydrzeć pieniędzy , jako obćiąć 
KE Re ktorych nie miaľ, 

Takżey w počzyčy żyw otá fwo- 
iego . 

Ze wyrzek! fig wprawdžie prze- 
čiwko woli dochodow Košcioľá 
Cárogrodzkiego ; ale dobrowol- 
nie y z fercá infzych ktore włąfne 
icgo byly. 

Ten teftáment pomieniony zá- 
myka w fobie ieden punkt znácz- 
ny. Gdźie ten$. vprafzą wnuczki 
fwey Alipicy, aby mu zá złe nie 
miáľá, że iey nic zoftawić nic mogł 
z dobr (woich,dla tego že zdawná 
vmyślił odkazać wfzytke vbogim , 
abo ráczey dla tego, aby wykonał 
śluby rodźicow fwych świątobli- 

wych; 


140 OŤAŽMVYŽNIE 
wych; ktorzy ofiárowáli y pošwig. 
čili wfzytkie dobrá Bogu, trzymá- 
iac zdpewne že miáľ násládowáč 
ich ducha y woli, ieśli chčiaľ wy- 
konać vczynek Święty y požyte- 
€zny: do zbawienia. 


VIII. 

Tako ufšytek tego dom. y familia 
byla fkľonná da milasierdzia 
przeciwko wbogim. 

Nic trzeba dźiwowść fię miłośći 
tego Świętego przečiwko vbogimz 
© ktorym , Že byľ świętym fynem 
Grzegorza światobliwego , y Świę- 
tey Nonny,može fię mowić; že był 
poczęty y wychowány ná łonie mi. 
łości fámey, Ponieważ powiáda 
o Oycu fwoim w Orácycy 19. kto- 
rą nápilaľ ná iego chwałę. ~ 

Ze vdžielaľ dobr fwych vbogim 
z więkfzą fatisfákcya y radością, á 
niżeli ie drudzy zbierác zwykli. 

A o mátce fwey. Ze byľá ták 
nicnálycona. w miľosierdziu „jáko 

nie- 
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nienafycona icft chęć zbyteczna w. 
zyfku “ y že ią ityfzat częftokroć 
mowiącą, źe gdyby mogla zaprze- 
dać fiş z dźiatkami ná porátowá- 
nie vbogich, z duize by to vezy- 
miľá. 

Przypomina tákžc, idko brát ic- 
go Cefdriusczłowiek ieden z mędr- 
dzych fwoicgo wieku: vczynił w 
teftamenćcie vbogich dźiedźicami 
dobr wľafnych , chcąc tym fpofo+ 
bem bogatym zchodźić ż świata, y 
wżźiąć ziobą wízytkic bogáctwá do 
nieba. Co pociefzyto niepomalu 
matkę iego Nonnę , ktora obiecała 
przy pogizebie tę denźcyą przy- 
ftoynie wykonać. 

_ Tamże opifuie, iáko Sioftrá iego. 
Gorgonium, odięla comogłś ksią. 
Żęciu swiátá, y przeniofľá wfzytkie 
twoie dobrá do fkarbow niebie- 
fkich. Ze nie zoftáwiľá nic žiemi 
oprocz čiáľá fwego : že przefry- 
márczylá wfzytko co miał ná tym 
świećie, zato czego Ípodžiewáľá 
fię na drugim: y że nie zoftáviľá 
ko- 
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kofztownieyizych bogactw dżiata | 


kom fwoim nád przykłady cnot, y 
chęć miľosierdŽia 


Do tego przydaie iednę coníide: Í 


rácy3 pámieci godną. 


Ze nie vtáľá ták (wey fczodra- | 


Cie y iáľmužnom , áby miáľá fobie 
pofolgowść w rofkoizách y včie- 
chách; iáko wiele inízych ludzi 
Zwykli czynié ; ktorzy zbytek y ro- 
fpufty okupuig przez miľošierdžie 
przećiwko vbogim, y nie leczą zľe4 
go dobrym, ále ráczey odnofzą ka- 
ranie y chloftę žá to dobrodžiey- 
two ktore czynią vbogim, tym fpo- 
fobem malo Chrzesčiánfkim. 


RozpDźiaŁ XXI. 


Cefirzowa Plácillá Pier- 
wfża żoną pobożnego Ce- 
lárzá Thcodozyulzá, 


Pe- 
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Pochwalá hita tey Cefa: 
rzowey ad 5, Grzegor zá 
Ny/fenfkiego. 
Orat. fun. de Placilla Tom: 3. 

S Viáttosé wfzytkich cnot zdga- 
fiń ( mowi ten Swięty) w śmiet- 

Gi niczwiciężoney Cefárzowcy, fľa- 
wá Cefáritwá vmárľá w niey , po- 
miárkowánie Żywe fpráwiedliwo- 
śći, obraz ábo ráčzey wizerunk lam 
Tafkawośći krolewfkiey, głęboka 
okorá ducha y fzczegulna fkro- 
mnośc, Żarliwość wiary Katholi- 
ckiey, podporą Kosciola , przepy- 
fzna fzafirka áppáratow Koščiel - 
nych , fkarb y bogactwa vbogich, 
ręka ktora vdžieláľá ták wielom 
vbogim y potrzebnym požywicnia 
y odžienia , pofpolity port mizer- 
nych y vtrapionych. Niechay ią 
panny żaluią , niech wdowy y $ic- 
roty oplakuią, y niechay vznái3 
dobro ktore miály,potym kiedy ge 

ftračiľy. Ko 
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A trochę niżey, kánonizuigc. iasi 


mowi. Opuščiľá Cefirftwo ziem- 


ie, Aby otrzymáľá niebiefkie . 
Zdigľá koronę víádzong diámentá- 
mi y perľámi, ále okryl4 fię chwa- 
łą wiekuiftą : zdigľá z fiebie fzátg. 
fzkárľatna , śle przyodžiaľá fig w 
Chryftuľá Tazvsa. Chcecie d- 
bym wam dowiodľ Żezńżywa błoż 
gofldwienftwa wiecznego, czytay» 
cie Ewangelią: Podžčie bľogofľá- 
wieni Oycá mego ( mowi Sgdźią 
tym ktorzy będą ni práwey ftro- 
nic ) bierzcie poffefyg kroleftwá , 
ktore wam left zgotowáne od wie- 
Ku, y ktore famizgotowálisčie fo- 
bic przez dobre vczynki. Przez 
ktoreę Łiknąłem y Pragnął, by- 
łem pielgrzymem, nagim, chorym, 
więźniem, %c. A cokolwiek Vczy- 
niliščie naližízemu z vbogich rá- 
tuiac ich, mnie fimemu vczynili- 
ście. Teśli tedy WyKonánie tych 
Yczynkow pobożnych ma moc zie- 
dnde kroleftwo " niebiefkie dufzy 
S hrzesčiánikicy ; policzčie >, Jesli. 

KA ic- 
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WAC. 1, , > > = 23 ay 

) ziem | Jednak policzyć można, iáko wiełe 

iefkie , | Judźi nagich było przykrytych o- 
meng- | 4Žieniem , krore im dawáľá tá S. 
chwa: | Mátroná? idko wiele mieli požy- 

| | wieniec y pokarm z tcy chwálebney 


je fzátg. ; | | y ci 
i fig V ręki? wielekroć oná nietylko ná- 
čie ga | wiedzáľá tych ktorzy byli zám - 
va blo: knieni w wigžieniu „ ale iáko wielu. - 


zytay. vwolniľá fwym politowaniem ? 
golla- IL 
ka | Sedránse przedziwne. ktofe miala 
ritro- | - 7a . 1 i 
wás | ee 3 aa, wedlug 
dwie” | relácycy 7 heodoretá, 
cie [0+ L s. hit. c. 18, 

, | Dwierzeczy (mowiten Doktor) 


bę | pomogly Cefárzowi Theodofiufżo.. 
OTYM, wi ná podporę icgo cnoty y zbá- 
ya- wienia. Pierwfza, że Ambroży S. 
A ftrofowál go śmiele >J nauczył go. 
„vnili. | POWinnosči Cefárzá Chrzeščián - 
yni 


fkiego, według prawdźiwych re- 
gu! Chryftufá TEzvsa, yKosśćio- 
la. Druga, že żoną icgo Plácillá 
mie uftawáľá nigdy przypominać 
mu prawa Boże, w ktorych byľá 
wy. 


r tych 
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wycwiczona fámá z ták“ pilnym 
ftáránicm, niefzukdigc w okažá- 
lośći Cefarfkicy , ktorą hyľá obto- 
czona, okkaziy pompy y prozno- 
ŚCi, ále y owízem zážywáľá y id- 
ko okkázycy ktora przywod 
do odnowienia slubow iey przećiw 
Bogu fwemu, y do poznania przez 
miłość gorętiza dobrodžieyitwá te- 
go, ktory ia wyniofľ na wierzch 
doitoynośći. Y dla tegoż nie li- 
towślą pilności áni ftarania nárá- 
towánic tych ktorzy  ftracili vžy- 
tek iaki częśći čiáľá , y czuli wfo- 
bie corrupcyą4 niemocy idkiey, kto- 
ra rozlewáľá fig po ich wfzytkich 
członkach. A nie zażywała do 
takich vczynkow miłośierdźia po- 
mocy fug włafnych y officialiftow, 
ále ie fámá odpráwowáľá „, nawie- 
dzáľá fzpitale , y vdžieláľá kážde- 
mu czego potrzebował. 

Náwiedzáľá także fzpitale Ko: 
ścielne, fľužyľá chorym na łożkach 
leżącym , podniecáľá kotły , kofz- 
towálá polewek, roznošiľá puľmi- 
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iki, krájálá chleb, podawal pa- 
trawy, dawala pić, yvmywáľá na". 
czynia, á nakoniec; oddawała vbo- 
gim ták wielkie poflugi, iákie (fu: 

dzy y flużebnice ledwie oddźć mo. 
gly.. A gdy ią chciano odwieść 
od tákicy poflugi; ktora zdała fię 
mnicy przyftoyna Fáni takiey kon- 
dicýcy. Odpowicdžiáľá : Ze Cefá- 
rzowi należało czynić wielkie do- 
brodzicyftwá vbogim; icy zás byľá 
powinność ofidrowść też vczynki 
miłosierdzia Bogu; ktory. dal mu 
Pańftwo swiátá, idko vžnánie daru 
ktore otrzymała od ináicftatu ičgo. 
Y zwykla byľá mowić częfto Thco- 
dozyuízowi : Mialbyś zawfze po- 
mnieć ; czym byłeś ; y.czym iefteś > 
aby tá myśl y vwagá prowádžiľa, 
Cię do tego,żebyś nie był nigdy nic. 
wdžigeznym przeciwko Pánu twe- 
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panowanie ,-y przez pokłon ták 
Páníki láko: y święty tego, ktory 
«dal w ręce twe berło wfzytkiego 
Swiátá „ Takim nápomnieniem , 
„ktore mu czyniľá záwíze, pokrapiá“ 
FA roftropnie y fzcześliwie w nim 
nasienia cnoty, ktore Bog potym 
rozmnożył w dufízy Celárzá tego + 
y ftáráľá fig , iáko mowi Socrates 
7 hii: c. 6. aby go zátrzymáľá w 
wierze Kátholickicy y prawdźiwcy 
Boftwá Syná Božego, potwierdzo- 
nego przez powfzechne Concilium 
Nicenfkie , ktorego była zawfze 
prawdźiwą y nabožna wypeľni: 
€ielką. 


Rozbźiaz XXII. 
Cefarz Fheodozyus: 


J: 
Stanowi , aby balwany Bogow fat 
Bywych byly obrocone na porá“ 
towatnśe vbo gich: 


luże- 
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A Ćzs: THEODÓS: . 458, 
j żeśmy widźieli iáka byľá cnot£ 

y miľošierdžie tey mądrey Celá: 
rzowey : obączmy teraz iáka tež 
byla Cefárzá Theodo fiufzá,iey mę- 
Zá , ktorego Kárdynať z Perony 
nazywa flufznie Dawidem Chrze- 
ścian . | 

Dówody które czytamy 0 nim 
w hiftoricy Kośćielney „znadyduią, 
figę po śmierći Cefirzowcy pomie- 
nioney, ktora była w róku 385. 
Albowiem idko pifze Theodoretus 
dib: fo hif: cap: 18. AŹ w toku 389: 
wykonał cò mowił4. Ž 

Ze Cefárzowi przynaležáľo czy- 
nić wielkie wydatki, y vdžieláč 
hoynie złota y frebra potrzebuią- 
cym. Abówiem ná tenczás poftá- 
nowiwfzy wyrok.áby wfzytkie ko- 
sčioľy báľwochwálcow byty wy- 
wrocore ( á żeby poganie nie ro: 
zumieli że ich ráczey wykorzeniat 
z pobudki ľákomftwá: á niżeli z áf- 
feku Religicy) rofkażał; iśko pilze 
Socrates s. hif, cap: 14, Aby topio- 
no bál wány śpiżowe, á lano z nich, 

na-= 
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naczynia potrzebne do vżywdni4. 
Wízytkie zaś figury fáľ(zywych Bo- 
gow Kościołowi Alexandrifkiemu 
darował, chcąc áby pieniądze,kto- 
te zánie mogly być wźiete, były 
obrocone ná ratunek vbogich, 


TI. 
Vimniey a pedatkow, gstwiąc fie 


na redne wielka woyne. 


Bároniuíz w roku 363. názywa 
Cefárzá tego godnym podžiwienia 
y chwały. Abowiem odpufczał po- 
bory dawne miáfto tego coby miał 
ftanowić infze :/ iáko drudzy Cefá- 
rze ftanowią nowe podatki y no- 
we contribucye ná poddanych, aby 
wydoľáč mogli wydatkom ná no- 
wo podnieśioną woynę. Co yfam 
vczynił, gdy gotował figná woyng 
przećiwko MaximowiTyranowi; 
zkgd wfczeľá fig fedicya w Antio- 
chiey > sdžie lud obalił y włoczył 
fromotnie obraz Celárzowey Pla- 
cilly iego pierwizey y kocháney 
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ET DE SVEDE: 


Mu» AME. 


Quand ie prefente cet ounrage 
aV. M, ie luy offre vn ATE 
de fes vertus heroiques te luy fais 
vne peinture dont elle fait Porigi- 
nal, 65 enfin ie luy donne en pen 
Ť de 24: 


de parolles ce quw elle nons dozne 
fi liberaleńcnt en effete Le iure 
de Paujmone Chreftičnne, compo. 
séen Francois est vn liure „que 
14) ingl a propas de tradáir en 
nostre langte , 0) P honorer de 
Voftre nom : Jachant bien que 
COINNE 1€ NE DOKTTOŁ pas tronuer 
ch mon defjeim wne protečhion 
plus grande, aufsi U. M. ne 
pourroit pas auiborifer Un oun- 
rage qui luy appartienne plus its 
Stement que cetyy ci. Le nong 
tres-Augufte de U.M. y eflane 
mms au fronti[pice, [era fans dou- 
te vun motif bien pudjjant, non feus 
lement pomi čxcitév tut le nonde 

alá 


| 


a la leclure, mats aufst a la prati: 
que contenuć en scelny. Esant 
uray gW iny a rien de plus ef- 
ficase que les exemples que non 
donne U. M. qui fait plus de 
merucilles en ce rencontre que 
n cn [cawrort dired. 


Madame 


De V. M, 


Le treshumble & tres- 
obcyfľant Religicux 


ALBERT GRABIECKI, 
D. en Theol. Prieur de V, AT fo~ 
#0 an Connenż S. Hiacintbe, 


Mocne fa pifmá swiete, mocne 
Ja mywody 

Doźtorow , óle niemnicy oczyn= 
kow dowody : 

Lecz daleka pewnieyka a, Że mó 
Pr zykład Pa Ark kz 


ZmiskcZ 9, 3 obaczyi e, a myfi 
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tych ífow. Tesli chcefz być do- 
fkonály m,idž przeday co mafz 
á podz zá mna. 388. 
VIII. O ízpitalu ktory S. Pámmáchi? 
i zbudował w porcie Rzymfkim. 390. 
IX. Trzeba oddác (ia Bogu oddáiac 
t` = mu dobra. Cokolwiek kto ná 
vfluge vbogich vczyni, nigdy 
fig ták nie poniży láko Chry- 
ftus Pan. 392. 
X. O wdowśch ktore nie mśia dzie- 
ci. O braku miedzy vbogimi. 395- 
XI. Trzeba mieć Chtyftufa Páná zá 
włalne dziečie, Co nam zby- 
wa należy vbogim, 401, 
XI. O miłosiernyci vczynkśch S. 
Fabioli, y o fzpitalu ktory zbu- 
dowáfá. 403. 
XIII. O teyže Fábioli, yo S. Pímmá- 
chiufzu, y o mifosierdžiu ich. 405. 
XIV. OS. Pauli, ktora požýczálá ná 
danie iałmużny, 408. 
XV. Odifkrecyey tey S. w czynieniu 
iałmużny. 419. 
XVI. lámužná ma być złączona z 
cnotámi. 412. 
XVI. Dwie fłowź S. Hilśrionś pá- 
; migci godne. 413. 


LA 2 Roz- 


ROZDZIAZ XXXIII. 
Hiítoria wieczney pámigči 
godna, 
© iednýra Philozophie Chrześćiśn- 
i fkim, ktory ná drugim świecie 
otrzymał fowita zapiśte zá to 
co ná ziemi dla vbogich łożył, 415. 


RozDziaL XXXIV, 
Anicius Probus, y S. Probá Fál- . 
tonią Żoną iego. 
I. Miłosierdzie Aniciu(zá y familiey 
lego pržečiwko vbogim. 424. 
H. OS. Probie Fáltoniey , y o roz- 
| chodžie dočhodow iey. 439. 
IL. Auguftyn S. prowśdzi ia przez 
lift do wigkízey defkonołośći. 433. 


ROZDZIA u XXXV. 
S. luliáná , y S, Deretriádá, 


I. Mitosierdzie S. Iuliány: Prze- 
dziwne nawrocenie S. Deme- 
triady. NA AT, 
I. Znamienity vczynek miłości po- 
mienionych mátron,przečiwko 
Bogu y przećiwko vbogim , w 
otobie Demetriády. 448. 
HI. Náuki S. Hieronymń, opifine S. | 
Demetriadzie , wzgledem fžá- | 
) fun- 


funku dobr, y vczynkow mi- 

Ťošiernych. 452. 
V, Panny Zakonne ráczey mála rá- 
towść vbogich, á niżeli bogá- 

čič Kościoły. 4542 
V. S. luliáná przechowywa wdowy 

w domu fwoim , czyni dobrze 

pannom. 45$, 
Vi. Piekny difkurs o powinności bo- 

gatych w lisčie do Demetriády. 458, 


RozDziaur XXXVI 
5. Honoratus Arcypifkup Are- 
latenfki. 
I, lálmužny tego Świetego, y S.Ve- 


nántá brátá iego. 

II. Przedála obádwá dobrá fwę dla 
vbogich. j 

DI. látmužny wielkie S, Honorata 
w Klafztorze od niego fundo- 
wśnym, ná wyfpie Lerinfkiey. 465, 

IV. O iego wylokiey vfnośći wBogu. 468, 
RozDziaŁ XXXVII. 

S, Auguftyn Bilkup Hyppoňíki. 

I Smierč ftráízna tych ktorzy nie- 
czynią iałmużny zá żywota „ 
wymalowána w olobie bo = 
gaczą. 470. 

Fo. 


11. Potrzebá opuścić grzechy šmier- 
telne, á powízechne gładzić 
iąłmużnńmi vítáwicznymi. 472. 

III, Nie dofyć ná tym“ do miłośier- 
dzia,być miłośiernieyfzym nád 
drugiego ; Źle trzebá być mi- 
łoślernym według przykazánia 
Božégo, , 

V. Chryftafi Páná w ofobie vbo. 
gich mamy mieć žá włalnego 
potomká , ktoremu zoftawić 
potrzeba fľulzna czaftke fuc= 
cefliey. 

V. O prozney wymowce tych, kto- 
rzy nie dáia iáfínužny dla po- 
tomítwá. 478. 
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V]. Jálmužná nie ma być czyniona 
Z dobr zle nabytych , śle fu- 
fznie otrzymánych, 4 geliey 

Vl. Napierwfza iátmužná ieft fobie OR 


dámemn , oddśiac (ie Bogu, y mał 
náwracáiac fie do niego. 488. rzeczy 
7 27 SZ [á ZY , 
VII. O iśłmużnśch przeciwko fłu- nosit, 
gom kościelnym. 491. fa 
IX. O tymże miłosierdziu. prżeći- 
wko duchownym potrzebu - ; 
lacym. 494. 
X. Oloby wftrzemieźliwe mála mieć 
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Am zá to, że mi żaden zá złe mieć ni 
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lie 
bedzie, Sláchetne Mattony , gdy tg 
j 
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Ksiązeczke KROLOWEY I. M, Pánie 
Náfzey Miłosciwey ofiśrowawizy , war 
w olobie Czytelnika przed infżymi ofiá« 
ruig. Nieinfze bowiem iey przezwifko 
'ieft „tylko latmuzna Chrzesctanska , ktorą 
nikomu penoza być nie može ike o 
tym , ktore z miłosierdzia {ám ego zdádza 
fig być złożone. Do tego przykład wf 
kogo nie zmiekczy ? koša file nawroć: 
sbcovánie wáfze pobożnej fkutecZnieyíze 
ieft á niżeli nagoretíze Kazánia, przez kto- 
re (iáko świadczy Piotr S, ) náwracáia fig 
do Bogź, ktorzy nie chcą wierzáč Ewan- 
geliey. Dla tegoż Bog Wizechmogący 
zażywał záwíze białych: tow, iáko inftru- 
mentu ińkiego do wielkich y poważnych 
rzeczy . One były pierwize , ktore roz- 
PE chorągwie wiáry Chry (tufov wey po 
wíizytkich narodach , one (czepiły drzewo 
A Swietego ná ruinách pogánfkich 
>. Helená w Monáfchiey Rzymfkiey, Cefi- 
rea w Perfyey , Theodelindá we Wiolzech, 
Clotildá we Fráncyey, na ad indá w Hi- 
dzpaniey , Margarita w Anglie dzia 


w Wegrzech, Etheleberoń w Niemcech 3 
Dambrowká w Policze,Olgź w Rusi. Nie 
wipomináiac niefkonczoney liczby infzych, 
ktore przyczyniśły fie wízelkich wiekow. 
niepomáŤu do fławy y powagi Chrzesčián- 
ftwaą. Aże pánegyrik zafłagich w Ko- 
śćiele Bożym iednym flowem zámkoe .“ 
Syn Bozy nie znaiąc od wiekow tylko Oy» 
cá bez mátki, chciał mieć Mátke bez oycá 
ná ziemi. Ten ktory pokrywa ziemie sli. 
cznemi kwiátámi, 4 mebo przyozdobit iá- 
nymi lámpámi „ nie wítydzil (ie pożyczyć 
fobie fzáty v iedney Pźnienki. © A iśko iey 
wnetrznośći czyfte były przybyrkiem go- 
dnym:, ná pierwizym wítepie Zbáwičielá 
ná świat : ták y do pobytu iego przyftoy- 
nego ná świecie pobożne Márrony przy- 
czyniały fig poro.. ledne, chudoby (we ná 
potrzeby iego chetnie ofiáruia c; drugie do 
gmáchow fwych z rádoščia go prziýmn- 
iac ; drugie bez przeftánku ták zá žywotá, 
przy śmierći, iáko y po śmierci tákže , ie- 
mu mile vfługuiac . " Ale rzeczećie podo- 
bno zazdrośćia świetą vwiedźione. Scze- 
śliwe to białegłowy , ktore Zbáwičielówi 
fámemu vfłagować godne byly,y my także 
zá fcześćie miaiybyfmy fczegulne Chriftu(á 
wbaczyć, przyjąć do domownáfzych, vízá- 
nowác, vczeftowść, vdárowáé ? Ale nie- 
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śmceci, | potrzebne to fa chuči y pragnienia wáfzes 
usi, Nie Ato v drzwi wálzych ftoi, ktorego widzieć 
infzých, ták vsilnie pragniećie, A podobno Życzya 


wieków cie fobie obaczyć lego tylko powierzcho- 
fzescian= | wng poftáč ? a on fam náWiedza was w o. 
i wKo- fobie iednego žebraká , ieśli prawdziwe f% 
amkoe. | te iftotney Prawdy fłowa : Cokolwiek v- 


jlko0j- | czynilisćie iednemu z tych vbogich, mnieš- 
bez oyca | -Cievczynili. . Prośćież go tedy ná wftep , 
zmie sli- vczeftuycie, ydaruycie, z domu nie wypu- 
dobiłió- | fčzayčie , dotad áž błogofławienftwo ed 
ożyczyć | niego hoyne otrzymacie. 


jáko iey Powodem wam do tego niech bedźie 
em go: przykład świątobliwy, KRoLowsv I. M. 
wičielá | Pániey Natzey Miłośćiwey. Ktora nie kon- 
rzykoj* | tentuie fie przez pewne perfony przy boku 


wy przy | {wym bedące, rátowác Chryftufá Páná w 
jlwenń | ofobie vbogich : zbieráiac iednych po yli- 
rugiedo | cách,drugich do fzpitalow prowadząc; o- 
„zime džiewálac, karmiąc „ylecząc. Lecz każe 
jywotá, wywiadowść fig vmyslnie o vbogich taie- 
že, le | mnych (ktorym żacność kondicyey , ábo 
epodo“ | weyd przyrodzony zebráć nie dopuści ) na 
„ Sze- | ktorych tym chetniey hoynieyfze dźleko. 
icielówi, | iałmużny wylewa, že w ich ofobśch łścna 
yrákže | pokryc.może , śby nie wiedziátá lewa, co 
pritu. | prawa reką iey czyni. Powietrze; ktore 
h vki- |. Qyczyzne nafze prawie Íplandrowáfo,no- 
Alene | wa okkázya podáto I.K. M, do oświad. 


po“ 
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czenia fzczodzobliwośći {wey Pźnfkiey ? 
przez prowizye Kapłanow , Medikow, 
Cyrulikow, (z ktorych niektorzy ná vfłu- 
dze tey $. pomarli) prelerwatiw,y žywno- 
sci : y možemý mowić , že me g liczby 
biczow Bo zych; ktorymi nás" zá grzechy 
karze , miłosierdzie iey se) inaża {ie wie 
cey „. nowych fpofobew fzukaiąc do porá- 
towania mizernych+ Św ládk iem ieft tego 
co mowie, Kraków, L ublin Wárlzáwá, y 
infze odlegleylze mieylcą , gie tylko w Ko- 
ronie Polfkiey , śle w infzych Kroleftwách 
bedace. Ktore doznały iey fczodrobliwo- 
ści Krolewfkiey , pod czas gwałtownych 
przyj padkow temi czafy po świecie pánu- 
iących. Tey tedy Hetm 1anki w Afzey , tey 
Thábity, te y Pulcheri y, tey Pauli, tey Me- | i 
láuiey náslád luiac, Sláchetné Mócrony , in= | 
fzych do milosiernych vczynkow pobu- 
dzayćie : y rzeczą fáma pokażcie , że da | 
świątobliwe ego prz ykładu KROLOWE rí 
IeyMći ftofuie fig wi fzytek świąt» 
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Żony. Ale Że wiáráiego rofľá z lá- 
ty pofpolu, y wiecey vfa? w rátun- 
ku Bożym , á niżeli w mocy ludz- 
kiey, iiko mowi Auguftyn S. Hó:5, 
de cuit: Dei cap: 26 nie tylko nie wy- 
čiagaľ nowych podatkow , źle od- 
puíčiť cále ten ktory Tatianus Con. 
ful vchwalił. 


Te [a Jlowá dekretu, iáko zndy- 
dnia fie lib: 23. cod: Theod: de an: 
Ć trib. 


Rofkázuiemy, dby rozmnoženie 
podatkow y contribuciy ktore by- 
fy vchwalene przez Tácianá nád 
poddanymi przećiw ftáremu zwy- 
czálowi, było cále zńieśione, przez 
fľuízne pomiárkowánie. 

Do tego poftánowiť (lit: r2, cod: 
Theod: ) przez Pánfka fzczodrobli- 
wość y politowánie Chrześćian- 
fkie. Aby dobrá bánitowánych, 
ktore Tatianus confifkował y złą- 
czy! z Panftwem Cefárfkim > były 
oddane bez wfzelkiego zátrzymá- 
nia y trudnosči: ábo tym ktorzy 

opľá- 


167 SŤAĽMÝŽNIE 
opľákiwáli (wą nagość y obniže: 
nie, 4bo tym ktorzy wpádížy w v- 
bóftwo oftátňnie opľákiwáli śmierć 
fwych blifkich. To ieft, ábo tym 
ktorzy byli obňáženi z dobr fwych; 
Abo ich bližízym. 

Ná ktore prawa Kárdynáľ Báró- 
nius czyni tę powažn3 y potrzebną: 
reflexya.. Zyczyľbym áby ten v- 
czynek Thcodozyufza był pilnie v- 
ważony od tych „ktorzy w przygo: 
towániu woiennym niedbdią ňiš 
aby fobie pozyfkali błógoftiwien- 
ftwo y modlitwy vbogich przez fol- 
gi yiáľmužny: y owfzem ktorzy 
przez placz y ktzyk, ktory exákcýc 
frogie wyćifkdią z vít vbogich ; zá- 
ćiągaią gniew Boży ná dufze fwo- 
it; y czynią go fobie cale nieprzy- 
iáznym , wedlug fľowá Dawido - 
wego: Powftanę teraz, mowi Pan: 
dla nędzy potrzebuiących, y płaczu 
vbogich. Abowiem trafia fię pod 
czds, Že poddani ćierpią więkfze v- 
trapienic przez nicípráwiedliwosč 
Fánow y & niżeli przez gwalt po“ 

ftrom- 
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#ronhych, Zkad pochodźi, že chó: 
ćlayby naípráwiedliwízy był pier- 
wizą przjczyną woyny,Bog w gnie- 
wie twym przećiwko niemu, miuśi 
te ftrafzne fľowá mowić, ktorych 
iduczył iedňego z fwych Proro- 
ków. Ach iáko pociefzę fig źe nie- 
prZyiačiele moi będa mieć gorę 
nád (ľugámi memi. Abowiem ieft 
przymuizony , idkoby przečiwkô 
woli fwey, ( ešli fię ták mowić go- 
dźi) do tego áby obročiť oręża 


"we przećiwko ilugom ‘wanym 


ktore żarliwość iego fprawiedliwa 
podniofiá byla pržečiwko fámym 
nieprzyiaćiołom, 


nI. 

y , s rr A ' 
Pomidrkowanie, dla zabronienia 
wydzierśtwa zolnierzow, 

Tenże Cefarz (mowi Kárdynať 
Baronius-) obawiáigc fig flufznie 
áby Żołnierze iego nic záčiggneli 
pomfty Božey przeciwko Niemu 5 
odważył fig vf:romić śmiślofć 

L 2 fwe- 


164 o IALMYŽNIE 
fwoiego woyfká przez wyrok dá- 
ny Hetmanom, ktorym zakazowął 
rzetelnie wfzytkim żołnierzom, d- 
by nie ważyli fig brać nic gofpoda- 
rzom pod tytulem mig(á fľonego: 
to ieft, ani drewná, áni oleiu, Ani 
materaca. Zakazaľ im do tego in- 
fzym dektetem , aby nie wyćiągśli 
żadney fummy pieniężney záchleb 
ktory im dawano; y aby nie bráli 
infzych gofpod tylko te ktore by- 
ly im naznaczone przez ftánowni- 
czych na to wyfádzonych, 


Iv. 

Ospufczenie krzywd, ktore res? naa 
wiek Jia salmua wedlsg By. 
com Swietych. 

Teśli ktokolwiek (mowi fam Ce- 
farz ld. 1, cod: Theod: ) Zápomnia- 
wfzy wfzelkiey fkromnośći, y po“ 
minawízy granice powśćiągliwo- 
śći y wftydu, ważylby fię vwľaczáć 
fľawie nafzey vczynkiem iakim , 
lub fwowolnym obmowifkiem ; y 

vnio- 
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tbiofzfzy fig nicfpokoynym y bun- 
towniczym fercem vsiľowaľby gá- 
nić nálze pánowánic , abo y oby- 
czáie náíze : nie chcemy aby pod- 
legal karaniu zwyczáynemu v- 
chwalonemu przez prawa, áni že- 
by nási vrzędnicy. mieli go karác 
oitro y furewo : mniemamy ábo- 
wiem. „ iż ieśli to pofzło z lekkosči 
nieroftropney Że o naszle mowił, 
mamy to lekce fobie ważyć; 4ieśli 
z ślepego gľupítwá, mamy nád nim 
mieć politowánie ; nákoniec ieśli 
ze złey woli, mamy mu odpiśćić. 
Dla tegoż ftánowimy „ aby ponie- 
chawfzy wfzelśkich profekuciy od- 
nofzono máieftatowi náfzemu kto 
co rzecze; abyfmy fadžili fľowá z 
ofob, y mogliímy zrozumieć ieśli 
potrzeba czynić inquificyą Abo iey 
zaniechść. 

Cbrześcidń/ka x Swieta , J nie- 
smiertelney pamiatki godna ordy. 
nácya. 
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V, 
Pobožnosť y dobre vežyn!i tego Ce, 
/,rza otrżymały od Boga zwy- 
ciefiwa cudowne. 


Przez te dobre vczynki (mowi 
Bároniuíz ) przećiwko vbogim, y 
przez te prawą święte otworzył [o- 
bie wrota do zwyćięitwa wielkie- 
g0, poraŽáiac nieprzyiaćiol (wych 
milośierdźiem y ľáfká wośćią Pá ñ- 
fk4 ( ktore obie. fą ińlmużny na- 
wickíze ) wprzod 4 niżeli ich porá- 
Ził mocą y orężem. Pizez co zic- 
dnał fobie že Bog obiecał mu zwy- 
Gigítwo przez vita laná Pufteľniká 
slawnego Äigyptu , y znacznego 
proroka , ktorego w tym confult a; 
wal (iáko Auguftyn S. lib: de cius 
Des cap: zá. y inśi Authorowie Ko- 
ścielni świadczą.) A obiecał mu 
to zwycięftwo teyże nocy ktora v- 
przedźila dźień bitwy, przez icdno 
widzenie: w ktorym Bog pokazał 
mu (wedlug relácicy Thcodorctá 

libs 


167. 
uch Apofto- 
tę, y S. Phi- 
u posłać ná 

ratunek, (tychże Apoftoľow The: 
odofius kazał potym bić ná mone- 
Čie , iáko znayduiemy Annal: Ecci 
anno 394 ) A gdy Żołnierz iego le- 
niwie poftępował do bitwy, zśiadł 
z konid, y przybližywfzy figę fám 
ná czelę woyfká (wešo , tuż przed 
woyfkiem nieprzyiaćielfkim krzy- 
knie wielkim głofem ( będąc pe- 
wien ratunku Zniebá. ) A gdzież 
 ieit Bog Theodozyufza ? Vbi eft 
Theodofij Deus? W tym powftał 
wiatr gwałtowny z tego mieyfcą 
gdźie był Cefarz pizećiwko pul. 
kom Eugeniufzą (ktory był namo- 
cnicyfzy) y wydžieráiac wľocznie 
y ftrzaľy z ręku žoľnierzow Thco- 
dozyufzá rzucał ie ná nieprzyiąćio- 
ty, nieprzyiąciclfkietakże obracať 
przećiwko nim fámym ; iáko Au- 
guftyn S, (oprocz infzych Hiftori- 
kow Kosčielnych ) od idmych Žoľ- 

merzow Thcodozyuflzá stylzał. 
Ce 
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Co przymuśiło Poetę Claudiáná: 
dayto nie Chrzeščiániná ( iáko mo- 
wi tenże Auguftyn S. vt fup. ) že dat: 
Świadectwo prawdźie o tym cu- 
downym zwycigitwic temi piękne- 
mi wierizdmi. 
Claudianus Panegyri in tertium Confu- 
latun Hłononj, 
Te propter gelidis aquilo de monte procellis, 
Obrmit aamir [as aces „ venolntnýme tela, 
Vertit in autioves, EB turbine repnlit haflase 
O niminm dile te Dee , cui fundit ab antris 
eEolm armatas hyemes, cui militat ether 
Et coniurati veniunt ad claffica venti. 


Ale firácilifiny iedne "vežona y 
wymowna Apologia, sáko ia zowie 
S, Hieronym Ep: iz. dbo przezacny 
pánegiryk, sáko mowi Gennadius : 
ktory S, Paulinus bedac w ofobna- 
ści w Noly ná flaws tego Cefarzk 
nápr/al: o ktorym Gennádim de 
feript, Ecclef. tak msowi, 

Ze pokazał w tym difkurśie , iż 
€cfarz Chrzesciáníki Theodofius , 
zZWy- 
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zwyciężył przywłafczyćielow Ce- 
fáritwá ráczey przez wiírę y mo- 
dlitwy, a niżeli przez moc y o- 
ręże. 

A Paulinus S. otymże pifząc do 
Scucrá Sulpitiuf(zą fwego przyia- 
Cielą Ep. 9. mowi. Ze nie ták dáľe- 
ce chwali? w ofobie Theodozyufzś, 
Cefárzá , idko flugę Chryftufá : nie 
ták Potentatá nawyžízego , ktory 
wykonywa moc fwoie pánuiac du- 
mnie, iáko Krolá, ktory iey doká- 


„zuie w posłufzenitwie Bogu z po- 


korą, iiko (wemu Pánu y Stworzy- 


ćielowi: nie ták Pana, ktory byt 
takim Pánem przez zwierzchność 
Cefarfką , dle ráczey ktory byľ tá- 
kim przez wiarę żywą y gorącą. 


VI. 

Potwierdza teflamentem omniey* 
(enie podatku, y odpuficzenie 
winy niepojluf“nym. 

Milość Bogá y bliźniego , kto- 
14. ferce Celárzá tego napełnione 
by- 
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było, przypomniała mu (idko mo: 
wi Ambroży S. ) dwie rzeczy prze- 
Zacne w iego teftámenćie. 

Naprzód, aby przywiodł do exe» 
kucicy, co był znacznie obiecał 
przez dekret „ktorym zniosł pod- 
wyżizenie pôdatkow od Tatianą 
vchwalonych, ktorych exekucya 
zátrzymána byľá przez niektorych 
ičgo vrzędnikow. 

Tę wykonał Cefarz Honorius fyn 
icgo, iáko świadczy Claudianus 
Panegir. in Conful, Honor. takimi wier. 
fzami. 

Impia continuis ce(fant augmenta tribuis. 

Non infelices tabule, non hafla refixas 

Vendit opes anidus, emptor non voce citatur : 

Nec ina priuatis crefcunt varia damnis. 
Druga, áby obwárowaľ, żeby či 
ktorzy trzymali ftronę Eugeniufzą 
przečiwko Cefárzowi,zážywálimi- 
łośierdźia ktore im vczynił, y żeby 
to potwierdźił znowu prawem fta- 
lym y niecodmiennym fwego teftá- 
mentu: maiąć ztąd wyfoką chwa- 
Fç przy śmierci, Že zoftáwiť w pań: 

itwie 
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fiwie fwym džiedžictwo kofztow- 
ne z folgi nowey contribuciey, ná 
vżytek vbogich y porátowánie. 

X co do oftátniego punktu. 
5. Auguftyn czynio nim relácyg y 
pochwalę izczegulng, temi flow Ye 
lib, s, de či se: 1), CAD. 6. 

Gdy nieprzyiaciele iego vípoko- 
ieni przez los orgza byli, á zábiči 
nie byli dla iego zákazánia , odpu- 
sčiľ ich potomítwu , ktorzy dayto 
nie Chrzeščiánie, včiekli fig pod o- 
brong Kościelną. Chciał aby tá 
okkázya prziczyna im byľá do przy- 
ięcia Chrzesčiánfkiey wiaty, y áni- 
mowaľ ich dotego áffektem prá- 
wie Chrzesčián kim, będąc ták od- 
dalonym od.zľupienia ich. z dobr 
wlalnych, iáko był Íkorym.do vcz- 
czenia ich godnoščiámi y vrzedá- 
mi wielkimi. : Niechčiaľ widźieć 
Żadnych nienawiści miedzy ludź- 
mi po.zwyćięftwie : nie nášláduisc 
Cinny, Mariufza , Sylly , y infzych 
podobnych, ktorzy nie chčieli koä- 
<zyć woicn domowych gdy prawie 

iuż 
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tuż były fkoriczone , śle raczey ŻA» 
ľuigc że fię kiedy poczyły,niechciał 
aby żadnemu nic izkod.iľý gdy by: 
ly fkonczone. 

Zatym Ambroży S. difturuigč 
Ô pierwizey €žgsci milośierdzia ie- 
go, to ieit o1dlmuziie, mowi té 
słowa vwagi godne — Spráwicdli- 
wofćnie przelzkadzá milośierdźiu; 
abowiem miľosierdžie fimo, ieit: 
fpráwicdliwosci4: Rofprbizył do-- 
brá (woie , mowi Prorok Krol, yy 
dal ie vbogim; fprawiedliwość ie- 
go trwa ná wieki wiekow.. Wie á- 
bowiem fpráwiedliwy, že má rato- 
wác vbogich abo vtranionych, 

Mowiąc zás o drugiey części mi- 
ľošierdzia , ktora ieit odpufczenie 
krzywd ód nieprzyiacioł vczyhio- 
nych, te słowa przytacza ná slawe 
Theodozyufza. Iesli to ieft wiel- 
kie y fzczegulne fcześćie według 
Medrcá , znaleść iednego fczegul- 
nego ktoryby byľ milośićrnym y 
łafkiwym, daleko więkfzeieft zná- 
leść Celárzá takiego , ktory będąc 

ná- 
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~ mákľoniony przez moc ktor4 ma 


do pomíty nád nieprzyiačioľy fwy- 
mi, á wftrzymał fig od niey dla 
fwey dobroci y ľáfkáwošči wiel- 
kiey. Theodozyuíz sľawney pá- 
mięći trzymał zá (czegulny fawor, 
gdy go profzono o odpufczenie id- 
kicy winy przećiwko niemu vczy- 
nioney, y wten czás gdy go na- 
więkfza kolerá trzymáľá, byľ fpo- 
fobnieyfzy do odpufzczenia winy 
požadáncy. Gorącość gniewu ic- 
80, bylą znakiem odpufzczenia ; y 
miáfto tego co w drugich Pánách 
obawiać fig potrzebá áby ich nie 
rozgniewáć, w tym przećiwnym 
ipofobem pragnąć bylo potrzebą 
aby fię rozgniewał. Widźielifmy 
częfto niektorych, iáko drželi sľu- 
chdiąciego napomnienia, ktore im 
czyni! ; á będąc w defperaciey, (że 
fig widžieli od niego przekonani w 
zbrodniach ) džiwowáli fię, Że o- 


| przekonać , nie karác. Czynił fię 
| pośrednikiem slufznośći, á nie fę- 


|| 
| 


| 
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džia furowośći: y nigdy niewzbrá: 
nial fię odpuśćić temu ktory wy= 
znał iwoię winę: ábo ieśli Obwi: 
niońy pokrywał cokolwiek w głę- 
bokośći fumnienia (wego ; mowił 
mu: Zoftawuię fąd Bogu. Kto- 
rego fľowá obawiali fig báržiey 4 
niżeli karania, widžac Ze ten Ce- 
{arz tak fkromny y lafkiwy, wolał 
pociągać ludźie do poddánftwá 
przez pobožnosť Chrzesćianfką + 
á niżeli przez boiaźń Pań fką. 
Przetoż Synefius Philofoph 
Chrześćianfki, ktory byľ potym Bi- 
fkupem Ptolomaidy , w fľawncy 
oricyey o krolefiwie , ktorą miał 
przed Arkadiufzem Cefarze wfcho- 
dnim, fync itarizym Theodozyu: 
fzá.  Wyftawia mu przed oczy oy= 
că, iáko ďofkonáfty przykład do- 
bróći y lafkiwośći. O ktorym 
Philofoph Themiftius flufznie,cho- 
ciay pogánin, powiedžiaľ: Ze nie 
miał ták wiele śil do wykonania 
tak wyfokiey cnoty; by nie był po- 
dobny Bogu, y vczelnikiem natury 
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iego. Tegoż Claudian? wysławiń 
temi pięknymi wierízámi. UŁ jeep: 

Non infultare iacenti 

Malebat, mtis precibus, pietate abundani. 

Pane parcm erat ; paci non intulit tram 

Poft acies od ys idem gui terminus arm. O 

Profuit hoc vincente capi, muitofq; [ubactoś 

„Afpera lature cowmendasbrę catene. 

Magnarurm largitor opum, largitor bonorumń 

Pronn, in melins-gandens canneýtere fata: 

Hinc amôr : hinc validź denóto milite robur: 

Hiimc natis manfura fidës. 


VII. 
Ze vežýnki milosterdzia y mils: 


ŚCI, lubo przeciwk, ubogim, luba 
. ` s < 
przeciwko weprzysaciolojm, 
pochodza z milosci Boga 
3 blizniepo. 

„, Ambroży S. vwazdjąe zaslugi, 
y Zrodlo cnót Theodózyufzą Cefá. 


rza, mowiteflowa. left to rzecz 
przezacna człowiek milośierny „ 
ktory ratuiąc mizernych przyípo- 
fobia fobie potężny rátanek y 


VŽY- 
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vžyczáigc lekarftw ná rany bliź- 
nich, leczy fwoie włafne. Abo- 
wiem ten ktory vmie odpufzczać 
vznawa fię człowiekiem , y nášlá- 
duie śćieżek Chryftuľá Páná , kto- 
ry wolal przyść ná ten świat áby 
nas odkupił, á niželi ladžiľ, Prze- 
toż gdy sľyíze te słowa Proroká 
Krolá : Vmiľowaľem , dla tegoż 
Pan wysľucha gľofu modlitwy mo- 
1cy. Zda mi fię že sľyíze Theodo- 
zyufzą one mowiącego. Abowiem 
on vmiľowaľ prawdźiwie Boga, 
ponieważ wykonał roľkazánie ie- 
go , dárulac Żywot tym ktorzy go 
prześladowali , kochdigc fię w nie- 
przyiaCiolach fwoich, odpufczdiąc 
tym ktorzy przećiwko niemu po- 
witawali, y nie dopufzczaiąc tracić 
tych ktorzy chcieli mu Cefárftwo 
prawie zręku wydrzeć. Gdy te- 
dy tá duízá miľosierna , pobożna , 
y napełniona Duchem Świętym, 
wftepowáľá do nieba, á Anioľo- 
wie y Archánioľowie pytáli iey „ 
«o czyniľá ná žiemi? gta = 

a= 


r bliz- 
Abo- 
ZczaĆ 
náslá- 
, kto- 
t aby 
Prze- 
oroká 
tegoż 
7 mo- 
odo- 
viem 
ga 3 
je 1€- 
zy 89 
y nie: 
zaiąc 
| po” 
racić 
(two 
ly tê- 
zna + 
ty. > 
jolo- 
CY > 
wic- 


dá- 


Q 
al 9. GRZEG: Nys 177 
dala a = Vmilowalam. -To ieft 
wypelniiam práv 
1 v6,zach 
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Roznpžiar XXIII! 


S. Grzegorz Bilkup 
Nyfľeníki, 
O Y e A . L 
© vtogich wieśniakach , ktorych 
potrzeba pržymušsila cuchadzic 
ze Wst, 
I vbodzy wieśniacy ( mowi ten 
4 Sw W v drugicy orácycy o 
milosicedžiu przečiwko vbogim 
ktorych widźicie Żebrzących A > 
malacych mielzkánia aa. 


przy zli in dawn tak 1 n y 
i£ [€ i O do 

x TMIZCT [a 

k ndic + Zan 1) <nęli 11€ byli w 


A Sh SSE 
| domach wialnych, y mielzkali nie 


wychodząc Z iwych wioiek : ślę 
nędzą y mizerya „Przymuśilą filo | 
tego, že tuľáia fię tám y fam dby 
pożywienie znaleźli, Zá Aty m gdy 
M po- 


17% OlAŁZMVZNIE 
poščiíz, vdžiel ztwego poftu tò 
im ieft potrzebá. Nakarm ich z te: 
go co fobie vymuiefz. Niech twoż 
iá hoyność napełni ich prozność, 
Niech boiaźń Boža rzeczy nierow- 
ne porowna. Niech te dwá przy- 
mioty przećiwne, to iet doitatelę 
y glod, więcey fobie nie będą prze» 
ćiwne; śle niech fpowinowścą fię 
przez roftropne pomiárkowánie W 
fkromną wftrzemieźliwość: ktorą 
vymule wam, co mácie názbyt ,á 
ddie tym ktorzy mało mdią. Tym 
fpofobem (práwuia fig lekarze. Nica 
ktorym każą pośćić, drugim każ4 
ieść , aby wizytkim zdrowie dáli, 
odwodząc iednych od zbyteczne* 
80 pokarmu, drugich od (libego, 


1i. 
Potrzeba ratowac [a stáde, mieś 
nade wjšytko wielkie fáránie 


o chorych: 


Miey ftardnie wielkie ( mowi 
tenże 5.) abyś wizelákim fpofobem 
ra~ 
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ratował igsiddow. ` Nicdopuíczay 
áby cię drudzy vprzedźić w po- 
winnośCi milośierdźia mieli, ý wy- 
drzeć fkarb tobie należyty, :y 
wiafny. 

Niech vbodzy chorzy będą či 
drodzy iák zloto, rátuy ich z wiel- 
kim ftáránicm , iákoby mniemá- 
i&c, żetwezdrowie y żywot żony 
twcy, potomftwa, flug , y wizyt- 
kich domowych , na ich chorobie 
zawislo+ Abowiem ze wfzytkich 
vbogich niemafz ktorzyby potrze- 
bowáli więkfzego ratunku , idko 
chorzy, gdyż ich potrzebą y nędzą 
icit dwoidkim vboftwem. Ktorzy 
fą zdrowi, chodzą od domu do do- 
mu, y znayduią takich, co im nie 
Zaluią, Stoią ná vlicách ludnych , 
y żebrzą miłofierdźia od wizytkich 
przechodniow. Ale čiktorzy po- 
konáni tleią, či ktorych chorobá 
trzyma na ľožách , y zámknionych 
w domach , ábo ráczey w lepion- 
kách lichych , dbo ktorzy leżą w 
kącie Zágáicni w ftáyni: láko Pros 

2 rok 
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rok Daniel w iáfkini Iwow ftrafza 
nych, oczckiwśią jako drugiego 
Abákuká ćiecbie; to left, czekdią, 
wolobie twey przyiačiclá (wego, 
y. miľošiernego dobrodžiciá vtra- 
pionych wizyitkich . Sftańże fię 
przez idlmużnę towarzylzem tego 
S Proroká,y pokwápiay fię, Abyś 
przyniosľ vbogicmu czego nicdQ- 
ftáie do Zycia nedznemu. 


III. 
4e wfy/cy powinni rdtotyadculo< 


gch, każdy wedlu g przemzożcmią 
wego; y že 1ch trzeba iaka 
przyobieczonych w O hry k 


fiufa fanowváť. 


Nie wymawiay fię dawać vbo. 
gim, obawidiąc fie abyś fam vbo- 
gim nie zoftał. Y chočiayby to 
było, daway záwíže co możelz : 
Bog niec potrzebuje Więcey:od Gie: 
bie nád to co možefz, Ieśli daíz 
vbogicmu chleba, drugi da wina, 

dru- 


S.GR S gF 
drugi odžiči et j y tá ik inizerýa bg- 
G.ić poratowema przez milośiet- 

ie wielu.  Moyzeiz lam nie- 
„iął od iednego człowieka „ ale 
1 wfzytkiego potpolftwa, coto- 
żył na przybytek. Niektorzy dą- 
li złoto, drudzy frebro, według 
tego , iako kto był bogátízy 3 ábo 
vbożizy, á vbodzy dawali fkory. 
Nie gardź vbogimi iako ftwo- 
rzeniem lichym y nędznym, gdy 
ich widžiíz leżących po źiemi. 
Vwažay co fa, á vznaiz ich god. 
ność. Są przyobłeczeni w ofobg 
Zbávwicielá (wego. Abowiem iá- 
ko Ci, za ktorymi pogonia bicży, 
vciekśią do figury Cefárzá, iáko do 
pewney obrony, y pokrywáia fig 
iego óbrdzem Pánfkim >, aby mieli 
ratunek od gwaltu : Ták chčiaťľ 
Chryftus Pan , aby vbodzy wźięli 
ná fię ofobę Krolew fka y Bofką , 
Aby zmiękczył y nakłonił tym wi- 
dowilkicm poważnym zátwárdžiá- 
ľošč nieludzką tych ludźi „» ktorzy 
ich odrzucdią , y nic radzi widzą, 
54 


182. | OŤAĽMYŽNIE 

$4 to fkárby dobr wiecznych, kto, 
tych oczekiwalz, Sa odź Wiernymi 
radiu. Otwieráig Wrota niebiefkie 
dobrym y miłosiernym, á zámyká. 
1a złym y okrutnym ludziom, 
ftrafzliwymi iednych ofkarżyćicli- 
mi, á Žnácznymi drugich obtoni- 
Cielámi., Ofka; dia nas, y bronią, 
nic nie mowisc nawet, ale obecno- 
$cią (4m3 przed Sędźig > ktory ná 
nich patrzy. 


TV. 
Cz ki marlosierazią. Bogaci ZSG- 


dlami fa pospolitymi. 

Miłość okryśla w fwym krągy 
Wízytkie części Zywotá, y wfzytkie 
€ondicye ludzkie, left to mátká 
vbogich , páni bogátych, mámká 
Śierot, obroničielká ftárych., fkarb 
potrzebujących, port poípolity v- 
trapionych, opiekuñkz rozmaitych 
ludži, odkupičielká WíÍžego złego, 
y wízelákicy nędzy, Abowiem iá- 
Ko či ktorzy ofidruig zapľáte pdfo- 
wnikom, Ktorých prozność swiátá. 

tax 
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tdk fławnymi czyni, ogłafzaią tra- 
bg, iáka bedžie ich zapłata, y idkg 
fczodrobliwosčia pieniędzy nagro- 
dzą ddrfkość , y šiľg tych ktorzy v- 
ganidią fie mężnie ná plácu: uk 
milość wzywa do fiebie tych wizy- 
tkich, ktorzy fą w niedoftátku ábo 
w vtrapieniu , y nie dáje im wpra- 
wdźie zaplaty zá rázy ich y rany, 
dle vdžiela lekarftw tym ktorzy 
przybliżźią fię do niey, przećiwko 
wizemu zľemu. Aiáko wodá z ie- 
dnego žrodľá może ożywić fzero- 
kie pole, y vczynić ie pľodne w v- 
Zytkách ; ták doftátki iedney fá- 
milicy mogą rátowác w potrze- 
bic. wielką liczbę vbogich, byle. 
nic tráfiľly ná ferce ofczętne y ikg- 
pe „ktore idko kámieti zatrzymuie 
bieg miľošierdžia, y ptzefzkadza , 
Že ftrumienie tego Žrodľá powfźe- 

unego nic oblewśią dni wierz- 

"mi, 


Banie 


Poniewaj dobrá przyrod zone fa dľa 
wfytkich ludzi, żadem ich mie ` 
moje Jlufsnie fob: eJdmemwe 
przywlafścjae. 


Vczyń iákie pomiárkowánie w 
vžytku twych bogactw. Nie ro- 
zumiey , áby to wfzytko co mał 
niemiáľo należeć tylko tobie fá me- 
mu. Zoftaw tedy iáka cząftkę dla 
vbogich, y dla przyiačioľ Boga, 
ktoremu dobrá náfíze prawdziwie 
należą, ábowiem on ieft oycem 
nafzym, á my wizyfcy ieftefmy fo- 
bic bráčia. Dla tegoż lepíza y 
 przyftoynieyfża ieft, aby wfzyfcy 
będąc wzdiem ziednoczeni zwią- 
fkiemkrwie y przyrodzenia, džitli- 
liímy fig rowno tym dżiedźictwem, 
Ale ponicważ ináczey fię sítaľo 5 
ponieważ ieden y drugi osiągnęli 
więkfzą część fucceflyey , wielom 
należącey; fľuízna,áby zoftiwiono 
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przynamnicy druga część infzym, 
y rozdzielono miedzy nich. A ieśli 
ieden zechce vczynić fię Pánem te- 
go wizytkiego, y otrzymać wizyt- 
ko, eddalaiąc brácia (wą od trze- 
Ciey y piątey częśći, ktora im nale- 
Zy > takinieieft bratem „dle tytás 
nem furowym „ y okrutnikiem iro- 
gim, abo ráczey beftyg okrutną po- 
Żerdiącą, nienalyconą, ktorey pá- 
fczeka ieit zawize otwarta do po- 
Zarćia źywnośći wfzelakiey. Y 
śmiem ržec, Że káždy taki ieft gor- 
ízy y niemiłośiernieyfzy nád beftie 
wízytkie ; ponieważ wilk ićden ľa- 
czy fię z drugim dozdobyczy lupu, 
y częfto to bywa, Że wiele pfow 
ścierw ieden fžárpáia : ten zaś ľa- 
komiec niechce nic vftąpić drugie- 
mu czľowiekowi w dochodżie y w 
vžytkách bogactw,ktorychma do- 
ftátek. 


Mita- 


21 że ófierażię po krewn Pe bt egos wię. 
tepo, T f OPUSE a bracie fwym 
N d KRTACYG SIE, 


Fen- S. Bifkup w Hiftoriey, kto. 
xa nápilaľ o żywocie yśmierći S. 
Makryny Panny., śioitry fwey ftár- 
fzey, ktorą Aniol, gdy i3 matką ie. 
fcze w żywocie nośilą, názwaľ Te. 
kla, ná znák jey przyiziey-świąto» 
bliwośći Opiluie milość wielką 
Naukrácyulá , y S. Piotrá fwych 
dwubráci, temi flowy. 

Naukracyus (mowiS Grzegorz) 
będąc obdarzony wízelákimi przy= 
miotámi známienitymi ták Ciała , 
1áko tež ydufże; ná ten czás gdy 
iefcze nie miał tylko dwádžiesčiá 
dwie lecie, Wsľawiwízy fię przez 
orácyg iednę publiczną tak dalece, 
Ze wízytko zgromadzenie ktore go 
lucháľo, dźiwowślo fię iego prze- 


dži- 


dźiwn 
W {era 
piátto: 
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ktore £ 
fię cál 
glego, 


AA 
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dźiwney wymowie.  Poftánowiť 
w fcicu (wym z Duchá S. Ktory go 
piaftowal, ták wielką wzgardę 
wízelkich doczefnych godności, 
ktore go potkić miały, žechwyčiť 
fię całą y itala wołą żywota vbo- 
giego, y puftelniczego :á nie wžia- 
wizy zfobą kompániey żadney, 
Ichronił fię ná puftynią z iednym 
fuga fwym imieniem Chryzaphus, 
trawiąc wízytek czás, ktory. mu 
zbył po pačietzách y nabožen - 
ftwie, ná ľowách pobližízych : po 
ľow zás, do ktorego był wielce 
fcześliwy , obracał ná pożywienie 
ftarufzkow , ktorzy byli śćiśnieni 
vboftwem , ábo też choroba. Co 
czyni! przez lat pięć „Aż do śmier. 
či fámey , z poboźnością przykľá- 
dna Żyjąc „ według rády šioftry 
Wey naboźney. 
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VIT. 
Przedziwna milość S. Piotrdbra. 
ta tego', ktory przed tym á nigel 


R. 7 X 04. P A 
zjRupi #2, Jchronil fie 
iednego Klafstoru Pańienfkiego 
ś S z Y S 


Y 


zojtdi B 


w ktorym Sostra iego S. Mas 
kryná b yla przeloj ona. 
Opifuie potym dary przedźiwne 
łafki y natury , ktore sy, iećily w 
świętym Pietrze namľodizym mie- 
dy czterą bráči „ ktory był w ycho- 


+ so 
zas byl. 


przy Kla 
Gdzi 


wany od S. Mákriny sioftry {wey | 


ftdrfzey, á poświęco ny na Kápľáň- 
ftwo odbrátá iwego Bazylego S. 
Ktoremu S. Grzegorz Nyfienfki o- 


Znáymuic , Že Piotr S. nie byť po- (żyw 


dleyfzy w cnočie y świątobliwośći, 


ponieważ przez wylokość zasľug kl 


fwych godnym był, áby go obrano 
Bifkupem Scbátty w Armenicy, á 
przed (wym Bifkupftwem fchroniť 
fig z matką (wą y šioftra do Klafzto- 
ru, w ktorym šioftrá iego Mákryná 
byľá przelożoną nád pannami, on 
zás 
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zás byľ przełożonym inízych ofob 


r4 przy Klatztore micizkdiących. 


Gazie miedzy rnfiymi rzyczą: 
mi przytacza 

Ze gdy przyfzedł czás ex 
Wncy potrzeby, y wielkiegx 
du, mnogość (ad powab 
dac icgo „OIOŚCIĄ y ialm użnami 
przyfzla gminem ze wiząd e iafki- 
niodlegicy w Ktorcy miefzkat. Ie- 


id 80 Ciekawość (ktora byt nips ly: 
d chana we wízytkich 1 láuk: ách , ták- 


Ze y rzctničslách : ábowiem vezyť 
Wwfytkie“ z ficbie dofkon ile,w kro- 
tkim czášic bez ža, lnego miltrzá 
ználázľá ipolob dodawać chlebá , 
y Zywnośći ták wie Ikicy liczbie v- 
gjbogich , że to „micyce luž nie bylo 
ikiniz, ale miáftem ž yznym. 


é zasl 
g0 obian VIII. 


nenícy, | 
n {chron 


jo Kla (zt 


Ailosterdzie 5 y przedziwną pobo: 
gność S. Miakr yny y stośtry sego 


y 24] Nákoniec ten Swi lgty powiada. 
anami, AZ E i lego sioftra Mak rynd S. podžie- 


á li- 
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liwízy fig rownie z bráčia fuccef: 
{ya rodźićielow twych , nic nie zo- 
ftáwilá fobie zfwcy częśći; dle we- 
dlug rofkazánia Chryftufá rozdá- 
la wízytko vbogim przez ręce Bi- 
fkupie. ZeBog dal iey ľáfke ták 
fporządźić Żywotem (wym; że dż 
do śmierći nie przeltáľá wykony- 
wść rofkazánie Apoftolfkie , prá- 
cuiąc rękami fwemi; że od nikogo 
nie náuczyľá fig coicy było po- 
trzcbá do pobytu vczćiwego; że 
iiko oná Żadnemu nicodmowiľá 
milośierdźia ktory go v nicy źą- 
dal, ták y oná nigdy o żadną rzecz 
nie prośil4 , ktoreyby nieotrzymá- 
fá; nakoniec, że Bog idkoby przez 
fkrytg idkąś influčncyg rozmnożył 
blogoftiwieńftwo w vezynkách 
ręku icy, że były iakoby nášic> 
niem nieprzebranym wfzelakich o= 
WocoW. 
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RozbźiazŁ XXIV. 


5. Ambroży Bifkup 
Mediolaslki, 


E, 
sť : neg i 
Ze hrádnie vbogich tet, ktory mie 
daie im co mu zbywa, 


wizym, ( mowi ten Swięty + 
15 6. poš Pent) zawiśnieyfzym s 
y fkępizym; idko nie žážywác te- 
go cobymogľo wieluvbogich vti- 
czyć, dle ráczcy rofkofży'y deliciy:. 
Nie więkfzy grzech icft wydrzeć 
chleb komu, jáko odnowić temu 
ktofý go nic ma, gdy kto może dáé 
y mieć ták dla fičbie , iáko y dla 
niego. Chleb ktory trzytnálz. v 
ficbič-, y ktorego mafz nazbyt dla 
domowych , vbogim należy , kto- 
rzy vmieráia od glodu: odźienie 
ktore chowafz, nalezy nagim 3 pie“ 
niądze ktoreś zákryť wžicťni , na“ 
le- 


N łepodobna być 'niefprawiedli: 
em 
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leżą niewolnikom, ktorych potrzez 
bá odkúpič. Zdtyn: wiedz, že ták 
wiele dobregó, co możeiz > A nic- 
chceíz vczynić, zatrzymuiefz nie» 
fprawiedliwie, przywlafczaiz fobię 
y kradniefz, 

TI, 

Ze či Ktorży dla Jlabości pościć mie 
moga w wielki post, mata czynić 
tym wiek fse zdlmujny. 

Ten ktory nic może pościć (mo: 
wi tenże 8. fer s.p. H diem Cener: ) po- 
winien dawáé wigcey vbogim, áby 
mogl odkupić iáľmužnámi grze- 
chy ktorych poftem zbyć nie Može, 
icit to dwoiáki pożytek , gdy kto 
może oboie wypełnić. Kto zśś 
idlmużnę dać może, 4 nie może 
pośćić s dofyć ma ná idlmużnie z 
dle poft nicobeydžie fię bež iitmu- 
gny. Ieśli kto nie może pościć , 
iałmużnś iego dobra ieft bez po- 
ftu ; dle poft bez ialmużny nic wie- 
le waży, chyba żeby kto był tak da- 
lece vbogim, aby nie mogł nic dźć, 


Po- 
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z 111e" 
jobic 
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Potrzeba tedy áby nafze pofty byly 
ożywione, y iákoby vtuczone iáľ- 
mużną. * Abowiem poft bez idlmu- 
Zny. ieft láko limpa bez olciu : 
gdyż iako lámpá bez olčiu zápalo- 
na dym tylko ddie nic światłość + 
tak poit bez -iáľmužny vmartwia 
wprawdzie čiáľo , śle nie oświeca 
wnętrznie dufze iá(na światłością. 
Nákonicc , przykazanie poftu obli- 
guie nas, ábyímy dali nafz obiad 
vbogim, to ieit, abyfmy włożyli 
w ręce ich á nie w fkrynie náfze, 
co obiad nas kofztuie, (dbowiem 
Chrześćidnie raz tylko iedli na wies 
czort po nielzporze w wielki poft ) 
ponieważ ręka vbogiego icft (kár- 


T 


bem IEZVSA Chtyitufa. 
TIL. 
j „a 7 % 5 
L e potrzeba obrocic w milosierdzie 
snstrúment lakonstwá, 


Bog nie ieft przedáyny ( mowi 


tenże de Eka © tesun c.2-.) Ale ty 


iefteś przedayny. lefteś przedány 
N dia- 


rod. © ŤALMYŽNIY 
diabłu przez grzechy, odkupuyźć 
figę dobrymi vczynkámi, odkupuy 
figpicniadzmi, Pieniądze fa liche 
y márne; ále miłość ieft panfka y 
kofztowna. Czyni3 pod czás le- 
kárftwo.z tručizny , gdy ia przygo- 
tuia ták iáko potrzcbá. Leczą pod 

zás trućiznę trucizną, y táž trućí- 
zná ktora zábija fámá z fiebie, ieft 
lekdrftwem , ktore tępi śmierć , ý 
żachowuie Żywot. Ták czyń z pie- 
niadzmi, ktore fa inftrumentem ľá- 
komítwá, vczynkiem muľošierdzia + 
4 obroć ten wymiot Wyftepku y ze- 
plowánia, w fkutek ľáfki y poświę: 
cenia dla duízy twcyš 


TV: 
Reguly difkrecyey do dobrze czyje 
Mienia ialmużny, 
Pewna to (mowi S: ofc. lib; 23 
©. 16. ) że potrzebź zachować mid. 
rę w fczodrobliwośći, áby nám nie, 
sítáľá fig nicużyteczng, A tá dif: 


Krecya ma być iczegulnie prákty- 
ko- 


puyżć 
(upuy 
liche 
ka y 
15 le- 
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koówána od Bifkupow y páfterzow “ 
Aby nie czynili tey cnoty dla pro- 


znośći, dle dla fprawiedliwości. 
left ábowiem chciwość A COs 
na w tych ktorzy żebrzą. Są mie: 
dzy nimi mocni y zdrowi. Są bie- 
gunowie y tuľácze , ktorzy chcą 
wynifzczyć wfzytko co ma być o~ 
brocono ná rátunek vbogich: nie 
kontentuią fię trocha „ ale prágna 
wicle. Stroig fig pięknie ; aby vdá- 
iącfię zá ofoby sláchetne y godne, 
więcey mieli przyfiępu y okkázicy 
dopominać fię fummy iákiey zná- 
czney od tych, ktorych łudzą przez 
inwencye rożne fwego rzemicfľá. 
Ten tedy ktory pólega ná vdániu 
takich, ftrawi prędko co, náznáczo- 
no ná pożywienie prawdźiwych v- 
bogich. Zátym trzeba być oftro- 
žným w wyda tku , áby fię nie po- 
wrocili nic nie wźiąwizy, y aby Ży- 
wot potrzebuiących nie był ľuperň 
y puśćizn 3. fzálbierzow y ołudźi- 
čielow świata. Miárá, ktora trze- 
bá zachować „icft , aby w icdnychi 
i N 2 pic 
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nic zánicdbywác natury , drugich | 
zaś potrzebie dofyć czynić. Wiele: 
ich zmyśla , že fa przyćiśnieni dľu- 
gimi, śle trzeba bádáč fię , ieśli 
prawdę mowią, Opľákuia, zgubę 
pieniędzy, ktore, iáko powiddaig s 
wydárli im zboycy: śle trzebá 11- 
formować fię o tym przypadku, y 
zrozumieć ofoby, áby ich znowu 
ratować nie przyfzło. 

Zátym ten ktory záchowuie po- 
miárkowánie tákie nie ieft [kępy 
żadnemu, 4 fzczodry ict wfzyt- 
kim. Abowiem nie tylko powin- 
niímy nakłonić vfzu ná fluchźnie 
gľofu tych, ktorzy v nas Żebrzą : 
dle mamy tež otworzyć oczy ná 
vważcnie vtrapionych potrzeb . 
Choroba y vboitwo iedney ofoby 
wola glośniey przed mądrym fzá- 
fárzem , á niżeli glos namocniey- 
fzy żebrzącego. Rzadko bywa ie- 
dnák áby vprzykrzenie woľáigcych 
nic miáľo więcey otrzymać y wy- 
drzeć, d niżeli /kromnosé drugich: 
ale nie trzebá zdwize ponosić nie- 

wíty- 
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wftydu. Trzeba iść obaczyć tego 
ktory Cię nie widźi. Trzeba iść fzu* 
kać tego, ktory wftydźi fię, aby był 
poznanym. Trzeba abyś naw jedžiť 
tego, ktory śledźi w więżieniu ftra- 
piony. Trzeba aby chory dat fig 
ilyfzeć roftropnośći twoiey, gdy 
nic može być zrozumiany od vizu. 
Im w lgcey obaczy potpolítw o že 
pracuiefz z miłości, tym więccy bę: 
dźie kochało fig wtobie. Znaľem 
wielu Bifkupow , ktorzy. mieli zá- 
w (ze tym więcey pieniędzy do roz- 
dawania, im więcey rozdawali : 
Abowiem gdy kto widźi poboźne- 
go y wiernego fzáfárzá idlmużny, 
czyni go fzafarzem fwoim , káždy 
będąc pewien Że iego iáľmužná 
będźie obrocona ná ratunek vbo- 
gich. Abowiem Żaden nie dáice , 
ktoryby nicprásnaľ,áby cokolwiek 
ddie nie było obrocono tylko: dla 
vbogich. Mieyże ná pilnym oku 
abys nie zamykał w íkrzjniách two 
ich chudoby vbogich, y abyś nie 
grzcbľ w trunnie Żywotś tych kte- 
rzy vmieraią od głodu. 


Ze bolajń, dbyfsy sie popádli dz 
Kiey choroby , niema nas Odra» 
žať od czynienia táim ujny. 

R Vänus Kápľan. Aguileiey, ktory, 

pila! Hiitoryg Kośćielną pa 

Euzebiušie, y hiftoryg Oycow SS. 
Puftelnikow, ná ktorą fam patrzył: 
opifuie w kśiędze > ktorg złożył:o. 
ich zdaniach y vczynkach známie- 
nitfzych, niektore przyklady: kto. 
re mogą flużyć do odnowienia Žár- 
liwośći miľošicrdŽia,vmnicyfzenia 
duchá fkąpego yo Iczętnego, á po- 
množenia ducha vfnośći W.Bogu, 
y. zdania fię ną opdtrznośc iego. 

leden Puftelnik Č mowi Ruffinus 
vit. Parr, I. 3. num 69: ) pytał iedhego 
s. Stáruízká, ięśli fig muzdáľo, aby: 
; ; Z picz 
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z pieniędzy, ktore zarobił z pracy: 
1ąk fwoich , mia? zachować dwá 
taláry dla potrzeby, ktorą mogł: 
mieć choroba złożony ? Sľugá 
Boży vwažálac , Že pragnął zatrzy- 
mác przy fobie dwá talary , odpo- 
wicdžiaľ, Ze to mogł vczynić. Ale 
Puitelnik powroćiwfzy do fwoicy 
celle byť nágábány od rozmaitych 
myśli, ymowił fam w fobie. Czy 
pozwoli! ten ftarufzek, czy nie po- 
zwolił ná moie pytanie? Nákoniec 
prziydzie znowu do niego, y rzecze 
mu. Moy Oycze, poprzyśięgam 
Cię imieniem Bożym, dbyś mi po- 
wiedział fzczerze twe prawdziwe 
zdanie > względem dwu talerow, 
o ktorych przed tobą vczynilem 
wzmiankę: 'Abowiem wielkie tur- 
bácyc y niepokoie mam w. fercu 
mym zltrony tego. Ná co ftáru- 
fzek $. rzecze. Powiedžiaľem, žes 
mogl záchowáč dwá táláry dla 
twoičy potrzeby, ábowiem widźia- 
Tem żeś mial wolą ftatą źatrzymać 
ie przy fobić, Lecz w tzeczy fimey 
nig- 
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nie potrzebą mieć więcey nád to 
bez czego obyść fię nie moZna, A 
za nádčiciá twoiá nieicit vgrunto- 
wana tylko ná tych dwu talerách A 
ktore zgubić možeíz? A za Bog 
nie ma ftarania o nas? Poľož tedy 
wfzytkę twą vfność w nim SA OTL 
Ćię nieopuśći w potrzebie. 

Rufin? nie dokłada w cey, dle 
wątpić nie potrzeba że tea Puitel- 
nik rozdał te: dwá táláry záraz ná 
ialmużny, wedľug: rády tego s. ítá- 
ruízká. láko vczynił ieden temi 
czály „ tymże fpofobem , z fzćśćig 


fet tálárow , ná períwázya ledney 
duchowney ofoby. 


II. 
s. » 4 = 7 
Ksiega Ewangelicy przedána 
na ialmujne. 


Drugi Puftelnik ( mowi tenże „ 
Abid. num, 70. ) imieniem Serapion, 
nie máigc tylko iednę kśięgę Ewán. 
gclicy, przedał ią, á pieniądze kto- 
ze zá niç wźiąľ, rozdať vbogim, 

- ce 


id to 
a A 
unto- 
ách, 
Bog 
tedy 
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Co vwažáisc Rúffin?, mowi te 
fľowá vwagtgodne. Przedał ná- 
koniec (ten puíteľník ) kšigg rę f4- 
mą , ktora mu mowiľá zawize; 
przeday co maíz , á day pieniądze 
vbogim. 

Wiem Że ten vczynek ieft nie- 
pofpolity, y Że wiele Oycow SS. 
mniemdią, iż nie fą powinni nášlá- 
dowác go; ponieważ czytanie tey 
przedziwney y nicbiefkiey dayto 
fczupľey kšigzeczki » može pomo- 
cnieyíze być dufzy, a niżeli áľmu- 
Zná a ona z przedánia iey. 
[ Nie wfpominadiąc Duchownych y 
Theologow, ktorzy powinni čwi- 
czyć figę w piśmie $ tudźież y w ná- 
uce Oycow świętych, Papiecżow „ 
y Zborow powizechnych, ktore f3 
Ś. pifmá tľumäczámi. | Ale penie- 
wąż takie vczynki bywaią czynio- 
ne znátchnieniá Ducha S. ( ktory 
ożywia Świętych iednym ogniem 
miłośći , 4 prowádži rożnymi go- 
sčincámi, ) á zatym fabáržiey do 
podžiwienia , á niżeli do násládo- 

wá- 
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wania: Mog3 iednák > dayto nie 


fáme. w fobie, przýnam nicy w po- 


dobienftwie, y w dowodach , kto- 
xych może kto zdażyć, ná cokol- 
wiek przydźć fię. Ťáko ten obe- 
eny przykľad może być okkazyg, 
do tego, Abyfmy poftradáli kśiąg 
zbytecznych, y mniey potrzebnych, 
ná porátowánic vbogich w petíze- 
bach gwaltownych. 


HE 
Komu zefławić ma dobrá : gdy 
kto chce znich wyzuć fa 
dla Bogą. 
Ň < 

Teden Puftelnik (mowi tenže de 
verb. femior. lib. 20. num. 56.) ná ktore. 
go ipádľá fukceffia , gdy przyfzedł 
tádžič fię Opátá Páftorá , co miał 
Z nig czynić.“ Opát prošiľ go, áby 
mu dal trzy dni do tekollekcyey , 
po ktorych ták muodpowiedžiaľ. 
Jesli daruićfz te dobra Kościołowi, 
Duchowni obroca ie ná bánkiety. 
fešli twym pokrewnym, nie bg- 

kz dziefz 


dziel 
y nie 
dalz i 
grod 
ia ni 
adzi 


ftelni! 
hiftor 
nie jej 
że nie 
hla ná 
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dziefz. miał zasľugi przed Bogiem, 
y nie otrzymafz zaplaty. Ale ieśli 
dafz ie vbogim, bedžieiz pewny na- 
grody. Za tym vczyniíz co chcefz, 
ia niemogę tobie nic więcey po- 
xadzić, 


IY: 

AMilosierdzje , ktore pewny Pufteli 
mikrucjynił iedney pásnie [kapey , 
przez swiete offtukanie , ktorego 
potym wdzieczna byla. 


Pálládius Bifkup Helenopolu 3 
(ktory nawiedzał Oycow SS. Pu- 
ftelnikow ) iáko opifuic Ruffinus tę 
hiítoryg vćiefzną. Rzekł raz pán- 
nie icdney imieniem Alexándricy, 
že niegodná byľá nośić tego imie- 
nia ná (obie, ktora zdáľá fię pokor 4 
ng odžieniem , á w.fercu byľá py- 
fzną, fwawolną, ľákoma, y kochá: 
Ta fig báržiey. w pieniadzách 4 ni- 
| żeli w Chryftuśie , nie dáiac iáľ. 
| muźny, áni poftronnemu, áni vbo- 
| gicmu, dni vtrapionemu, áni pu- 
ftel- 
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fieinikowi, ani pannie żadney, dni 


Kościołowi. A lekce fobie Wažgc 
nápôminániaktore iey wiele Swię- 
tych w tey materyey czyniło, nic- 
mogla odważyć fię ná to., aby v- 


wolniľá fię od namnicyízey częśći 
licznosnego čigZaru bogactw. 

Ta obrali fobie byťá miedzy 
pokrewnymi iednę wnuczkę corkę 
Sioltry twey, ktorą fobie ptzyfpofo- 
bila > ktorey obiecowśld dac wizyt: 
kie iwe dobrá doczefne, iáko (koro 
fama vtráčič miáľá dobrá wiekui- 
fte. Abowiem ieit to iedná fžtuká 
czártowíka, pobudzać nas do miľo- 
śći ľákómitwá pod tytułem miľo- 
Śći pokrewnych. O ktorych że 
mniey dba „ľácno oiądzić , ponie- 
waż idwnie pokázuie fig z piimá $, 
iZ nas pobudza do rozlania krwie 
nafzych braćicy, oycow, y matek. 
Nie Żeby nie potrzebą przez fcze- 
gulną pobożność, y áffekt wlany 
od Bogá + nie zániedbywáigc du- 
{zy fwoiey , to ieft zbáwicnia wľa- 
fnego, ratować powinnych , gdy 

te: 


tego 
wui 
dufz 
nien 
wpa 
zan 
fwo 
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tego potrzebuią. Ale gdy kto ipra- 
wuie fię tik, że nie ma ftáránia o 
dufzy iwoiey , občiažáiac ią ftárá- 
niem, ktore ma o powinnych ; 
wpada w przeklęctwo tych ktorzy 
zaniedbywadią tak dalece dufze 
fwoicy, že fięzda iżkoby ią nádd- 
ręmnie Wžigli, według zdánia Pro- 
roka Dawida. Abowiem tácy ná- 
daremnie dufzę biorą M I Zyla 
ták iákoby miáľá vmrzeć pofpoľu 
z cialem, y ktorzy gardzą cnotámi 
' świętymi. 

Zatym S. Mákárius Kaplan ydd- 
miniftrator fzpitalá nfedelk z) ch, 
chcąc iednym fpofobem mifter nym 

vleczyć chorobę ľa ikomfi wą 'tey 
panny, ktora ni e była godna tcgo 
imienia asd po niewaž icy oby- 
czáie były wielce oddalone od fpo- 
fobużywotś prawdźiw ych panien. 
Zażył tákiey inwency cy. Kupcz: 3c 
z mľodu drogiemi | kamieńmi, po- 
fzedľ do niey, y rzecze: Pánno, 
doftałem rubinow y hiačyntiow 
barzo kofztowny ch,á niewi iem.czy 


WED 
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wyfzľy od iákiego kupcá „czyli ie 
komu vkrádžiono: Są albo wici 
nicoízácowáne w fobie, ten iednák 
ktoremu naleža „dále one zá pięć 
fet talérow. Zátym iešli prágniefz 
ie kupić day mite pieniądze, ktore 
możefż wźiąć za ieden z tych ká- 
mieni, á ták bez kofztu wielkiego 
będźiefz miáľá czym ftroić wnucze 
kg fwoię. Pánná ktora wielce ko. 
chała fię w wnuczce, rada temu 
byla, y vkloniwfży fię przed nim > 
rzecze : Vniženie vpraízam , áby 
nikt infzy nie otrzymał tych kamie- 
ni tylko ia. Ná co odpowiedźiał 
Przekupień: leśli pragniefz te ká- 
mienie obaczyć, trzeba ábyš do do: 
mu mego przyfzłą. Ale oná rzekła: 
Nie pragnę widzieć tego który iè 

przedáie ; oto maíz pięć fet talerový 
ktoreć dáig abyśone kupiť. 

Swięty (ktory żył do ftulat, y 
byľ ičízcze ná świecie gdyfmy byli 
w /Egypćie ) wźiąw(zy one pie: 
nigdze, wydał ná potrzeby vbo: 
gich. A že byľ wielkiey reputás 

tá- 
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cyey w /£gypčie , dlatego Żeiegd 
naboženítwo y miłośierdźie rowż. 
nie znamienite były; wiele czáfu 
vpľyngľo 4 niżeli pannie przyízľo 
dopomihać fig kupionych fwych 
drogich kamieni. Náoftátek po: 
tkawfzy go w Kościele, rzecze: 
Powiedz mi , profze , gdźie fię po- 
džiáľy one kamienie; ná ktore dá- 
lám pięć fet talerow? Kupiłem ie 


Zaraz, odpowie, y ieśli ich prág- 


niefz mieć; przydź gdźie miefzkamt 
4 one obaczyfz. A gdy wefzli dá 
fzpitalá, gdžie miefzkanie biaťych- 
glow, było ná gorze; d mefczyzny 
ná dole, S. Mákáriusrzecze. Kto- 
re kamienie drogie prágnieíz obá- 
czyć Wprzod, iácynthy, czyli rubi- 
ñy? Ktore rozumiefz, odpowie 
pánná. Zátym Swięty prowadžiť 
ią ná górę, y pokazał iey biaľegľo- 
wy vľomne, ktorym rożne choroby 
poplowáľy twárzy , yrzecze: Oto 
maíz lácynthy. A potym prowd- 
dźiľ ią ná dol , y pokázuiac lcy mç- 
fezyznç; rzecze: Oto maíz rubiny» 
y nie 
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y nie rozumiem žeby možna tzecž 
znale:ć koiztownieyíže Z ktorych 
iesli nie ieftes kontentá, weź ná- 
zad pieniądze (woie. 

Ktore 1lowá ták záv ftydžiľy onę 
pannę , Że powročiľá wielce fráfo- 
bliway žáľoína ,vważdiąc Że nie- 
vczynila tey iáľmuŽny z ducha Bo- 
żego, śle z przymúiu, y iakoby po- 
niewoli. A wnuczka iey , ktora 
ták wielce kochała , polzedizy zá 
mąż, y vmierálac bez potomftwá, 
wielce džigkowáľá Swigtemu zá 


naukę, ktorą iey zoftawiľ, y obro- 


cila wfzytkie doftátki ná dobre v- 
czynki, 


V, 
$ F , 4 A . 4 
Dwa obrazy náfego politowania z 
dzy vporzenic 
rubód zy porze fShicy, 

Tenże Pálládius pifze iżid: e. 111, 
Ze ieden puítelnik miał záwfze 
przed oczymą (wymi dwá obrazy, 
ktore go pôbudzáľy do wylania 
niepohámowánych lez. Pierwizy, 
vtrapicnia vbogich , ktorych po- 

trze- 
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trzeba pi wade do mizeticy y 
nędze > 4 tym dawał wfzytko co 
mial, fobie nic nie zoftawuiąc, tyl- 
ko wľaíne čiáľo. Drugi niefcze- 
fčia grzefznikow, będący chw gize: 
chu śm iertelnym ; ; ktorych wiele 
pociągał do pokuty przez płacz 
vítáwiczny. 

Do czego przyddie. Iákoby ten 
Puftelník powiedžiaľ mu, Że prošiť 
Boga, áby nie dał Żadnego ná- 
tchnienia miłośierdźia bogatym , 
ktorzy byli zli y bezbožni , prze- 
ćiwko niemu: Aby nic od nich ni- 
gdy nie miał iilmużny ná potrze- 
by fwoie. 

VI. 

Dwa Pufle! nicy. Z ktorych ieden 
opuscil 1/5) LÁ bre doby 4; drugs Zá- 
trzymał,a by re obrocifna Ifid. 
A vasťosterdzie prze: 

iwko ru bogim, 


Byli dwá bráčia ( mowi fenže, 
Hiftor yk cap, 15. © 16, ) imieniem 
O Pác- 
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Paćie, y Iiè, fynowie iednegó 
kupca Hipanfkiego. Ktorży gdy 
očičc vmárľ , rozdźieli Oyczyznę 5 
(ktora ważyła pięć fet fzkutow li: 
czonych pieniędzy) w mäteryáchý 
w niewolnikách. Potjm deliberuiač 
co mieliczynić z tym rzekł ieden 
do drugicgo. Bráčie mov, iákicgo 
Zywotá chwyćimy fię? Ieíli chcemý 
idko náliž oćiec, báwič fig kupiec- 
twem,drudzy po śmierći náfzey bę- 
dą cielzyč fię z pracy náizey, ý co 
wiedzieć ieśliieicze zá żywota ná- 
fzego nie wpadniemy w ręce zło» 
dziciow, y zginiemy, Vdaymy fię 
tedy ráczey na Żywot olobný , d- 
byimy záchowáli dobrá, ktore nam 
ocieczoftawił, y nie Zágubili dufż 
nafzych. | 

Zgodźili fię w tey intencycy, śle 
nie w cxekucicy. Abowiem podžie- 
iwízy fig pieniądzmi, oftátkiem co 
mieli, obiecali obá flużyć Bogu, lecź 
tożnemi (pofobámi. Pierwížy, nič 
fobie nie zoftáwiwízy, dat wízytko 
co mial ná Klafztory, Koščioľy,ká- 

tu 
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tufze, y náuczywizy fię iedhnczo 
rzemiefla , z ktorego pożywienie 
miał, obracał wizytek czas ná pra- 
cy y modlitwy. Drugizáś nic po- 

zbył fwych dobr, ale zbudowawizy 
Kaea „y wnim poft: inowiw izy 
Puftelnikow, pokazował ludzkość 
wielką przjchodniom, SE, cho 
rych , zgromadzať ftárych , dawat 
jáľmužng vbogim, a w foboty y w 
niedziele okrywał trzy ábo cztety 
ftoľy,do ktorych prziymowal wízy-= 
tkich potrzebuiących, 

Po śmierći tych braciey , puftel. 
nicy rożne opinie o ich bľogofľá- 
wieńftwie mieli, gdyż oba żyli w 
wielkiey świątobliwośći. Żywot 
tám tego. ktory porzucił wízytko, 
podobáť fię bárźiey iednym > zy- 
wot zás tego , ktor Za w 
ręku fwych wfżytk« 0, á mial ftárá- 
nie ovbogích, fmakowať báržičý 
drugim. 

Z okká ażycy tey fporki, y rož- 

nych encomia, ktoré im dawá li pu“ 
ftelnicy, včickli fię do S. Pámeoná, 
O 2 y o- 
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y opowiedžiawízy mu przyczynę 
przyśćia (wego, prosili go, áby im 
powiedžiaľ, ktory (polo Życia był 
dofkonálízy z tych dwu? Ná co 
odpowiedžiaľ im. Ze oba fa do» 
fkonáľe przed Bogiem ; ponieważ 
ieden z nich násládowaľ Abráhá- 
má w cnocie ludzkośći ; á drugi 
w Zárliwošči Eliafzá Proroka > aby 
vpodobáli fig Pánu Bogu. 

Zátym pádli wíZyícy do nog ie- 
80, vpraízáigc aby im powiec žiaľ, 
iakim fpofobem či dwáy mogli być 
rowni fobie ?. Abowiem či ktorzy 
trzymali ftronę pierw fzego, ktory 
rozdaľ wfzytkie dobrá iwoie,mnic- 
mali że miał być nád drugiego do- 
fkonalízy, ponieważ wypełnił ro- 
fkazánic Ewangelicy , przedawfzy 
wízytko co mial, y rozdawfzy vbo- 
gim, trawiąc dni y nocy cale ná 
modlitwie gorącey , nofząc Íwoy 
krzyź,y nášláduigc Zbáwičielá fwe- 
g0. Przećiwnym fpofobem , kto- 
rzy trzymali zá drugim bratem mo- 
wili, że ten zá ktorym vymowáli 
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i BE miaľ ták wielkie politowánie 
nád vbog mi; Že biegał po gos Ćin- 
cách, y zaftanawial fig > áby zgro- 
mádžiť vtrapionych lak nawięccy » 
y onych rátowaľ. Y ták nic tylko 
czynił dobrze fámemu fobie, ále teź 
y infzym, lecząc y ratuigc wfzyt- 
kich chorych. Ná co 8. Pámcon 
odpowie. Powiedam wąm zno- 
wu, że fą obá rowni przed Bogiem, 
á żebym dofyc vezyniľ każdemu , 
niemam wam nic więccy powie- 
džicc > tylko, źe ieśli pierwízy nie 
Żył wdof (konáťosči , ktorą pokľa- 
dał w rozdawániu dochodow, y 
w pracy rak (woich ; nie bylby go- 
dnym być ftofowanym do. brata 
(wcgo: ktorywykonywśiąccnotę 
ludzkośći , y fiużąc vbogim z ták 
wielka chęcią, vśiłował násládo- 


<A 
vv 
JE 
li 


"wóść láko mogł Zbawiciela fwe- 


go, ktory mowi w Ewangelicy: Ze 
przyfzedł ná to áby Yb á nie ná 
to aby mufľuZono ; y ktory (dáyto 
víľugá, ktorą oddáva! bliźniemu, 
zdala mu {iç być przykra ) w tym 
znay- 
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zniydewal vciechę y rofkofz. Lecz 
micyčie trochg Cięrpliwolći,dź Bog 
fpriwi lerce moje > abym ich lepiey 
rozeznal, co wam ozndymię gdy, 
fu znowu powroćićie. Po tey od- 
powiedźi powročili prędko da te- 
$9Ž Swiętego, chcąc być vwolnie- 
ni zíwey wątpliwośći. A on im 
odpowiedźiáť. Opowiádam wam 
przy obecnośći Božey, y wedlug 
fámcy prawdy. Ze widžiaľem tych 
dwu bráčiey poípoľu, ywiednym 
ftopniu ch waly wiekuiftey. 
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$. lan Chryzoftom Pá- 

tryárchá Cą rogrodzki, 

I, 
Zacnošť álmužny. 

Mosty kto zľožyč wielka kśię- 

5%, gdyby chčiať w kupę żgro- 
mádźić wízytko, cokolwiek ten S. 
Bilkup > icdno podžiwienie wymo- 

ý w 


Ia 
entuię (lg , gdy przytoczę tu 
dnieyizego, y znamienit- 


láľmužná ( mowi ten Swięty, 
Homil, 6- in Epifi ad Tit. c ap: 3. ) czymi 


ludzie podobne Bogu: y dayto pá- 
uenitwo, polt, y inize oftrośći po- 
kuty, zdádza fię być twudnieyfze y 
pracowitizę, oná iednák ma wię- 

ocy ná zágálzenie zapału 

W, ponieważ miłość wię- 
ciza iet nád wizytkie infze cnoty , 
ktora przybliža aż dothronu Bo- 
żego fwych kochankow. Y zá 
prawdę ffufznie, ponieważ panień- 
ftwo, polt, y twardość fypidnia ná 
źiemi nie fa vżyteczne tylko tym 
ktorzy ic wykonywóią, y nie (zerzą 
fig dáley na zbawienie drugich. 
Ale iáľmužná rozlew fię ná wfzyt- 
kich, y okrywa wfzytkie członki 
IezvsaChryftufą. Niemśfz záš 
cnoty wigkízey nád tę , ktora ie- 
dnoczy roiproízonc y rozdźiclone 


GZÍON- 
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członki. láľmuZná iefít má tką mi: 
fošči , ktora ieft znakiem iczegul- 
nym Religiey Chrzesčián fkiey, po 
ktorcy znać vczniow Chryftufo - 
wych. Tá leczy náfze winy, tá czy- 
śći zmážy dulž nafzych, tá ieft 
drábing3. do nieba, tá złącza wzá- 
lem wfzytkie częśći čiaľá Chryftu- 
fowego. 

Do czego Hom. 17. in Eprft: 2 ad Cor. 
cap.8. te fľowá przydáie, Affekt 
do miłośći y iáľmužny, ieft ták slá- 
chetny y zacny, że tá ľáfká ieft wię- 
kíza niż wkrzefzać vmárľych. left 
to vczynek poważnicyfzy , nákar- 
mić Chryftuľá Pana kiedy łaknie, 
á niżeli wywieść kogo z grobu ná 
fimo imię Iszysa Chryftufá. Przez 
ialmużnę, ty ddiefz Bogu; przez 
w (krzelzenie vmárľego , on tobie 
dáic. Zapľátá zás nic ieft názná- 
czona dla tych ktorzy biorą, ále dla 
tych ktorzy dáig. Vezynek cudo- 
wny czyni Cię dłużnikiem Bożym, 
á idłmużną fprdwuie Že Bog iei 
dlużnikiem twoim. 


Pejy- 
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11. 
Pożytek ialmujny na zmiekczenie 
fmiewu Bożego. 


Opľákuyčie ( mowi Homil. 
penit Tom. 1. ) wafze grze chy I 
świećie przez pokutę , á 
opľákiwáli wáfzego k 
kle. Stáraycic fię , aby 
walzego Sędźiego , A ni 
cie fię przednim. Cil 
gną mieć go Sędźią | 
miłośiernym, nie oczekiwź 
śle vprzedzaią fąd przez 
cioľ, śbo przez infze perfony, kto- 
reby ich broniły yrátowáľy , abo 
iakim infzym fpofobem. Tož trze- 
bá czynić względem Bogá. Trze- 
bá vśiłować, áby go zmiękczyć 
wprzod á niželi wítgpi ná Trybu- 
naľ, Abowiem gdy wftąpi, tru- 
dno znaleść ták fkuteczney Rhcto- 
ryki,ktoraby go zmiękczyć mogla. 
Nie vwodži fię mocą , nie idžie zá 
godnośćią, ná Žadnego nic refpe- 
ktuie, nie kocha fig w pieniądzach : 

ale 


rani a wp pic 


<ar 
b 
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ale iet fi itr 1ÍZ 
ny ná trybunalę fwey ipriwiedli- 
wości. 

s j EWA kaś 
Można iednák rzecz pozyfki 
go: fobie pieniadzmi 1; nie Z 


Zeby ię 
prz oan W rẹ 


CC IWE, dále przez 
w bez jáť 
Nie ma fzrzydeľ 
cy, zaa nie može latáć 
Iať mužná , ftaťá zá 1 rydla $etni. 
kowi. W dize ig ili nużny „ca GW) 
Anioť Korneliv! Zowi)yv 
dlitwy witąpiły do ni ka 


aize mo- 


_ Mi PA 
[ca £ gdź ię wielce näy 


gi ch, {a iákoby Zr 

iármárki C 'hrześćiáníkie: 

male pieniądze możę Kupić d 
wiedliwosé. Odprá twuymy tedy 
hándle poki iármárk trwa, to ieft, 
poki tego Zywotá doczelnego ftáie, 


HTI. 


Że damic ialmujne teść pożyczać 
Bo, gu dla zy/ku, 
Kto dáje idhmużnę vbogiemu ( mo- 
wi 


ny, y nieprzejedná.. 


i i te 
(cu) A 
imo X 


4€ MI 


wiem 
gnie 
Ktory 
izu,4| 
vbogi 
ponie 
Ponie 
ponie: 
ftdje 
bogá 
bogie 
mu po 
CzJĆ | 
vbofty 
zą niç 
moje 
dľusy 
Ale 
kredit 
Ślędźj 
80. N: 


dop. 
Sealgi 
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wi ten S. ná pomiehionym micy= 
(cu) požycza Bogu p A u.  Pi- 
KA niemowi, ie Bogu, dle 

c mu pożycza ná zyfk. Zna ábo- 
wiem nátze łakomftwo, ktore pi 
gnie záwíze- iáki s zví fku. Ten 
ktory pożycza, oSA abo czyn 
fzu,abo zaítáw Y,4bo.rg ękoymi: á Ze 
- vbogi nie može dáć, áni czynizu, 
ponieważ nie ma nic ;*dnizaitawy, 


ponieważ ieft nagim; 3 áni reko „ymi; 


ponieważ nie ma kredytu. Bo Z zo- 
ftále pośrednikiem, miedzy nim 4 


PSA. y sítáie fię rgkovmi3 v- 
bogiemu, -y zaftáwa te nu, Ktory 
mu pożycza. "Ty. nie chceíz požy- 
czyć temu człowiekowi dla iego 
vboftwa, mowi Bog: dle ia ręczę 
zá niego, y záftáwiam wiz yítkie 
moie bogácti wa dla vbeśpieczenia 
dľugu twego. 

Ale kiedy obiecuie oddść dlug 
kreditorowi ? ná ten czas gdy v- 
śiędźie ná thronie gs íwe 
go. Ná ten czás rzecze : Łakną? em, 
4 dalqś mi icść. O przed dziwna do- 

Bro- 
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roci! Łafkawość iego przymufza 
go do poniżenia fwey godności: 
Ten ktory karmi wfzytko ftworze- 
nie, mowi że ľákngľ, Czemu nie 
przypomina tylko miľošierdžie 2 
czemu nie mowi: Podź, śbowiem 
byleś czyfty, pokorny, y prowá- 
džiľes żywot wedľug Ewangelicy? 
Nie wfpomina tych cnot, ábowiem 
3 mnieyfze nád milość, Nie wy- 
rzuca potępionym ná oczy ich wfze- 
teczenitwá , cudzoľoftwá, kradźie- 
ży, falfzywe swiádectwá, krzywo- 
przyśięftwa, dayto 3 oczywiftymi 
grzechami : ábowiem mnieyfze íz, 
á niżeli zátwárdžiáľošé tego, ktory 
nie ddie idlmużny ubogim. 
Pożyczaymy tedy Bogu dla Zy- 
ku, aby był ráczey nafzym dľužni- 
kiem, á niżeli fędźia. Abowiem 
dluźnik fzdnuie fwego kreditorá. 
Tesli dłużnik ieft vbogi, 4 widži 
že Kreditor przychodźi do domu 
icgo, nie mie fię przed nim vka- 
ZÁáC, y zaraz vćieka; 4 ieśli ieft 
bogaty, prziymuic go zradośćią. 
A ic. 
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A iesliczľowiek bgdac w vboftwie 
pożyczy v kogo, á potym bedžie 
opľywaľ w bogáctwách, odd fkry- 
čie co winien, áby dlug, > 
czy pierwfzg. iego kondicyą,nie zá 
dal mu wftydu. Dźiękuie fw emu 
kreditorowi , źle pokrywa dobro- 
dźżieyftwo ktore wźiął od niego, 
wftydz ac fię fw cgo pierw fze go v- 
boítwá . Bog zás infzym {pofo - 
bem z námi poft tępuie. Prziymuie 
fkryćie co mu kto pożycza , á od- 
dáie iáwnie co winien. Bierze: co 


Mac iekretnie przez iałmużnę, 
le oddaie w oczach wizyftkiego 
wok enia) 


IV. 

Ze adie Chryftufowi kto ddie rvko- 
S, Y czyni PY á niželi $wiete 
4Vátr omy , ktore go żywiły gdy 
byl ná tym świecie. 


Ponieważ Iezys Chriftus m O- 
wi (ma tenže Ham. 89. c. 27. in Math ) 


že icmu fámemu ddie, kto codáie 
ic 
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gó flugóm, niémálz rożnośći 
miedzy tym co ieit dać vbogic- 
mu, abo tez Chryftufowi memu. 
Niemnicy zaplatę weźmie iško 
te bialegľowy, ktore karmiľy Chry- 
ftulá 3 y owfzem ieśli śmiem rzec; 
(ale niechay żaden nie trwoży fię 
tym ilowem) daleko więkfzg za- 
platę weźmiefz. Abowiem mniey 
cnoty potrzebą do tego, dby kto 
żywił iámezo Chryftuiń, ktorego 

becnofć mogłaby zmiękczyć y fet- 
e kómieńne ; á niżeli karmić y ra- 
owác vbogich, żebrakow > cho - 
rych, dla fámego tylko pofzáno- 
wania {low BoZych. W pietw - 
fzym vczynku poftać y godność 
Boga czľowická żylącego y mo» 
wiącego ma wiele powagi; wdru- 
im zallugą (czodrobliwošci y mi- 
łosierdźia ieft wfzytká twoiá. Do 
tego , telt to wielki znak pofzáno- 
wania TE zvsa Chryftufá, ośmie- 
lić fiz ná iedno ftowo ičgo ; máige 
ftaranie o tych , Którzy fą także 
fiugami Bożymi iáko y my. 1.7 


c 
t 


y ier» 
y ľa“ 
cho > 
zano* 
CrW “ 
ność 
mor 
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raw vbogich , 4 vfay temu „4 
b.erze od čičbie hrá kredit, yktorj 
mowi l> mnie to daiefz. Abowi ie A 
s nič ićtmu dawał , nie miał 
a 3 $ zapľáy krolefiw á üicdieikie- 
: y gdyby on fam nie był 
hh gdrdziż ; ná teh czás 
tzucaiz Od flebie ófol ę1 i 
y nędzną bez ratunku, 
by Cię ogńiem w 
to ieit Iesvs Chryitus fam, ki totyt 


$ardźiz , ta wzgardą řek wielki 


zrzechemi. A ipolobém S. P 


50, gdy prześlą= 


o oniewi aż pow innifiny - więce c 
wierzać iego flowu , 4 hiżeli wľa: 
inym oczom náfzym. A gdy Wiz 
azimy vbogicgo, pomňimy ná ie- 
go lfowa, ktor tymi OZNnAayń Ee 

że icemú dáičmý. Abowi 
Ze ten ktorego aa 
izymi Widžimi ya 

fem, Cħryítus a 144 


2 ry 
1X 111 
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prośi Cię o chleb, pod odžienieťn 
y ofobą tego vbogiego. W ftydźi- 
Cie. fig gdy ftyfzyćie , że Chryftus 
Pan Zcbrze v naschlebá. A czemu 
Taczcy nie wftydźićie fię, Że mu 
nie chcečie dać fztuki chlebá, 
ktorą was prosi.  Pierwfza rzecz 
može być przyczyną iákie: gokol- 
wiek witydu , ykonfuzycy iakicy ; 
ale druga i ieft godna karania y mę- 
ki . Dobroć fámá prowádži go 
do tego, A v nas chlebá, 
vczynek zás iego dobroči, nic mo- 
že nam byč tylk o okkázyąchwaľy : 
śle okrucienftwo nafze (práwuie w 
nas, Že mu odmawiamy o conas 
ták vśilnie prosí,  Aieśliteraz nie 
wierzyfz, že odrzucaíz Chryftufá 
Páná gdy odrzucafz icdnego vbo- 
giego Chrzesčiániná, ktory żebrze 
jáľmuzny : ale to pewna, že bę- 
dźiefz wierzy! ná ten czas gdy čie 
będźie prefentowaľ przed wfzytki- 
mi ludźmi ná dźień ladny, y gdyć 
rzecze: Mnie to ľámemu nic € Vvczy- 
niłeś, coś nicvczy nil iednemu z ílu- 
Zo. 


S. TAN CHRY 
zebnikow moich. 
byimy nigdy nievftyizeli z ieg 1 
tey prawdy ták ftrafzney , dle rá- 
czey aby vfálac fľowu iego mogh- 
{my vityfzeć fczesliwy glos, ktory- 
by nas wzywał do bľogofľáwien- 
ftwá kroleftwá iego. 


Ze obligacya cżynienia idlmużny 
sest zamkniona w przykazdniń 
milości blizniego sako 


fiebie fame go. 
~ ć 


Chriftus Pań (mowitenże Hom: 
38, in loan. ) zámknať wfzytkie przy- 
kazania w pržykazániu miłośći bli- 
źniego fwego iáko fiebie fámego. 
Zátym dayto kto vważdiąc ffowa 
owego młodźieńca , ktory mowi 
w Ewangeliey,Że zachował wfzyt- 
kie przykazania Bože > mogłby mo- 
wić násláduigc go: Kontentuię fię 
chudobą: wľafnag , nie kradnę , nie 
zabijam, nie gwałcę dni panien, 

P śni. 
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Ani mężdtek. Mowić iednśk hië 
može: kocham bližnicgo fwego iá- 
kom powinien, to icft, ták iáko fie- 
bie fimego. Abowiem nie kochafž 
fię w bliźnim, ieśli go. nie rátuiefz 
ná ten czas gdy ieit przyćiśniony 
vtrapičniem y nędżą, y ieśli mu 
nieobmyślifż żywnośći kiedy ieft 
w potrzebie. Dla tegoż ten mło- 
dzieniec błądźił gdy fię chwalił z 
tego, źe wypeľniť wfzytko przyka- 
zanie Boże, ponieważ będąc bo- 
gatym mial ták malo miłości prze- 
ćiwko vbogim : zatym niepodobna 
byľá aby wypełnił przykazanie mi: 
fošci blizniego,ktore zamyka w fo- 
bie wfzytkie infze, Nie nášláduy- 
my go tedy, ale ratuymy miľošieť- 
nie nafzę podupádľa bracia. 

Y zaifte ieśli odważamy pod: 
czas wfżytkie fumpty, ná otrzymá- 
nie godności iákičy doczefney kto- 
ranie trwa dlużey nidżywotnaf : 

Y ieśli niektorzy odważdią żywot 
fwoy , dla doftgpienia godności + 
ktorą w krotce ftracić mogą. Azą 

nie 


nie i 
chce 
(kte 
czni 
ra fi 
nam 
to n 
wi) 
czni 
Żyć | 
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ołąd. 
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nie ieftefmy niefzcżeśliwi, gdy nič 
chcemy dác cząftki: dobr nafzych 
( ktorych musimy poftradać kone- ~ 
cznie przy śmierci ) dla chwały któ- 

ra fię nigdy nie fkoficzy, y ktora 
nam nigdy odieta nie bgdžie ? Aza 
to nie gľupítwo, ważyć chętnie 
wízytko ná te rzeczy, ktore konie- 
cznie ftraćimy, 4 niechcieć nic wa- 
Żyć ná te ktorych będźiemy žážy- 
wać ná wieki? Teśliby kto będąc 
ofgdzony ná śmierć mogł wedlug 
woliodkupić iwoy Żywot zá wfzy- 
tkie dobrá fwe , mialby to fobie za 
fczeście y fáwor: á my mogąc v- 
wolnić fię od śmierći wieczney, 


vdźieldiąc mniey á niżeli połowę 


dobr nafzych , wolimy ráczeéy go- 
rżeć w ogniu, aniżeli dać cokol- 
wiek na okup, iákoby dáigc co- 
kolwiek mielifmy wfzyfiko oraž 
#irácič. 
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VI. 
Le wzgledem Bogd y obliadcveš 
j zg l Z Dog Y 0 gacyey 


7 AE AŻ AMY, Ń j 
PZLIOSIETRZIĄ NATULOCICH s ladzie 
© S 


BO nie fa tylko js afarzánu 
5 dobr fsotch PIEMALEJ ráko 
Duchowni dobr Ko- 
ścielmych, 


ście tylko (záfárzámi 
dobr wafzych ( mowi tenże Homil. 
78. in cap. Math. 24.) niemniey iáko 
či ktorzy Kościołami wľadna + ták 
dalece, Że iáko przeľoženi Koéčiel- 
ni nie mogą roiprafzać nieroftro- 
pnie coś dal dla vbogich, ábo- 
wiem ofidrowałeś to miľošierdžie % 
y te iiľmužny ná ich pożywienie 3 
ták y ty nic mafz trawić dobrá 
twoic wľafne nicuwaŽnie.“ Abo- 
wiem: dayto wźigleś fukceffia po 
oycu, y dla tego wfzytko co mafz 
ieft twoie, wfzytko iednák co mafz 
ieft Boże. A ieżeli pragniefz aby 
vdźielano z pilnośćią y pomiárko- 
waniem co dałeś Kosčioľowi ; ro- 

ŻU- 
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zumiefz że Bog nie będźie fľucháč 
ćięrachunkow z więkizą oftrośćią 
o adminiftracyą dobr twoich, y do- 
puśći abyś one márnie trawiľ ná 
rzeczy zbyteczne abo .nicpotrzeb- 
ne? Nieták ieft moi kochani brá- 
čia. Powierzyľ Bog pieniędzy do 
ręku wáfzych, ábysčie dodawáli v- 
bogim Zywnošsci, gdy beda potrze- 
bowác, gdy będą pragnąć, gdy bẹ- 
dą laknąć. Tako tedy ty dáieíz pic- 
niądze temu ktory ieft {fugą two- 
im (44ko y ty) aby ich vdžielať dru- 
gim : tak y Bog tobie pieniądze 
dáic, abyś ich zażywał vżytecznie; 
ná potrzeby pofpolite abo też fcze- 
gulne. Mogtci byľ ich nie dać, 
ale zoftawi! ie abyć dať okkázy3 
do wykonania cnoty miłośierdźia , 
y do ziednoczenia wfzytkich Chrze 
śćian przez zobopolną miłość , rá: 
tuiąc potrzeby niektorych przeź 
obfitość drugich, ; 


OŤALMYŽNIKR 


VII. 

Ze nafe dobrá a pojpalite, kt rych 
Bog nam powierzylna poratowanie 
drugich w potrzebach; y żę Bog 
bedzie karat tych ktorzy nie: 

ratuta vbo M ch, 


Nie wžiaľes ták wiele dobr Cmo; 
wi ten Swięty ná tymże miey(cu ) 
Abyś ie ftrawiľ y márnie pożył, ále 
abyś ie obročiť ná ialmużny. Ro- 
Zumicíz żę te dobrá (2 wľafne twe? 
13. to dobrá pofpolite vbogich,kto- 
rych ći Bog pozwoliľ, ábys ich ná- 
byľ praca, {práwiedliw3, y fľuízng, 
dayto Žec przypádľy z fukceflyey 
rodźicow. Vwažay pilnie, Že prá- 
wie we wfzytkich Przypowieśćiach 
Ewangelicy , ten ktory zle zażył 
pieniędzy, ieft fľufznie fkarány.. 
Glupic Pánny nie wWydžicráľy nie 
cudzego, śle nie chčiáľy vdžielác 
(wego Y ow ktory zakopał tã- 
lent w Žiemi, nie vkradť drugiemu, 
äle nic pozyfkał co mu bylo zle- 


ag Yi 
v 


tono. 
mu ki 
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itwen 
NIE ve 
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tymzę 
niebo 
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cono. YCi ktorzy nic nie dáli te- 
mu ktory ľáknať ieść, nie fą karani 
o toiakoby mieli paráč figę wydžier- 
śtwem y drapicža bráčiey ; ale Że 
nie vdźiełali z dobr fwych potrze- 
buiącym.  lesli pożyczyłeś pienię- 
dzy komu, aby kupił fobie grunt iá- 
ki, nie iefteś tey opiniey áby te pie- 
nigdze Pau iego wlaine, y dbyś nie 
miał mieć prawa przymusić g go 4- 
by ie oddal. Bog dať či pieniądze 
tymże fpoióbem „ abys fobie zyfkał 
niebo. Nie mafz tedy zle zážy- 
wác známienitosci iego ľáfki, yie- 
go dobroči, przez niewdźięczność 
twoię. 

VIIL 
lak wielka radość ma być naka, 
ztego, że mamy | (pofob odkupienia 
grzechow najsych . Przeciwko tym 
ktory Wigcey waja na wydatkę 
miepotrz zebne, aniżeli na v. 
cjynki milosierne, 
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Przypomni fobie (mowi tenże 
na pomienionym micyicu ) iáko 
káždy czľowiek Życzylby iobie aby 
odkupił grzechy fwe po Chrzcie , 
gdyby Bog nie náznáczyť iáľmuž. 
ny ná zgľádzenic ich. Tako wiele 
ofob mowiľoby. Day Bože ábyímy 
mogli odkupić fig złotem od gnie- 
wu przylziego? A teraz gdy tego 
mogą dokazać przez láľmužne, 
sftdią fig ožigbľymi y lákoby bez- 
dufznymi. 

Ale ia dále , rzeczefz. A ty co 
ddiefz? Zaprawdę nigdy nie da- 
leś więcey nad owę bialągłowę , 
ktora tylko dwá pieniążki dáľá ? 
ty ábowicm nie dałeś y poľowy, 
4 obracafz dáleko więcey pienię- 
dzy ná wydatki niepotrzebne, á ni. 
żeli ná vczynki miłośierne. Sprá- 
wuiefz przepyízne bankiety, y poiíž 
winem do zbytku. Podczás bán- 
kietuicíz drugich , podczás drudzy 
ciebie bankietuią. Przez co czyniiz 
fig winnym y fwychy cudzych zby- 
tkow , y gotuicíz fobie dwoiákie 

ka: 
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iedno , zá Gdy ech se ty 
opelniafz; drugie, zá grzech 


go ieiteś pr: sja A 
mowę y ty b przyklad. 


IX, 
Ze ten ktory pości bez. ddnia idl. 


b 


muny, iest gor Sy nád pyanice. 


Zákochaymy fię tedy w tych 
cnotách (mowi tamże ten Swięty) 
ktore nam fg zbawienne, á bliźnie- 
. mu barzo potrzebne. Taka ieft 141- 
mużina, taka modlitwá ; ále tá bie- 
rze pochop y fkrzydia SA tám tey» 
Modlitwy y ińłmużny twe, wz bily 
fię áž do thronu Bożeg 0; mowi 
Aniol Korneliufzowi. A nie tylko 
modlitwą fámá od niey ieft vmo- 
cniona „ále y poít. Abowiemieślź 
posciíz bez iáľmuźny, poft twoy nie 
poydžie w poczet; gdyż ten ktory 
t k pośći > gorízy ieft nád obżercę, 
abo pijánice ; idko y okručienítwo 
ieft goríze nád rofpuftg. Ale což 
ia mowWig o poście? ponieważ fámá 

witrze- 
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wftrzemieźliwofć y pánienítwo-nie 
przyitąpi do loża oblubienca fwe- 
80, ieśli nie weźmie ii lmużny z fo- 
ba w kompdniey? Zdtym lesli pá- 
nienftwo ( dayto ieft wielkim dá- 
rem, ktory nie ieft pržykazány: 
priwem nowego Teftámentu > dľa 
wielkiey zacnośći) wzgirdzone bę: 
džie , ieśli nie ma iáľmužny zá to» 
wárzyfzá : kto: będzie mogł otrzy- 
mać grzechow odpulzczenie , jeśli 
nie czyni iałmużny? Zátym kòn- 
kludowść potrzeba ,że niepodobna 
zbawić fię bez iáľmužny, y ktokol- 


wiek iey czynić nie będźie zginie 
wiecznie. 


R. 

Zeci ktorzy giac pobojnie nie cžya 
nia salmujny, fa podobni Pan: 
nom glupim wE ivängéliey. 

Gľupítwo Pánien w Ewangeliey 

( mowi tenże Homil. 57. Tem. 1. ) ná 

tym závwifľo , že záchowuigc pá- 

nięniiwo > nie dawaly ialmużny, 
Y llu- 
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Y fiufznie (ą názwáne głupimi, pa- 
nieważ zwyćiężywizy glownieyfzą 
chuć, zwyćiężone byty od tľábiz cy, 
Pánienítwo cl ogniem, áláľmu- 
gna oleiem. Zátym id íko ogień w 
J: AA gaśnie, ieśli nie ma oleiu z 
ták panienitwo gaśnie, ieślinie ieft 
złączone z iilmużną. A ktorzy fg ca 
przedaw áig oley ? Vbodzy Ktora 
v wrot Kosci ielnych i ftoig, aby wžig 
li ialmużnę. A iáko drogo? Ták 
drogo iáko hoci Nie ma Żadne- 
go ízácunku , aby Żaden nic mogł 

vymawiác fig vboftwem, Kupuy 
iáko možeíz. Niemafz tylko íze- 
lag ? day y ten, 4 kupiíz nieba . 
Nie ZeD niebo mialo być ták, t 
nie, dle że Bog. ieft dobry y láká- 
wy. Day chlebá, 4 wežmi ray : zá 
rzeczy śmiertelne y.doczefne > ku- 
puy nieśmiertelne y nieíkážone ná 
wieki. 

Gdyby byľ iarmark iáki, ná kto- 
rymby wízytkie rzeczy bárzo tanie. 
były , mam zá to żebyś pr zedať co- 
kolwick malz , byś tam jáko nays 


wię 
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więcey towárow nákupiľ, Gdy 
možna ťzeczzyfk mieć ná rzeczach 
doczelnych y fkážitelnosči podle- 
g!ych, vbiegáia fig wízyícy ; a gdy 
podobną zyfkać wieczność, wízy- 
icy fa leniwi. 

Day vbogiemu: 4 choćiaybyś 
miiczał przed Bogiem , tysiąc vít 
bedžie mowiło zá tobą.  láľmužná 
ieft okupem dufzy wed lug pilmá $, 
Dla tegoż iáko left wiele kadźł 
pelnych wody w przyśionkach Ko- 
śćcielnych ná omycie reku materi- 
álnych : iett tśkże wiele vbogich, 
ná omyčie rękuduiznych. Omy- 
walz ręki ćielefne wodą, vmiy ręce 
dufzne ialmużną. Nie wymawiay 
fię vboftwem, Wdowá oná wiel- 
ce vboga byla, 4 przecię dáľá isť- 
muźnę Eliaizowi Protokowi. Ale 
rzeczefz podobno: Staw mi Elia- 
(zá , á ia vczynię cooná vczynili. 
Czemu pragniefz Eliafzá ? Dáieč 
fimego Pana Elia[zá, á przecię mu 
niç nie dáicíz, 
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XI, 
Ze tufytkie infe dobre FútsymkL 


2 ZENY 5 T PE? 
nic mie fa bezialmiujiny: 


Co zyfka Chrześćianiń (mówi 
tenże Homil. 40. in loan. ) ftofuiąc fię 
pilno do modlitwy, ieśli nie ftofuie 
fię ztąże chęcią przećiwko bliźnie- 
mu? Co zyfka vpokaťzáiac fię ý 
vmaftwiadiąc przeż po oft; iesli przy- 
wiązal fię dó pieniędzy > do zyfkii s 


S 


do źiemi; y ieśli ptzechowywa w 


fercu fwoim matkę wfzytkich gtze- 
chow? Łakomftwo ábowičm ieft 
matką ý kotzeniem wfzelkich grze 

chow, wedliig A poftoľá. Tey | po- 
trzeba obawiác fię, tey wýftizégác 

fig potrzebą. Ten gizech zgubił 
świat wfzytek ; ten grzech pomie- 
fzał wfzytkie rzeczy: ten grzech 
ódwabiť nas od miłey víľugi Páná 
Chryftufowey. Abowiem ńie mo- 
Zeíz, mówi Ewangelia, fłużyć Bo- 
gu yý mámmonic , ktora przeciwne 
prawa ftánowi práwom Chryftu- 
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fowym. Chryftus Pan mowi: Day 
vbogim. A pieniądze mowią: W y- 
drży vbogim co možčíz. / Chryftas 
Pan mowi : Bądź ludzki y miłośier- 
ny. A pieniądze mowią: Bądź íu- 
rowy y fiieludzki, 4 nie wzrufzay 
fig nawet y lzami vbogich. 

Możecie vznać (mowi tenże ; 
Hom. $. in Epif 2. ad Tim c. 2. )zilow; 
ktore Chryftus Pan mowić będźie 
ná oftátnim fadžie , Že iedná wá- 
dá niemiľosierdžia przečiwko v- 
bogim, polyľa ná mgki wieczne, Y 
zaprawdę ná co fig znidžieíz ná 
Šwicčie, y co po tobie, iešlinie czy- 
niíz iáľmužny ? Posčiíz co dźień ? 
Poft nic niepomogľnieroftropnym 
pánnom. Modliíz fię? Modlitwa 
iet nieużyteczna bež iáľmužny » 
Bez nicy wfżytkie rzeczy fa nieczy- 
fte y idłowe, bez niey więkiza część 
cnot gaśnie y ginie» /Ten ktory nie 
miľuič brátá fwego, mowi Apoftot 
fan S. nic zna Boga. A iáko mi- 
łuiefz go, ieśli niedopufczafz, á- 
by rzeczy naliżize y napodleyfże 

t6- 
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tego świata miałipołeczne z tobą ? 
Lecz Zyieíz podobno według 
praw czyftośći y wftrzemieźliwo- 
A zkad pochodźi, Że ieiteś 
zyfty y wítrzemiežliwy? Czy nie 
z boiaźni potępienia? Nie. Ale 
przez przyrodzeną cnotę. Abo- 
wiem gdybyś przez boiažň ogniá 
wiecznego mia! zwyciężyć gwałt 
y tyrdnią čiáľá., mialbyś fię dále- 
Ko więcey applikowść do ińłmuż- 
ny; gdyż nie ták ćiężka ieft rzecz 
wzgardźić pieniądzmi „iáko záhás« 
mo wać chuť pożądliwości: ponie- 
waż chuć ľákomftwá nie ieft nam 
ták wrodzona iáko chuć miłośći, 
Ktora rodźi fig yroípľywa we krwi 
náfzcy y w namnieyfżych žyľkách. 
A nakoniec vczynki miłośći y mi- 
łośierdźia fa fáme ktore nas Bo- 
gu podobnych czynią, ktory ání 
pośći., dni modli fię z ate czyni mi- 
fośierdźie , y kecha fięw'nim bár- 
źiey a'miżcli w ofierze. Zátym 
jeśli nie mamy miłośći przećiwko 
bliźniemu, nie mamy nic. nic má- 
i4c 
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łąc tey cnoty , y tráčimy wfzytke 
gdy onę tracimy. 
XII. 
Ze ludzie chetniey ważą dla dia- 
bid, a niželi dla 2 oga. 


Gdy czárt rofkazuie (u itenże 
Homil 66, in Math.) abyś dal kurty- 
zánkom, bľaznom, komedidntom , 
y inízym beżecnym oiobom ( dayto 
pieklo będźie nagrodą tey fzczo- 
drobliwosci ) iefieś mu poflufzny 
z radośćią: 4 gdy Chryftus Pan o- 
biecuie {wą chwalę y kroleftwo, ie- 
sli dafz idlmużnę vbogim , nie tyl- 
ko im nic nic chcefz dać, áleieícze 
złorzeczyfz. Y ták woliiz być po- 
zaa ym diablu przy karaniu, á ni- 

eli Bogu przy zbawieniu. Czy 
R glupń ftwo podobne temu, iść 
za tym ktory nieobiecuie tylko mę- 
ki, aodrzucą iC tego ktory nam dále 
nagrodę fowitg : gárdžic Krolem 
ktory ofidrute purpurę y koronę, 
abys znim ná wieki krolowaľ+ 4 
eddác 11€ zlodźiciowi, A. 
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ddie nic inizego 'tylko oftry miecz, 
abyś fig nim przebodľ, 


XIII, 
Ze nietrzeba bycfkap ma dle Rejo; 
drym w dawaniu ialmiużmy, 


Aza nie wiefz { mowi tenże Hom, 
5. mMath. ) że wedlug Apotftoľá kto 
šicie (kapo „dáiac iáľmužng , malo 
Znie. Czemu tedy iefteś ták fkapy 
w tey mierze? Názywaíz wydat- 
kiem fumpt ktory pomnaża intratę? 
Nazywafz vmnicyízeniem -docho- 
dow požytek y rozmnoženie tego 
coś pośiał ? Gdybyś ipriwował 
źiemię tluftą y buyną , która mo- 
glaby zńieść wiele nášienia , nie- 
tylko wymľočiľbyš ftodoľy wizy- 
tkie, ábyś ią dobrze zášiaľ: Ale põ- 
Zyczyľbyš 1áko nawigcey nášienia 
v infzych „y trzymalbyś zá zgubną 
w tey mierze fkapič. Tu (práwu- 
iefz nic žiemie , lecz niebo, gdźie 
obawiść fig nie potrzeba oftrosci 
powietrza, y przećiwnośći zlych 

wiá- 
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wiśtrow 3 gdžie zbierdig ZobÄito- 
śćią y zylkiem čo šicig. A przećię 
iefteś leniwy y ožigbľy w ták po- 
trzebney rzeczy : y nie rozumiefz > 
Že w tym ofczędać wielka zgubá 
icít , á nicoízczedác niepomierzo= 
my zyfk 

Rofprafzay tedy, Abyś hoynie 
zbierał: nie zátrzymuy nic, abyś 
wfzytko otrzymał , nic niechoway 
Abyś wfzytko zachował, ftrać abyś 
zyfkaľ. Aieśli potrzeba záchowáé 
dobrá, nie chowayže ich fam (4bo- 
wiem ták ftraćifz wfzytko ) śle day 
Bogu do fchowánia , á żaden ich 
pewnié nic íkorzysči + Opuść zà- 
bawkę lichwiáríka , á náucz fię iá- 
ko potrzebą zyfkać. Požyczay ná 
Zyík temu , ktory pľáči więkfzą li> 
chwę nád pofpolitą ; gdźie niepo- 
trzeba obawiać fię ńienawiśći, 9+ 
fkarżenia , zdrady, áni ofzukánia, 
Pożyczay temu, ktory nie potrze= 
buiac Žadnéý rzeczy , Žada iáľmu- 
źny dla twoiego pożytku , iákoby 
izecz tobie wielce potrzebną. Day 

te 
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temu, ktory Żywi wfzytko ftworze» 
nie, ktory ľáknie zá nas, ábys nie 
vmadrł od głodu. Day temu ktory 
sítaľfig vbogim,áby ćię vczynił bo- 
gatym, Day nazyfk, áby vżytek 
twych pieniędzy nie był smicrči3+ 
lecz Žywotem wiecznym. Abo- 
wiem takie lichwy pozyfkuią nie- 
bo, miáfto tego co drugie náby- 
wáią piekľá: te pachną fkępftwem, 
dle pierwize cnotą; te okručieň- 
ftwem, á tám te miłością. 


XIV. 
Le mie dofyc na tym tžyniť ialme= 
gne x ieślitey ktonie cżyni boynie, 
zawfe, yta k iako moje. 

Nie fzukaymy odpoczynku y fol- 
gi ná tym świcćie, ábyímy mogli 
wefelić fig w niebie. Prácuymy ná 
cnotę, oddalmy wfzytkie zbytki od 
ficbie , á niemyślmy tylko otym , 
iakobyfmy mogli vdźielić vbogim 
cokolwick z dobrnafzych. Cozá 
wymowkę będźiećie mięć przed 

Q2 sa 
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Bogiem, ponieważ obiecuie wam 
niebo, 4 wy mu nie chcečie dźć 
chleba: poniewąż przykázuie foñ- 
cu, aby was oświecał , y :poddať 
wfzytkie ftworzonie ná wálze po- 
flugi; 4 wy niechcečie <odžiač je- 
dnego Chrzesčiárniná iná roíkazá- 
nic ieg0 , 'ani'ddć mu przytuleniá 
w domu wáfzym? «Ale coż mowię 
o flońcu y ftworzeniu ? ponieważ 
wam dal {we przenaświętize čiáľo, 
y (wą przenadrožíza krew, 4 wy 
niechcečie go nákarmič ánitežiná- 
poić. "Ale podobno wykonałeś to 
raz? Nieieft to czynić idlmużnę. 
fesli nie rátuicíz potrzebuiących áž 
do porownánia dobr twoich, nie- 
wykonafż coś powinien. Panny 
miály lámpy y oley: Ale nie miáľy 
Z potrzebę. Chočiaybyš dawał z 
twego wľaínego y ofobnego , nic- 
mialbyś ták (kapym być ; śle po- 
nieważ to co maíz ieft pofpolite 
dobro, ktore Bog dał ci tylko do 
fzáfowánia, czemu iefteś ták fkąpy 
przeciwko vbogim ? 

Chcefz 
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Chcefzábym či powiedźiśł przy- 
czynę. twoiey, nieludzkośći ? Tá 
icít. Ze Ci ktorzy zgromadzńiią do- 
bra przez ľákomítw o, íz oźiębli do 
czynienia idilmużny. Ci ktorzy nie 
vcza liç tylko zyfkać, nievmieig da- 
wść ,. nie mogą przeftąpić od ie- 
dncy rzeczy do drugiey; 4 niedbá- 
iac tylko aby fig zbogaćili kofztem 
drugich, nie mogą odważyć fig dać 

drugim. co, im właśnie należy . 
Pics, ktory nauczył figę źyć śćier- 


: wem źwierząt, nie ieft fpofobny do 


ftroży owieczek , á páfterze niena- 
widzą go idko fzkodnika. Łáko- 
my ieft podobny takiemu pfu. Abo- 
wiem. ieft to żyć čiáľem ludzkim, 
dopufczać áby ludźie vmieráli od 
glodu, gdy można ržecz ich rá- 
towác. 

Słuchay, z pilnośćią rofkazánia 
piímá s. (mowi tenże Pref, in Epift. 
ad Philipp. ) Abyialmużną y wiárá 
nie opuízezáľá was. Nie mowi; 
czyń iáľmužng, raz, drugi, trzeći, 
džiclisty,(ctny,ábo kez przeftánku. 

AI 
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Ani też mowi : nie opułżczay iey, 
śle aby oná ciebie nie opuiczáľá : 
pokázuiac przez to, že my iey po» 
trzebuiemy, 4 nie oná nas! y nápo- 
minaiąc ngs abyfmy czynili co.mo- 
Žemy dla icy záchowánia y zdtrzy- 
mánia. Vważay wielki pożytek ktos 
ty pochodźi z niey, Že ten ktory di. 
ic idlmnżnę tym fpolobem iáko po- 
trzchá, vczy fię lekce ważyć bogác- 
twá z ten zás ktory vmie gárdžié 
bogáctwy, podčiaľ korzeń wfzyt- 
kich grzechow. Zátymczyniac iáť- 
mużnę ¿nie ták wiele dobrego CZy» 
nilz , iáko zyfkafz, Abowiem po- 
Żytek .láľmužny nie tylko ieft za- 
płata wieczna; śle yten, Że czyni 
dufzę ferdeczną, madra, wyniofią, 
y bogatą, Iáľmužná ieft fzkołą Phi. 
lozophiey Chrześcianfkiey , gdžie 
vczą áby żaden nievdawal fig zá 
pozorem zľotá, dni bogactw:: dá ten 
Ktory náuczyľ fiç hoynego duchá, y 
fkofztowaľ tey nauki, przygotował 
fobie pierwfzy y. nayprzednicyfzy 
%opień do niebá. z 
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XV, 

Ze potrzebá czynić ialmużne zrá- 
dościa y z zupelnością fercá. 
Idlmużną nic ieft cnota ( mowi 

tenże Hom. inz. Epift ad Corint. cap. 8. ) 

tylko natenczas gźy ia dáie(z chę- 
tnie , wefoľo , fzczodrze y obficie, 

Ná ten czas gdy mniemafz dáiac i3, 

Że nie ty w rzeczy fámey ddiefz , 

ale ráczey bierzeíz, ponieważ miá- 


fto tego abyś. miał co zgubič przez, 


iadlmużnę,otrzymuiefz ľáfke, y czy- 
nifz wielki zyfk. Ieśli zaś iefteś, 
natchniony infzym duchem, twoie 
milosierdźie nie ieft miłofierdźiem. 
Abowiem ten krory vlitowawfzy 
fię ratuie w potrzebie bliźniego „ 
ma być rad y wefot , á nie fmutny 
y gniewliwy. Czy niebyłoby to, 
przećiwko rozumowi y polityce fá- 
mey, gdy chcąc rofpędźić tefkli- 
wość drugiego, byľbyšs fam frafo- 
bliwy y ftrofkany? Nie zoftáwiľ- 
byś nawet iáľmužnie Ethymolo - 


sr 


s 
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gicy/wľafney.y Przyrodzoney, ktos 
T4, ma. w fwym imieniu Greckim , 
Ktore znaczy ldfkiwość y milośier- 
dźie: ponieważ ieśli icfteś vtfą- 
piony, dla tego Żeś oddalił frafu- 
neck od vtrapionego , dáieíz znak 


wielkiey furowośći y okručieňftwá 


Zbytečznego , á nic miľosierdžia . 


Lepicy abyś ich nie ratował, á 
niżeli abyś ich ratował takim, 
fercem. 

Ale powiedz mi iefcze: czemu 


fię frafuiefż ?. Aza boifz fię vmnicy- 


fzenia dobr twoich ? Tesli iefteś tey 
opiniey, nie daway nic. Ieśli nie- 
malz tey vfnośći, že twoie picnig- 
dze rozmnażdią fig dla čiebie zná- 
cznie w niebie, nie daway ich. Ale 
podobno Życzyłbyś fobie, aby roz- 
množyľy fig ná źiemi ? Táko, pro- 
fzę, możelz mieć taką opinia.? Dos 
puść áby iáľmužná byľá iáľmužna, 
miłość miľošcia, á nie kupiectwem 
ludzkim , ábo handlem źiemfkim, 
Nie žeby nie miáľo fię trafić wie- 
łom otrzymać Zá ińlmużnę zapłatę 
na 
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ná tym swiečie: ále iey nie otrzy» 
mali dla tego, że byli przedniey- 
fzymi w.cnočie y zasľugách „nád 
tych ktorzy nie máia tu Z nicy Ża- 
dnego pożytku. Y owfzem Bog: 
niektorych kontentował ná tym. 
świecie, dla tego że byli fiabfzymi, 
y mnicy przychęconymi do czynie- 
nia idlmużny, przez ponęty dobr 
duiznych przyízľego žywotá. 


XVI: 
Wielka naganá bogátych, ktorzy 


dla zbytkom y lakomśtwa omte- 
fikuwdia powinności mi- 
ľošrerďzra. 

Prorok Amos ( mowi tenże S, 
Homil. 66. Tom. 1.) wyrzucą żydom 
Z. źarliwością wielką zbytki y ro: 
fkofzy. Piją , mowi piímo święte , 
wino kofztowne nákrapiáig fię per- 
fumámi drogimi , fpią ná ľožách Z 
floniowey kości vrobionych. A. 
ieśli Zydowie byli godni nagany 
£roroka , ná ten czás gdy miedzy 

ni- 
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mimí wfzytkie rzeczy były: docze= 


tnc, á nie flychać bylo o niebie- 
fkich; y Religiažydowíka nieby- 
Ia tylko wftępem do prawdźiwey 
wiáry Chrześcidnfkiey. Co rzez 
czemy teraz o delicyńch y zbyt- 
kach: Chrześćcian fimych ? Tešili 
flufzna ieft ganić ľožá fľoniowe? 
co zá odpuftu fpodźiewść fię mo- 
83, ktorzy nie tylko zażywdią ľo- 
zek floniowych, śle do tego pokry- 
waią ie {rebrem , y ktorzy iczero- 
zlote mája ; á nie tylko lożą, śle y 
ławki, gárnce, y infze naczynia, 
AŻ do napotrzebnieyízego? Co.zź 
przyczynę moga dać wymowki y 
ochrony fwoiey ? 

Ale coznáyduie iefcze winniey- 
fzego, Že te bogáctwá zgromAdźili 
z vćiemiężenia bliźnich, co Prorok 
nic ganił wżydich ftrofuiącich z 
deliciy. Gdy tedy zbytki złączy 
fig z obráza y grzechem ; kto znay: 
dźie fię ná swiecie ktoryby mogł 
«wolnić od pľomieniá wiecznego 
takim. wyftępkiem obwinionych ? 

Kto- 
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Ktory Noë, ktory Iob, ktory Dá- 
niel przyczyni {iç zánimi? Zaden 
Swięty vczynic tego nie może. 
Trzeba mowić przećiwko tákim 
flowá Boże z Proroka. Moy gniew 
zapali fię, y obacza iáko wzbite fię 
ná powietrzu dym zapźlcżywości 
moicy. Proíze, powiedzcie mi, 
ieśli niefiufznie gniewamy fię y Žo- 
Iądkuiemy, vwaŽáigc że drugi nie 
ma co w gębę włożyć, á ty bez po- 
trzeby , y dla zbytku proznego, y 
namniey nieużytecznego mafz ták 

rele fprzętu; tak wiele frebrá , 
ktorego nawet nie zażywafz, dia 
pompy y oftentácycy ? 


XVII. 
Difkurs pelny żarliwości tego Swie 
tego, przeciwko bialym glowom X 
tore obracdia ná proznosci y zby- 


tki dofiatki, ktorymiby mogly. 
rátowač ubogich. 


Azą 
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A za to nie fżalenftwo ( mowi 
ten S$. Hem. 7. ) mieć nacżynia zło- 
te, garnce złote, y pufzki do perfu- 
mow zlote ? Czy nie widźimy, že 
biaległowy ( wftyd mię, ale mufżę 
mowić ) mdig naczynia: potrzebne 


frebrne? czemu nie wftydžičie fię ?“ 


Chryftus Pan. vmicra: od głodu w 


ofobie vbogich , A ty. mafz vćiechę: 
w tych zbytkách y głupftwie,. láko, 


ciężko będźiefz karany {wego czá- 


fu zato. A potym pytaíz , zkad: 


tak wiele złego widźimy ná świe- 


ER ZR b D 
cic! czemu Bog Cierpi tak wiele: 


łupieftwą , ták wiele zaboyftwś, y 
ták wiele infzych zbrodni y vtra- 
pienia ? gdy czárt pánuie dufzy ná- 


{zey , one podžega , y rozrywa ná. 


ták wiele. częśći? Vwagá y po- 
miárkowánie Chrzesčiáníkie nie - 
ćierpi ftołow frebrnych, dbo y puľ- 
milkow : y ma one zá zbytek y 
pompę. Ale pragnąć aby naczy- 
nia nicprzyftoyne, y ktore nie zni- 
dą fię tylko ná vżytki podle, miały 
być ze frebrá; to nie ták dalece 
po: 
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pochodźi z proznośći y zbytku, iá- 
ko znárufzenia dowcipu, á co gor- 
fza, z oślepienia fercá. 

Wiem że wiele nášmiewáia fię 
y mála zá złe, Że przeczę takiemu 
zbytkowi: Ale ia nato nie dbam, 
byle moie difkurfy včzyniľy poży- 
tek, y byly zbawienne niektorym. 
Zaprawdę potrzeba wyznać, že bo- 
gáctwá czynią ludźie głupimi, y 
bezrozumnymi. Gdyby ich mieli 
dofyć do przemienienia żywiołow, 
pragnęliby Aby žiemiá byľá złota, 
mury złote, á podobno niebo'y po- 
wietrze złote? Co zá fżalenftwo, 
co zá furia, co zá mánia? Człowiek 
ktory ieft obrazem Bożym vmiera 
od žimná, á tychcefz aby naczynia 
witydliwe , były ták drogie y bo- 
gdte,idko y vczćiwe? O zbytku. 
O proznośći. Aza głupi vezyniľby 
więcey? Czy ták wiele trzymafż o 
tym plugaftwie, áby godne miało 
być drogiego naczynia ? 
Wiem braćia moi, że fľucháiac 
mię dźiwuiećie fię, y witydźicie 
orazi 


MER, 
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oraz: dle niewiáfty ktore to czy» 
nią, miáľyby fig daleko wigcey 
wftydźić. A ich mężowie, ktorzy 
im pochlebuią, y ponętę daig wich 
chorobach dufznych, mieliby pałać 
fię od wítydu. Abowiem znávduie 
diç w tym zbytku, niewftrzemieźli- 
wość, nieludzkość, okrućienftwo „ 
grubianitwo,nieftatek. Czy mogł- 
by czárt vczynić co więcey? iáko 
być ták zamożnym w fprzęcie, á 
ták okrutnym przečiwko vbogim ? 
Ná co przyda figę wam náuká od 
Chryftufi wźięta? Coć po wierze 
Chrzesciánfkiey , ieśli maíz błędy 
gorizc pogániná , abo ráczey czár- 
tow fimych ? 

leśli podług nauki Apoftolfkiey 
biaľágľowá Chrzesčiáníka nie ma 
zdobić głowy {wey złotem, aniká- 
mieñmi drogimi; co zá wymowkę 
znaydąte ktore obracáig frebro ná 
vżytek ták niíki y podły? Nie da- 
fyć ná tym, Že ftoľki y ławki fre- 
brne mdig : ták dalece zbytek y pro- 
zna chwałą pánuje miedzy nimi + 
X mnie- 
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"Y mniemam, że gdyby šmiáťy, rof- 
poscieráľyby (we gľupítwo, y prá- 
gneľyby mieć włofy opráwne we 
złoto, wargi y brwi imelcowane 
złotem. Ażebyśćie nie mniemali 
że to żartem y. bez fundamentu 
mowię : 'mufzę wam powiedzieć. 
co mi zá rzecz prawdźiwą vdano, 
ktora iefzcze -do tych czas trwa.. 
Ze Krol.Perfki teraźnicyfzy ma bro- 
“dg zloćiftą , ma ábowiem bálwie- 
rzow-tak dowcipnych y biegłych., 
Ze każdy włofek icgo brody oprá- 
wuią w złoto. Ale to ieft 'niefty- 
cháne .sľupítwo.. Chwaľá tobie 
smiech będźie -ná wieki Zbawicielu 
moy Tezvsie Chryftuśie , żeś nam 
dal ták wiele Parki, abyś nas mą- 
drymi vczynił, y Žeš nas vwelniľ 
od takich. poczwary głupftwa,kto- 
re nam rodźi duch ludzki. i 
Wiedzćież tedy, że wam nietyl: 
ko radzę, ábysčie opuscih ten zby= 
tek, áley każę, opowiádam, y fta= 
nowię, abyśćie ták vezynili. Nie 
chay fľucha kto chce, 4 ktoniechce 
ilu- 
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fľucháč,niechay nie czyni ieśli chce 
co mowię. Ale ieśli będzie trwał 
w tym zbytku , nie będę go dlużey 
cierpiał, zamknę przed nim drzwi 
kościelne, a niedopufczę áby prze- 
{tapil wrota. ` Mniemacie podo- 
bno, že doodpráwicnia nabožeň. 
ftwá potrzebuiemy kupy ludži nie. 
fpełna rozumu iáko y wy iefteśćie, 
y że możemy vcząc was nie záká- 
zywąć wam rzeczy nietylko zbyte- 
cznych, dle nieprzyftoynych ; pe- 
nieważ Pawel S. zakazał zażywać 
zlota y kamieni drogich dla ozdo- 
by bialychgłow wiernych? Po- 
gánie śmicią fię z nas, 4 widząc ze- 
plowánie nafzych obyczáiow trzy- 
mála reguly nauki Chrześcianfkiey 
za fráfzki , y bayki. Co mowię a 
bialychglowach , mowię y o. mę- 
fczyżnie.  Ieśli idźiefz nakazanie 
abyś nauczył fię żyć według Ewán. 
geliey,idko w fzkole nauki Ducho- 
Wncy, porzuć pompę yzbytek. A 
ieśli icy nie opuścifz , nie będę čie 
"Wigccy cierpiał, Ponieważ Chry- 
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fus Pan niemáilac tylko dwanaście 
Apoftoľow, mowil : Czy nie chce- 
čie ywy pość precz ode mnie iáko 
y drudzy?  Ieśli ábowicm nic in- 
{zego nie czynimy , tylko wam po- 
chlebiamy y pobłażamy , kiedyż 
was zbuduiemy, kiedy wam vflu+ 
żymy? 


XVIII, ' 
Przeciwko tym, ktorzy mie mogac 
zcierpiec aby ich obligowano do pe, 


1111906501 prawdziwych Chrze- 


ścian, przegrażaia fie zoflác 
beretykami. 

Ale ieft tego czáfu, rzeczefz,wie- 
le kácerftw y wiele bľedow (mo- 
wi tenźe Swięty ná pomienionym. 
mieyfcu ) ieśli vprzykrzyfź fię fľu- 
cháczom , odrzeką fię wiary Ká- 
tholickiey, y zoftána heretykami. 
Ten dowod ieft fiaby y prožny. 
Nauczyłem fię z piima Ś. Że czľo- 
wicek ktory czyni wolą Panfką,wię- 
cey waży aniżeli tyśiąc ľotrow « 

Po- 
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Powiedz mi fam, cobyś wolał, dbó 
mieć tysiąc ffug zuchwałych, czyli 
iednegó wiernego y przychyinego 
fobie? Zátym radzę y rofkázúie > 
abys opuścił wfżytkie ftroie dro- 
gic , ktorymi fię zdobilz, owo zľo- 
To, owe didmenty, owe perľy: a- 
byś zlaľ ábo przedať owenaczynią 
frebrne, o ktorych mowiłem : yá- 
byś więcey nič para! fię temizbyt- 
kámiy gľupítwy nápotym. Niech 
ten ktorý wyfzedł z Koščioľá, y od- 
lączy! fię z herčtykámi , czyni co 
rozumie, Niech ten ktory zechce 
ftrofować mię y nápominác, fro- 
uie y nápomina idko chce. A ia 
óznaymuię , že nie dopufzczę áby 
żaden ž tákich miał wniść dô tego 
domu Bożegó, 

Ná ten czas gdy fię ftawię przed 
trybunałem IE z vsa Chryftuľá, 4- 
bym byľ fądzony, nie piżybliżyfź 
fię byś mię ratówał ; y wízelki áf- 
fekt, ktory możefż mieć do mnie A 
nizacz poczytány nie będźie w rá- 
chunku , ktory mam oddáč Sgdźie- 

mú 
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mu ftrafznemu. Wfzytko gubi» 
wfzytko traći , gdy kto mowi: zá- 
niechay go, byinadź nic oderwał 
fię od fpołecznośći Kościoła, y nie 
chwyciľ fig kacerftwa? Slabyieft; 
vniž fię trochę, y przyfpofob fig ic- 
go fldbośći. Ale dokądżźe tego 
będźie ? Możemy zażyć difkrecycy 
raz , drugi, trzeci, álenie zawize. 
Zátym oznáymulg znow 3 y o- 
świadczam flowy wľafnymi Páwľá 
Swiętego, Że iesli powtocg do was 
Żadnemu nic przepufczę. 

A ieśli chcefz fpráwowác fię 
przyftoynie y po Chrześcianfku, v- 
znafz, iáko wielkiieft zyfk y vżytek 
duchowny,ktory wźiąłeś z tey mo- 
Jey náuki. Vprafzam calym fer- 
cem „y poprzyśięgam „ dbyś tak v- 
czynił. Y nie ciężko mi będźie v- 
paść do nog twoich, pokornie o 
to vpralzáiac. Abowiem nie mogę 
więcey cierpieć tey marnośch y tá: 
kiego zbytku , takiego wftydu 3 
( ieft toábowiem rzecz bážiey wfty- 
dli 
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glupftwa , y takiego fzalénítwá.. 
Czy nie wftydliwa to, Że kośćioł 
będąc okrążony ták wielą vbo- 
gich, y mdiąc fynow tak wiele bo- 
gátych , nie może rátowáć vbo- 
gich? że ieden vmiera ed glodu, 
á drugi ma náybyt wind y pokár- 
mu ? Že ieden zażywa naczynia 
frebrnego ná vżytki podle, 4 drugi 
nie ma fztuki chleba ? Kto może 
znieść tak wielki nierzgd, y takie 
okrućienftwo ? 

XIX. 


| 
Przeciwko tym Kterzy Przez, wy- 
dzierfiwa bogáca fie z:krzywda 
ubogich , á nie mysla tylko sakoby 
mogli wydolac [wym glupim y 
ZOYLECINYM wyaatkom. 


Lácno ( mowi tenże Homil. 11. żę 
Ep. ad Rom. c. 11.) vchrontć fię zboy- 
cow , ktorzy záfadzáia fię ná nas 
na drogach: ponieważ nie biją na 
naszawfze Ale či ktorzy mieízká- 
13€ w pośrodku miaft idą zá ich 

przy- 
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k? r Aaaa przez 
> 8 tym ne 


ju tychá ni iželi cych: KBA eń 
tám ci nie wydźierdią ynie ŹŻbiiaią 
tylko w ofobnośći y w ćiemno - 
ściach , či. zás iáwnie wśrod poľu- 
dnia, z całym, beśpieczenftwem. 
Tamci bez woski 9 potępie- 
niprzez práwá, á Ci.vczćiwi zboy- 
sy zażywaią Praw na famo wy- 
dzieyit w o. Okrućienftwo ich gor- 
fze ieft nad. mężoboyftwo. Abo- 
wiem przywodzą do tego vbogich 
ludźi, że mufzą vmierać od glodu , 
y gnić w więźieniu, gdźie Pada) 

fząią ich przez. ČigZkie exdkcye 
zdrady, y potwarzy, że wzywóia 
tyśiąc razy smicrči,Čicr piąc od nich 

ták wiele śmierci miáfto iedney. 
Ale co.iefcze reft gorfzego, Że 
nie ieftesľákomym y wydžierca dla 
pożywienia y dla potrzeby Cięż - 
kiey , ale byś dofyć vczynił zbyt- 
kowi: abyś mial vzdy y rzędy po- 

kty- 
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kr złotem na konie, áby$ pozľa: 
čiť przykrycie domu t vego , y ká- 
pitelle fľupow twoich. lákiego 
ogniá piekielnego godźien iefteš 5, 
gdy wtracaíz w przepáść mizeriey 
brácá twego, ktorego Bog vczynił 
vczcítnikicm ztobą kroleftwś nie- 
biefkiego , y onfam ták go wielce 
vízánowaľ ? ponieważ cel twego 
poftępku nieludzkie” nie infzy ieft, 
tylko abyś miał doftátek pieniędzy 
ná ozdobę kamieni, ná ozľocenie 
páwimentu, y ftropow domu twe. 
80, ná ftroie bogate y drogie źwie- 
1zat berzozumnych, ktore nie vzna- 
wadia tey dobroczynności, 

Aza to nie nieznośna ieft, Že ták 
wielkie ftáránie mafz o pożywie- 
niu plow? á żebyś ich požywiľ, 
przymufza(z do tego bliźniego żę 
vmiera od głodu , á nie tylko bli- 
źniego, ále fámego Iz z v s a Chry- 
itufá? Czy ieft ná świecie conád 
to nienawifnieyfzego y obrzydliw- 
fzego ? Czy ieft co śmiertelnicy - 
ego, y potępienia podnes 

à Ť oe: 


nádtal 
ieft dol 
čie du 
Ktory 
braz, 
leżą p 
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nád taką nicípráwiedliwosč? Czy 
jeft dofyć ognia w piekle ná požár: 
čie dufzy tak grzefzney?. Ludžie, 
ktorych Bog ftworzył ná fwoy o- 
braz , f4 przykryci ľáchmánámi „ y 
leżą prawie nadzy w gnoiu iako 
beftye lákie , á niemáfz nád nimi 
zadnego politowania? Muly kto- 
xe nofzą żonę twoię , 13 ptzy kryte 
śledzeniem panfkim „A wizytka aiey 
lektyká bľyí (ka fię od złota : Ieśli 
icy porch ftoľkow.ľáwek, yin- 

zego domowego fprzętu? zlota ý 
frebro Świeći ze w fzytkich ftron. 
A czľonki Chryftulowe , dla kto- 
xych Bog zftąpił zniebá Aż ná žie- 
miç, y wylaf iwą drogą krew zá 
nich, nie máia fię czym Żywić, dla 
tego że twoie ľákomítwo niechce 
im nić vdžieľič. "Łoża twe fa o- 
kryte frebrem, á ciáľá ofob poswig- 
conych Bogu nie mdią odźienia, 
bez ktorego obeyść fię nie mogą . 
X ták lezv sa Chryftufi, ktory 
icít w vbogich, mniey fobie wa- 

żyłe, a niżeli gromadę fľug twoich; 
4 ni- 
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á niżeli twe fprzęty, á niżeli fľťužbe, 
naczynie ktorego zážywalz ; y do- 
mniemawaiz fiş ktore ieit, chočiay 
go miánowác. nie będę. A iešli 
wzdtygaiz fig fluchać reprezentá- 
cycy, twoich zbytkow, ráczey oba- 
wiay fig one.czynič, y odrzecz fię 
nápotym takiey nieludzkošči y íza- 
lenftwá tego. 


XX, 
Przeciwko tym. ktorży zbogácim [Sy 
fie z dobr cudzych, dasa czafike 


iaka dobr [ivoich vbo gim. 


leśli ddiefz iáľmužng z pienię- 
dzy gwaľtem wźiętych (mowi ten- 
Że, Hom. 86. in cap. 27. Math.) ktore 
pochodzą ze krwáwey chudoby v- 
bogich; taka iáľmužná ieft Żydo- 
wika, dbo raczey diabelíka. Znáy- 
duig fig iefcze teraz , ktorzy Zbogá- 
ćiwfzy fię z dobr cudzych, mnie- 
máig Że vwolnieni zoftáng odwfzel 
kiego grzechu , ieśli iák4 z tákich 

dobr 


á niżeli napodleyfze ze wfzyftkich. 


dobr 
tych 
ście 
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lako 
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niec; 
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dóbr. vbogim cząftkę ofiatuią. O, 
tych to Prorok mowi: Polewáli- 
śćie moy oltarz ľzámi.  Chryftus 
Pan niechce Żyć wydžierítwem , 
brzydźi fię on takim pokdrmem. 
Tako śmiefz lekce ważyć fobie Zbá- 
wicielá ták dąlece, že nie wfty- 


. džiíz fię ofiárowáč mu rzeczy ták 


nieczyftych ? Lepicy aby raczey 
od głodu vífechľ, á niżeli żywił fig 
tákimi potrawami. To ieft nielu- 
dzka, á tamta oraz y wftydliwa + le- 
piey nie dawść nic, á niżelidawać 
iednym á drugim wydžietác.  Po- 
wiedz mi, profzg: gdybyś widźiał 
dwie ofoby „icdng obnażoną „dru- 
g4 przyodŽiána ; ieślibyś nie vczy- 
niť niefprawiedliwośći y krzywdy 
temu ktory ieft odžiány, gdybyś go 
obnażywfzy , pokrył owego ktory 
nie ma fukni? Bez pochyby vczynił- 
byś krzywdę y wielką. eślitedy, 
choćiaybyś dał iednemu wfytko co 
wydárfes drugiemu , nie pokazaľ- 
byś miłośierdźia , dle ráczey vežy- 
nilbyś niefprawiedliwość wielką : 
iá- 


MY ŽNIE, 


so LALM 
1 
i 


i 
1 


ni będźiefz kara any nig, 


óddaiąc a cząftkę 
tego coś wydarł, ktora śmiefz ná: 
Zywác iáľmužna ?, Iesli nasány 
ac godhi by yli, ktorzy prefento- 
ać smieli ofiarę vlomną, iáko tý 
dani będzief Z, cz yhiąc iefcze 
gorzey? y ieśli zlodžicy oddawízy 
co vkradľ > byľ w inny grzechu, y 
nie mogi go pod cz as ftárego Za- 
konu zgľádžic , dż ng grodźiwí [zy 
weczwor nafob kradžieftwo : id- 
kiego ognia godźienten ktory nie 
tylko po <tylomiek rádnie,ále gwaľ 
tem win ? ktory nie odi dále to 
£0 Wžia zl temu,ktorem unalęży Ys ále 
somu infzemu? ktory nie oddáie 
ie tylko weczwor nafob, dley w 
ol? y Ktory nie žyic pod ftá- 
rożytnym prawem Moyzelzowym, 
ale pod ñ owym prawem ľáfkiChry- 
ftuiowcy ? A ie$li nie ieft karany 
na tym świecie, tym więcey płakać 
g0 potrzebą, ponieważ zgromadza 
tek więkizego karania y (rožízych 
> lesli nie pokutuie za żywota 


Ype- 


Nie 
Hemi! 
Żywot 


plynąć 


wienię 


wia y | 


nic dol 
RYJ do 
Świąd, 
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XXT. 
Upominąa , aby czynili Chrystu(a 
Pana dziedzicem dobr pośbolu 
zdziatk 181 [wen81, wte. 
Stamentach. 


Nie dopufczaymy (mowi tenże 
Złem. 18. in Epift. ad Kom, cab. 11. ) aby 
żywot ten doczefny miał nam v- 
płynąć bez zasługi ná náfze zbá- 
wienię. Y dayto podczas zdro- 
wia y zá żywota miclibyfmy czy- 


nić dobrevczynki, możefz iednák 
áž do oftátniego weftchnienia o- 
świadczyć Bogu chęć zá dobro - 
džieyftwá , ktoreś od niego otrzy- 
maly zoftáwič mu pamigtkę wdžie 
<znośćitwey ná teftimenćie. Ale 
fpytafz mig,lákim fpofobem ? Czy- 
nigc IEzYsA Chryftufá lednego z 
twych dźiedźicow, y dáiac mu czą- 
itke w twey fukcefficy, iáko ktore- 
mu ztwych džiatek. Tesli nie ŻY- 
wileś go zážywotá, przynamnicy 
day mu cząftkę dobr twoich ná ten 
(."€ZAS; 
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czás, gdy nie będźiefz mial dni wľa- 


inośći, áni, vžytku, wiz) tkiego CO; 


U ŤA 
i 


maíz. left dobry y.l vy, zatym 
nie będzie oftry, ani BRO tobie, 
Jet to pewna, Ze oswiadczafz Bo- 
gú wiçkizeznáki milosci , y godne 
we kizey zaplaty, iesliratujeiz Ix- 
zvsa Chryftulá vbogiego poki ży- 
iefz ná Žiemi + ale ieśliś tego. nie- 
vczynił , y omielzkaleś Ra: M 
powinności, nie omicizkiway dru- 
giey, czyniąc go welpoľ di iedźi- 
cem z twoimi dziatkami. Coabo» 
wiem będźiefz miał za wymowkę, 
ieśli nawet nie'vczynifz: go. fpol- 
nym dźiedźicem w podźiale twey 
fukceffiey : ponieważ on przyiął 
čig do ipolecznośći džiedžictwá 
fwego kroleftw a niebiefkiego, y v- 
mär zá i 
Ale cow więk fzey- godna ieft vwa- 
, że wfzytko co vczynił dla čie- 
ie. nie Z powinosči vczynił, á- 
le tylko z ľáfki(wey. Ty zás zá 
ták wielkie dobrodźieyftwa iego 
we. wízytkim winnym onemu Zo- 
ftá- 


dh ugu 
ktory! 
ftrony 
tylko 
10, 

fummę 
nieuży 
będźiej 
tym; 4 
te bedi 
Vczyt u 
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ftaiefz. Aiednák ieit ták dobry, 
Że cię koronuie zá to co mu oddá- 
iefz, idikoby to nie było wypłacenie 
dług u, ale podárunck dobrow olny 
ktory mu ofiáruicíz ; dayto z infzey 
ftrony niechce wźiąć od čiebie!, 
tylko część dobr ktore (5,1 wizytkie 
iczo. Day mu tedy w rękę iáka 
fummę pieniędzy , ktorač. pochwili 
nicużyteczna będźie, y ktorey nie 
będźiefz mogł być páňem nápo- 
tym: don da. tobie kroleltwo, kto- 
re będźie pożyteczne ná wicki, y 
vczyni ći f4 kę ná tym Świćcie. Do 
tego, ieśli go vežyniíz w ipołd: żie- 
džicemň Z džiatká unitwymi, ftánie 
im zá oycá, gdy cię poftradáia S 
rofbędźi on gwałty, y krzywdy 
wfzelakie , y bę adig ch bromiť od 
včičmieženia J otwarzy ludzkiey. 
Zoftaw tedy icdnego z dźiedźicow 
twych tego , ktorego będziefz miał 

za KR. (mego. 
esli na'ten czas gdyś był zdro- 
wy A mocny, e$ przywiązany 
do bogactw, ko yS był nieśmier- 
tel- 


GIAŁMYŻNIE 

i przynamniey gdy znafz 
że iefteś śmiertelny, (porządzay do- 
bra twoie iakoby śmiertelny , ábo 
raczey iáko ten Ktory ma zażywać 
Žywotá nieśmiertelnego na wieki. 
Y dayto co chcę mowić, ieft rzecz 
cudowna, pelna wftydu, y ftráchu, 
mufzę ią ičdnák Śmiele wyrzec. 
Poľož przynamniey Chryítufá w 
liczbie ffużebnikow twoich. Rá- 
tuiefz ich w gľodžic, w potrzebie; 
w więźieniu, w nagośći? Rátuy 
takźe Chriftufa Páná w podobnych 
potrzebach. Wzdrygafz fię podo- 
bno fľucháigc, że Chryftufá Panź 
przytowny wám do ffug ? ále dále- 
ko ftralźnieyfza rzecz widźieć, Że 
go fobie mniey ważyfz á niželi fľá- 
źebnikow twoich. 


XXII. 


Známienite napomnienie Chryftú> 
fa Pana, Chrześcianom , aby 
dawali ialmiużnkeę 


le: 
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Teśli nie odddiefz miłością zá mi- 
ľosc, dobroczynnością zá dobro- 
dźieyftwo ( mowi ten Swięty Homil. 
19. 25 Epift. aa Rom. c. 8. ) mnie, ktory 
vmárľem zá čicbic! > Przynamničy 
miey politowanie nád moim. vbo- 
ftwem. A ieśli nie wzrufzafz fig 
Zalem widząc mię przycisnionego 
V boftwem, przymamnicy wzrufż lig 
widząc mię oíľábionego choroba. 
ábo widząc mię vtrapionego w wię 
Žieniu , - A ieśli té wfzytkie vtra- 
pienia > ktore ponofzę A nie mogg 
zmiękczyć twego ferc á dni pobu- 
džič ćię do miłośći > nákľoň {ię 
p! rzynamnicy dla małości rzeczy „ 
Ò ktorą Cię proíze. Nie profzę ábo- 
wiem o rzecz drogą, dle tylko o 
chleb, O przykrycie, o flow o ľáfká- 
wc. A ieślfy w tym wf: zytkim ie- 
fteś nieużyty , niech Cię pa: 
mniey kroleftwo niebiefki ` y Za- 
płaca wielka „Ktorą.obiec fl, wzru- 
ży, y vežyni ľáťkáwym y y miľo 
Śierny "m nade mną, 

A ieśli ieiCze nie Wzrulżafz fiz y 


PY Ti 
tyiisg 
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tym, niech čig zmiękczy przyna- 
AnD fámo przyrodz enie. Patrząc 

4 człowieką nagiego, pomni ná 
7 nagość „ktorą cierpiaľem dla Gie- 
bie ná krzyżu ; á ieśli y ta widźi fię 
rownieyfza, niechay nie będźie ro- 
wna przynamniey tá ktorą Cierpię 
w ofobie vbogich. Gdyżyłem ná 
świecie, byłem potrzebuiący dla 
ćiebie, y do tych czas ieftem ; aby 
wizćrunk kondicycy moiey prze- 
fzley, abo obecney, vezyniľ cię 
fklonnym do politowania. Mar- 
twitem!fię poftem dla čiebie, y ľá- 
knę do tych czas. Prágnaľem wi- 
fząc na krzy žu. y teraz iefcze prá- 
gnę w ták wielu potrzebuiących 
olobách , aby ieden ábo drugi z 
tych wizerunkow vczynił w tobie 
iákie porufzenie áftektu y fkľonno- 
ści przeciwko mnie, y abym Cię v- 
czynił miľosiernym dla twego zbá- 
wienia. 

Y dayto powinienbyś mi wfze- 
láka wdzięczność zá ták wiele do- 
brodźieyftw , ktorem Či vezyniť 3 

nie: 
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nic wyciągam ičy icdnák dáko od 
tych ktorzy i4 powinni: śle iešH 
mi 13 według fpráwiedliwosči od- 
dafż, vkoronuię Čig , iákobyš mi ia 
oddawał z ľáfki, y obiecuię vczy- 
nić čig krolem w niebie. ieśli mi 
pozwolifz trochę czego żądam od 
ciebie ná žiemi. Nie profzę ábo- 
wiem abyś vwelniľ mię cale z vbo- 
ftwą, y vczynił bogatym, chočiáv- 
bym mogł y tego dopominác fie, 
ponieważ sftalem fie vbogim dla 
Ciebie. Nie profzę čie tylko o 
chleb, ale tylko o odžienie podle, 
o ratunek w gľodžie , w mizcriey. 
Tesli ieftem w wigžicniu , nie pro- 
zę ćię abyś mię z niego koniecznie 
vwolniľ z ále żćbyś tylko weyrzał 
ná tego ktory sítaľ fię niewolni- 
kiem dla ćicbie. A ieśli vczynifz 
mi tę lafkę , będę kontent. y zato 
fimo dam či ray. la porwaľem 
łancuchy, ktore čie trzymały, iam 
potluki okowy twoie : á iednák 
kontentuię fig , żebyś tylko rzucił 
oczymá ná kondicyą niewolnicza, 

2 mo- 
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moig , w ktorey mię dobrowolnie 
vwikľánego widźifz . 
Wprawdźieć , że mogę fprawić 
to,dbyś krolewał ze mną, dayto 
nie vczyniłbyś powinności tákich, 
jednak nie wzbraniam fię być win- 
nym zá te dobre vczynki, abyś miał 
tym więcey vfnośći w obietnicach 
moich. . Y dlatego mogąc fię fam 
pożywić, chodzę od mieyfcą do 
mieyfcá żebrśiąc, y wyciągam rç- 
kę świećąc nią przed twemi wro- 
ťámi: Pragnę ábowicm ábys mig 
rátowaľ, poniewaź kocham fię fer- 
decznie w tobie , d idko przyzwoi- 
ta ieft przyiaćiolom milym o: 
figę w vcztach przyiaćielfkich , 
także mam vciechę pożywść z to. 
łu twego. Obwoľam čig zwycięż- 
cą ná thronie wfzytkiego świata, 
y oznáymie przed wfzytkimi ludź- 
mi, Że iefteś moim dobrodzieicm y 
ożywićielem. Ludžie wftydzą fig 
pofpolićie , gdy ich cudza fczodro- 
bliwość żywi, y diflimuluią ten fá- 


wor koloruigc go iákim vczćiwym 
pre- 
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pretextem. AleBog ktory nas ko: 
cha niezmiernie „cheľpí fig z niego 
fam, choćiaybyfmy go nawet prze- 
pomnieli: wynośigo áz do nieba 
przez fwoie zalety, y niewftydźi 
fię wyznać , Że, gdy byľ nagim o- 
dźialifmy go, y gdy laknąl poży- 
wiliímy go. i 

7% jJluchaczę tego Swietego po~ 
kazali, że nie mogli wiscey firży. 
mac cudowney mowy iego w pomal- 
cjenin, y że ich ferce bylo nazbyt 
zagrzane, ná ten cjds gdy im ztak 
wielka żarluwością kazal, áby nie 
mieli tego oświadczyć glofdnu pu- 
blicjnym:. Dopuscinfšy tedy aby 
naoświadcjenie milości poklafkali 
rekoma, rzekl do nicbtefłową zbu- 
dowania peľne. 

„Vważaymy dobrze te rdcye , 
bracia moi, á nic kontentuymy fig 
| tylko one chwalić , śle dokoňcz- 

my tey mowy vezynkámi fwemi. 
S 2 Abo- 
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Abowiem co nam po tych tryuth= 
phach y krzyku wefoľym ? nie- 
profzę was niocz „tylko abyście 
ápptobowáli vczynkami wáfzymi 
co mowig. y posľuízenítwe wáfzé 
fkutkiem. W tym moiá fľáwá , w 
tym zyfk, wtym prawdžiwa fľa- 
wá, prawdźiwa chwała wáfzá y 
moid, ktora trzymam kofížtownicy- 
fząnadkoronę. Pržetož napomi- 
nam was do wykonania miłośier= 
dźia, wychodząc z tego Koscioľá » 
á ták fprawićie fobie koronę, y 
mnie także, przez ręce vbogich. 


XXIII 
Ze nietrzeba uślawać zalecać 
zálmužny. 

Rzecze mi kto podobno (mowi 
tenze S. Hom. 89. in cap. 27. Matth.) Że 
vítáwicznie o miłosierdźiu y idf- 
mużnie każę. Náco ia odpowiá- 
dam „Že mam poważną przyczyne 
tego, y Zc nigdy nie vftanę ončy 

iáko mogę zalecać.  Abowiem 
day- 
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dayto wykonślibyśćie dofkonále: 
czego žadam-od was, nie mialbym 
iednák vitawać nápomináč was 
znowu, abyście nie sítáli fię nie- 
dbáľymi. Ale žeiefcze nie czyni- 
Cie polowy o co was profzę , mie- 
libyśćie wam fámym dawác nagá- 
nę, anie mnie. Wala inftancya 
podobna ieft vtyfkowaniu owege 
džiečieciá A> ktore przez niedbalftwo, 
abo tępość nie mogąc nauczyć fię 
czytać „víkaržá Toby fig ná miftrzá, 
fwego, że znim nie powtarza tyl: 
ko litery y fylláby fáme. la także 
Życzyłbym fobie , żebyśćie nie po- 
trzebowali mey porady y nápom- 
nienia względem tego punktu: y 
abym iuż nic więcey nieczynił tyl- 
ko was vmacniaľ, y Ćwiczył prze- 
ćiwko błędom żydowikim, pogań- 
fkim ,dbo heretyckim. Ale ktož 
može zbroič tych ktorzy iefcze (4 
chorymi? Czy ftufzna prowádžié 
do boiu ludźie, ktorzy fą zátrzymá- 
ni na ľožách od chorob y (zwán- 
kow ? 


Roz- 
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ROZDŽIAL XXVII. 


Swięta Olim prádá 
Wdowá, 


F. 
Milosierdzie tey Świetey, gdy 
byla ießcje mloda. 


N“ wiele ieft przykľádow we 
czwartym wieku Kościoła , 
wdow ftawnieyfzych w świątobli- 
wośći y w iáľmuznách, y známie- 
nitízych v Grekow y Lácinnikow s 
iako przyklad (ľawncý Olimpiśdy: 
Ktora była -w Cárogrodžie, co $, 
Márcellá w Rzymie, co obie Melá- 
nie,y S. Paulá w Hieruzalem. By- 
ľá to wnuczką Abláwá (wego wuid 
rządcy Cefárftwá pod Konftanty- 
nem; corká Komefá Anyzego dru- 
giego, y Olympiády, ktora wprzod 
poślubiona byľá Arfafowi Krolowi 
Armeniey + 
5, Chryfoftom , ktoremu bylá tá 
S Wig- 
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Swięta niciákim fpofobem, co S. 
Tekla byla S. Pawłowi, Ciefząc ia 
ná ten czas gdy byla wygnána z 
iwego.Bifkupftwś, powiada Epif? 2. 
śnaddu. że láfká Boża opanowali 
icyświętą dufżę' z młodości , yże 
chęć domiłośći y do vezynkow mi 
lośiernych, prawie: idkoby vrodži- 
ly fię y zrofly z nig 

Vwažay ( mowiten S. do niey ) 
Żeś nigdy nievítáľá od młodizych 
lat twoich aż do dźiśieyfzego dniá, 
karmić IE zvsa Chryftufa gdy ľá- 
knie , nápoič gdy pragnie, pokryć 
go gdy ieftnagim, nawiedźić gdy 
ieft chory, ratować gdy ieft w wię- 
Žieniu. Pomni, iáko obfita była 
rzeką twego miľošierdŽia , ktora 
roiplywala fig po okrągu świátá. 
Abowiem nie tylko dom twoy był 
otwarty fwoim , śle do tego wy. 
lewáľáš obfićie vžytek ludzkośći 
twoiey ná wfzytkich podrożnych , 
ktorzy przychodźili że wfzytkich 
katow świata , lubo žiemig., lube 
morzem. 

Te 
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To známienite świddectwo,ktoa. 
rc S. Chryzoftom dico cnočie tey. 
Olympiády., gdy iefcze młodą pá- 
nienką byłą, pokázuie nam, że by- 
ľá wyfoka. pobożności. złączoney 
zzacnośćią vrodzeniá (Wego. Tá 
byla okkázya że wiele Bifkupow 
przybyło ná wefele iey, gdy byľá 
poslubiona Nebridiuízowi, ktory: 
fprawił, że Prokop (ktory byť po- 
dobno- opiekunem. iey, ábowiem 
Pálládius mowi, Ze byľá šierota: á 
że był iey przyiačielem fzczegul- 
nym, ták mniemść potrzebą ) prá- 
gna! áby S. Grzegorz Názyánzen- 
fki Pátryárchá Cárogrodzki , byť 
tamże z drugimi. Co ten S. Očiec 
nie mogąc vczynić dla tego, že 
Cicrpiaľ podagrę,wymowił mu fiç, 
nazywaiąc Olympiáde fw3 przeza- 
cng corka, y vpewniaiąc go, że 
mial przybyć w duchu, áby zľa- 
czył ręce tych nowożencow, ták 
miedzy fobą iáko z Bogiem. 
czym. Greg: Naz: Episl; 47, 


5. OLYMPIA DA, 


IL, 
Ze, gdy zażywanie dobr tey było 
gdiete „nie mfSa infłancyccyczyni- 
zaži SZ RA 
la, tylko aby byly rozdzietonę 
ubogim y Kościołowi. 


Ta Swięta nie będgc zá mežem 
tylko dwádžiesščiá mieśięcy, 4 że 
byľá barzo vrodźiwa,bogata, y slá- 
chetna: Gefarz Theodofius pier- 
wfzy chciał: ią poślubić znówu 
Panigčiu iediemu Hifźpanfkiemu 
imieniem Elpidiufowi fwemu po- 
krewnemu., ktory wielce iey prá- 
gna! w maľženítwo. Ale Świętą 
odpowiedžiáľá. Ze, ieśli Bog kto- 
ry icít Pánçm moim chčiaľby byf: 
abym w ftanie malżenfkim żyła, 
nie wźiglby mi byľ męż4, dle wi- 
dząc żem nie byľá (pofobria do žy- 
wotá takiego „vwolniľ mię zišťz- 
má ták Čigžkiego y niewolniczego. 
pofťufzenítwá, aby mig poftánowiť 
pod práwem fľodízym y milizy ra 
witrzemieźliwości, 

A że 
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A žé Elpidius: mniemał, że tź 
młoda wdowó miała pozwolić ná 
malżenftwo , ieśliby do tego przy. 
fthpild zwierzchność: Ceijarfka.. 
Theodofius , ktoremu świątobli- 
wość Olympiády wiádoma nie by- 
Ia, rofkazaľ, aby wizytką intratá 
Panftw iey, y źiemic legucftrowá 
na byľá w ręku Starofty Cdrogro. 
dzkiego „ pokiby nie dofzła trzy” 
dźieftu lat, aby widząc że vpośle” 
dzona ieft difpozycyą: dobr fwoich, 
ľácniey pozwoliľá ná maľženítwo, 
Ale oná, przećiwnym: fpolobem 5 
welelilafie ztego, y:dźiękuiąc Pá- 
nu Bogu, nápiláľá ten krotki lift 
dle świątobliwośći pelny do Cefá- 
rzą Theodofiufza.. 


Oswiadcżyleś Cefárzu, przeci- 
wko twey naliż(pcy Jlużebnicy ma- 
drość , y dobroć nietylko Panfka, 
ale y Byfkupia , w tym żeś pofidno. 
mil, aby dobra doczefne, ktore mnie 
dziedziccje wia fney Ja wielkim cie. 

fá: 
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żarem, byly pod firaża v sednego 
z Vrzednikow wafego Maieślatu 
Ce/a rfkiego: przez.co iefiem wol 
niona od laránia y niepokoju, kto“ 
ry we mnie (prawowalą mysl ra. 
zerwana, Ale iefścje wäfšá Ce: 
Jarka mość pomnojy tym wiecey 
radość moie, gdy rofkażę , dby te 
dobra rozdane byly ubogim y Ko- 
sciolowi. Abowiem ia zdasná o. 
bawiam fie prozney chudľy , ktora 
wiaze fie przy takim podziale gdy 

£o kto cžynr dla fiebie: do tego o- 
bawiam fie, dby zámiefšánie bo“ 
gactw docjefnych, nie przywiodio 
mie ozdniedbanie bogactw praw. 
dziwych, to ies , dm hownych y 

Bofkich, 
Potym Theodofius fzcześliwie 
oficzywfzy woynę przećiwko Má- 
Ximowi, yvznawfzy po fwoim po- 
wroćie do Cárogrodu, przedśię- 

wźię- 
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wźięćie, y cnotę nieprzelománg) 


Olympiády > przywroćiľ iey zážy- 


wanie dobr wlafnych „y zoftáwiť 
ią w zupeľney wolnosči, Q czym. 


Pailad. de vit. Chry(aft, 


HI: 
N duka, ktora iey dal $, lan Obry: 
zoftom, Aby nie byľá tak rozrzutna: 
na ofoby Ktore masa [ive dochody, 
aby mogła byc Kcjodrzeyfa 
przeciwko cubogim. 


Byla tá Páni S. ( mowiPálládius 
tamże ) podžiwieniem Nektáriuízá 
Patriarchy Carogtodzkiego, naftę- 
pcy S. Grzegorzá Názyánzeníkie- 
go, ktory icy konfultowaľ, y fpra- 
wowal fię wedlug iey zdania w tru 
dnošciách Kośćielnych, Od niey 
S. Amphilok Bifkup Ikonfki, y S. 


Piotr Bifkup Sebafty w Armeniey, 


brat S. Bazylego, S. EpiphAnius 

Bifkup Salaminfki w Cyprze, y 

pzalaci, inśi brali nie tylko- pie- 
nig- 
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'miądze , ále y mdiętnośći ná rátu- 


nek vbogich. 

Ale Sozomenus ftáry hiftoryk 
Kościelny przytacza naukę wielce 
potrzebną, ktora S. Ian Chryzo- 
ftom dał tey Swiętey., względem. 
ádminiftrácycy dobr iey, y pomiáť- 
kowania iáľmužny. , 4b.8. c.9 <temi 
fľowy.. 

Olympiádá , mowi, wyfzľá z 
wielmożney fámiliey , y dayto-by- 
lá iefcże młoda , iednák že będąc 
wdową žyľá fkromnie wedľug re- 
gul vwagi Chrzesčiánfkiey y poftá- 
nowienia Kośćielnego, Pátriárchá 
Nektárius vczynił 14 Diákonifľa. 
Ale ľan Pátriárcha , widząc że roz- 
prafzáľá dobrá íwe Z zbytnią (czo* 
drośćią wfzytkim >; ktorzy iey o co 
prośili; y Ze lekce wažac fobie 
wízytkie rzeczy doczefne, nie miá- 
lá ftáránia tylko-o Bofkich y Du- 
chownych, rzekł iey: Ghwalę žár- 
liwość naboženítwá twego. Lecz 
potrzebą, áby ten ktory pragnie 
wzbić figę do wierzchu cnoty wy- 

fo- 
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fokiey, wedlug woli Bożey, po- 
trzeba aby byľ roftropnym fzáfá- 
rzem dobr fwoich. Zátym niemafz 
pomnażać (wobod bogatych y do- 
brze fię máigcych „ ddigc im podá- 
runki y vpominki bez przeftánku + 
ponieważ kto ták czyni, ' iakoby 
rzuca pieniądze w morze. Aza 
nie wiefz, Že przez wylanie fercá 
twego dla miłości Bożey, ofiáro- 
wáľáš pieniądże ťwoie ná poráto- 
wanie vbogich? Ze Bog vczynił 
cię džiedŽiczka ták wielu bogactw, 


abyś ich vdžieláľá według reguł 
Ípráwiedliwosci y mądrości: y Ze 
powinna będźiefz czynić ráchu - 
nek twego fzafarftwa? | 


IV. 

Ched iey do cubostwa , y przedzi- 
wne miłosierdzie przeciwko 
rożnym ofokom, 

Znać Żezbawienną náuke S Ia 
ná Chryzoftomá przyieľá Olympi- 
add zá odpowiedź niebiefką , y że 

Zá- 
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záchowáľá przez wízytek bieg Zy- 
wotá {wego tę,regulę wyfoką w 
fwych iáľmužnách, o ktorych Pál- 
ládius czyni wzmiankę, temi ffo- 
wy „ w hiftoriey {wey milośnikow 
Bożych. cap. 144. 

Rátowárľá., mowi, vbogich ; y 
nie obracáľá ná tę zabawkę tylko 
twe bogáctwá niezmierne , y prá- 
wie niefkonczone. Abowiem nie 
było miáftá , wśi, y puftyni, ktore- 
by nie doznały f(czodrobliwości tey 
przedźiwncy panny. [ Powiemy 
potym, czemu ią táknázywa, po- 
nieważ byłą zamężną. | Dawáľá 
także Kosčioľom co było potrze- 
bnego ná ochedoftwo oltarzow , 
y czynilą dobrze Klafztorom, wię- 
žniom , wygnancóm; 4 iednym 
ilowem, wfzyftek swiát vczeftni- 
kiem był iey idłmużny. ley miľo- 
śierdźie było powfzechne | obco- 
wanie pofpolite, odžienie vbogie , 
vmartwienie niesľycháne,intencye 
czyfte , nádžiciá w Bogu nieporu- 
fzona, idlmużny przedźiwne. 

l Vni» 
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„, Vnižáľá fię pokornie Bifkupómz 
fžánowáľá Kápľánow , czčiľá Ko- 
śćielnych, powazálá Puftelnikow, 
odľaczáľá panny , rátowáľá wdo- 
wy, mialą ftáránie o šierotách „ 
rátowálá ftarufzkow , náwiedzáľá 
chorych, žáľowáľá grzefžnikow, y 
prowadźilą ná drogę proftą bľa - 
dzacych. A ták czyniľá dobrze 
wizytkim, dlenieporownśhie vbo- 
gim. Cwiczyľá w wierześ. wiele 
bialychgľow poganfkich „ktorym 
prowidowáľá żywność ; pokázu- 
iąc we wízytkich fwoich vczyn- 
kách dobroć nieporownána, y kto- 
rey wydžiwowác fig trudno, 
Vwolniľá liczbę nieíkonczoná 
niewolnikow, ktorych vezynilá fo- 
bie rownymi; gdyż pokora iey 
przymufzalą ią zapominać wyfo- 
kiego vrodzenia fwego. Y dbyfmy 
mowili wedlug prawdy, daleko le- 
picy byli vbráni niż oná , y żadna 
rzecz zrownać nie moglá vboftwu 
odzieniaiej, ktore daleko podlejíže 
nád odźienia żebrakow było. Nie- 
trze- 
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trzeba iednák rozumieč ,ábym míat 
nazbyt wynośić cnoty tey Swietcy, 
ktora byl naczyniem drogim ná- 
peľnionym cdle Duchem świętym: 
ponicwaź nic nie oznáymuie z Ży- 
wotá iey Anielfkiego, cobym nie- 
widźiał oczyma włafnymi, iáko 
ten ktory byłem wielce przyláz- 
ny icy pokrewnym , y iey fimey 
ták fzczegulnym y podufáľym , że 
mi powiefzálá wielkich fum pie- 
nigdzy, ktore wydawaľem według 
iey. roíkazánia. 

V. 

O Virapieniu , ktore Cierpiala zú 
Swietego laná Chryzofłoma, y à 
preniadzách, ktore mu poflalá 
pod czas tego wygnania 
ná talmujny, 

Dom tey Swigtey Ç iáko mowi 
Pálládius w diálogu pomienionym) 
byľ otwárty puftelnikom , ducho- 
wnym > y Bilkupom, ktorzy przy- 
chodžili do Cárogrodu, Prziymo: 

Y wás 
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walą ich z ták wielką miłością, iá: 
ko fimego Chryftulá : pokazáľá 
nawet tę ludzkość przečiwko nie- 
ktorym Práľatom ktorzy byli nie- 
przyiaćiolmi Chryzoftomá S. kto- 
rego vtrapieńic padło ná tę Swig- 
tą , ynaraźiło ią ná obmowifká, ná 
potwarzý » ygwalty Thcophilá Pá- 
triárchy Alexdndriyfkiego , Bifku- 
pow y Duchownych iego fákeycy, 
Cefáržowcy Eudoxiey , y Ceľárzá 
Arkádiuízá zwiedźiońego od nie- 
ktorych Prałatow; y podufczonega 
przeż żonęfwoię : ktorzy prześla- 
dowali; wfzyfcy oraz; Pentadyg, 
wdowę flawnego Timáfá, iáko pi- 
fze Sozomenus /b. 8. c. 7. y Prokulę 
Diákonifle pochodzácich ż domow 
Senatorfkich (idko y wiele Bifku- 
pow poboźnieyfzych, y świątobli- 
wfzych duchownych Cárogrodu , 
idkoby fpoľkuiacich y fprzyiaiącjch 
z gwaltownikiem vítaw Koščiel- 
nych, pyfznym heretykiem ) dáiac 
im imię víczypliwe Iodnnitow, dla 
tego že broniły niewinnośći , oby- 

CZá- 
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©zaiow , y ftałośći wiary laná S, 


fwego Patriarchy. O czym Socra- 
tes lib. 6. cap. 18. 4 Sozomenus lib. 8. 
sap. 21. 24. 

A že pomítá Boža ráczey, A niže- 
li ręką ludzka, iáko ieft podobniey- 
{za ; podniečiľá ogień ktory fpaliť 
kathedrę,gdźie kazał ten wielki Do 
ktor, część Kościoła y pałacu, kto- 
ry byľ dofyć opodal. Olympiáde 
ftiwiono przedfądem. A gdy iey 
fpytano , czemu podniečiľá ogień 
w Kościele ? Odpowiedžiáľá. Ze 
Żywot, ktory prowádziľá do tych 
czas ,wftręt czynił temu obwinie- 
niu, y že tá ktora ważyła ták 
wielkie fummy pieniędzy ná po- 
práwe y budowánie Koščioľow , 
nie byľá fpofobna do wywracánia 
y onych palenia. A gdy prošiľá 
o dozwolenie, áby mogła informo- 
wać práktikow, vípráwiedliwiáigc 
fię, žeíľufznie nie chčiáľá znać Ar- 
fáľá brata Nektariufzowego zá Pá- 
triárche Cdrogrodzkiego , byľá w 
kilká dni potym zá to potępiona 

1:2 ná 


292 OŤALMVŽNIE 
nd zaplátg Znáczney fummy pienię: 
dzy, abowiem nieprzyjaciele Swig- 
tego mniemáli, że ig mieli tym fpo- 
fobem zmiękczyć. Ale oná nie nie 
dbáľá ná zgubę pieniędzy , á będąc 
záwíze ftatecźną, vítapiľá do Cy- 
fiku, gdy byľá z Cárogrodu wy- 
gnana. 

Ale wfzytkie gwałty ták okru: 
tnego prześlidowanła :( ktore i4, 
poľožyly w liczbie Wyznawcow 
prawdy, iáko mowi Pálládius : y 
vczynily Męczennikow z tych kto- 
tych potępionona smierč,iáko nie: 
poflufznych Bifkupom y Cefarzo- 
wi, ktorzy Zgadžáli fie w wyswiad- 
czeniu tego Doktora Swiętego. ) 
Nie przefzkodźiły , że Olynipiádá 
pofľátá niemało pieniędzy S. Chry- 
zoftomowi wygnanemu z Bifkup- 
ftwá: ktore ten Swięty obročiľ ná 
okup wielu więzniow Chrzeščián- 
kich, ktorych Ifaureyczykowie 
przedawali; y náopátrzenie żyw- 
nośći potrzebney vbogich. © 
czym Sozomen: 4%. 85e. 27: 
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VI. 

Czemu S, lan Chryzoštom BÁZY. 
wal ia Panna : y iako wedlug zdá- 
nia tego Oycá, Panny Zakonne 
mária miec fláránie, aby mogly , 

złacjyć małość sąlmujmy 
, zpdmienśi wem. 


Bylo to pod czas wygnania, gdy 
pifa! S. Chryzoftom do niey wiele 
liftow čielzac i4: miedzy ktorymi 
w iednym mowi, Że mogłby ia (ľu- 
fznie názwác panną; nie aby mnie- 
mal, iáko Pálládius , že była pán- 
13, miefzkdiąc dwádžiesciá mieśię- 
cy z mężem: iáko fię tráfiľo niekto- 
tym pánnom , Ktore przywiodły o 
wftrzemieźliwość {wych mężow , 
pierwizego dnia małżenftwa. Ale 
raczey pokdzuiąc icy , Že pánien- 
ftwo báržiey ieft cnotą duizy, 4 ni- 
żeli ciala, y że S, Paweł nazywa 
nie tylko; pánnámi te ktore zácho- 
wály doftoyność čiáľá , śle y te 

Kte- 
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ktore {a Święte.w duchu y.w,fercu, 
Do czego przydáie te flow4. Iezvs. 


Chryftus nam pokazał ; iáko cnota 
miłośći y láľmužny (ktorych mo- 
3: mowić , Żeś doftapiľá Pánftwá 
y korony ) przewyžíza pánienítwo 
w zasľudze y zacnośći: ponieważ 
z dźieśiąći panien. odrzuca Pięć, že 
welzly bez tey cnoty, ábo raczey , 
ze nie miáľy, iey z obfitością y zu- 
peľnoščia , máigc oley, dle nie md- 
iąc go dofyč. Y ponieważ oświad- 
czyl, że prziymie tych ktorzy będą. 
prelentowść fię przed trybunaľem 
icgo fprawiedliwym > láko potom- 
ftwo Bogá.Oycá fwego, zá dźiedźi- 
cow chwały; ieśli będąc vpośle- 
dzeni panienftwem cielefnym,vbo. 
gácení będą vezynkámi miłości yy 
milośierdźia przećiwko vbogim. 
Co ten Swięty potwierdza De 
Firg. cap. 77. © 81. gdźie mowi. Ze 
panna poświęcona Bogu, nieieft 
z liczby panien, ieśli fig vwodži 
takąż pożądliwośćią dobr docze- 
inych láko biaľasľowá Zamężna ; 
| ic- 
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iešli: Čiernie pieczoľowánia. y bo- 
gactw swiátá záduízáia. w niey ná- 
śienie niebá y ľáfki Bożey ; y iesli, 
pźnienftwo nic wyfufzy w nicy cá- 
le korzenia ľákomftwá. 


ld 
RożDźiaz XXVIII. 
9.Nikáretá Panna. 
O iey ialmujnach wflábym dof?á: 
tku, ktorego prześladowanie nie 
dokończylo; y oflarániu iey w pos 
ratowaniu chorych, ktorych v- 
zdrawiala fama bez ťá. 
tunku medikow, 
+Rzenásládowánie , ktore po- 
wftalo przečiwko loánnitom, 
nášládowcom S. Ianá. Chryzofto- 
má, poiego złożeniu y wygnaniu 
z Bifkupftwa , ták dalece záwžieľo 
fię,że CefarAA rkádius rofkazawfzy 
iednemu z fwych mordowáč , y do 
więźienia brać przednicyfzych mie- 
dzy 
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dzy nimi , ktorzy nie chcieli obco- 
wść z Arfafem nowo obránym Pá: 
triárchg Cárogrodzkim , iáko ob- 
winionych wyftępkiem obrážone- 
go máieftatu. Bofkiego y ludzkie- 
80, y nieposłufznych Bifkupom y 
Cefarzowi. Pánie náwet, ktore 
ttzymaly ftrong laná S. á zatym y 
Bożą, były tak trapione od žoľnie- 
rzow, że ich odžieráli z pierścieni, 
dydmentow , y. zaufznic poipolu 
zvízymá. O czym v Metáphráftá 
zn vita Chryfaft, 

A že. te gwalty, ktore pochodží- 
ly. od Ceľárzá y Bifkupow , dayto 
Kátholikow , śle dworakow', nie 
ožigbiľy miłośći, ktora oświadczi- 
ły dla prawdy y fprawiedliwośći 
zgwalconey w ofobie S.Chryžofto- 
má, ktorego zánowáľy. iáko Oy- 
cá świątobliwego y Kźtholickiego. 
O czym fam Pifze Epif. 94. ad Pentad: 
Diacontf. 

A że nieśmiały więócy zgroma: 
dzác fię iáwnie dla odpráwowánia 
naboženítwá., y nie mogły nawet 
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być beśpieczne w domách wľa - 
fnych, wiele ich vitąpiło z Cáro- 
grodu, y vdáťy fię gdźie indźiey. 

Miedzy infzymi temi vczćiwe- 
mi y nabožnemi biaľemigľowárni. 
Sozomen. 4b, 8. cap. 23. przypomina 
iednę idko naznámicnitíza świętą 
tám tego wieku , wielce przyjazną 
Chryzoftomowi S. imieniem Niká - 
TCtg , ktory ddie to przezacne y 
fľawne zalecenie. 

Tá Panną rodem z Nikomediey 
wBithyniey, známienita była (wym 
ślichectwem, śle daleko fľawnicy- 
Íza przez fwe dożywotne pánien- 
ftwo y przyftoyność żywota. Nie 
widžiaľem Swiętey (kromnieyfžey 
nád nię ze wfzytkich ktore chwa: 
litem w biegu hiftoriey. Tey fľo- 
wá, vczynki, y wfzytkie obyczáie 
byľy cudownie pomiárkowáne zá- 
wize. Przekľadáťá áž do šmierči 
Bofkie rzeczy nád ludzkie. Bog ia 
byľ vmocnil taką przyftoynośćią, 
y roftropnośćią przedźiwną przę- 
čiwko wfzytkim przećiwnościori 


Swiá- 
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świata > że nigdy nie tráčiľá čier. 
pliwości y pokoiu fercá w niefpra- 
wiedliwym odięćiu dobr, ktore iey 
wydárto. Dotego ták roitropnie 
rzadžiľá trocha dobr. ktore iey zo- 


ftály , Że aż do fámey ftdrośći nie. 


zbyľo iey ná potrzebach, dni iey 


domowym ; y miáľá zczego dać. 


iáľmužng drugim. Dobroć iey y 
miľosierdŽie przywodźiło ią do te« 


go, že fzukáľá z pilnością wízelá:. 


kich lekarftw , ná potatowanie v- 


bogich , ktorży.bylichorzy ; ktore: 
oná fámá gotowálá, z ták wielką, 


rozrywką y roftropnością , że le- 
czyľá wielu z fwych przyiaciol, 
bez inizey przyfidy y ratunku. me- 
dikow. Y zdało fię idkoby opá- 
trzność Boża prowádžiľá do fcze- 
śliwego krefu wfzytko co poczęła 
dla miłości. A Żebym iednym fľo- 
wem fkonczył , miedzy wfzytkimi 
biaľemigľowámi swiątobliwemi y 
godnemi,ktorefľyngľy w tym wic- 
ku, nie widźiałem aby ktora miala 
poftąpić ná tak'wyfoki ftopień po- 
bo- 
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bożnośći , ftátku, y wfzytkich in-. 
fzych cnot. A dayto byľá táka iá- 
ko mowię, byľá iednak nieznáio- 
ma pofpolftwu. Abowiem íkrom- 
ność fercá icy , y miłość prawdži- 
wcy mądrośći, były przyczyną, že 
fię táiľá przez wfzytek Żywot fwoy, 
ták dalece , Że nie pragnęła być - 
Diákonifl3, y oddáľá zwierzchność 
nad pannami Kośćiołowi Caro - 
grodzkiemu , ktorą iey był Swięty 
Chryzoftom dal. 


RozDźiAaŁ XXIX. 


9. Gaudentius Bifkup 
Breflycy. 


I. 

Zenie bogactwa $ ále zbytek 9 zd- 
twyśrdżialość prźecnoko robogim, 
potepiáta bogatych, 

P2 śmierci S. Philáftrá Bifkupá 

Breflyey , ktory nápifať księgę 
o kacerftwach, znáiomego Qycom 
Lá- 
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Báciníkim dobrze. S: Ambroży. 
Arcybifkup Mediolánfki, y wizyfcy 
Bifkupi Prowincydlicy , vznali w 
SW iętym Gaudencyušie ta ika wyfo- 
kość pobożności, mądrości, y náu- 
ki; że dayto był mľodízy á niżeli 
potrzebuią Kanony do poświęce- 
nia na Bifkupftw o: za flufzną mnie: 
máli difpeniować znim, y obrać: 
go za namieftnika S. Philáftrá. A: 
że iego glęboka.pokora im w iddo- 
ma bylá, y žciecháľ ná wfchod, to 
jeit do Cefáriey w Káppádocycv, y 
do infzych. mieyfc. świętych: po- 
twierdžili dekret iego Elekcycy 
przyśl zg znamienitą , Že nie miefi 
obierać infzego tylko iego zá Bi- 


fkupa: A domniemawaiąc fię , że. 


iáko weźmić nowinę o iwey pro+ 
mocycy , niezechce powrocić da 
Włoch, á daleko więcey do B: ef- 
> po áli posły nie tylko do 

śle y do Bifkúpow Greckich 
yci „ profzac.ich., aby 
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Bifkupítwá. Zátym Swięty wi“ 
dząc wíchod y zachod zprzyśiężo- 
ne wzáiem ná: to, aby mu dáli rząd 
Kośćiola; mniemal nákoniec , Že 
powinien byľ fľucháč głofu ták 
wielu Práľatow święt ych,idko gło- 
fu Boga fimego, dla tegoż po wro- 
6iC do Brefficy musiał. 

Gdźie dofyć vezyniľ mniemaniu 
ktore miano o iego wyfokich-ptzy- 
miotách, y zoftáw ił po tobie fkutki 
godnego Prałata. "Homilie,ktore 
Kardynał Belarmia flufznie názy- 
wazbawiennemi; á te zhayduią fię 
w Bibliothece QOycow Swiętych + 
W przedmowie AL pęd mowi tak 
do Beneuolá officidlifty Celárfkie « 
go, ktory pokazał fię ferdecznym 
wyzhawcą IEZVYSA Chryftuia > 
względem śmidłośći Cefárzowey 
Tuftyny Arianki + przećiwko Swig: 
temu Ambrożemu. 

Bogacz iáki mogłby zárzučič% 
( mowi ten Świę ty, ) y rzecz Wi- 
aząc owego drugiego Bogaczá | V 
9€ 


kwangeliey w piekle gordigceg 
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Ze zda fię iákob- Bog ná potepič- 
nie dáie ludžiom bogactwa, po- 
niewaž dla nich ták furowo karze « 
Abowiem vpor y bląd ludzki ieft 
taki, żechce nie tylko mieć odpu- 
fczenie w wyftgpkách ktore zwykł 
popełniać, dle ygrzefzyć chce we- 
dlug práwá y rozumu. Zatym od- 
powiadam, že Bog nič zezľey wo- 
li, ale zmądrey opátrznosci vczy- 
nił bogńtych, áby przez vczynki 
miłośierne ználežli lekárftwo prze: 
ćiwko fwym ránom y chorobom. 
Abowiem láľmuZná wybáwia od 
śmierći, y oczyfcza wfzeláki grzech. 
Bogacz nie Cierpial dla bogactwa, 
Ale dla zbytkow y deliciy, ktorych 
zážywaľ natenczas gdy vbogi Łá- 
zarz vmičraľ od głodu. Abráhám 
byľ bogaty, ale byľ y fľuga piel- 
grzymuigcych y potrzebuiących. 
lob byľ Krolem Arábfkim ; dle Ža- 
dna wdowa, y žaden vbogi , iáko 
fam mowi, nie wychodźił z icgo pá- 
łacu z proznemi rgkámi. Niechże 
bogaci, ktorzy dobrych vczynkow 
nie 
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"nic czynią, patrzą z bojaźnią ná ten 
przykład ták ftralzny fwego towá- 
rzyízá; tego mowię bogaczą ľáko- 
mego takźe okrutnego, Aby fnadź 
nie wpadli w rowne potępienie: y 
aby fig od niego vwolnili , niechay 
daig iáľmužne z fczodrobliwośćią, 
vftawicznośćią, y raAdośći3 


iL 
5 s s U 
Wy/rzegde Jie grzechow smiertel- 
telných , d gasić ogień infšych 
grzechow, ktore zpromadzá- 
a £ - 
ta fie pomalu, rzeka iát- 
mujny potrzebá. 

Kiedy pifmo $. fňôwi: Zé iáko wo. 
dá gáši ogień „ták iáľmužná fprze- 
ćiwia fig grzechowi : ddie znać 5 
że láko wodá zbáwienna Chrztu 
gási pľomieň piekľá przez ľáfke , 
tak wfzelki ogień grzechow, ktore 
kupią fię powoli po przyjęciu wiáry 
Chrzesčiánfkicy ; gaśnie od rzeki 
iáľmužny. le nie ták, áby po 

na: 
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nawroceniu czľeká przez Chržef£ 
nie miał fię ten ogień ponawiáč 
przez nowe wyftępki, y grzechy 
śmiertelne. Abowiem pokutuią- 
cy, ktory fzuka lekarftwa przećiw- 
kogrzechom przez lálmužny, nic- 
ma więcey dopufzczać fię grze- 
chow > ktore powinien gładźić 
przez pokutę : obawiaiącfię, aby 
co gaśnie z icdney ftrony ( przez 
rzekę iáľmužny ) nie záymowálo 
fig z drugiey ftrony. Mowię przez 
rzekę iáľmužny , abym was náu- 
czył, ziáka obfitośćią macie ią da- 
wać.  Aleiako malo ieft takich. 
ktorzy nie wylewáia rzeki, ale fpu- 
Acząią tylko dźdźe „abo rofy przy- 
ffábíze iáľmužny , aby żiednali o- 
chłodę duízom fwoim ? Chrze- 
sčiánin wychodźi z K toščiolá, y zá- 
tka wízy vízy ná prośbę vbogicg0+ 
mija nic mu nie chcący dać. Ták 
Bog wysłucha modlitwy nafze : 
tak widząc nas poftrafzonych wtrá 
gnieniem pogánftwá , będźie nas 
ratował fwym potężnym y Bożym 
pośilkiem, faz 
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III. 
Potrzeba násradzač talmużnamt 
pošty, ktorych nie mojemy 
czynić. 

Pifmo s. mowi: Ze'poft ieft do- 
bry zidłmużną. Zátym trzebá o- 
boic wykonać, abyś vbľagaľ gniew 
Panfki. Ale popobno nie możefz 
pośćić, á niemożefz dla tego, że 
nicchceíz. Ale ieśli czuieiz w fo- 
bie iáka flibość , przynamniey nd- 
karm ľáknacego. leśli nie możefz 
pośćić AŻ do dźiewiątey godźiny, 
to ieft do trzećiey z poľudniá, iáko 
ieft zwyczay ieść, możefz ztąd dość 
idką mękę čierpi ten, ktory dla v- 
boftwá pośći, ktorego twe okru- 
Cienftwo przymufza do poftu, po- 
nieważ go ratowść niechcefz fztu- 
ką chleba, há ten czás gdy bawifz 
fię bánkietámi , y opływafz w po- 
tráwách wyśmienitych y wymyśl- 
nych.  Wymawiafz fię nievrodzá- 
iem źiemie, zákľadaíz potrzeby wy- 
'myślone, vfkarżafz fię ná złe čzáfy, 

V y PO: 


y pokázuicíz pofob ie vboi 
dliwíze , aniżeli ict żebrakow fá- 
mych, y niewdźięczność karania 


godną, przeż twe zmy ka ne vty- 


fkowánic. Ale dayimy, iesli chceíz, 
že ieft iaki nievrodza y Ą RAW: wiedz 
mi profżę , ieśli go fam cierpiíž , A 
ten vbogi ieśli gomie cierpi? Do 
tcgo,iáko go Ci ierpifz 2 Aza nie ftá- 
raíz (1€, ábyš przyczynił pieniędzy ? 
Aza nie buduicíz marmurowych 
domow ? Aza nieczyniiz prowi- 
zycy fzat iedwabnych? Czy nie ku- 
puiefz diimentow, perel, yin fzych 
kleynotow ? Boleię przypominá- 
iac fobie, y wityd mię powiedźieć; 
iiko wiele znayduie fię czyńizo - 
w ych, y poddanych ná sruntách.ý 
po mdiętnośćcidch tých bogaczow 
żyiących w zbytku y w rofpuftach; 

ktorzy abo pomárli od gľodu, abo 

vmieraią żyiąc z fimych láľmužni 
Koščieľnych. Kto może poiąć ; 
iako to ťákomítwo ict nieludzkie; 
y. Z zaślepienie ftraízne ; ponieważ 
przeciwko (wemu włafnet mu vžyt- 
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kowi dopufczdią vmierać od gľo> 
du y nędzy ludźiom ktorzy im na> 
leżą , ktorzy (priwuig ich žiemig + 
y ktorzy przyczynińią fię do po- 
množenia ich bogacťw. 


IV, 
Przečnvi ko tym Ktorzy moteti , ŻE 
cbowaia dla fiebie j dla dziect 
fmych, co. ubogim nie data. 


Ale podobno | mniemacie,: Že 
chowacie dla fiębie y dźieći wá- 
fzych,czego vbogim nie dačie + ták 
dálece boiaźń potomnych czafow 
wás trapi y turbuie.- Wiedz že ie. 
tes w niebeśpieczenftwie dla tey 
boiážni zbyteczney, ponieważ nie 
wiefz nawet co fię sítánie iutro. 
Bog ieft dofyć bogáty, y dofy mo- 
cny, aby im dał ińko y tobie czego 
potrzebują. Ale śmiem rzec, że 
daleko w ięcey , to wizytko co dá- 
icíz vbogim, obraca fię ná pożytek 
twoy y dźiećitwoich, y że ná ža- 
dncy rzeczy im nic zbedžie > ieśli 

2 ná- 
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naznączyfz cząftkę Chriftufowi Pa: 
nuznimi w dobrach twoich. Ten 
ktory mowi, Że bierze w ofobie v- 
bogich, vmie oddác zyfk tego co 
mu kto da. Nie obawiay fię tedy 
oncmu dać, Ten ktory obiecuić 
kroleftwo niebiefkie , maczym od: 
wdźięczyć twoię vczynność. 


v. 
Przeciwko meżczyznie y biatymyta: 
wom, ktorży obracdia na zbytki 
yprozności, coby mieli dać 
ubogim. 

Ponieważ Chryftus Iez vs nim 
rádži w Ewángeliey, áby(my prze- 
dáli wízytkie dobrá náfze ná jáľ- 
mużny: vważaymy , iako grzeízá 
wielce ludźie oboicy plci, y iáko 
beda karani; iesli nofząc odžicnia 
y fzáty iedwabne, purpury; y hafty 
złote , nie dbdią aby przykryli iá- 
"kim podłym odźieniem vbogich 
nagich. Znávduis fię bialegło: 
wy, ktore občiažáia fig ycorkiitwe 

diá- 
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diamentami y perľámi z przebijdig 
{iç przez woylka vbogich proíza- 
cych idlmuzny , á nic im nie ddig. 
Stroią beftyc nieme, konie, muľy, 
przykryćiem bogatym, złotem, fre- 
brem ; á nie chcą dać áni napo- 
dleyízey fukni, ani pokarmu ná- 
grubízego ludźiom ftworzonym ná 
wyobrażenie Bogá fámego ; á po- 
tym mniemdią , Ze otrzymái3. zbá- 
wienie ná oftátnim fadŽie. Nie- 
podobna to, ieśli fię nie poprawią, 
y iesli na potym nie będą dobrych 
vczynkow czynić. Bądźmy miło- 
šicrni przećiwko vbogim , profzę 
was y przeftrzegam, aby wedlug 
itowa Pánfkiego mogliśmy fmi 
znaleść miłośierdźie dniá oftáte- 
cznego. Apoftoľ nas vcZy, że nic 
nie przynieśli(my ná ten swiát, y Že 
nic weźmiemy nic z niego, Y zá- 
prawdę żaden Chrzeščiánin nic nie 
bierze zloba ze wfzytkich bogactw 
ktore wźiąl', oprocz tego co obrot. 
Ciľ ná vczynki miľošierne : wyią_ 
wfzy co vczynił dla miłośći Božey, 

ná-“ 
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násl: aduiąc iego prz zykazánia. Abo 


wiem będą mówić ná dniu fzdnym: 


owo ten, owo iego vczynki. Anie 
będą mowić: owo ten, Owo ic- 
50 moc, owo. bogactwa, owo po- 
temftwo.. 


VI. 


Ze bi żypowieść fafar zá Nas UGY 
saxo wzgledem Boga nie seftefiny 
tý ylko ddminiśtratoranii 
dobr ndfych, 


Iesvs CHRISTVS, ktory ieft 
prawdźiwym Káznodžieig vítaw 
zbáwiennych, chcac pobudžič, lu- 
bc 9 AA toľy ná ten czás,lubo wí Zy- 

cich Chrześćian potym, do wyko: 
nánia. prawego miľośierdźia prze- 
ćiwko vbogim wyftawił przed o- 
cży przypowieść Be tego, d- 
by nas nauczyl pi zykľádem tey 07 
foby, že nie mátz nic ná tym świe- 
cie, coby bylo prawdžiwie naize, 
dle że fimo fzafarftwo dobr Pana 
y miitrzą nażego ict nam powie; 

rZo- 
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wolne 
te nan 
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powią 
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S, GAVDENT-I VS, ZIE 
gzone: ábo do zážywánia dál z 
džiek czynieniem , według potrze- 
by z ábo do vdžiclá dnia tym ktorzy 
13 iego fľugámi iáko y my, według 
tego co káždy potrzebuie : y żenie 
wolno nam zażywać źle dobr któ. 
re nam dał dofzáfáritwá a, abo wy- 
dawác.ie ná kofzty zbyteczne: po- 
nieważ ziemny: powinni oddźć 
rachunek nafzey ádminiltrácycey 
Pánu nafzen NU» m4 nas prztydžie 
fądźić Náoftátek fkonc zywízy 
przypowieś CSprz vdále A la wam 
powiádam „ czyńcie {obie pr 'Zyla- 
C€iol:z bogactw aaa ci, áby 
gdy vítap čie ztego Swiátá, „ Przy- 
içli was do przy bytkow w ak ch, 
Toieft, czyńcie fobie ybogich przy: 
iačioľ przez dobrá Žiemfkie , ktore 
niepraw ość ľákomítwá ludzkiego 
záchowywa dla fiebie iáko właine, 
Aby nic nie vdžieláli ffugom Bo- 
Zym dobr, ktore fą Bofkie , A nie 
ludzkie. Potrzeba tedy vdźielńć 
tych bogactw , tym ktorzy i fa vbo: 
dzy, iesli chcemy násládowáč po- 
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ftánowienia Boga náízego ftworzy- 
cielá : ábowiem nie należą nam iá- 
ko náťze wľaíne , y Zaden ľákomy 
nie zátrzymuie ich dla fiebie fime- 
go bez nieprawośći, y bez zguby 
fámego fiebie wtym co tycze.fig 
zbawienia 1650. 


ROZDŽIAL XXX. 
Melánia Stáríza. 


I. 
TA Swieta, wyiechawfy z Rzymu, 


czyniła wielkie sábnýny Pu- 
śtelnikom £E gyptu. 
NRSP czytać bez podži- 
wici y zbudowania oraz, 
pamięci goane, y przedźiwne przy- 
kľády pobożnośći y miľosierdžia , 
ktore ftynęly w swigtobliwym Žy- 
wocie wielkiey Melaniey, prawie 
przez ezterdžiesči lat. A Że icy 
drogi nabožne , gdźic rofprafzą - 
ľá iáľmužny z wielmożnością nic- 
mnicy 
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mnicy Rzymíka , iáko Chrzesčián- 
fką, lą flawne w hiftoriey Kośćiel- 
ney , potrzeba dla fatisfakcyey na- 
bożnych czytelnikow, opiiać z pil- 
nośćią ich fzczegulnośći co napo- 
trzebnicyfze. 

Była tá Melánia S. według 
© Hieronymá y Palladiufza, corká 
scnatorá Rzymíkiego Márcelliná, 
ábownuczká, wedlug S. Paulina 
Bilkupá Nolánfkiego iey pokrew- 
nego, y Ruliná Kapłana Aquile- 
icy, ktory pielgrzymował z nią po- 
{poľu do Ægyptu. O niey S. Hie- 
ronym piiząc do Swigtcy Pauli, 
gdy iefzcze Żyła ná tym świecie, 
mowi te fľowá. Epzf.25. 

S. Melánia, ktora ieft nafzego 
wieku wizerunkiem prawdziwego 
sláchectwá : z ktora, profzę Bogá, 
abylmy byli poípoľu złączeni, gdy 
nas weźmie Z tego swiátá : ftráčiľá 
dwuch ľynaczkow oraz, gdy icícze 
čiáľo małżonką iey nie ožiebľo by- 
lo, yledwie go pochowano, (ábo 
iako Paulinus piize Epif. 10. w rok 


Po: 


I ai 
> 7 


ZZ 


na ále prawe liwa, ták, Že ią mogę 


nazwac taką przy ide 1 Chry- 
ftufa Páná: nie wylała ż adney lez- 
ki, byla nieporuízana w takim r4- 
Žic, y padizy do nog > Chryftufa I x- 
Zv sA, iákoby SĄ w idźialą Zywe- 
go przed fobą, y 14koby trzymała 


ry 


ę nogiego czći godny ch, fercem 


raczey wčloľym a niżeli imutnym 
mowila do niego. Będę wolniey- 


{za teraz do 1 vitug twol 


) Panie 


až vm 
leś mi itárá: nia, y Cigžaru ták wiel- 
kie 801 |; Ži l. 


y B 02€ moy, ponicw nicyizy- 


y. naczkowi kg rit ktory 
byľ iefzcze niemowlatkiem , dala 
Ei und, nedhi lládiuížá ; y 
zdiąwizy go z ręku iwoich máčie- 
rzynikich, mowi S, Paulinus S R 
ľožylá ná reku Chryftulow ych, od- 
dá igc go Panu zták wielka vfno- 
scią , aby g0 przyiąl pod fwoię o 

picke y ftaranie , y żeby goŻywił y 
ú ychowal, iái koby muoná zaw e. 
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fama przytomną była. | Zeby iuž 
więcey nie mysliľá o icgo wycho- 
waniu, y nie vžywáľá w tym ža- 
dnego pokrewnego. Co fig sftáľo 
(idko tenże vważa) według iey 
wiary y nadźieie. Y tak nie máiac 
tylko dwádžiesčiá dwie lecie „iáko 
trzyma Pallddius, vmyśliła miefz: 
kać przez wfżyteż żywot fwoy w 
Hieruzalem, nic nie oznáymuigc o 
intencycy fwey żadnemu. lednák 
nie wfzytkim táyny był iey wyiazd. 
Gdyż, iáko S. Paulinus mowi, mu- 
siáľá ftaczać wiele bitew przećiw* 
ko zazdrości (wego nieprzyiačielá, 
ktory nie dopuśćił iey wyiechdć 
śpielzno yfpokoynie z Rzymu: y 
owfzem ftárať fig przefzkodźić iey 
intencycy, mocą pokrewnych iey 
ślichetnych y przezacnych. Kto- 
rzy ftarali fię, aby ią zatrzymali, y 
všiľowáli tego dokazáč, Ale oná 
będąc iuż vtwierdzoną przečiwke 

"wfzelákim pokufom,zerwáľá zwią- 
fki áffektu žiemíkiego , y wítapiľá 
wefolo wokrgt, gdy wfzyfcy poz 

krę- 
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krewni pľákali ; y ták żegnaiąc 


fig z światem, y vitępuigc ná drugi 
świat, obrała fobie zá pomielzká- 
nie miáfto Hieruzaicm, gdžie zá ľá- 


{ką Bożą miáľá żyć iák odl Zona 


od wľaínego.ćiáľá. 

Wyiechala z Rzymu, około ro- 
ku 372. dźieśiątego roku Cefárzá 
Válenífá , iáko pifze. Hieronym S. 
w kronice {wey : zoftawiwizy fy- 
nowi fwoiemu maiętnośći y. Páň- 


ftwa, a wźiąwizy z foba. wízytkie. 


ruchome rzeczy , puščiľá fig ku A- 
lexándricy , gdžie przedáľá wizyt- 
ko domoftwo,wedľug Pálládiuízá, 
zkąd zebráľá wielką. fummę pie- 
niędzy; pragnąc nawiedźić onych 
przedźiwnych, Puftelnikow Aigy - 
ptu, ktorych świątobliwość y vbo- 
ftwo znamfienite. roznośiło wonią 
wdźięczną po wfzytkim Kościele. 
Náwiedžiľá gorę Nytria: gdźie 
obaczyľá Oycow. SS. Pámboná , 
Arfizá, ábo Orfižá ; wielkiego Se- 
rápioná, Paphnucego, Ifidora wy- 
znawcę y Bilkupá Hermipolfkiego, 
y Di- 
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y Diofkorá. Y dala Izýdotowis 
ktory byľ icy przewodnikiem, trzy 
ftá grzywien frcbrá , na potrzeby 
Puftelnikow, z ktorymi pomicízká- 
Ta prawie fześć mieślęcy; krążąć 
onę fzeroką puftynią > y náwiedzá- 
ige wízytkich Swigtych. 


ii. 
O rátunkách, ktore czyniiń Káthô: 
likom M gyptu , prześladowanym 
od Cefarzá Wálenfá: y iako 


śywila przez, trzy dni pieć 
tyszecy Pufielnikow 
Jkrytych. 


Po tym picigrzymftwie naboż- 
fiym, trafiło fię, że Śmierć S, Atha- 
nazego , ktora ná ten czás pržypá- 
dla, dala okkázya Vślenfowi Arid- 
ninowi, że wygnawfzy S. Piotrá 
Pátriárche Alexándriýfíkiego, kto- 
ty byl obrány po nim , poítánowiť 
na mieyfcu iego Lúciufzá Ariani- 
lid: ktorego Grzegorz S. Názyan: 

zen: 
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zenfki, Wowey pigkney orácyčy 3 
ktorą napifal ná „AE: Wieniec He- 
tona Philofophá Alexandriyfkiego 
Chrzesčiániná Kátholiká ( ktory 
byľbiczowány ywygnány dla wiá- 
ry) nazywa drugą rána Egyptu, 
drugim Ariufzem , páfterzem wil- 
czym, niepr p acielem prawdy + 
wydźiercą ftolice, świętey, ktory 
będąc ziednoczony rowną .fury3 
z Panem Heretyckim, przenáslá- 
dował nie tylko S. Piotra , ktory 
fchronił fig de Rzymu, y Ducho- 
wieńftwo Kátholickie Alexadriey : 
ale rofpoftárľ f(woy lad y gniew y 
ná Puftelnikow Ægyptík ich, kto- 
ych by D ná onczás ná aa tyśią- 
ce e mowi sb. 2. bift. c. 3 S 4. 
iako fam AE odnie i Z 
nich byli dwa Mákáriufzowie , Ifi- 


dorus, Heraclidns , Pámbon. vczeń.. | 


S. Antoniego > 4 Ci wfzyfcy: mie- 
fzkali w Nitriey, o ktorych powiá- 
da rzecz pamięci godną. Prowá- 
dzili prawi či Swięci, Mowi Rie 
finus , woyfko Kátholickie, ktore 
VZ= 
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"vzbroione bylo nie orężem Śmier* 
telnym „ale wiarą y religia: woy- 
iko , ktore zwyćiężyć nie mo; glo 
tylko vmierdigc „y przez wylai 
krwie fwoiey násládowáľo Chr > 
ftufa w niebie triumpliuiącego . 


Gi ioczekiw: aige w iw rých c celldch ną 


modlitwach, tych ktorzy mieli ich 
Ž y wotá pozbawić , vzdrowili czľo- 
wická iednego „Ktory byľ ná obie 
nosi vpadľ: mowiąc mu aby :po- 
wítaľ y chodžiľ w im Ra IEZYV: 
Chryftufá , ktorego Luci 
sládowaf. 

a ten czás Cefárzá Wal 
mowi S. Paulinus Ep. 10 gdy yfury 
Aridnfka wípárta od Cefárzá, I 
ry będąc miftrzem nieprá 
aaa osio! E 
wego. Ta bia ja OWA ( 
Melánia ) święta namienita mie: 
dzyś) więtymi, by tá BIEDA (ZE obro- 
nićielką tych, kiórzy woiówali dla 
wiary, á fima vczeftniczkj byľ% 
ich potyczek. Pr ziymówadlą vćie - 
kdiacych , (przyiáľá polmánym 3 
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USA. A gdy vwodžiľá pokgtnie tych kto- Teg 
UNE rzy dla wiáry y reputaciey známie- miľáp 
| nitízey byli przenásládowáni od A- ftelnik 
riániítow z popędliwośćią gwalto- fławio 

| wnieyfzą, nápádľá ná iednę fedi- fię záž 
Ii cyą > gdźie była áreftowána aby Žylac i 
M byľá wžigta do więźienia, z pogro- więkfz 
ża, Że miáľá Cierpieć , iáko nie- przeną 

poflufzna wyrokowi obwoľánemu nie wo 

Cefárfkiemu , toż karanie , ktore | dáko t 

bylo vchwalone ná tych ktorych | donice 
przechowywálá, iesliby ich nie ob- | pokoju 

iawiła. Ale oná poftepowáľá z | niebyl: 

| radością y z ftátkiem nieuftráfzo- Winno: 
ii nym, Życząc fobie korony Męczenż dawal 
| fkiey, y wefeląc fig z vtrapienia daýtoj 
h ktore cierpiáľá ; á nieoczekiwdiąc A zdni 
| aby ią ftáwiono przed fędźią , po- Vznaną 
przedzáľá śiepaczow ktorzy ią pros brych 

wadźili , y ftángľá fima przed fę- tlmużi 

dźią: ktory zawftydzony y wzru- wiele 

fzony iey ftátkiem, zatrzymał chuć Teoná 

gwaľtowna fwoiey niewiernośći y dkoy i 

błędu, przez podźiwienie wiary Przed 

tak wfpanidley y ftáteczney tey | trząjy, 

Swiçtey. my jeg 
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Tegoż czálu , mowitenże, 
miľá przez trzy dni pięć tyśięcy pu- 
ftelnikow fkrytych. A ieyblogo- 
fľáwioney ręki Chryftus Pan zdał 
fię zażywać, láko niegdy vczynił 
Żyiąc známi: zopatrznośćią tym 
więkfzą przećiwko tym Swiętym 
przenásládowánym dla wiáry , że 
nie wolno bylo żywić ich fkryčie , 
iáko tám te kupy, ktore przyízľy 
do niego dobrowolnie y pod czás 
pokoiu. Ale nie obawiała fię, aby 
nic byla pedchwyconą w tych po- 
winnosciách miłośći, ktore im od- 
dawala z nieporufzoną vfnością, 
daytoicy były zákázánc od vrzędu. 
A zdrugicy ftrony nie chciała być 
vz nana dla chełpliwośći fwych do- 
brych vczynkow , dayto wielkość 
ialmużn fľawiľá ia: iáko ábowiem 
wicle byľo olob przed Bogiem kto- 
re oną Żywiłlą, ták wiele byľo“swiá- 
dkow iey vczynkow chwślebnych 
przed ludźmi. Aieśli chcemy roz- 
trzgfác zacność zasľug iey, vważ- 
my ieśli ict mieyfce wątpliwośdi. 
X Gdyž 
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Gdyż; ieśli w -hiftoriey Krolow 
Izráclíkich , ten ktory przyiať y žy- 
wiľ fto ludźi Bożych > ktorzy byli 
przenásládowáni od Krolá.beze- 
cnego, ieft pochwalony z (wego 
miľosierdŽia.: idko nie miáľáby 
mieć tá Święta zapłaty zá fwe do- 
bre vczynki , ponieważ Žywiľá nie 
fto {tug Bożych, ale tak wiele ty- 
śięcy ? 

m. 
Z idka miloscia y pilnościa ráto: 
wala Pufteľníkow wygnanych 
dla wiary $wigtey. 


Czytamy w iednym -liście kol> 
nym, ktory S. Piotr Pátriárchá A> 
lexandriyfki napifal ná on czas do 
wizytkich Košcioľow swiátá.: o 
ktorym wfpomina Theodoretus w 
fwey'hiftoriey Kośćielney / 4. c. 20, 
Ze Magnus okrutny Stároftá wy- 
gnal iedcnaftu- Bifkupow z Agy- 
ptu, ktorzy fprzećiwiali fię mocno 
błędowi Arianfkiemu, do midfta 
iednego w Paleftynie Diocezárey- 
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fkiego , w ktorym miefzkáli Żydźi 
zaboycy Chryftufá Pana. 

[ Pálládius wywodźi fzerzey tę 
hiftorigą w zebraniu ktore vczy- 
hil żywota S. Meldniey capit. 117 
Starofta Alexandriey pofľať był na 
wygnanie Ifidora, Pifimá , Adel- 
phá , Páphnuciuízá, Pámboná , A- 
moná (ktory nie miaľ tylko iedno 
vcho : abowiem drugie vrznať ío- 
bie, obawiáiac fię by nie zoftaľ Bi- 
fkupem, ) dwanaście Bifkupow + 
nieco Kápľánow , niemáľo Ducho- 
wnych, y wielu Puftelnikow do ftu 
dwudźieftu, zá ktorymi vdáľá fię 
tá święta Páni ná granice Diocezá- 
reyfkie , ratuiąc ich {wym kofztem, 
y doddiąc im ała, czego po- 
trzebow áli. S. Pifimus, Paphnu- 
cius, y PIE > których nawie- 
dzaľem „ mowi Pálládius , powiá- 
dáli mi, Že ćiktorzy ich ftrzegli > 
gdy nie doputczali áby ich znáczne 
ofoby nawiedzały, tá Páni S. prze- 
bieráľá fig iáko profta flużebnicą + 
oddaiąc im czego potrzebowali. 

X 2 O czym 
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O czym gdy Stároftá Páleftynfký 
dowiedźiał fię, mniemáiac że i4 
ftrafząc mial zy(kác zn dczną fum- 
me pieniędzy, zátrzymal lą y WW171 
ći! do więźienia , nie wiedząc iáka 
byľá wyfokość kondicycy y vro- 
dzenia iey. Ale oná oznáy miľá 
mu ią temi fľowy. Ieftem .corka 
tego, byłam malżonką tego, Z kto- 
rych oba dwa byli znamienići n< 
Świecie, ateraz ieftem nifką (ľuže- 
bnica IEZvsa Chry yftuľá. Nie ro- 
zumicy , abyś miaľ g gardźić ofobą , 
ktorą widžiíz pod dło. vbraną: ábo- 
wiem prędko mogę być po panfku 


gdy zechcę : dni tež ftrálzyč mię“ 


odpowiedżzią, ponieważ mam do- 
fyć fpofobu potrafić w to, že mi ża- 
den nie wydrze namnieyfzey czą 
{itki dobr moich. Chciałam ci d: G 
tę przeítrogg , ábyś przez niewiá- 
domość nie vwikľaľ fig w idkiey 
nicípráwiedliwosci y wyftepku. 
W czym poltapiľá fobie bez po- 
chyby wielce roftropnic, poniewaž 
gdy traktuie fię z ofobami nievwa- 
gny- 
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nemi y zuchwáfľemi,trzebá im po- 
kazáć wyfokość fcrcá,dla poniže- 
niaich pychy y proz znośći. 

Vrząd fľucháiac iey ták mowią- 
ccy, exkuzowal figę niewiádomo- 
śćią, vížánowaľ, y rofkazaľ ábyi y 
dopufczono nawiedzać zdy 1 AA bę 
dźie podobáľo pomi enione ofob 
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7 
włsedzie. 


Gdy ći pomienieni Wyznawcy 
powrocili zwygnania, iccháľá do 
Hieruzale m, gdźie pomiefízkáľá lat 
dw ádziesciá pięć, wedlug S. Pau- 
s l, adwadżźieścią sedu wedlug 
Pálládiuízá. Fundowáľa4 i Klafztor. 
gdźie záwárľá przy fobie pięćdźie- 
fiąt panien : Duchowieńftwo także 

Hic' 
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Hicrozolimfkie rátowáľá (wa fczo- 
drobliwośćią yiáľmužnámi. Sprá- 
wiľá fobie wľaínymi rękami , przez 
dobre vczynki, fzáte nieśmiertel- 
nośći , ktora fcześliwie przyodźią- 
ła fię; y przez nie(tycháne fzczo- 
drobliwośći złota y (rebrá , koro- 
nę chwały niefkážitelney otrzymá- 
lá: ktora wipanidle vítroiľá głowę 
fwoię , ná ten czás gdy fię prefen- 
towal4 przed mdieftatem Bożym, 
Vplľynaľby mi czas, gdybym všiľo- 
wal opifać co wiem o iey przedźi- 
wnych vczynkach. A co tycze fe 
icy idľmužn; mniemam Že z trudnos 


ścią wielką iádowitý ogień mogl- . 


by ftrawić ták wiele,idko ogień icy 
gorąccy, y prawie niebiefkicy miľo- 
Sci ftrawiľ, ná porátowánie vbo- 
gich y vtrapionych. Zátym nie ia 
fam mam 14 wychwaláč , dle y či 
ktorzy miefzkądią w Perfiey, w An- 
glicy, y po wyfpách dálízych : po- 
nieważ wichod y zachôd, puľnocy 
y poľudnie, vználi dobrodžieyftwá 
y fzczodrobliwośći tey Swigtey , 

; ta kto- ` 


ktotey 
telna, 
Przi 
przych 
Świata 
wialąc 
ney, 
miłość 
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flower 
dnie vie 
aby go 
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ktorey pamiątka będźie nieśmier- 
telna. 

Prziymowáľá wfzytkich ktorzy 
przychodzili ze wfzyftkich kątow 
świata do Hieruzalem, nie odma- 
widiąc im Zadney rzecžy pottzeb: 
ncy. Niemniey okázowáľá fwą 
miłość przečiwko Kośćiolom, Kla- 
fztorom , fzpitalom; 4 Żeiednym 
flowem wfzytko wymowig , żaden 
nie vCiekl fię nigdy do ičy rátunku 
aby go nie otrzymał. Syn iey, 
poktewni „y čiktoťzy mieli ftárá- 
nie o ičy dochodách, pofyľáli co 
rok wielkie fummy pieniędzy, kto- 
re byly iáko oliwą ožywiáigca fezo- 
dra limpę icy miłośći , oswiecáia- 
cy wízytkich idlnośćią miłą fwych 
iąlmużn. Gdy tak wykonywáľá 
ludzkość „ nie chčiáľá Żadney pof- 
fefliey trzymać : 4 iáko chęć wi- 
dzenia fyná fwego iedynego nie- 
mogla fey oderwać od miłey pu. 
ftyni, ták áffekt ktory miáľ4 do nie- 
goniec mogł oźiębić miłośći, ktorą, . 
miálá przećiwko Chryftufowi. 

Zá- 
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Tr 


Látym nie bez przyczyny, mowi: 


5. Hieronym wkronice fwey ( pi- 
zac o dźieśiątym roku Cefárzá Vá- 
lenfá, ) Želey cnoty (ktore zámy- 
káľy w fobie wfzytkie dobre vezyn- 
ki yialmużny ) 4 ofobliwie pokorą, 
pokazáľy fig ták cudowne, że iey 
dawano imię Tekly, oney $. Pánny, 
corki pierworodney Pawla S. mę- 
czenniczki pierwízey miedzy bia- 
łemiglowami: ktorey cialo było 
w wielkim poízánowániu w Seleu- 
ciey w iedney Bafilice abo Koście- 
le imienia iey, fľawnym ná wfcho- 
dźie, 14ko S. Grzegorz z Názyánzu 
opifuie w {wych wierfzach: gdžie 
fam peregrinowaľ po śmierći oycá 
{wego , y nieco pomiefzkał. Co 
potwierdza pofzanowanie reliquiy 
Swiętych, przećiwko kácerítwom 
dźiśieyfzym. 
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V. 
O wizycie ktora oddala S: Pauli- 
nowi powracając ze Wła h, y 0 


epitetach , ktore on ddie o iey 
cnocie, milosci, y wzydr- 
dzie świata. 

Syn iedyny Melániey, mowi Pál- 
ládius, przez przyczynę modlitw 
ták pobożney mátki, zoftaľ iednym 
Z vczeńizych (wego wieku: fľynať 
wfzelakimi cnotámi , poftapiľ ná 
wielkie dignitárftwá , wźiął żonę 
wyfokiego vrodzenia , z ktorą miał 
dwu fynow , láko dwá kofztowne 
zadatki bľogofľáwicnítwá maľžen- 
fkiego. 

Po niemałym czásie , mowi ten- 
że author, Melánia dowiedźia wizy 
fię , Że iey wnuczką ( imieniem iá» 
ko oná, Melánia s ktora potym nád 
nig świątobliwfzą byla ) dána zá 
mąż flawnemu Pinianowi iedne- 
mu zbogátízych y sláchetnicyízych 
Paniąt ; miáľá chęć opuśćić swiát, 

á oba- 
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4 obawiáiac fię, aby nić vwiodldfi liç. 
ióką złą nauką, ábo kácerftwem , 
lubo też pokufa , wftąpila w okręt 
w Cezáriev, y przybyła do Rzymu 
zá dwadżieśćcia dni. 

Ale wprzod aniżeli powięmiey 
pobożne vc roK ktore czyniľá w 
Rzymie, y bľogofľáwienftwo prze- 
dźiwne, ktore Bóg dať icy nápo- 
mnieniu ; zá fľuízna trzymam, o- 
pilác dla zbudowania nabožnych 


czytelnikow; przyiazd iey: do Noli. 


do $.Pau linź(iey PORTENE O 
chodzącego z Pátriciulow y dorá 
dy naleža acych) Kaplana oddalone: 
go od świata, z ong fwoią Thercí- 
fig CE y-$wiatobliwa także. 
O tey Melániey pifze pomieniony 
Pulinus wymową cudowną Epi. 
10 ad S. Śczerum Swipitinm. 

Ktoremu naprzod oznżymuie. 
Ze przyiąw fzy "tg $. bialąglowę + 
(ktora nazywa viriliter Chriftiana, 
męfko-Chrześćidnką ) godność iey 
abo ráczey ľáfká Boża , wyciągala 
„ ponim, Żeby nie rozmawiał zták 

s s. 


054, ą 
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godną oloba pofpolićie, le z VWa- 
$9 y pilnością wielką. 

" Potymmowi: że nie bez przy- 
czyny pragnie opifać iey. wyfokie 
vrodzenie; ponieważ Bog żażył go 
ná wystawienie chwały fwcy świę- 
żcy, aby zdwitydźił báržiey swiát , 
ktory chelpi fię z przymiotow wy- 
fokiego vrodzenia. Ponieważ pro- 
znosc ludzka zážywa tey preroga- 
tywy ná wzgárde , y zapomnienie 
Boga, á oná zážywáľa iey ná Zápá- 
migtánie y wzgárde swiátá. Aby 
przykład ták zbawienny miał wig- 
cęy zwierzchności do poniżenia o- 
czu wyniosłych , widząc > źciedną 
biaľagľowá ferdeczna wyniożfzy 
fię nad fidbość {wey plci , potępiła 
twym przykładem nieftátek ludźi 
światowych. Páni ták bogáta zy- 
bożywizy fig dobrowolnie „WOŁA 
sláchetna, vpokorzywfzy fię aż do 
oftátnicy y naližízey kondicyey : 
záwftydžiľá pompg bogaczow y 
potentatow oboicy pľči. 

Opiluie potym icy przyiazd temi 

flo- 
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lyngľá do Nedpolim;, 
ina. od fyna y wnu- 
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gli ta w Z lá 
gaci dźiwowali fię 
| oná ná ismiewálá fię 
Ww idźieli imy tz im pokorę 
Swiata. Ktora byla go 
ponieważ widźi VI 
dwabie > y hafty złote, vpadál 
przed fuknem czarnym. Y wy 
tym. Bľogosľáwiliímy Páná, kto 
ry mádrymi czy, ipokorny ch, 
nieważ ich pokora Živ 
pew nym w YwWyzizenien 
pcinia iwymi fk j 
poe S ty h ktorzy fa gl 


ifi 
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V iędliwośći, a nic 


f fię > wi- 
dżąc láko ná on. czás bogacze o- 
świadczali duchá pokornego y df 
fekt v boft 
li o poftepkáci e] 
Abowiem fzczycili lię | 
Swigtego niedoftátku m: atki 
Á niželi z Z íwych doftátkow 
kich y widomych. X widźie 
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ná chwałę Panfką bogactwa tey 
przezacney vbôgicy ná džiečiách $ 
ponieważ oná fámá zbieráľá ztey 
okkázycy owoc wiary, gdy vwa- 
Záľá zwyćięftwo, ktore Bog dal iey 
otrzymać nad pompą y márnośći& 
Świdta , widząc przed fobą wfzyt- 
kie rzeczy, ktore opuśćiľá, y wzgat 
džiľá dla IEZVSA CHRISTYV SA, 
W żytkie ofoby oboiey plci, ktore 
byly ták bogato okryte, lubo dľu- 
gimi fzatami,4bo wfpanialymi czá- 
márámi, mieli fobie zá fcześćie do- 
tknąć fię ręką fuknie grubey, y pľa“ 
iczyká podłego Melánicy. Rzu- 
áli dò nog icy {we bogate odźie- 
nia, y za fczesćie mieli okryć ie (zá: 
timi fwymi ták podľymi , Ktore 
zdały fig być Siermięgdmi, mnie- 
máigc że oczyfzcżone byly z za- 
ťázy bogactw , gdy fpadl ná nie 
profzek idki z iey ódzienia Świę- 
tego. 

Opifawfzy ten Swięty dom fwoy 
w Noli, gdźie przyiecháľá nawie- 
dźić go Melánia Swięta , poata 
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do teyže doíkonáľey goľgbice Pán- 
fkiey: ták abowiemnazywaig, y 
mowi: Ze moc Boža byłą ták wiel- 
ká w fľábosci płći, Że iey pokarm 
byľ poftem, delicye modlitwą,ban- 
kietem flowo Boże, ľožkičm wľo- 


ślennicd położona ná źiemi,4 przy- 


kryćiem odźienie z rożnych fztuk 
zlożone. Ze iednę część nocy ob- 
racáľá ná czytanie piímá S. źcłoże 
iey „ktore było twarde fimo w fo- 
bic, zdáľo.fig icy.miękkie przez czy: 
tánie:: y že tá dufzá odpoczywáľá 
ná ten czás gdy czuła o Pánu. 
Nákoniec, czytelnik y pobożny 
Kátholik: nie będźie miał zá zľe, 
gdy przydam: že Melánia, áby v- 
czynifá wizytę Pauliná S.ktorg mu 
oddáľá tym nabożnieyfzą, y god- 
nieyfzą, chčiáľá vdarować go (wg 
ludzkośćią,ofidńruiąc mu przezacny 
podarunek fztukę Krzyžá S, ktorą 
ian Páttiárchá Hierozolimfki dáro- 
wałiey był. Tę S. Paulinus „láko 
oswladcza fam Eprf. 12. przyiaťľ iá- 
ko naybogátízy kleynot, ktorego 
część 
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część darował Kościołowi S. Feli- 
xá z Noli, iáko opifuie w iednym 
lisčie do S Sewera Sulpicyuiza : 
nazywaiąc go w wierizach {wych 
nawyžízym dobrem , fpráwionym 
przez Melánig Hierozolimfką ; y 
przypominaiąc, že ią było oprá- 
wiono woltarz, z reliquiami mę- 
czennikow ss. A drugą część dát 
rowaľ Bazuliey macofze S. Sulpi- 
cyuízá ; 14ko fam powiada Epz/. 11. 
do niegož. Gdžie opiíuie iczegul- 

nošči przedźiwne „4 miedzy infzy- 
mi, ROA ktory iey oddawali 
w RAP około Wielkieynocy, 4 Bi- 
(kup E PAE mfki preientowa l 19. 
pofpolitwu do poklonu , iako tę 
ktora miała mocżywą w mátericy 
martwey , y cud, że nie vbywálo 
iey , bynawięcey vdžielono. Co 
należy do záw ftydzenia herefiy ni- 
nieyfzych nowatorow >, ktorzy po- 
czýtála drzewo Krzyża $. zá nic- 
godne czć i ludzkiey, ktore bylo zá- 
wfze miáne zá rzeczświętą, ypo- 
klonu godną, przez ftarodawną 
wiarę Oycow $5, Erz)- 
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VI. 
Przytaza iey do Rzymu , gazie 
cjymią saľmužny duchowne 
y doczeľne, 
Melánia iecháľá z Noli do Rzy- 
mu, o ktorey S. Paulin mowiąc w 
tymże liśćie , w ktorym opifuie iey 
pomicízkánie, ták pifze. Hieruza- 
lem, ktora ieft corka Syonfką, miá- 
Yo ią AŻ do tych czas przez dwá- 
džiesčiá y pięć lat, y pragnie ią 
mieć iefcze. Ale corka Babilonfka 
trzyma ią teraz , y dźiwuie fię iey 5 
ábowiem Rzym fam ieft ráczey 
corka Syonfką, względem wielu 
ofob, á niżeli Bábilon. Dźiwował 
fig iedncy białeygłowie, ktora pod 
czarnym Cieniem pokory źyie w 
swiátľosci prawdy y fprawiedliwo- 
ści, ddiąc bogatym przykłady wiá- 
ry ycnot'ożywidiących, á vbogim 
ialmużny y rátunki onych čieíza- 
ce, y kontentuigce. A oná tym 
czálem widząc fię miedzy gminem 
X i Rzym: 
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Rzymfkim , wzdycha dofwey ofó- 
bnośći ipokoyney ; y dô celli odle- 
gľey Hierozolimíkicy , mowiąc z 
Prorokiem. Ach iáko pi ielgrzym- 
ftwó moic ieft dlugie? ZAtym nie 
mamy ták dalece wefelić fię z iey 
enot, ábyfímy fię nie mieli obawiać 
dla niecy*pomiefzkania mieyfkiego. 
Mamy pragnąć, aby dufzá ták slá- 
chetna czyniła więcey idlmużn w 
Rzymie, á niżeli tám odnośi złego; 
aby tak vsiádľá nád rzekami Bábi- 
loníkimi , żeby nie zápominálá Sy- 
onu, y áby trzymaiąc fwoie zmy- 
fľy, y orgány ciáľá zawiefzone, y 
okopáne przeciwko zafadzkom ý 
naiázdom tego miafta (ktore wo- 
luie cnoty fwemi pokufami y fztu- 

kami) trwała záwíze ftale w pier- 
wfzey fwoicy sforze życia. A že 
icy pobożność ieft podobna wierz- 
bic, záwíze źielonym tuczącey fię 
humorem y żyznym; życzymy; 
aby byla Žáwíze żywą y kwitną: 
ca, y dby ftatekwiary icy yľáfká 
enot Świętych będąc záwíze pos 
kro» 
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kropione znicbá , liftkow fuchych 
nie miały. 


VII. É 
Pozyfkuie Ak śtufowi Apranidnó 


mejá wnucjki [wey. Radzi Albi- 
nie y Melániey corce iey, y E Pinia- 
nowi meżowi tey , aby poprze daufš Sy 
dobra fwoie w Rzymie, gdzie 
indziey fie przenieśli, 


Pallddius opifuie fczegulnie pò- 
ftepek , ktory vczyniła miefzkaiąc 
w Rzymie Melániá. Przžywiodľá, 
mowi, fľawnego Aproniáná, ktory 
był báľwochy śle; do tego, aby 
zoftał Chrześcianinem, áby żył w 
wftrzemieźliwośći pofpotu zżoną 
fwg imieniem AWitą , ktora byla 
corka sioftry icy, á zatym iey wnu- 
czká, Có zás byla pierwfza y prze- 
dnieyfza przyczyną drogiiey , we> 
dlug tego authóra , on ták mowi. 
Vtwierdžiľá Meldnig wnuczkę (w4 
y Piniáná męża iey, w ich zamy- 
„fľách,y wyćwiczyła Albinę żonę 
Ý 2 fy: 
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fyná (wego w boiážni y.viľudze Bo- 
Zcy, A potym rádžiľá im, aby prze- 
dali wizytko co mieli.. Atak vwo- 
dząc ich z Rzymu, wyxwałś ich iá: 
koby z pośrodku nawalnośći, aby 
ich doprowadziła do portu, y áby 
przepedžili oftátek żywota w od: 
poczynku y.pokoiu, láko zás tá 
fzczgsliw, a -biaľásľowá woiowáľá 
przečiw ko befty om okrut nym świa. 
tá, to iek, przeciwko przednicy- 
fzym Senatorom,y c celnicyfzym Pá- 
niom Rzymfkim , ktorzy nie mogli 
obeyść fię bez pałacow kofztow> 
nych ? Sľužebnicá Chriftuľowá mo. 
wild do nich te piękne ffowa. Džie- 
ćimoie , więcey ieft niž cztery fta 
lat, iiko napifano : Oto oftdtnia 
godžiná przybliża fig... Tákož tedy 
chcecie bawić fig zdwfze prozno- 
sčiámi świata tego $, Czy nic oba- 
wiaćie fię prżyśćia Antychryfta, ý 
vtrapienia Ciężkiego, ktore nie do- 
puśći wam zdżywać bogactw, kto- 
re wam przodkowie wáśi zoftáwi: 
li? Takie (lowazagrzewaly wielce 
iet- 
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fercá wízyftkich , že vmyślili po: 
rwác wfzelkie więzy ktore ich trzy- 
maly ná świecie, y vdali fię na ży” 
wot pobożny, 

VIII. 
Statecjność Melaniey w zgubie [je 
ná iedynego , ktorego nieplakálá 
tylko dlate go, že vmárl bedacie. 
Je Vivieztony w godnoščiách 
świata, dayto byť wielcepo- 
bożny y milosierny. 


Czytamy v S. Auguftyna, y S. 
Paulina , Że {yn Melániey , powro- 
ćiwfzy do niey do Afftyki, gdźie 
byľá żoną iego Albiná, prędko po- 
tym vmárľ. Ktora śmierć z idkg 
pobožnosčia prawie Chrzefcidnfką 
zniosła tá S. mátká,świádkiem ieft 
Auguftyn Swięty , o czym pifał do 
5 Paulina , iáko do pokrewnego 
tey fámilicy zacney , y do przyia- 
cield ofobliwcgo zmárľego fyná 
Melaniey. 


S. Pau- 
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‚S. Paulin zás w fwey odpowie- 
dži Epil. 44. ktora znávduie fię mie- 
dzy liftámi Auguftina S. Epist. 249, 
qdpiluie mu temi pięknymi flowy; 
Coż odpowiedźieć mogę, bę- 


dac wfzytek złożony z.źiemi., ná., 
$ . y > 


tę mądrość Bofką, ktorą vczyfz nas 
w duchu. prawdy, zachować przy 
śmierći. blifkich nafżych żalu po; 
miárkowánic, z lákim widźiałeś , 
że bľogosľáwiona matka S. Melá- 
nia pľákáľ4 śmierći doczefney fyná 
fwego iedynego , vtrapienie fwoie 
zatłumidigc w pomiľezeniu, dayto 
boleść wytoczyła nieco lez iey má: 
čierzyníkich. Abowicm dufza two. 
iá przenikngľá przez darfkość dow- 
čipu wnętrzności tey dufze $. Of4- 
džiťes flufznie, żę przyczyną wyż- 
fza nád potoczną wytoczyľá z oczu 
icy Izy ták poważne y. fkromne. 
A že twoiá cnota ieft ná ták wyfo- 
kim ftopniu, iako y tey biaľeygľo- 
wy dofkonále Chrzesčiánfkiey,zro- 
zumiaľeš z natchnienia duchá twe- 
69, Zeto ferce mácierzyníkie zá- 
z tizy 
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trzymało ftalość y wípániáľosc du- 
(zy męfkicy; vważywfzy „że ná- 
tychmiaft wprawdźie wzrufzyła fię 
áffektem krwie y przyrodzenia, ale 
zaraz potym miala żal pochodzący 
Z przyczyny cale duchowney: pľá- 
cząc nie tak dalece że ftráčiľá Świś- 
tu fyná fwego iedyne“, iáko ludźie 
pofpolicie czynią ; Ale że śmierć 
wžieľá go ná ten czas gdy był w 
ftanie świeckim,pokiielcze nie po- 
żegnal fię z pompą Senatorfką ; że 
Bog wizechmogący nie dopuścił , 
aby wykonała przedfięwźięcie kto- 
te miała o zbawieniu iego ; y iiko- 
by záhámowaľ, Ze tak rzekę, świę- 
te y nienáfycone ľákomítwo ślu- 
bow „ y obietnic tey pobožney má- 
tki, krora nie pragnęła tylko áby 
go widžiáľa wizytkiego w Bogu v- 
topioncgo wprzod 4 niżeli poka- 
zal fię ná świat, y aby przefzedł z 
chwały dofkondlego náwrocenia 

do chwały zmartwychwftánia , 
gdźieby mogł mieć też koronę, iá- 
ko oná, gdyby będąciefcze ná tym 
świe- 
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świecie ( naśladuiąc przykładu m4:. 


tki fwey) przekładał wi TO 


nád fzatę vrzędniczą:, y oiobność. 


Klafztoru nád pompę Senatu. 
Był iednak w tym fcześliwy, Że 
nie vitąpił z tego świata, poki nie 
zdobył figę ná dobre vczynki, ktore- 
go także fcześćia Życzyłi mu two- 
lá świątobliwość : y ieśli nie o- 
świadczał powierzchownie fwemi 
fzatami, zacność y wyfokość po- 
kory mátki(wey , nośil ią iednák w 
fercu ; będąc dofkonále ľáfkáwym, 
y pokornym fam w fobie; y peł- 
niąc nietylko chučiámi wnętrzny- 
mi , śle vczynkami fkutecznymi y 
widomymi, przykazanie Apoftol- 
fkie dáne ofobom iego kondicycy, 
áby niebyli wyniofľymi. Abowiem 
będąc kollega y towárzyízem po- 
tentatow Świata, przez Iwoy vrząd 
y godność nig wynosiľ fię, iáko oni 
nad drugich : śle vniżal fię przez 
pokorę zupeľna ,.y czynił wielkie 

iałmużny y miľosierdžie vbogim. 
Dla tegoż fynowie icgo zostáli mo- 
Żny- 
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nemi ná świecie , podľug obietni- 
cy pilmá $. miedzy ty mi ktorzy f% 
wywyžízeni nád świát, ták Że za- 
fluga yświątobliwość oycá poká- 
zuie fię idśnie w obfitości łafk, kto- 
re Bog wylał naiego fámilig, A- 
bowi. n pokolenie tego fprawiedli- 
wego ieft bľogosľáwlone : gdźie 
nie tylko obaczy kto chce chwalę 
pľonna bogactw miiáiacych , dle 
y dom zbudowany w niebie, nie 
przez vczynek rąk ludzkich, śle 
przez świątobliwość ich dobrych 
vczynkow. 

Mniemam Żeby to dość było ná 
pamiątkę tego flugi Chryftufowe- 
go , ktory byľ mi kochá dny, o kto- 
rym pifalem iuż w drugim liśćie. 
A co fię tycze blo gosľáwioncy Me- 
lánicy, ktora ieft matką tego fyná, 
y początkiem tych wizytki ch św iç- 
tych lárorosli , nie mogę mowić 
godniey,iako twoiá świątobliwoić 
mowiľá odemnie, Chciał ábo - 
wiem Bog tym fpofobem podráto- 
wać fľábosc grubośći vít moich, 
iá- 


EL 
$ 
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iako czleká grzefznego , yoddalo- 


nego od zaslug wiary, y cnot duíze 
iey; Ciebie wfkrzefzdiąc iáko czľo- 
wieká Bożego y Chryftufowego, y 
iako Doktora prawdy w Kościele 
{wym ś. przez opatrzność y ľáíkg, 
Ktora ftofuie wfzytko do lepízego ; 
abyś był godnieyfzym pinegyriftą 
dulzy tak wierney y ferdeczney ; 
czyniąc fię fpektatorcm przez swiá: 
tłość rowną, ftátecznosči fercá iey 
podratowanego od mocy Bożey ; 
y iprawuiąc abyś ffawił przedžiw - 
ną y wipanialą wymowś, (kľon- 
ność y poboźność iey miłośći, po- 
micízáncy z mocą y ftatkiem nád: 
przyrodzonym. 


ÍX: 
Smierc S. Melániey w Hieruzas 
lem, prawie pod czăs ¿burzenia 
Rzymu, ZÁtorégo wyrwalń , td 
koby duchem prorockim, fynd 
| Jwego, y wnuczęta. 
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Wychowawfzy S. Melánia, mo- “ 


wi Pallddius, w pobožnosci WU 
ká {wego Publikolá, wžieľá go z 
fobg do Sycyliey , gdźie przedáľá 
oftátek dobr ktore miáľá, y otrzy- 
mawízy fummę , iecháľá z wnu - 
kiem (wym do Hieruzdlem , gdžie 
rozdáľá te pieniądze vbogim , y v- 
márľá w fzcześliwey ftárosči , y w 
wielkicy láfkáwosči y pokorze,we 
czterdźieśći dni iáko pízyiecháľá : 
zoftawiwfzy po fobie rcputácya „ 
ktora wielkość iáľmužn > Yy funda- 
cya Klaíztoru, ktory Záľožyľá y o~- 
pátrzyľá flufzną intratg »Vczyniną 
wieki pamiętna y (ľawna. 

Opifuie potym Páliádius zbu- 
rzenie miáftá Rzymíkiego , ktore 
byľoRokuP. 410., temi rowy. 

Gdy wfzyfcy opuścili Rzym, 
potop ludźi puľnocnych , ogľofzo- 
ny dawno przed tym przez Proro- 
ki, iáko nagwaltownicyfza nawáľ- 
ność otoczyła to miáfto Cefárfkie z 
y zíwawol4 pogáníka, ebfzedt fig 
z nim ták furowo, Że nie przepu- 

h ścił 
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śCił hawet báľwánom Ízpižowym, 
y wywrocił opalanie murow iegos 
Y ták on Rzym, ktory przez dwd- 
naście fet lat byľ tak gromádny y 
pyfzńy , tak znędzniony y fpuito- 
fzaly zoftal , y przywiedžiony do 
takiego ftanu,láko Sybilla opowie- 
džiáľá , że to'iuż nie Rzym, dle 
Rumi, to ieft wieś; Abo wielkie 
miáfto nie opafine murem.: Ná 
ten czas či ktorzy dáli“wiáre flo- 
wom y obwiefczeniu tey Swigtey., 
oddali dźięki Bogu, ktory przez tak 
ftráízny: odmianę przymuśił nie- 
wiernieyfzych do vznánia prawdy; 
ponieważ wízyícy będąc przymu- 
fzeni do opľákáney niewoli; Zá- 
łowali , że niepotrzebnie opuścili 
okkázye,ktore mogły im pozyfkáč 
zbawienie, Te tylko ábowicm [á- 
me fimilie (ktore poswigčiľy-ofo- 
by y dobrá {we Chryftuľowi , zá 
powodem y perfwazyą bľogosľá- 
wioney Melánicy ) vízľy tego po* 
topu, 


Roz- 


r 
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ROZDŽIAL XXXI: 
S. Melánia młodfza. 
I. i 
Ailośierdżie tey Świetey w Affrice. 
Y zaleta ktora A uguftyn S. daie 
o niey, y o Piniánie mať. 


ŻONKA tey. 


lftoria vczynkow miłośiernych 
S. Melániey wnuczki, o kto- 

rey káthálog Męczenfki pámiatk 
czyni :. y Finianá maľžonká iey; 
ktory wyfzedľ z pokolenia Confu- 
low, jáko yoná  ieft wielce przy- 
kľádna.y.miľa ; y wiernie opilá- 
na, nie tylko od Pálládiuízá Bifku+ 
á Helenopolfkiego , ktory żył zá, 
iey cząfu 3: dle od ftárodawnego 
authorá iednego Greckiego, ktory: 
opifal ią do namnieyfzych circum- 
ftánciy ,. z ktorych niektore po. 
twierdza Phocius Pátriárchá Cáro 
šrodzki. Zátym byłoby to vkráść 

tey 
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tey tradiciey napragdnicyizą ozdó: 
bg, gdybyfmy mieli pominąć prže- 


zacne vczynki tey S. páni , ktorey 


pokora y miłosć były podźiwie- 
niem Cefárzom y Cefárzowym, á 
ozdobą Kośćiola świętego Kátho- 
lickiego. 

Będąc vmocnioná , iakofmy wi- 
dźieli, w fwoich zamysľách pobô- 
Znośći przcz nipomnienie gorące; 
á tym wigccy przykladem ZW 
Melániey Babki; powroćiwfzy z 
Hieruzalem do Kzymu, gdy Bog 
dal iey dźiatki , ktore wźiąl prędko 
potym, S gdy 14 przyprowádžiť 
prawie dò bramy śmierci w oftá- 
tnim połogu , oznaymilą Piniano- 
wi fwemu małżonkowi, ( ktory 
mniemaigc že konáľá modliť fię za 
nię w iednym Kościele , ) iż iesli 
pragnie żyć z nią w wftrzemicźli- 
wości, wedľúg częftych inftanciy 
ktore mu czyniła , miala nadźicię 
że ią Bog vlčezyč miał. Y ták 
przywiodľá go do tey cnoty Chrze- 


ścidnfkiey > ná ten czas gdy nie 
miał 


mial t 
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‘mia! tylko dwádžiesčiá ćztery lat, 
a ona dwádžičsčiá. Potym hie 
mysliľá nioczym, tylko dby od- 
daliľá fiş od Swiátá , y opuściła 
"Rzym z mężćm fwoim y matką 
Albina. | 

S. Auguftyn trzyma, że záraz 
vdali fię do Affryki, gdźie mieli 
wiele dobr, ( iáko powiada Surius) 
á napízod przypłynęli do Kárthá- 
giny ; gdźie, według tegoż autho- 
ra, zbogaćili wiełuvbogich. Po- 
tym rzućili fig do Tágáfty , oyczy- 
'zny Auguftyná S. gdžie S. Alipius 
icgo przyiaciel ferdeczy byl Bifku- 
pem; á tám pomičízkáli niemały 
czas. Pod ktory czás Auguftyn S. 
pifal do nich. Ep. 237. Ze gdyby 
oftrosć Žimy „ ktora mu nieznośna 
byla, y zámieľzánie, ktore było há 
ten czas w Hyppońie, ná przeížko- 
dźie nie były, iúžby był. dawno ie: 
chaľ nawiedźić ofoby, ktore przy- 
byly z dalekich krdiow, przečiwkô 
ktorym nietylko miałby bieżeć,po- 
nieważ byli tak blifkos śle lecieć 

úz 
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až zá morze ; áby obaczyľ w nich 
przykľády cnot ŚŚ. ktore čiefzyľy 
go w vtrapieniu y boleści, ktore 
pomnažálá w nim korrupcya $wiá- 
tá, y wyftgpki falizywych Chrze- 
ścian: aby obaczył światłości g g0- 
rál3cc , ktore nawyžíza wiścłość 
zápalilá „y ktore były tym lásnicy- 
fze, im byly báržicy przez poko- 
rę poniżone, y tym pozornieyfze > 
że pogárdźiľy iáfnośćią świata, y 
pompą zbytku, y godności. Ze 
wefeliť fię z Miáftem Tag gaftą Z 
{wa miłą oyczyzną , zfcześćcia du- 
fznego , ktore mialo z obecnośći 
ich; y Z widzenia flug y flużebnic 
Bożych, o ki torych dowiedžiáľo fię 
iáko byli wyloko vrodz eni wekrwi 
y sldchectwie , y iako byli wielcy 
przezsľá(ke IEzvsa Chryftufiz 
y dayto miáľo to zá pewną, y nic- 
omylng (bowiem miłość wierzy 
wf REL nie smiáľo jednék tego 
przed dr ED i ogľatzác,iáko rzecz 
niezwycząyna yW yoka, obawiáigc 
fig áby temu wiáry dźć nie chčiano. 


Le 


A. m F £ dzie FA A 5. 
Aż oszerdzie tych SS. 


przywiodły a 7 bywatelow H Yppon > 


Jkich., że chcieli przymusśić Pi- 
hiand áby ) zofia Ka- 
Sa 


Piniánus ktory żył w wftrzemie- 
źliwośći , y byľ hoyny w iáľmu- 
Znách y dobry Bi vczýnkách , iáko 
iuż byľ pokazał w Tagaśćie; oba- 
wiáigc fię aby S. Auguftyn nie v- 
czyni! go gwałtem Kápľánem (iá- 
ko ná ten czás czynili Bifkupi, ludźł 
zn: imienityc h wp obożności z láko 
tráfilo fig także S. Paulinowi po- 
roč dzo) otrzymał fľowo 
przez Alipiuízá, że nie miał mu w 
tym gwaltu żadnego czynić. 

W nádžicie tey Obi Ak Albi- 
nus; Pinianus , y Melánia Swięta, 
y S. Alipius, przy iecháli nawie- 
dzić Auguftyn á S. w Hypponie. 
Ale przyiazd ich vczynił wielkie 
zamiefzanie w pofpolftwie, ktorzy 

Wi- 


354 OTŤALMÝŽNIE 
widząc Piniáná ták pobożnego y 
godnego Kápľánftwá , prosili go- 
raco Auguftyná S. aby go Kápľá- 
nem vezyniľ, y przymuśili Piniáná 
áby im przyśiągł,Że ieśli kiedy przj- 
mie Kapłanftwo (ktorego z wiel- 
kicy pokory , mnicmáiac fię niego- 
dnym tak wyfokiego vrzędu przy- 
iąć nie chčiaľ) nie infzemu Koščio- 
łowi tylko. Hypponíkiemu flużyć 
będźie. Ten tumult porufzył ich 
wielce, y do gniewu pobudžiťľ: 4 
że Albinus mnicmaľ , Ze 5. Augu- 
ftyn miał fkryte porozumienie Z 
pofpolftwem, y że pofpolftwo wię- 
cey vpátrowáľo w Piniánie bogąc= 
twa y doftátki á niżeli cnotę y $wi3s 
tobliwość. Auguftyn S. vfprawie- 
dliwia lud Hypponfki, y fiebie fá- 
mego, y ciefzy Albina liftem po- 
ważnym , w ktorym wynośi prze» 
dźiwnym krafomowftwem cnotę 
Píniáná. Epzf. 225. 

Tako możefz mniemać; mowi tám 
Auguftyn S. aby obywatele Hyp- 
ponícy mieli vwieść fię zk 

paty 
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paflig ľákomítwá,poniewaž či pro- 
ftaczkowie, ktorzy wielkimi głofy 
żądali, aby twoy źięć Kápľánem 
zoftał , nie mogli mieć w tym in- 
tercíľe żadnego. Abowiem, iáko 
łud Tágáfty miáftá nic nie wžisť 
z tego.coś ofiárowaľ Kościolowź 
tám temu, y nie miał infzy počie- 
chy tylko radość z dobrych vczyn- 
kow ktore czyniľes: ták lud Hyp- 
ponfki abo ktorykolwiek nie bę- 
džie nic mial z tego co Kośćiolowł 
daíz wykonywáiac rofkazanie E- 
wángelicy. Zátym gdy gorąco Ż4- 
dał , aby Kośćioł Hypponfki miał 
czľowická ták zacnego, nie fzukał 
w nim fatisfakcyey doczefney , ale 
ráczey chwalił w nim wzgárde bo- 
gactw świeckich. Abowiem ie- 
sli we mnie kocháli, co im bylo 
o mnie powiedźiano , żem byľ 
wzgárdžiť (ľábym dźiedźictwem 
wľafínym, ýchwyciľem fię fczerey 
y práwey flużby Bożey , (nie zaz- 
drofzcząc iednak Kośćiołowi Tá- 
gafty, gdźie národžiľem fię, y ktos 

Za re- 
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remu oddalem trochę co miałem, ) 
nawet oblegli mię y wźięli gw val- 
tem, wprzod a niżeli Kośći lieľ Tá- 
gilty wezwaľ mię do duchowien- 
ftwá. A iáko nie mieli kocháč 
daleko z więkfzą ochota w náfzym 
kochánym y zacnym P ieit 

kiey wípániáľosci , że ták wielkie 
bogactwa, takie nádžicie wyfokie 
ch wálebnie zwyćężył , y ták świg- 
tobliwie zagaśił przez {we flawne 
nawrocenie ? Abowiem ieśli kto 
mniema wedlug rozumienia po- 
ipolitego, może domyślać fię, że 
nie ták wiele opuściłem, idkom 
zgromddźi! bogactw przez kápľán- 
ft wo, gdyż oyczyzná moiá nie wa- 
żyła dwudzieftey częśći Košcioľá , 
ktorego mig rozumieią być džie- 
džicem y Panem. . Pinianá zás, w 
ktorymkolwiek Kośćiele Affryki 
znáydowáčby fię mogł, Żaden nie- 
mowię Kaplan dále Bifkup , gdyby 
chčiaľ láko nábáržiey po panfku w 
dobrach kościelnych fobie poftę- 
powáč >, przewyżlzyć nie będźie 
mogł ; 


i 


mogi 


bogir 
: 


mogł; sy urea. byľt 
bogim, ktoby chciał 
w ktorym byľby ná ten Czas, Z 
w ktorym on znávduie fię teraz. 
Zat tym flufzniey y przy toyniey 
kochać fię w vboftwie'Chrze eśćian- 
fkim , w ofobie, w ktorey trud 
domniemawść fię snenia for- 
tuny wyżizey, Tá byla konfide- 
rácya , ktora zágrzaľá (ercá tych 
ludži, y ktora ich przywiodľá do 
gwaltu y perfeuerancyey w ich ác- 
A ách. Nie ofkarżaymy ich 
uči ták podľey, dle dopuśćmy 
im Gł 7 aamniey kochść fię w cno- 
cie infzych bez winy, T fámi 
nie maig. Abowicm d > pomie- 
fzali fig miedzy mnogo ŚĆią vbo- 
gi A y żebrzących, Ci ktorzy wo 
Tali, láko y drudzy ; 5 ktorzy E A 
máli, Że mieli otrzymać z wáfzey 
zupeľnosčiy fczodrobliwośći wiel- 
ki rátunek vboftwá. lednák chęć 
taka, podług mego mnicmánia.nié 
może by Čnázwána w yftępną. 
Z tegos świadectwa Au: gultiná S. 
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idlna jeft: że hiitoryk Grecki Ży- 
wotá S. Melániey żony Pinianá, 
fľuíznie mowi: Iako miefzkáigc w 
Tágáscie Z swigtym Alipiufzem , 
ktory byľ Bifkupem: zbogáčili Ko- 
sčioľ áppáratámi złotymi y naczy= 
niami drogimi , oktytymi didmen- 
támiy perłami: że go opátrzyli w 
gruntach, y pobudowáli Klaízto- 
ry, Ktore przyftoynie opátrzyli 5 
gdźie w icdnym było ośmdźieśląt 
Zakonnikow , w drugim fto trzy- 
dźieśći zakonniczek. 


II. 
UVflepuiená Aet J prz zedáre ciesť 
dobr [woich, ná sálmujny. 


Smierć oycá tey Swiętey ( ktorą 
przypadła w Affryce , iákofmy iuż 
widžieli wyżey, ) przyniofľá iey 
wolnosc, ktorey bronil iey żywot, 
źe pożegnała fię z Rzy mem. vdá- 
iąc fię ná peregrinácia blifko miaft, 
gdźie applikowald fię cale do v- 
czynkow miłośiernych, do ktorych 

by- 


byla q 
mężo 
tych, 

mowa 
nych, 
ta lud: 
niách 

CZOW | 
wízyti 
dla vt 
Y čiel 
dźież 

ktoryc 
Poftęj 
poczę 
Iwe, ] 
bie zá 
y vfál 


Vira 
bra 
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byľá powodem y pomocą fwemu 
mężowi. Náwiedzáli oboie cho- 
rych, y nośili im lekárítwá. Prziy- 
mowáli do ftoľu fwego podroż* 
nych, y okázowáli pofpołu świę* 
tą ludzkość. Miano ich w wigžie- 
niach zá dobrodžiciow y Wyzwalá- 
czow nicwolnikow.V wolniáli tych 
wfzytkich ktoržy byli zatrzymani 
dla vboftwa, pľácac zá nich dlugi. 
xX ciefzyli flowami flodkiemi, tu- 
džiež idlmużnami przyftoynymi, 
ktorych idkie niefzcześćie trapiľo. 
Poftępuiąc záwfíze w drodze cnoty, 
poczęli przedawść po częśći dobrá. 
fwe, y bogácili vbogich „chcac fo- 
bie zńchówać to, aby nie mieli nic, 
y vfali w Bogu fimym. 


IV. 
Ptrapienie ktore miala od fi g? 
bratanka. Podkánie tey S 
z Cefarzowa Pulckerta, 
Nieprzyiaciel zgody y miłośćj 
wikrześiť natychmiaft niepr zyią - 
Gie- 
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čiclá w domu ich wľafnym „ podu- 
fcząiąc brata Piniana ; nazwanego 
Sewerem , aby byľ ich przenášlá- 
dowcą ; y odiął im dobra, polich- 
nať intraty , nátrzafať fię zich a 
pliwośći, y czynił krzy tt. >wa 
tyich vrzędnikom. Ale SAW 
ry dofyć fprobował ich chuči do 
bogactw, chcąc vśmierzyć zápáľ- 
czywość tego wyrodká ; podał do 
fercá Cefárzowcy 5. Pulcheriey pán- 
ny (ktora vľadneľá Cefárítwem z 
SIER fe c AWA 

dízym) chęć, aby obaczyľá te dwie 
ofoby znaczne. Gdžie hiftoria po- 
wiáda, że chočiay było to prawo 
v Rzymian, Że Żaden mężczyzna 
áni bialagłowa nievkazowala fię 
przed Ce fárzem abo Cefarzową z 
przyki AAAA abo zásľoniona : 
tr zymáäľá [1g r áczey poftanowienia 
Pawla S. á niże li Ce drfkiego, nie- 
zrucáigc fwego przykrycia, áni fu- 
kni vbogiey , którą byla okryta. 
A gdy ie cy Cefarzowa rzekľá: że 
flyfzata o nicy wiele rzeczy dźiw- 

nych, 


nych, 
Obącz 


bodu- 
nego 


lasid- 


jong: 
renta 


„nič“ 
7 » 
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nych, y že čieízyľá fię ztego źe ig 
obaczyľá : zítapiľá zthronuiwego 
Panfkiego, áby ią przy witáľá,y ob- 
ľápiľá. Mowiac iey wiele rázy,Ze ią 
miáľá zá bľogofľáwion4,poniewaž 
doitapiľá bľogosľáwienftwá , kto- 
re Zbawiciel obiecuie vbogim du- 


chem y wolą» A gdy iey obiecáľá, 
Że rofkaże (karać icy bratanka Se- 
wera „ktory ią ták barzo trapiľ, y 
wydárľ iey co miáľá. Swięta od- 
powiedziáľá > że bierze miłośier- 
džie zá fprawiedliwość , proízac 
Boga aby mu odpuščiť: y że dofyć 


ná tym ma, Že zwierzchnośćią pán- 
fką obwáruie, Że iey więcey intra- 
ty odbierać nie będźie iáko przód 
tym; przyddiąc y to, Że gdyby nie 
mieli względu tylko ná fwe:ofoby 
fczegulne, ćierpieliby dobrowolnie 
tę krzywdę ktorą im czyniono; źle 
żałowali vbogich, y podrożnyck , 
ktorym odeymował co im bylo ná- 
znaczono, y oflárowano.  Cefń- 
rzowa zdiwiwfzy fię ich gľebokicy 
pogardźię swiátá , odpušcilá Se- 
WEN 
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werowi nách inftancyg , y. dopu- 
ściľá im, iako pragnęli, zwierzch- 
nosčia Thcodozyuízá brata fwego, 
aby. przedáli dobrá (we bez żadney. 
trudności. , 


V 
Przedawa wiele dóbr y państw, 
4 cjyni dobrze wfytkim, 


Mieli: niezliczoną rzecz dobr.ták 
blifko Rzymu, iáko we Wľofízech, 
y w Sycyliey ; á iefzcze więcey w 
Hifzpaniey,yw Angliey. Záczym 
dozwolenie Cefarfkie przywiodľo 
wielu Paniąt, że ie kupowali tym 
chętniey , y plaćili f(ummy bezod- 
włoki. Potym Swięta chciała dać 
podarunek ieden Cefarzowey:; lecz 
mądra y święta Pániodpowiedžiá- 
Yá iey. Zeby to było świętokradz- 
two.bráčiáki podarunek odnich, 
ponieważ cokolwiek mála. f4 do- 
bra prawdźiwie poświęcone y ofiá- 
rowáne Chryftufowi. 

Poczęli potym, rozdawać vbo- 
(zytkie pieniądze ktore bráli 
za 


za mali 
tkim c. 
ZNACZI 
Cefdrf 
fárzá, A 
Bráli k 
czong 

maiętn 
iętność 
w Rzy 
nie byl 


|. zápláći 


| ktore ; 


lego r 
było ia 
walą 1 


[opu 
rzche 


egos 
dney 


fw, 


rtak 
ech; 
yW 
zy 
odľo 
i tym. 
zod: 
4 dá 
lecz 
džia- 
radze 
jich 
4 do- 
rofiá- 
vbo: 


práli 
zá, 
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za mäigtnosči, y pozbyli ich w kro- 
tkim czásie, dayto fummy były ták 
znaczne , że nie było we wfzytkim 
Cefarftwie , wyigwízy fámego Ce- 
fárzá, ktoby był bogátízy nád nich, 
Brali każdego roku liczbę niezli- 
czoną pieniędzy intraty z fwych 
maiętnośći, á potym przedźli y má- 
iętnośći fime. Pałac ktory mieli 
w Rzymie, był ták przepyfzny, že 
nie było Zadnego,ktoryby go mogł 
zapłacić : ktorego iednák vmnicy- 
fzono ceny, dla tego Że pogdnftwo 
ktore zľupiľo Rzym, fpaliľo część 
icgo nie mała, Miłośierdźie ich 
było iáko rzeką iáka , ktora rozle- 
wała fig ná rożne Prowincye po- 
ľudniá, puľnocy ; tą Mezopotámia, 
Phoenicya, Syria, Egypt, wfchod 
y zachod ochľodzone były. Sa 
tácy ktorzy powiádáia. Ze otrzy- 
mawfzy od Cefárzá Wyfpy cale. 
ktore im byľ częścią przedał, czę- 
śćią tež dárowaľ, fundowśli ná ie- 
dnych SS. Puftelnikow, ná dru. 
gich pobudowáli Klafztory Zakon- 

ni- 
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nikow y Zakonn 

do úli oftwa 
D: 


wali Bi 


e. mieli we | l 
By i Re ROBIE kąd áby prze dali 
tam m eli CZĘŚĆ ig 


) julina 
ktory byľ ich oyc chow nym, 
JE poktewnyr 1ľ if 


pokázuic fię 


situ icciecn 
sam lat ZI 


ŚĆ iľá świ 


lt 


lá Wi 
dek NO, Yy ozdo! 
Codo pienię: a 

ła ichiednemu > 
mácyey imieniem 
nowi, y posłał 
W (chód: DAŁA džiešieč ty fy ięcy ta- 
lerow do Ægyptu y The báidy, ták- 
"že też wiele do Anttochiey „y oko- 
licznie, á piętnaście tysię cy do Pa- 
leltyi ly. Bogwie,że c wydal: á czte- 
ryrazyw ięcey włafi fnemi fwemi rç- 

ca mi Kość iolot m zachodnym, Kla- 


talom, y w fżytkim v- 
y fig včickáli 


czeki o- 

yká , kto- 

áctwá Rzym- 

voli s $ięcy wię- 

Źniow , ktorzy : 1 i otrzymać 
wolność: dru podźięko- 
wali. nieche | TI g áCi 
fwcy. Przedáľá tákž wfzyftkie 
maiętn ore miala w Hiizpa A= 
nia 
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niey, w Gwiennic , w Arragonicy; 
we Francyey, y w miáftách infzych 
Prowinciy ; 4 pieniądze rozdalą , 
nic fobie niezoitawiwfzy. Maie- 
tności zdś ktore miala w Kámpá- 
niey, w Sycylicy, w Affryce, zoftá- 
wiľá ná porátowánie Klafztorow; 
y vbogich. 

Takie były obyczdie, y mądrość 
młodey á wielce pobożney.Mela- 
niey, ktora pokázuic przez fpofob 
zážywánia dobr fwoich, że w tak 
młodym wieku nie vftępuie w mg- 
drośći tym, ktore przyfzły do nay- 
więkfzey ftarośći. Matką iey Al- 
biná ieft pofpoľu z nią, ćwiczy fię 
jáko oná w pobožnosci, y rozdawa 


báwidi 
wami < 
cháliín 


sodnyr 
Iwoy $r 
Vezeftn 
| Pánd I 
STVS; 


iáko y oná wfzytkie fwe dobrá ná | 
jáľmužny , y miłośierne vczynki « | 
Przeieždžáia fig raz do Sycyliey , | 


drugi raz do Kámpániey, nie máiac | 
wfzytkiego dworu, dle tylko pię- | 
tnaśćie rzezáncow , kilka pokoio- | 


wych panien, á kilká flużebnych. 
Pinianus , ktory przed tym byt 
mężem icy, teraz left towárzyízem 
y pod- 


Wyie 
tenże P 
bicyyk 
do Af 
Przećjj 
| 06m dh 


onicjy 
nízych 
dala > 
Máie- 
ámpá“ 
zoftá- 
0roW, 


zdrość 


0 A 
Ci 


Melá- 

fpofob | 
W tak f 
w m4“ | 


iczy 116 | 
zdawa j 
bra ná 
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y podporą iey w vezynkách miľo- 
siernych, cwiczyfig tákže w cno- 
tach, w towarzaftwie trzydźieftu 
Puftelnikow , czytaią pifmoś. zá- 
bawiśią fig ogrodkicm, y rozmo- 
wami świątobliwymi. Gdy ic- 
cháliímy do Rzymu, przyięlinasze 
wfzelaką czcią, ná konfidcracyg 


"bľogosľáwioncgo Bifkupa laná, y 


częftowali po panfku , czyniąc fig 
godnymi przez fwoię ludzkość, y 
fwoy świątobliwy fpofob -żyćia: 
vezeftnikámi wiecznego Zywotá 
Pana nafzego lszvsa CHRY> 
ST VSA. 


VIE 
Bog 14 zaprowadził ná iedne Wj 
špe, áby wielu wiezniow 
odkupilá, 


Wyiechawfzy z Sycyliey Č mowi 
tenże Pálládius) vdala fig ku Li- 


bicy:yKarthaginie,chcąc powroćić 


do Afryki, gdźie mieli wiátr ták 

przećiwny , y gwaltowny, przez 

ośm dni, źe nie ftáľo im wody» 
y wi: 
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y widząc fię Ka pin twież 
domniemali fię że ich žeglo wanie 
nie bylo wdź źięczne B ogu: , Zátym 
Mcla niá kazálá zom br WEO- 
Zas! riá- 
ym mal ao wiać a 

ngli doiedney w py 3 

| złupiona świeżo od po- 

rch z ľupow y wydźier- 

ftwá. Gi zábrawízy w ielki gmin, 
mężczyzny, bialychgľow,y džieči: 
y záprowádžiwízy opodal, oznáy- 
mili obywátelom támtey wyipy» 
że ic A o: VÁ 
kup tych więźniow, vczynią ich 
pokój 04 [ita pig od wyipy ; d 
jeśliby tego nie vczynili, ogniem 
zniofą wfzytkę wyfpę, y pozábijá- 

ig wizytkich więźniow. 

o, lud był w takim 
( vie,Bilkup obaczył 
y aj „okrgti. w ktorym 
ci Swięći, y przybližywízy ię 
ich przywitał „ prosiť o Wipo- 
możenie onych niewolnikow. Co 
natychmiaft vczynili , dáigc mu 

Ww iĝ- 


, 


więcey 
ktoryň 
niow: 
Potym 
daiąc 1 
wizego 
fet czer 
infzyci 
wali. 
brodži 
nieli pi 
CiS; 
okret 


| ich prę 


thá gin 
NIC dol 
dzielili 


| Sci. Tec 
| móiętn 


Kosciol 


| Poráto, 


Tolprof: 

A co 
tą mię 
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lepí pi 


VOW, jÍ“ 
ryfp Y3 
od po- 
ydzict: 
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swigagy pieniędzy á niželi żądał, 


ktorymi wykupił wfzytkich więź- 
niow ; y wyzwolił wyipę odogniá. 
Potym Melánia y Piniánus , przy- 
daiąc nowe miľosierďžie do pier- 
wízego , dáli tym więźniom pięć 
fet czerwonych złotych, chleba, y 
infzych rzeczy ktorych potrzebo- 
wali. Ták, że dla wielkośći do- 
brodžicyftwá „ oni mizernizapom- 
nieli pierwfzego niefczęśćia. 

Ci Swięći witąpiwfzy znowu w 
okręt , mieli wiátr powolny „ktory 
ich prętko pr zyprowź Adźił do Kár- 
tháginy , gdźie zaraz poczęli czy- 
nič dobrze, iáko przed tym. | Roz- 
džielili iáľmužny fwe ná trzy czę 
Śći. ledng obročili ná fkupowánie 
máigtnosci ydźierżaw , ktore dźli 
Kościołowi, drugą poswiečili ná 
porátowánie Klaiztorow , trzecią 
roíprofzyli ná vbogich. 

A co wigcey. Pomieniona Swig- 
ta vmiciac pifácč chárákterem bár- 
zo PRA bez omyłki, ták, Że na- 


lepśi pifarze żadnego błędu w nim 


Aa po- 
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poftrzedz nie mogli; przedawá (jA 
co piláľá,zarobek obracdiąc ná wy- 
żywienie niektorych potrzebuią - 
cych ofob. Vmiáľá także robić fu- 
Kná y máteryc rożne , ktore zaraz 
rozdawálá vbogim, oddśią ie,we- 
dlug PY POWIE pofpolitey, z rę- 
ku świętych dorękuśw ięych. 


| VIII 

Práýreždza do Fiieruzalem , gdzie 
poimnaža [we talmużny. Znosí fie 
x. 7. 

z Pelagiufsem , y py a Augusty- 
nowi S. tako wielkiemu obronicte- 
lowi laki Bożey, Aaówe wyz hanie 
widrj tego k heretyk, 

Pomiefzkaw ízy lat siedm w Af- 

pá „ y W inizych Prowincyá ch, 
vdáli fig do Alexandriey S edžie 
S. Cyril byľ Pätriárch4: áby poty m 
jecháľá do Hieruzalem, 4 pokľoni- 
ta fig mieyfcom świętym. W tey 
drodze nie mieli zíoba pieniędzy , 
Oprocz żywności, y to 6 male, 
chcąć 


DOŽENÍ 
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text do 
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MELSNIA M: OD: 
hcąc być poczytani n 
iy żebrakami. Wiel 
izy. zá dobrá 


Mash z Auguftiná S. de Gratia 
Chrifi: lib. 1. cap. 1. że iakoś w rok po- 
ftánowiwfzy fig w Hieruzalem, na- 
bożenftwo przećiwko Bogu, y áf- 
fekt do:wiśry S. šk átho olickiey > po- 
budžiľy ich do ego, Ze ftrofowáli 
r ufza EN gier Za a tory fi 


fnádnicy a dż 

vpominaiąc 30, by potępił pi- 
fmem co mu zárzucano: ták, że 
ten bezbožny y przewrotny wy - 
rzekł fig przed nimi bľedow , kto- 
ve mu Bifkupi zachodni zadawali. 
A potym Wyzn: inie + wiary icgo po- 
fidli Auguftynowi S. KĘ Ka rchási- 
ny, ktore on potępił dwiema kśię- 


gámi intytuľowánymi : O Yáfce 


lEzvsa CHRYSTVSAž ktoré 
Aa 2 ofid- 
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ofiáruie Albinie, Pinianowi, y Me- 
laniey, odpowiádáiac ná ich lift. 


IV. 

Nawiedza Pufłelnikow Egypt » 
Jkich, y czyni tmialmażny. Vdare 
fenapuftynia ,y zofłdie mátka po- 
spolita Z akonnikow J Z akonni- 

Gek, ktorych fundnie tám we 
dwu Klafštorách. 


Melánia widząc , že Albina má- 
tká iey olľábiáľá chorobami y ftá- 
rością, zoftáwiľá i4 w Hieruzalem, 
á fámá z Piniánem lecháľá do Æ- 
gyptu, nawiedźić SS. Puftelnikow, 
y ratować tamże vbogich Chryftu- 
fowych. Miedzy ktorymi znaleźli 
Hepheftioná , wyfokiey świątobli- 


wośći nad wfzytkich infzych mgžá : - 


ktory wzbraniaľ fię wźiąć od nich 
táľmužny , á obaczywłży: że mu 
podrzucili nieco złota fkryCie pod 
pudełkiem foli, biežať zá nimi aby 
ie oddať, mowiąc, źe nie noel 
zło- 


złota | 
to zlo 
infzeń 
nie pri 
muži) 


puľtyni 
Wogcii 
tobą, p 
gdźie : 
więc, 
biaľeo 

A 
Zákaz: 
tory 


y Mè- 
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złota brac. A gdy mu mowili, že 
to złoto mogłoby fię zniść komu 
infzemu. Odpowiedźiał, Že Żaden 
nie przychodźi do mnie prośićiśł- 
mużny, dlatego že mieyfce toieft 
vbogie y pufte, iáko fámi widźicie. 
A gdy niechcieli odebrać od nie- 
go pieniędzy ktore mu byli dali, 
S. ftárzec wrzučiľ ie w rzekę. 
Potym Melánia powroćiwfzy do 
Hieruzalem Wwdálá fię fámá ná pii 
ftynią > gdźie mąż y mátká nie ná 
wiedzáli ig tylko raz w pięć de 
Tam przetrwała więcey niż izefna- 
śćie lat zámkniona y ofobna, nie- 
widząc nikogo; A po śmierci mát- 
ki (wey , przeniosľá fię do inízey 
puftyni. «Ale že flawą świątobli- 
wościfwey , pociągnęła wielu zá 
fobą, musiáľá zbudować Klafztor , 
gdźie zámkneľá więcey niž džie- 
więćdźieśiąt panien, y niektore 
bialeglowy pokutuigce. Ktorym 
zakazała, áby nigdy z mężczyzną 
nie rozmawiały , aby nigdy z Kla- 
fztoru me wychodzily, y #by nigdy 
nic 
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nic nie prziy mow aby Ži s 
ckich. Nie chčiál 
ale poftánowi 
iwym. Zbudował 
gdzie śpiewały chw 
po śmierci Piniáná ni 


dy {weg O 


mężą, vmysliťá budować ná tymz 
mieyfcu I KI lafztor Zakonnikow. Ale 
nie mogąc w ykonać {wey SS. Ż- 


ncy myśli, dla tp ley fubitan- 
cycy;V (Tá fi do Pama B 
remu wiedŽiáľá y mowi 


nic było niepodobnego 
opatrzył ią w tey potrzebie , nd- 
ftrgczywfizy iey człowieka iedne- 
go bogátego, ktory icy dal pienię: 
dzy w redľug potrzeby ná zbudov 
ie klaíztoru , do ktorego przyięľá 
ch ktorzy żyli wedlug iey. du- 
Á y di irekcyc ży, 0 ktorych miáľá 
inie iáko y opánnách , będąc 
ofpolitą tak iednyc h idko 
drugich. Nawet y Celdrzo wa 

Eudoxia, żona Cefarza Fhe- 
odozyuízá mlodizego „Ktora przy- 
iechdla do Hit o ružalém nálcy per- 


iwa: 


G 
M 
iwazyą, 


e: pr 
Matki, 


klam ly 


NEpule 
Arego. + 


Zactw 
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| íwá dzyg,aby ODA micyfcá swig: | 
| te: pragnęła aby byľá corką tákicy 

mátki, według duchá y ľáfki. 


JL Ag ze p) , AX T - w 
a | Rozpźiaz XXXII. 
we Ç Hi teronym Kapłan 
ARE 9. I forym Na a piali. >. i 
Ą le 
„BIE T 
DOZ- J s 
i Ze do dośl [a 1p! enia doby duc how- h 
(tan j j 
"kro. nych, pot rzebd byc Wie "BW wpa. | 
J Wi 
emc | AZIÁLE dobr docjefnych, ktore | 
lam | nie [a nájse AE 
he | g En Ociec S. Ćwicząc S. Pannę 
M“. F A Euctochium, corkę eS. Pauli, w | 
CY" | iście fla wnym 22. 0 ftraży Panien- wi 
wa- a , SM WIĘC : bi A 
Zx |ftwa: ydawfzyiey niemáľo ná uk, 
vitla 


| aby ią vtwierdžiť przećiwko po- 
kufom y rofpuftom čieleíny m: po- 


Erast 
a 
= 


1 [A | 
piala ftępuić do drugiego punktu liftu 

ko. | fwego,y vczyią, aby gárdžiťá bo- ji 
KO | 
TAN gáctwy, ták do niey mowiąc, 

wa 


Maíz fię także wyftrzesác wy- 
HE ľákomftwá , nie tylko Abyś 
nic pragnęła, ani przywľafzezáľá 


10- 
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| fobie dobra cudze, ( co y práwå: Nic 
1t świeckie potepiáig , y karzą iáko, | te mii 
U rzecz nieprzyftoyną ,) áleábys nie odmie 

l chowáľá tobie należytych, ktore | ktore 

nie (3 wľaíne twoie, śle ráczey krywá 
obce. lešlisčie nie byli wiernymi, Wytárt 
l mowi Chryftus Pan, w fzafunku niend, 

Ji dobr cudzych, kto wam powierzy. | że ty 
M fzáfunku dobr ktore wam własnie żeńfty 
M należą ? Mamy trzymać złoto y. | ksiąg, 


frepro zábogáctwá poftronne , á | ścieln 
dobra duchowne zá nafze prawdži- | wanie 
we, ktore trzymamy fkutecznie+ | wdiąz 
Zaden nie może flużyć dwom Pá- | inkau 
(MA nom, Bogu y pieniądzom. Nie- | złoty 
Jh pokoie pobytu doczefnego fa čier- wierz 
nie zadufzdiące wiarę, á korzeń rubin: 


ľákomítwá ieft ftáránie , chęć, | fłusje 
ktorą mdią poganie do zbierania | drzwi 
dobr. | 
II. | 
; S TELIES | Pre 
Że nie potrzeba być wysmienitym | 
w rzeczach świętych, ami zanie» i 
| 


dbywić ratować vbo gich. 


, iako 
py s nie 
ktore 
raczej 
nymi, 
(funku 
wierzy 
Jaśnie 
loto y 
ne + d 
wdźe 
CZNIE + 
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Nie- 
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chęć > 
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S. HIFRONYM. 379 
Nie násláduy tych Panien, kto- 
re mais wielefzat dla potrzeby, y 

odmienidią ie co dźień; Ani tych 
ktore zdádza fię nabożnieyfze , 0- 
krywáigc fig fukniámi ftarymi y 
wytárty mi, máiac infzjch fzat fkrzy- 
nie napełnione. Nie ňásláduy ták- 

że tych, ktore pokľadáią nabo- 
żeńftwo w ozdobie y vbogáceniu 
kśigg, ktore flużą nabożefiftwu ko- 
śćielnemu. Wiele ważą ná fárbo- 
wanie (kor fárbafzkárľatna. ZáŽy- 
wáig złota rofpufzczonegą miáfto 
inkauftu, y nie pifzą tylko literami 
złotymi. Smelcuiąie yzdobią po 
wierzchu drogimi diámentámi y 
rubindmi, ná ten czás gdy Chry- 
ftus ieft nagi, y vmiera od žimná v 
drzwi ich. 

III. 


Przeciwko lakomym , ktory 
nie dáta ialmużny, 
Apoftoľ S. Piotr mowi: Nie- 
mam ánizľotá , ánifrebrá: ale o- 
to comam dále. Powitań w imię 
Fá- 


% 
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ana IF A, A chodź. Te- 


15 W 

to a a iczykiem, mowią iednák 

vezýnk kami: Nie mam áni wiary, 
y 


áni milos ierdź AT 3 al le mam złe 
frebro, kto oregoć niedam. 


Laet s Ktor 
7 


1724 vy daii A © 
zilo SiE r dzi 


sedne go 7 


s FAO V USI SE ROBADĄ ZE 

niem iN ebridin (SĄ s PORTOWRCOO 
OR ez R 
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Gdy Sálwiná fawna Kšiežná 
Rzymfka,cotka Gildoná:ktor Y pá: 
nowal w Affrycc ; zoftáľá wdow: j; 
mľod3 przez si 


Vy í 
a. Néb br zek a 


Š . ksigžećid m lo: 


1 ny w 
rík im Z Arkńdiuiżem y 


Honoriuízem fwemi pokre wnymi, 


yli Cetárzámi. 
yn pilal "Lift do pomie- 
nio- 


orzy day- 


nioney 
trwalá 
tak vez 
rogrodi 
dą yzi 
pizypor 
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y ialmu 
tymi flo 
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nioney wdowy, rádzac icy ,. aby 
trwala w fwoimftanie.  Iákož y 
ták vczyniła,fchroniwfzy fię doCá 
rogrodu z Świętą wdową Oly 
dą y z inizemi, ktoreśmy wyžey 
przypomnieli. W: tymże li 
Hieronym S. wychwala pobožnosť 
v iáľmužny Nebridiufzá, męża icy, 
tymifľowy. 

Gdy przypomniał fobie, mowi 
Hieronym S. Eprst. 9. co dźień w 
vmysle te fflow4 wielkiego A A 
la. Zečiktorzy prógną b) yćb ogá- 
tymi wpádną w po u) $ieci czár- 
tow fkich , y w wiele naľogow nie. 
przyftoynych : rozdawał vbogim 
cokolwiek miaľ.z fzczodrobliwo, 
ści Celar(kiey., y z wysľugi (wyc? 
godnośći y vrzędow. Wiedział, 
Że Chryftus Pan powiedźiał, lešli 
chceiz być dofkondłym, idź, prze- 
day co malz, d day vbogim., a 
tym powroć y idź zá mną. 


nie mogł wype ľnic tych ifow..má- 
iąc Žong y dźieći, y fimilia wielka, 
dnať 


i >. pí: 7 A $ 
xdnaľ fobie fáľízymi bogáctwy 
2 4 
DIZY- 
A 4 
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przyiačioľ, ktorzyby go przyięli 
do przybytkow wiecznych, Ktora 
wdowa nic odniosľá rátunku od 
niego? ktora śierota nie ználázľa 
w nim prawdžiwego Oycá ? Bi- 
fkupi wfchodni wnośili do niego 
prośby wfzytkich vbogich , y fup- 
pliki tákže vľomných , abo vtra- 
pionych. Cokolwiek vprošiľ v 
Cefárzá, nie było tylko ábo iáľmu- 
zná dla vbogich, ábo pieniądze ná 
okup .więźniów*, abo na ratunek 
vtrapionych. Przetož Cefárze po- 
zwaláli z chgčia nato, co dawali 


nie tylko iemu fámemu,ále wielom 
inizym. 


V. 
Wylawia milosierne evežynki S, 
Pammáchrujša ziecią S, Pauli, 
ktory pa smierci żony [wey obra- 
cal na ialmużny dobra 
pozostale, 

Po śmierci Pauliny , mowi Hie- 

ronym S.. Epii, 26. ad Pammachium A 


Ko- 


Koscio 
bie prz 
z Pátri 
cáy žo 
bogate 
kiego | 
do Kori 
moi zą 
y że m: 
80 vro 
zwáni i: 
geliey, 
byłą na 
ftaiącei 
pomna 
wielki 
czego 
džiaľ, 
chetne 
ná teng 
wiele Pi 
mi {lyh 
chius, 
nieyfzy 
ten kto 
kimi, y 


rzyiclí 
Ktora 
ku od 
nálázľa 
? Bi- 
niego 
y lup- 
ytra- 
sil V 
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dze ná 
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Košcioľ zrodził Pánu Bogu, y 10- 
bie przezacnego Pámmáchiuízá, á 
z Patricyufza przez šláchectwo oy- 
cá y żony iego, vczynił Pultelniká, 
bogatego w iáľmužnách , 4 wyfo- 
kiego w pokorze.  Apoftol pifze 
do Korinthow: Vważayćie bracia 
moi zacność powołania wafzego, 
y że mało:ieft mądrych y wyfokie- 
go vrodzenia , kterzyby byli we- 
zwániiáko wy doswiátľosci Ewa n 
geliey, (tá fczegulność przyzwoita 
była na ten czas Kościołowi pow- 
ftaigcemu , ) aby Žiárno gorczycy 
pomnažáiac fię , zoftało drzewem 
wielkim. Ale Rzym ma teraz, 
czego świat do tych czas nie wi- 
džiaľ. O vczone, możne ,¿ y ślá- 
chetne Chrześćiany trudno było 
ná tencząs; ale zndyduie fię dźiś 
wiele Puftelnikow , miedzy ktory- 
mi fľynie moy kochany Pámmá- 
chius, iáko namedrízy , namóż- 
nieyfzy , y naślachetnieyfzy ; láko 
ten ktory ieft wielki miedzy wiel- 
kimi, y pierwfzy miedzy picrwfzy- 

mi, 
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mi, iakoglowa ywodz w sfzytkich 
infzych 

Paulina przez fwoię śmierć dá- 
ľá nam potomitwo, ktore pragnęla 
mieć żyiąc na tym świećie.. We- 
felcie fig nieplodne ; wyfkakuy y 
wolay, o niewiáfto , Żeś nie miáľ4 
dzieći , ponieważ olar zrodćiľáś 
ták wiele džieci, iáko wiele ieft v- 
bogich w Rzymie. Owe diámen: 
ty, ewc perly, ktorymi głowa two- 
ia y fzyiá okryta byla, dodáią teraż 
chleba potrzebuigcym. SB KA 
jedwabne przeplatane ničiámi zľo- 
tymi iáko naw vbormieyizymi i 1už 
fig więcey nie bľyfc czę, £ áni - 
wái4 oczom nagości ciáľá: 
mienily fię w (záty grubey 1 y5 
oddaldigce oftrość źimni od ná- 
gich. W izytko co przed tym na- 
lezáľo do deliciy y zbytku; teraz 
fluży cnocie. Ten ślepy ktory wy- 
ćiąga rękę, y wola częfto ná teň 
czas gdy Żaden nie miia; ieft džie- 
dźicem Pauliny, y wipoldźiedźi- 
cem Pammśchiufza św vlgtego. Ten 

vľo- 


jgnęl 


ikuy J 
> miala 


hdžiľa $ 
ielt v- 
amen- 


A AZ? 
„wloczy fię po ži 


y idźie 


11 
tit 


W ktorym rátu 

y P lechuie dufzę Íwoig 

twem y fhrodem. Tym fpofo- 

ten Zácn y człowiek, Z rády 

ietkicy, © ynifczodro >bliwo sci 
MEA „więkiże € 

czyniono pod czas igrzyík y dźi- 


ES 


wowifk; y ftara fię ofáworyprzy- 


chylńośc'potrzebuiących. 


VI. 
O tyme S Pámmachiaľu. wo boj 

J 1VMZE O.CAMMĄCHI ji hy Y ORON- 
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Matka, to ieft S. Paula, mo- 


wi tamże GW onym S. vwefeliła 


# 


fig , že corká iey zo RAW iá dobra 
fwe; nieiey; dle mężowi (wemu: 
NiE: 
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Nie gniewaTá fię, że (zľy od ręku do 
ręku, widząc że ie rozdawano tym 
iako corka pragnęła. Y owfzem 
čicízyľá fię , Že iey śluby yintencye 
wypeľnione były bez pracy, po- 
nieważ takie poftanowienie džie- 
džicá nie czyniło go panem, dle 
tylko fzáfárzem. A ktoby był 
mniemal, aby fyn Senatorfki y oz- 
dobá fámilicy przezacney Kamil- 
low, mial odważyć fię ná to, áby 
chodził w fukni czarncy zákonni- 
ká, abo puftelniká iednego miedzy 
purpurámi Senatorow ? y áby miał 
mn.ey wfłydźić fię być vbránym 
w taką fzatę przed oczymá bráčiey 
fwey, iako naśmiewść fię z tych , 
ktorzy naśmiewaią fię z niego? 

Dufze ślichetne, ktore (3 wypie- 
lęgowane w przyftoynośći y slá- 
chectwie ich narodzeniu rownym, 
wprzod zwyciężone mogą być 
przez wftyd aniżeli przez boiaźń ; 
y cžgíto wftyd zwyćiężył tych, 
ktorzy zwyćiężylikatownie. Nie 
mala to ict, widzieć męża za- 

cné- 
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cnego, wymownego , bogatego s 
chroniącego fię ná micyfcach zná- 
mienitych kompańiey ludźi wiel- 
kich y bogátych , miefzaiącego fię 
miedzy pofpalitw em', ľaczacego 
fię z vbogimi, towśrzyfzącego Z 
chľopkámi y proftakámi , Kśiążę- 
«ia, czyniącego fię towárzyízem 
namnieylzego z pofpolftwa . 

Ale im -báržicy kondicya iego 
pokornieyfza ieft y niżfza, tym za- 
cnieyfzy ieft Y wyžżízy, Drament 
y w popiele świeci, także idfność 
rubiná rofpośćiera fwe promienie 
na gnoiu. Widać zaprawdę ná o- 
fobie lego wykonanie owcy obie- 
tnicy Panfkiecy. Będę ftawił tych 
ktorzy mi chwałę dadzą. Jic- 
chay to drudzy rozumieig o Żywo- 
cie przyizly ra > ná ten czás gdy v- 
trapienie obecne odmieni lię w 
weiele wieczne s y daytu Świat rmi- 
nie , korona Swiętych ná wieki nie 
zginie A mniefię zda, Ze fię to 
wypełniło iefcze ná tym świecie. 
Przed tym 4 niżeli Pámmáchius 

Bb 1ľu- 
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fiużył Chryftufowi ze wfżyftkiegó 


fcrcá fwego , byľ žnálomy Senato- 
> Dy 


wi tylko, á dźiś w pofzánowániu 
y rewerencycy iet v wlzyitkiego 
świata. Wfżytkie Kościoły nie- 
mowią tylko o Pámmáchiuížu: y 
wízytká žiemiá ktora go nošiľá ná 
ten czás gdy byľ bogatym, widźi- 
wić mu fig nie może widząc go v 
bogim. 
VIL 
Czego potrzeba do wypełnienia tych 
V S 1 GL n 4 JA "5 

Jlow Cbrystufowych: Jesli chcefš 


być dofkonalym , idż przeday co 
maf, á podi zá mna. Ge. 


Tenże S. napomindiąc w tymże 
liśćie S. Pámmáchiufžá, áby oddał 
fig wízytek Bogu, y ofiárowať do- 
bra fwe ná porátowánie vbogích: 
Pifze do niego tefľowá. IEzvs 
Chryftus powiada , ieśli chcefz być 
dofkonáľym, c. Gdźie nie przy- 
mufza nas do tego, áby intencya 
nalzą będąc cále woltia y fwobo- 

dnaš 


dna, Z: 
platę, 

fkonal 
iakoP 
ftus fan 
dobrty 
trzeby 
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day, n 
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dna, zásľužyľá fobie ná więkfzą za“ 
plate Jeśli tedy chceíz być do- 
fk (On? ieśli chceiz być takim 
iáko Prorocy, Apoftolowi ie, y Chri. 
ftus fam. Przeday; nic c iednňe część 
dobr twoich ; aby fnadź boiaźń pó - 
trzeby nie byłać okkázyg niewier- 
nośći, y abyś niezginąl z Anánia- 
fzem y z Saphirg, ale wfzyftko co 
maíz. A gdy przedafz wfzyftko + 
day, nie bogatym y możnym, dle 
vbogim : day abyś podrátowaľ po- 
trzebę mizernych , á nie Żebyś põ- 
mnożył bogactw {ug kościelnych. 
A gdy będźiefz czytał te ffowa pi- 
{má S. Robotnik ma wziąć zapľá- 
tę zafwoię robotę. Y te drugie: 
Ktorzy flużą oltarzowi, mála być 
vczeftnikimi ofiary. Nie zápomi- 
nay ow ych drugich : Tesli mamy 
Żywność y przyk rycie, mielibyímy 
fig kontentować + left to iednó 
świętokradztwo , dawać prowent 
vbogich , tym którzy nie 4 praw- 
dźiwie vbodzy. 

lednak nie dofyć nátym do dó- 
Bb 2 fkó- 
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fkonáľošci ,áby kto wzgárdžiť bo: 
Záctwy, y obnažyť fię z pieniędzy; 
ktorych może kto w iednym mo- 
mencie poftradáč y nabyć. Kra- 
tes Thebánfki, Antifthenes, y wiele 
innych ; o ktorych czytamy > byli 
wyftępni; á przečie dokazáli tego; 
Vczefi Chryftufow dofkonálízy ma 
byč,á niżeli Philofoph poganfki,pe 
Ten proznośći y dumy , niewolnik 
reputacyey pofpolitey ; y ácelámá- 
ciy ludzkich. Nie dofyć wam ná 
tym gárdžič bogáctwy > iesli nie- 
násláduiečie Chryftuľá. W ten 


czás zás nášláduiemy Chryftufá > 
gdy opuíczamy wyftępki y grze- 
chy, á przyftajemy pod chorągiew 
cnoty. 


VIII, 

O sednym fpitala , ktory S. Pam. 
machius zbudował w porcie 
Kzymjfkim, 

Dowiedźiałem fię , mowi tenże 
SWigty > Żeś zbudował Ízpital w 
porcie Rzymfkim , y żeś fundował 

nad 
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nad rzeką Tybru male Bethleem, 
iáko nafze ; to ieft , wedlug fenfu 

iebradyfkiego, dom chleba, gdźi 
karmilz obficie vbogich podroż- 
nych, ktorzy przez dľugí czás ľá- 
knęli. Wielce fig ćiefzę „że wy- 
przedzafz nierownie náfze fľábe po- 
czatki , że trzymátz fig Zywotá ták 
dofkonalego , že ták prędko wzbi- 
iafz fig Z padoľu tego na wierzch 
gory, y že będąc piertwizym mie- 
dzy Zakonnikámi y Puftelnikami, 
naśladuiefz pierwizego z Pátryár- 
chow w naprzednieyitzym mieście 
wfzytkiego światń. Ale pomni, 
że Abraham ktory okazywał íwą 
ludzkość ochotnie; y prziymował 
w domu fwym ludźie mile +: zásľu- 
Żył fobie ná to, Że miał wdomu 
fwym raz Bogá fimego: y dayto 
miał wielką familia, nie rofkázo- 
wal fľugom y fľužebnicom (wym 
vsľugowácč podrožnym y przycho- 
dniom, (przez co nie vmnieyfzyt- 
by był zasługi vczynkow iwych 
dobrych, odprawuigc ie przez drus 
sich a 


+ 
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gich,) dle kob] Pupu lákiego , 


ábo puśćizny iakiey bogátcy kk 
padl: fam applikował 4 do tákiey 
vsługi, Zz Zona (woią Sarą: vaty: 

wał im p gi, nośil na rámionách 
{wych cielge. tľuíte, ktore przebie- 
ral w dobytku: ftaľ przed nimi fľu- 
Žac im gdy iedli , y nosiť potráw Y3 
ktore żoną iego gotowáľá wiafny- 
mi rękoma. 

TX. 

Trzeba oddac fi. e Bogu odddiać mw 

dodra fwe, T T 


ubogich kto wej ymi , nigdy nie 
pomy fie tak iako Chry- 
Fus Pan. 


Daię to nápomnienie., moy ko- 
chány bracie, przez miłość <ktorači 
oświadczam, abyś nie tylko pienią- 
dze twe ofiarował Chryftufowi,dle 
y dufzę twoię , idko ofiarę Żyiącą , 
świętą, Bogu milą; aby twe nabo - 
zeńitwo y vsluga cale duchowna 
byla: abyś nášládo wal Syna ludz- 
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kiego , ktory nie przyízedľ ná to. 
aby mu fľužono, ale aby infzym 
flużył : y. ktory vczynił (wym VCZ- 
niom y ifugom,bedąc Pánem y mi- 
ftrzem , co Pátryárchá czynił ofo- 
bom poftronnym. —-Náfz nieprzy- 
fačicl dawny wie dobrze J Że trud- 
DZA ieft záchowác wftrzemie- 
źliwość, á niżeli rofprafząć pienią- 
dze: że ľácniey pozbyć powierz- 
chownych rzeczy,ále nieporowná- 
nie trudnieyfza wytrzymać woyny 
wnętrzhe.  lesli ofiárulemy Chry- 
ftufowi Pánu náfze bogactwa po: 
fpoľu z dufzą: prziymie ie barzo 
chętnie. Ale ieśli ddiemy Bogu po- 
wierzchowne dobra,diablu zaś fer- 
ce, ktore wewnątrz ieft, podžiaľ 
nierowny czynimy; yrzecze nam 
Chryftus Pan iáko Kaimowi. (we~ 
dlug wykładu śiedmidźiesigt tľu- 
máczow.) Grzefzyćie ieśli wáfzá 
ofidra icft Ipráw iedliwa, á wáíz po- 
dźiaťł. ieft niefprawiedliwy. Za- 
cność pokolenia Pátriciufow z kto- 
regos powfłał, y pierwfzy itopień 


MIE- 
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miedzy Zakonnikámi y Puftelniká- 
mi, mie mái3 Ci być okkazyą wynio- 
fiofCi,lecz pokory: ponieważ wiefz 
že Syn Boży sítaľ fię fynem ludz- 
kim. Vpokarzay fię iáko chceíz, 
nigdy iednák nie vpokorzyfz fię ták 
iako Chryftus Pan. Chodź bofo id- 
ko rozumiefz , odžiey fię w fukni3 
czarną, pofpolituy z vbogimi, ná- 
wiedzay napodleyfze chaty ludz- 
kie: bądź okiem ślepych, ręką v- 
ľomnych , nogą chromych ; dźwi- 
gdy wodę , rąbąy drwa , dodaway 
ognia. A gdžie tu fa więzy , poli- 
czki, plwaniá, bicze? gdžie fzubie- 
nica? gdźieśmierć? A gdy vczy- 
nifz to wízytko co mowię, twolá 
Paulá y Euftochium będą mieć zá - 
wíze nadto, ieśli niew tym Ze v- 
czynki ich fą świątobliwize , przy- 
namnicy w tym, že ich płeć flabfza 
ieft nad twoię. 


Co zd fkutek był tego napomnić= 
nia, y co zá pożytek przynicjio 
u [it 
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w feren S. Pámachiujšá, opr/ute 
krotko Palladius cap: 122, temi 
Jlowy. 

Požegnawízy fię z Światem, pro- 
wádžiľ żywot świątobliwy; y roz- 
dźieliwfzy iednę część dobr (wych 
vbogim zá Żywota , oftatek odka- 
zał im teftámentem przy śmierci. 
Co było, láko świadczy S. Hiero- 
nym Prefat. tn lib, 1. in Ezech. okola 
Roku 417. gdy wžigto Rzym, ý 
zlupiono, 

>. 
7 7 + > , . 
O wdowdch, Ktore nie mdia dzieci s 
yo braku ktory potrzeba czynic mie” 
dzy wbogi mi, przekladaiac tych 
Ktorży [a milší Bogu. 


Przezacna iedna wdowa że Frán- 
cyey imieniem Hedibia , zrodzona 
z pokolenia Kráfomowcow y Wier- 
fzopifow fľawnych , będąc znáio- 
ma Hicronymowi S. przez fwoię 
wielką świątobliwość ; dayto on 

był 
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byľ wBeth ilecm,á ona we Fráncicy: 
posła Uá do niego vmyślnie poslań- 
ca, konfuliuigc go we dwunaftu 
Queftyśch. Z ktorych pierwíza 
byla. lakin n ipolobem może kto 


przjść do do/kondlości Chrześćidn- 


fkicy: y iáko ma Żyć wdowa, kto- 
ra nie madźieci? Náco ták Hic- 

ronym S. odpowiada. 
Poniewaž mľodžieniec iedenzá- 
da! Chryftufowi Pánu tęż queftyą 
iákoy ty, nic mogę odpowiedzieć 
ná nię nic infzego , tylko to co mu 
fam Chryltus odpowiedżiał: vkto. 
rego pożyczaiąc flow mowię. leslí 
chcefz być dofkonáľa , ieśli chceíz 
nosič twoy krzyž, isč zá Zbawićie- 
lem, naśladować Piotrá S. ktory 
mowi: Fánie , opuśćilifmy wizyt- 
ko, d posliímy za tobą. Idź, prze- 
day wízytko, day vbogim , ś.podź 
zá Chryitufem. Nie mowi;day po- 
winnym, dle vbogim, ábo ráczey 
Chryftufowi , ktory, karmi fig mie- 
dzy vbogimi, y będąc bogatym 
Czyni iş vbogim dla nas. s 
' JE bas 


Na 
Pilm 
rozun 
bogin 
pu do 
Wdźiw 
trzebą 
wiem 
ict, | 
polzát 
We ) 
nle od, 
ten, kt 
tych A 
nie, ) 
nábás 
tach ( 
Bogi Z 
niliwo 
cieli, 
bráčia 
Oycá | 
Wimy. 
towde 
abo in 
du: 4 


nciey; 
osla 
jnaftu 
rwizą 
że kto 
$Ctall* 
l. kto; 


k Hic: 


enzá- 
ieftyą 
dzieć 
o mu 
vkto: 
Jesli 
chcelZ 
WICIE: 
ktorý 
vizyt- 
, prze” 
podz 
ny por 
áczcy 
g mie: 


raty m 


r 
Na - 


S. HIERONYM. 397 

Nákoniec, napifano -w icdnym 
Pfalmie : Biogosiawiony ktory wy- 
rozumiewa nad potrzebuiącym y v- 
bogim. Trzeba ábowiem dowći- 
pu do wyrozumicnia , kto ieit pr 
wdźiwie vbogim,y nád ktorym po- 
trzeba. mięć politowánie. Abo- 
wiem prawdźiwie vbogi nie ten 
ieit; ktory będąc przykryty fuknig, 
polzarpaną , y notząc ná twarzy 
{wey y ná Cieleznaki politowánia, 
nie odcymuie fię wyftgpkom + dle 
ten, Ktory ieit z liczby tych, o kto- 
rych Apoftoł zachował iobie ítárá- 
nie, y naktorych PáweľS. y Bár- 
nábás zbierali iáľmužny w Koščio- 
łach Ghrzesčian náwroconych do 
Bogá z pogánitwá. Ktorzy wypeľ- 
nili wolą Oycá, y vsľucháli Zbáwi- 
Cield, ktory mowi: Matka moiá y 
bracia moi 14. , ktorzy pelnią wolą 
Oycá mego. Co iednák nie mo- 
wimy. dbyfmy mieli zábrániáč rá- 
towác vbogich Zydow y pogánow, 
abo infzego iżkiegokolwiek naro- 
du: dle aby przekładano Chrze- 

ŚCIĄ- 


a. 


o IALMVŽNIE 
šciány y wierne, nád niewierne s 
y ná znak rožnosči, ktora znávdu- 
ie fig miedzy Chrzesciánámi fámy- 
my, poniewaž iedni fą grzeízni, 
drudzy zás fpráwiedliwi y Świę- 
či. Dla tegoź Apoftoľ áppro - 
buigc milośierdźie , Ktore ieft po- 
vízechne , czyni ie fzczegulnym , 
mowiąc: ofobliy sieproediwko do 
nowym wiernym. Domowy záš 
wierny ieft ten , ktory ieft zľaczo- 
ny ztobą przez iednę Religią, y 
ktorego grzechy y. wyftępki nie- 
oddžieláig od brátetitwá ducho- 
wnego, ktore mafz z nim przez 
Duc há Świętego. 
Tenże S. Očiec pilzą 
ad Fariam. do wdowy Reniy, 
corki Letá Confulá , Pátricyulfá fá- 
miliey Kámillow,kte ora byľá Chrze- 
ŚCIA! ikg, wnuczką Anifá Probufá 
Confulá naśl: áchetnieyíze50 > na- 
flawnieyfżego z Rzymian. Opifu- 
ie iey reguly do pobytuChrzescián: 
fkiego w ftanie wdowim, y do fpo- 
rządzenia dobr fwoich, iáko przy» 
na- 
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należało wdowieiedney po pobožney 
y miľošierney , ktora nie ma po- 
tomftwá, i 

Komu zoftawifz , mowi doniey 
ten S. tak wiele b oga ctw? Ilszv- 
sowi Chryftu:o owi, ktory nie v- 
micra, y nie može vmtzeć. Kogo 
zoftawiłz po fobie dźiedźicem ? te- 
gož fimego , ktorego maíz zá fwe- 
go Pana; y nauczycieli. . Očie- 
twoy będzie fig oto podobno frác 
fował? śle Chtyftus vCiefzy fig z te- 
go; familia twoid vtrapiona bę- 
dźie? ale Aniolowie vwelelg fię pe 
wnie, Niech oćiec twoy czyni co 
chce zdobrami {wymi > ty nie na- 
ležyíž temu ktory ćię vrodžiť , śle 
temu ktory ćię odrodził, y Ktory 
Cię odkupił kofztem nicofzácowá- 
nym krwič fwoicy, 

Na pomina ią potym, ál DY czyt: 
pifmo S. y kśięgi prawo wicrny< 
y Katholickich Oycow SS. y śt 
przeniosła chęć fwoię ; ktor: 3 mi: H 
ľá do ičdwa abiow > dydmentow ? 
y perel; w chęć náuki świ; ETEY « 
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A że byľá we Francyey , przydaić 
te fľowá. 

Mafz S. Exuperiufzá Bifkupá 
Tholoilinfkiego , wieku podelzľe- 
go, wiary doświadczoncy mežá, 
ktory może Cię diíponow ać częfty- 
mi4 zbiwiennymi naukami. Ob- 
racay fáľízy [we bogactwa ná to, á- 
byś fobie ziednáľá przyiačioľ, kto- 
rzyby Cię przyięli do páľacow wie- 
czhych. Rofpraízay dobrá twe 
tym, ktorzy nie zażywaią bázán- 
tow „ ale chleba trochę czarnego 5 
ktory ogaria tylko glad „ a nic- 
wznieca | ognia zbytkow y rofpufty. 
Sprawuy fię pilnie y fozumnie w 
jáľmužnách. Daway wfzytkim , 
ktorzy będą żebrać , ale ofobliwić 
domowym wiernym : przyodžie- 
way nagich, karm gľodnych , ná“ 
wiedzay chorý ch. llerázy daiefz 
vbogiemu, A s 
má Chryiłufi Páná, Pomniná o- 
h Aika: Sareptan( fka, ktora wię- 
cey fobie waży ła pośilenie Eliaízá 
P roroka; aniżeli żywot wlalny y 
po- 
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pożywienie džiatek (woich : ktora 


wolała podác fig w niebeśpieczen- 
ftwo śmierdi z fyńem fwoim, áni- 
Zeli áby.rátowáč nie miáťá czło- 
wieka tak świątobliwego: ktora 
hśoftatek woláľá ítráčié: żywot, á 
hiżeli milośćy ialmużnę opuścić: 
XI 


Táko potrzebá poczytac Chr A 
miedz Zy a latka wla/ný? 
y że co nám zbywa nä- 
| leży cubogim. 


A iesliwdowá ktora ma džieči y 
a zwľafícza.iesli ieft fław ncy fá- 
milicy, niechay nie zoftáwuie dźie- 
ćifwe w potrzebie, ále niechay ko- 
cha fie w nich zárownie y fprawie- 
dliwie: takiednak aby Pomniáľá 
wprzod ná dufzę fwoię, y aby i4 
maigc zá iedno z fwych džieči > 
džieliľá dobra (we. mie dzy nią, 4 
dźiatkami, á wfzytkiego džiátkom 
niezoftáwiľá, áicy nič. Abo rá-- 


čztý 


402 O ŤALMYŽNIE 

czey mowiąc wedlug ftylu Ewáň: 
gelicy : trzeba dbyś vezyniľá Chry- 
ftuią Pana wfpołdźiedźicem w fuk- 
ceflicy z džiatkámi twymi. Od- 
powicíz mi, Ze toieft trudna , Że to 
ieft Ciężka, Że to ieft przećiwko 
naturze. A ia tobie zarzucam 
Chryftufá-, ktory odpowiada: że 
ten ktory może zrozumieć tę, po- 
radę, niechay i3 zrozumi. 

Co záš dotego, ce Pan mowi: 
aby ten ktory ma dwie fuknie, dat 
drugg niemáilacemu. Ponieważ (3 
Zimná takie, iiko mrozy Tatdrfkie, 
y śniegi gor Alpes, ktore niepodo- 
bna wytrwać nie tylko we dwu 4- 
bo we trzech fukniách, dle w kożu- 
chách y futrách. Przez icdnę fu- 
knię rozumieć potrzeba, wfzytko, 
bez czego {ię obeyść trudno do ná- 
krycia nagości ciáľá, y porátowá- 
nia (ľábosci ludzkiey : iáko wfzyt- 
ko co ieit potrzebnego do poży = 
wienia ninieyfzego, ma być ná- 
zwane żywnością iednego. dnia. 
Dla tegoż Ewangelia przykazuie 
nam, 
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nam, abyimy fig nić turbowáli, śni 
trofkáli o iutrzeyfzy dźień , to ieft, 
o przyízľy czás. Y Apoftoľ mowi. 
Kontentuymy fię pożywieniem y 
odźieniem.  Ieśli tedy maíz wię- 
ccy aniżeli potrzebuicíz do požy- 
wienia y odźięnia, day vbogim : 
á wiedz Zá pewne$ że do tego ic- 
fteś obligowány iáko do dľugu 
włafnego. 

XII. 
Ailosierne rucjynki S, Fábioli, p) 
o fipitalu ktory zbudowátá. 


Nie máfz rzeczy ták powabney 


| do czynienia dobrych vczýnkow, 


iako przykłady przedźiwne, kto- 


| re Hieronym Swięty opifuie , Pań 


przezacnicyfzych y známicnitízych 
Rzymfkich . Miedzy ktorymi to 


| pifze o Fábioli Kśiężnie z pokole- 


nia Fabiufzow. 
Ze będąc przyięta do Kommu- 


| niey wiernych, ná widoku kośćio. 
| IA wizytkiego „po wykonaney po- 
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kučie ; dla fczeščia obecnego nie: 
przepomniáľá vtrapienia przefzie- 
g0, y fprobowawfzy raz nawáľno- 
śći morfkiey „nie chćidld podawać 
diç w niebefpieczeńftwo drugi raz 
nowego Zcglowánia. Ale prze- 
dawfzy wfzytkę oyczyznę , ktora 
byla wielka y rowna iey vrodze- 
niu; obrocila wfżytkie pieniądze 
ná porátowánie vbogich w potrze- 
bach : y pierwfzą byla , ktora zbu- 
dowaľá Szpital na zgromadzenie 
chorych opulczonych y porátowa- 
nie mizernych ftrapionych, y przy- 
Čisnionych nędzą. 

Ale nie mnicyfze idłmużny czy- 
niľá ofobom duchownym, Puftel- 
nikom, y pannom. Ktory Kla- 
fztor nie rátowáľá fwemi dobró- 
dżicyftwy $ Ktorzy vbodzy, nádzy, 
ábo przywiązani doľožek przez v- 
ftawiczne choroby, nie byli przyo- 
džiáni y okryći fzczodrobliwościg. 
Fabioli ? Iakiey potrzeby nie chwy- 
ciľá fię darfkośćią nieftychaną.chę- 
€ią , ktorą miáľá czynić wfzytkim 
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dobrze: ktora byľá taka, Że Rzym 
zdał fię być maly ná ogárnienie 
fkutkow miłośiardźzia iey ? Obież» 
džáťá wfzytkie wyfpy,y morze To- 
fkanfkie. Zwizýtowáľá wfzytkę 
Prowincyą W olfkią , y okázowáľá 
fkutki fczodrobliwośći fwoiey kla- 
fztorom pobudowśriym nád rzceká- 
mi odlegleyfzymi, ktore náwiedzá- 
Ia fámá, abo pofyľáľá do nich ofo- 
by święte y wierne. 


XII. 
O teyże S. Fabiolt, y S.Pánimá: 
chiufu. Y o milóšierdziu ich 
przeciwko pofironnyms 
y obcym, 

Mowiľá tá Swięta, powiáda 
pomieniony Doktor, Že to icít ic- 
dná niewierność, rofprafzać dobrá 
fwe zzbyteczną vwagą: y pragnę- 
Ia nie tylko aby powierzyła częśći 
dobr fwoich cudzym rękom, ktore» 
by ią obročiľy ná idlmużny > Ale 
aby rozdawfzy wfzytko,á niemdiąc 
Cc 2 wię- 
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Wigcey nic, brala fámá iáľmužné 
Wwimię Iezvsa Chtyftufa. 

Lecz niepodobna wychwalić bia. 
lcyglowy tak przezacney , ieśli o- 
raz nieprzypomnię fobie Pámmá- 
chiufza mego przyjaciela ferdecz- 
nego , ktory zoftawfzy džiedžicem 
wizyftkich dobr żony fwey, dá- 
rowal ie.vbogim.  Sprzeczał fię 
świątobliwie z Fabiolą fwoią., kto 
wprzod rozbiie namioty w porcie 
Rzymfkim „ná przyięćie poftron- 
nych, wedlug przykładu Abráhá- 
má Pátryárchy ; y (wśrzyli figę wzá- 
iem, kto kogo przewyćięży w iáľ- 
mużnie. Ale każdy z nich zwy- 
Cigžyľ, y zwyćiężony był w tey 
mierze. Mupili mieyfce ná prziy- 
mowánie przychodniow*y podro- 
źnych, á nátychmiaft przylzło ich 
niezliczona liczba.  Miłośierdźie 
abowiem ma czuwác, aby nie bylo 
vtrapienia w lákubie , dni boleśći 
w Izraelu,idko pifmo święte mowi: 
Wízytká Žiemiá wiedžiáľá, żefun- 
dowano fzpital w porcie Rzym- 
kim; 
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fkim, Aigypczykowie y Parthowie 
dowiedžieli fię ná wiofnę, 4 An- 
glia lecie. 

Zprobowano przy śmierci tey 
biaľeygľowy przedźiwney, że pra- 
wdá ieft , co mowi Paweł S. Ze 
w izytkie rzeczy obracaią fię w do- 
bre tym, ktorzy kocháia y boia fię 
Boga. Wiedžiáľá abowiem du- 
chem prorockim co miáľo przyść 
ná niç, pifząc do wielu Puftelni - 
kow, áby i3 náwiedžili, y vwolnili 
od Ciężaru, ktory iey był barzo 
przykry > chcąc obročič, co icy 
zbywáľo pieniędzy, do nabycia 
przyiacioľ, ktorzyby ią przyieli do 
przybytkow wiecznych. Przyfzli, 
y zoftaliiey przyiačioľmi. Zátym 
przyfzedfzy do takiego ftanu iákie- 
g9 prágneľá, v(nęta fnem (práwie- 
dliwych, y vwolniwfzy fię od bo- 
gactw žiemfkich, ktore iey były 
zawád3 , przebiľá fig prędkoletnie 
do niebá, 


O Swię- 


Q Swietey Pauli, ktora pożycjatą 
ná danie iálmujny, 


Tá Mátroná (mowi o nicy po- 
mieniony Doktor S. w lisčie 26. 
do Pámmáchiuízá źięcią iey ) roz- 
dźieliwizy dobrá fwe miedzy po- 
tomítwo, nauczyła ich przez wz- 
gardę bogactw, w czym fię mieli 
kochać. 

A w liśćie 27. do Swigtey Eufto- 
chium corkiicy, ták piíze. Gdy 
potykala vbogich , czyniła im do- 
brze; gdy zás potykáľá bogátych , 
nápomináľá áby vbogich ratowali. 
Miedzy wfzytkimi cnotámi fám3 
tylko fczodrobliwośćią wykraczá- 
PA z granic pofpolitych. Pożyczą- 
Ia pieniędzy , odmicniáľá kredyto- 
row, aby mogľá tym fpofobem 
nie odmawiáč żadnemu idlmużny. 
Tu ipowieddć fig mufzę grzechu, 


-y wyznać Ciężki błąd moy; Że wi- 


dząc czyniącą ták wiele hoynych 
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iáľmužn , ftrofowaľem ią y. nápo- 
minaľ,obawiáiac fię, žeby nic. przy- 


fzľá do takiego vboftwá , aby nie- 


mogla wigcey czynić vczynkow 
miľosiernych „ ktore z tak wielką 
chęćią czyniła. Ná co mi odpo- 
wiedáľá krotkimi ffowy. Ze Bog 
mi świadkiem ieft, iż nie czynię nic 
tylko dla miłośći iego: Że prignę 
vmrzeć żebrząc ialmużny , ( nie- 
zoitáwiwízy tálárá biednego.corce 
íwcy) y być pogrzebioną w prze- 
sčicrádle cudzym. Nákoniec przy- 
dawáľá te fľowá wieczney pámi3- 
tki godne: Ieśliia prziydę do vbo- 
ftwa, znaydę wieľu tákich, ktorzy 
mi dadzą idlmużnę : ále ten vbogi 
vmierą od głodu ieśli mu nie dam, 
co mu ľácno mogę dać požyczá- 
iąc, á ktoż Bogu da rachunek zá 
niego? ; 

Y ták pragnąłem, dby z więkfzą 
vwagą y oftrożnością fzáfowáľá 
dobrá fwoie , á oná będąc zniewo- 
lona wiśrą gorącą , ziednaczáľá fię 
cále z Zbáwičielem fwoim: chčiáľá 

być 


>: 


410 - OlALMVŽNIE 
być vbogą , á być duchem y rzeczą 
fám4, aby nášládowáľá Iezvsa 
Chryftulá vbogiego, y áby mu od- 
dala co od niego wžieľá , przywo- 
dząc fig o vboitwo oftatnie dla mi- 
łości iego. Y doftapiľá nakoniec 
czego pragnęła „ zoftawiwfzy cor- 
kę obciążoną wielkimi długami, 
ktorych do tych czas nie popľáči- 
Ia, ale (podźiewa fię popľáčič kie- 
dyżkolwiek ; vfálac w tey mierze 
nie fpofobom ludzkim, dle Bofkim, 
ktore miłośierdźie Bože może iey 
naitręczyć. 

XV. 
O wielkiey dilkrecyey teyże Swie- 
tey wcjynienin ialmujny. 

Wiele Pań, mowi tenże Swięty, 
máig zwyczay dawać podárunki 
niektorym ofobom fzczegulńym , 
ktore ich imię wfzędźie ogľaľzáigs 


. ale nie czynią Żadney ľáíki drugim, 


m irnie trawiąc dochody ná pier- 
wfzych. Ale Paulá daleko odda- 
lo- 
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lona byla od tego przymiotu, roz- 
dźieldiąc iáľmužny według potrze- 
by tych, ktorym dobrze czyniľá, y 
prowiduiac tylko ich potrzebie bez 
zbytku żadnego, ktory mogłby im 
być fzkodliwy. Zaden vbogi nie- 
odízedľ od niey z rękami proznys 
mi; á nie fpriwowadło to wiel- 
kość iey bogactw, ale roftropność 
w rozdawániu iáľmužn, ktora do- 
dawala icy fpofobu czynić dobrze 
wizytkim. Nie obracaľá pienię - 
dzy ná kamienie, ktore miną z 
tym światem ; ale nákámienie žy- 
igce, y chodzące po žiemmi: z kto. 
rych, iáko S. Ian mowi w obid- 
wieniu fwoim , miáfto wielkiego 
Krolá zmurowáne bedžie ; y ktore 
(według Swiádectwá pilmá świę. 
tego ) obroca fig dniá iednego w 
kroleftwie niebiefkim , w Száphi- 
ty, Kárbunkuľy , Iafpife, y iníze 
kamienie drogie. 


Le 
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XVI. 

Ze salmużna ma być zľadona 
Z mfymi cnotami Chrzę- 
ścian/kimi, 

Ale wfżytkie vczynki miło - 
Śierne, mowi ten Święty, mogą 


icy być pofpolite z wielą infzych 


olob, ktore ie tikże czynią „idko 
ona: ále czárt wic, że doftoyność 
cnoty nie znávduic fig záwíže gdžie 
fig cnotá zndyduie. Znamy wie- 
lu, ktorzy ddia iáľmužne z dobr 
fwoich, śle nie czynia ialmużny z 
Ciálá (wego, toieft, z wych chu- 
či y rofpufty : otworzyli vbogim 
rękę fzczodrobliwą , dle fa ZWy- 
ciężeni rofkofzą ćięlefną ; y sftali 
fig podobnymi owym grobem, o 
ktorych mowi Ewángelia, pobie- 
łone y pozorne máigcym wierz- 


chy, ktorych środek ieft pełen ro- * 


bakow yfmrodu. Ale Paulá byla 
wolną od tey zmázy. 

Erzcz co ten S. nas VcZy , iáko 
yS. 
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y S. Grzegorz Názyánzeníki wielki 
miftrz diícipuľá wielkiego , pifząc 
do śloftry {wey Gorgonicy-, iáko- 
fmy wyžey widžieli. Ze iáľmuž- 
ná ma być zľaczona z infzymi cno- 
tami Chrześćianfkimi ; ábo przy- 
namnicy ma być pomocą do náby- 
Cia ich, á nie zasłoną pokrywáigca 
wyftępki, y proftą. farbą miłości , 
powierzchowną tylko, y pokázuig- 
<3 ożywione duchem Chrzesčián- 
fkim dufze, niemáigce prawdźiwey 
milośći przęćiwko Bogu, áni prze- 
ćiwko bliźniemu, nawet przečiw- 
ko fimym fobie , dla włafnego zbá- 
wienia , będące nietylko vmárľe A 
ále y pogrzebione w naľogách 


| grzechow» 


XVII. 


| Dwie flowa pamieci godne. S. Fli» 


| 
| 
| 
| 


lárioná , ktore wjpomina Hiero- 
nym $, m vit. S Hil, c. 6. 


Puftelnicy , mowi ten Swięty , 
ktorzy micízkáli z Hilárionem S, 
przy; 
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przywiedli do niego z Facidiey , 


ziemi naležaccy do Rhinokuráry. 


miafta ZEpyptfkiego,niewiśftę nie- 
widzącą od dziesiąći lat. Ktora po- 
wiedžiálá: Ze. wfzytkie dobrá fwe 
wydała ná leki, áby mogľá być v- 
wolnioną od {wey čiežkicy choro- 
by. Na co Swięty odpowiedźiał, 
Gdybyś to byłą dáľá vbogim I z- 
zvsa Chryftulá, ktory ieft praw- 
džiwym lekarzem, pewnieby Gię 
byľ vzdrowit + 
- Orion opętany od czártá, beda 
vwolniony od tego Swiętego,ofid» 
rowaľ mu wiele podárunkow, pro- 
fząc.go, aby ie przyiął , A rozdał 
vbogim. Odpowiedžiaľ mu Swię- 
ty. Možeíz ty to fnádnicy vczy- 
ničá niżeli ia: ponieważ chodžiíz 
do miaft , y znafz potrzebuiących. 
Ale ia, opuśćiwizy wfzytko com 
mial, iáko mogę brać dobrá cu - 
dze ?, Teft wiele takich, ktorzy zá- 
Żywaią imienia vbogich dla pre - 
textu ľákomítwá. Prawdžiwe mi- 
łośierdźie nie ma przylády, p 
en 
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den nie rofprafza lepiey dobrá (we 
vbogsgim, 14ko ten który nic niezá- 
chowuie dla fiebie. 


Rozpžiat XXXIII. 
Hiftorya pamięći 
godna. 


Fiiftorya , ktora sfalafie zá cafa 
Synezyu[a Bilkupá Prolomáidy > 
ktory pl w piatym wieku ; Napis 
Jana przez, sednego fiárodáwnego 

f "> 7 

autborá K óśczelkego , Jand 

| Mo/chá 72.195. 

| CZ Hiftoryą iednę cudow- 
j ng. > względem pożytku y za- 
| cnośći idlmużny; w Żywoótach Oy- 
| cow S$. złożonych od pomienione: 
go Hiftoriká Kościelne? y puftelni- 
| ką flawnego : ktory będąc w Rzy- 
| mic pifal dźieje Oycow SS. fwe- 
[30 czafu; V rzeczy godnieyfze y 
| przykľádnicyíze, wźiętez relácycy 
olob 


5 


| 
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olob pobożnych y wiary godnych. | 


Księga tego hiftoryka była w ták 
wielkiey powadze v ftarożytno - 
śći, że drugie Concilium Nicenfkie 
względem obrazow , to ieft, sio- 
dme Concilium powfzechne, ktote 
bylo roku 787. cytowáľo ná pod- 
parcie wiáry S, Kátholickicy iednę 
hiftoryą, przez tegoż áuthorá opi- 
fina. Tegoż Ian Diákon in vi. 
Greg. lib. x. c. 45. Jan Dám. lib. r. cirea 
finem, Photius Pátriárchá Cárogro- 
dzki w fwey bibliotece cod. 199. "p 
Nicephorus b. 8. c. 41. wychwalá- 
ią powieśći y przykľády ktore opi- 
fuie, trzymdiąc ie zá wierne y pra- 
wdziwe. A Kardynał Bźroniufz 
am: 411.m. 61. ofądźił hiftoryą ġo- 
dną fwých džiciow Kościelnych: 
iáko pewną y authentyczną , tę, 


"ktora mniemam zá flufzną ná tým 
„mieyfcu przypomnieć, iáko (ľawna 


y cudowną, y iednę z bogátízych 
kleynotow trádicycy Kościelney-, 


“do tey máterycy należytą. 
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Gdyfmy byli , mowi pomienio- 
ny author, w Alexandricy, Leons 
z Apamiey człowiek nabożny, y 
wiaty godny , przyfzedł z kraińy 
pięći miaft nazwanych Pentapolis; 
micízkať abowiem wiele lat w Cy- 
renic ábo Ptólomaidźie, gdźie przj- 
fzedł zá czafu S. Eulogiufza Patri. 
árchy Alexandriy (kiego, będąc ná- 
znáczony ód Boga ná Bifkupftwo 
Ptolomaidy, ktorego potym doftą- 
pił. Ten tedy rozmawiaigc zná- 
mi dniá iednego przyidznie,tonam 
oznávmiť co powiem. 

Byť zá cząfu błogosławionego 
Thcophila Patriarchy Alexándriy- 
fkicgo Bifkup ieden żCyreny ábo 


| Prolomáidy , imieniem Synefius : 
ktory byľ Philofophem. [ Tento 


ieft, ktory napifal ták wiele liftow, 
4 miedzy infzymi piękni difkurs o 
kroleftwie, ktory perorował będąc 
ielcze świeckim,przed młodym Ce- 
fárzem Arkddiufżem fynem Theo- 
dozyulzá Cefárzá ; odddiąc muko- 
tonę złotą, ktora miáfto Ptolo - 
ma 


| sp 
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máidá posłali mu w podarunku : 
Ktorego potym vczyniono Bifku- 
pem tegoż miáftá. ] 

Ten tedy Synefius ználazízy w 
Cyrenie Philofophá iednego imie- 
niem Ewágriufzá , ktory byť nie- 
gdy iego towarzyfzem w naukach 
y przyiačielem iego podufáľym. 
Y dayto byľ Religicy Poganfkiey, 
y wielce przywigzány do Báľwo- 
chwálitwá. Starał fie wízelákim 
ipofobem , áby go vczynił Chrze- 
śćianinem, z wielkiego áffcktu,kto- 
ry mial przećiwko niemu, chcąc go 
domiesčič tak wielkiego fczęśćia . 
Ale Philofoph nie mogł cierpieć 
nauki Bifkupá Świętego „dni fmá- 
kowść wiáry Chrzesčiánfkiey. Co 
iednak nie odtracáľo od pracy te- 
go S$ Práľatá, abowiem wielkość 
milośći przećiwko przyiačielowi 
nie doposčiľá mu mniemść, że dá- 
remne y bez pożytku żadnego 
miáľy być ták wiele náuk iego, 
ktore mu czynił ; ták wiele inftru- 
kciy, ktore dawal; y ták wiele 
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Gdy 
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` HISTORYA. 418 - 

fáciy, ktore állegowaľ: períwádu- 
iąc mu, áby vwicrzyľ w IEZVSĀ 
Chryftulá , y przyisľ Sákrámentá 
Swięte, to icit Chrzeft, y inízé. 

Gdy tedy trwał w tym zawfze + 
aby mu infpirował chęć do Reli- 
gicy Chrzesćiáníkiey : Philofoph 
rzecze iednego dnia. Mufzę wy- 
znać Bifkupie; Że miedzy ártykuľá- 
mi, ktore mi fię nie podobaią w 
wierze Chrzeščiáník icy, ieft ten; 
że swiat konie cw weźmie 3 y że pó 
fkonczeniu świata wizyfcy ludžie, 
ktorzy fię vredžili po ftworzeniu 
świata; powítána w ciáľách wľa> 
(nych, że Ciała ich będą niefkáži- 
telne, y nieśmiertelne z Że będą Ży* 
li ták ná wieki, y wezmą zapłatę 
zasług , ktore ni naten czas 
gdy byli okryći tym ciáľem śmier- 
telnym. To także Chrzesčiánie + 
co mi fię niepodoba, vczą : žen ten 
ktory dá Lie 1áfmužne vbogiemu, po- 
Życza Bogu dla zyfku;-y Że teù 
ktory rofprafza dobrá fwe ná po: 
trzebuiących y vtrapionych, zbiera 


y gra: 


420 OIAZMVŻNIE 
y gromádži fkárby w niebie , y że 
weźmie od Chryfítufá Páná ná oitá- 
tnim zmartwychwtftániu ftokrotną 
nagrodę, y Żywot wieczny. Wy- 
znawam, Ze te wfzytkie rzeczy zdá- 
dzą mi fig być nášmiewifkicm , o- 
fzukaniem, y bayką.- Ná co Bi- 
fkup Sincíius odpowiedział : że 
w fzytkie punkta wiáry Chrzeščiáns 
fkiey (3 prawdziwe, y nie zámyká- 
ią w fobie nic faľízu , áni przećiw- 
nego prawdźie. Czego dowedžiľ, 
y períwádowaľ mu rozmáitemi rá- 
cyami, ktore mu przytaczał. 
Nakoniec, po długim czášie 
przywiodízy go do tego, áby zo- 
ftal Chrześćidninem, ochrzcił go, 
pofpolu z dźiećmi y domowniká- 
mi. Ewágrius prędko potym dał 
Swiętemu Syncziufzowi fto czer- 
wonych złotych, aby ie obročiť ná 
poratowanie vbogich, mowiąc: 
Weź te pieniądze, y rozday vbo- 


gim, á day mi recognicy4 twoig . 


ręką wlalną pifáng , obowięzuiąc 
fię, že Chryftus Pan ná drugím 
Swie- 
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HISTORY A. Ą2t 
świećie zápľáci mi tę idlmużźnę. 
Bifkup odebrawfży pieniądze, dal 
mu natychmiaft recognicyg , kto- 
rey żądał. j 
Philofoph pożywfzy kilká lat 
po Chrzčie świętym, zachorzał ná- 
oftatek smiertelnie. A będąc bli- 
fko śmierći , przykazał fynom fwo- 
im, abys mu wložyli onę recogni- 
cyą pośmierci iego w ręce, y po- 
grzebli goznią. Co gdy oni wy- 
konáli. Po trzech dniách iáko byť 
pogrzebiony pokazał fig Bifkupo- 
wi Syncziuízowi we śnie, y rzecze 
do niego: Idź do grobu mego, á 
weź fwoię recognicyąg, abowiem 
juž mi {ię dofyć sítáľo. Zápľáco- 
no mi, otrzymalem wfzytko com 
mial byľ odebrać. A żebyś był te- 
go pewnieyízy , napifałem kwit 
moią wľafna ręką, pod twoią re- 
cognicy4.  Bifkup ; niewiedząc, 
1esli włożono onę recognicyg po- 
{poľu znim w trunnę, iáko fię ro- 
zednialo „kazał przywóoľác do fie- 
bic fynow iego, y pytal ich: co 
i 2 wle- 


422 OŤAĽMYŽNIE 
włożyli w trunnę oycá fwego; ž | Jak 
MIE oni ,mniemdiąc źe o pieniadzách 
l mowil , odpowiedźieli mu, že nic g 

nie włożyli , tylko prześcieradło 2 AH 

| Zwýczáýne. Ale gdy ich Bifkup | šál, we 
ipytał , ieśli nie wľožyli znim iż. | veka tiu 
kicy kárty ? przypomnieli fobie o- 

nę TECOZNICYJ, mowigc : że oćiet RSA 

dal nam idkęś kartę vmicráigc, y wer ej 

y prźykazał, ábyfmy ig po śmierći | ktorem 

Ú włożyli mu w ręce, nikomu nienie 
(AK powládátac. Dopiero Biíkúp ob- 

| láwiľ im fen „ktory miał oney nò- o 
Cy ;y wžiawfzy z (obą fynowzmár- |" naj 

| lego,duchowienftwo;y niektorych | Gik 
Ji przednicyfzych z miefczan, pôlžedť | 3l dp 
do grobu Philofopht: który otwo- | Wielkie 
W rzywfży, znaleźli zmarlego trzyma» | $U prze 


powi S) 


tomány 


per 


ni 
Chry WZ 


| iącego w ręku recognicyą pifáňa Leon 
włainą ręką Bilkupá S. 4 przy tym opowie. 

kilka wierfzów , ręka Philofópha Técogni 

zmárľego pod recoghicyą przypi- Były ox 

fánych. Ktore to w fobie zamy- | posmi 

kaly. fchowá 
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HISTORYA. 423. 

ła Ewdgrius Pbulozopb, Byku- 
powi Syaezyufowi z zdrowia dobre- 
go życja. Odebralem: co mi nale- 
dlo, wedlug tey recognicycy p pi/Aney 
reka tmoia. lefiem cále e cokonten- 
towány , J nie MAM żadney k kontro; 
wer fiey ztoba wzgledem pieniedzy, 
ktorem ci byl dal, y ktorem dal 
przez rece twole JEZVISOVI 
Chrysis owi Bogu y Zbawiciela: 

wi nájšemu. 

Ci ktorzy byli obecni, nie mo- 
gli figę wydźiwowść cudowi ták 


‘wielkiemu, y dźięki oddawali Bo- 


gu przez hymny y śpiewania. 
Leonius „ktory nam tę hiftoryg 
opowicdaľ , vpewniaľ nas, že tá 
recognicya , pôd ktorą podpifane 
były owe wierfze ręką Philofophá 
po śmierći, do tych czas iet w. 
fchowániu w Zákrýftycy Košsčioľá 
Cyreníkiego : y ilerázy nowy Zá- 
kryftyan obcymuic vrząd, gdy mu 
„BA. gain 


424, O IALMYŽNIE 
daią naczynia y áppáraty Kosčiel. 
ne , przy nich tę kartę confignuig 5 
Hp áby ią pilnie chował „oddáiac z rę: 
li ku do ręku fwoim naftępnikom, 


| RozpźraŁ XXXIV. 


Przezacny Anicius Pro- 
bus, y $więta Probá Fźltonia 
| s. 4 * A 
iy šonálego, 
ig 
Pobojnosd YJ milosierdzie tego 
| s > ) sj * - R 
i Pana , J wkytkiey tego 
(i J Amutiey, 
)Rudencius Poetś Chrześćianfki, 
pilząc przećiwko Symmáchowi 
balwochwślcy, y wymienidiąc 
przednieyfzych Senatorow Rzym- 
fkich , ktorzy wprzod chwyćili fię 
wiáry S. Chrześćianfkiey ; pier - 
wizego kľádžie Anicyufzś, y iego 
familig , ktorych názywa Probufá- 
mi, y Anniádámi, w wierfzach , 
w kto- 


1 

w ktor 
natu R 
Wid 
aduer 5) 
COW, te 
Zgtomią 
nitych | 
y zawi 
Że noz 
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bufi, b 
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ANICIVSPROB: 425 
w ktorych opifuie náwrocenic Se- 
natu Rzymíkiego. 

VÝidžiíz, mowi Prudencius /%. r. 
aduer: Symmach. tych poważnych Oy- 
cow, te idafne pochodnie świata, to 
zgromadzenie zacnych y znamie- 
nitych Catonow „láko wefelą fig, 
y zá wielce fcześliwych poczytdią, 
że nofząfzatę bialą Chrztu święte”, 
y że porzučili obrzędy ofiar (wych 
Poganfkich. Dom Ewándrow 
mało co zoftáwiľ {wych w Kápito- 
lium. y vda! fię práwie wízytek do 
Kościołow Chrzesčiáníkich, ydo 
zdroiow Apolftolfkich. Familia A- 
niciufzow, y przezacny narod Pro- 
bulá, byľ pierwfzy , ktory w ofobie 
Aniciuízá principaľá tych dwoch 
znamienitych domow,okazał świa 
tu flawę Rzymfką , y dal okkázya 
temu Miáftu Stolicžnemu świata, 
cheľpič fię Z pierwiaftek náwro- 
cenia Senatu, y Senatorow ták 
wielu. 

Ale naflawnieyfzy ze wfzytkich 
tego domu byl Anicius Petronius 
Pro- 


426 OTAZMVŻNIE 

Probus, ktory po rozdzieleniu, kto. 
rc Wielki Konftantyn vczynił , Ce- 
fáritváRzymfkiego ná cztery wiel- 
kie Prefektury Pretorfkie, bo czte- 
ry przednicyíze Pänftwá ( zkąd 
byli nazwani Przeľožónymi Pre- 


torfkimi, to ieft, wielkimi fuperin-. 


tcndentámi pałacu Cefárfkiego, á- 
bo ráczey Cefárftwá fimego,) był 
obrany od Cefárzá Wálentinianá 
w roku 369. wielkim Superinten- 
dentem ábo Rządcą Włoch, Sycy- 
liey , wyfp pobližízych , y Affryki, 
Ten to byľ, ktory. ńdminiftrował 
Xieltwo Medyolánfkie., Panftwo 
Genuenfkie , y część Lombárdicy. 
Święty Ambrožy,tákže fyn Ambro- 
żego wielkiego Gubernatorá Fráns 
cyey , był także Rządcą pod Cefń- 
rzem Arkádiuízem ; á był ták zd- 
woľány nie tylko we wfzytkim Ce- 
farftwie Rzymfkim, śle y w Kro- 
teítwách poitronńych , že dwáy 
znáczni y możni Książęta Pericy 
przyiecháli do Wľoch, áby obaczy- 
li, iako dwoie džiwawifká swiátá: 
GN, w Me- 


wMed 
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go mie 
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ANrcivs PROB: 427. 

w Mediolanie, wielkiego Ambro- 
żego Swiętego.znamienitego mie- 
dzy Bifkupami Kátholickimi : 4 w 
Rzymie Aniciuízá Probá , ffawne- 
go miedzy Książęty y Senatorami 
Rzymíkimi + 

Ten Probus (mowi Cľand. carm. 
de Confnlatm Olybry © Probi ) Wyniosť fię 
nád zacność y pompę fwcy kondi- 
cycy , y fortuny, przez wyfokość 
fwych cnote Serce iego nie nády- 
malo fię, áni wynošiľo z wielkiego 
wywyżfzenia fortuny : śle dayto 
byl zewfząd okryty wielmożnośćią 
y pompą, vmiaľ zachować cáľa 
y nienarufzoną doftoyność duchá 
miedzy roíkofzámi y rofpuftą świá- 
tá. Nie krył bogactw fwych "po 
gruntach čiemnych , iáko drudžy 
czynią. Nie potępiał owe bryły 
złotą y frebra na wieczne ćiemno- 
Śći; ale iiko niebo ochľadza žie- 
mię dźdżem, ták ón miał zwyczay 
ochładzać. fuchość niepłodną , y 
potrzebuiącą niezliczonego gmi- 
nu ludźi, przez influencye. fwych 

iát- 


428 OfALMYŻNIE 
ialmuźn.  Wylewaľ bez przeftdn. 
ku dobroczynność y ialmużny w 
domu fwoim , ktory napełnia! fię 
ludem. Zkąd wychodźili vkonten- 
towáni y opźtrzeni wizyfcy , kto- 
zzy tám wcízli śćiśnieni Vtrapie - 
niem ynędzą. Reká iego więcey 
wylewaľá zľotá ná ręce vbogich , 
á niżeli rzeki Hifzpánfkie wylewá- 
ią wody ná pia(ki y brzegi, 
Virtutibus ile 
Fortunam domuit.: nunquamá le- 
uantibus alte 
lntumuit redns : fedmens circum. 


flua lnxu 

Nonerat mtaćlum astio fernare 
ULgorea, 

Hic mon diuitias nigrantibus abf- 
tulit antris, 

Nec tencbrús damnawit opes: fed 
largior imbre 

Suenerat innumeras hominum di. 
TAVE cateruas, 
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ANIcCIvVSPROB: 429 
Quippe velut denfo currentia mu- 
nera nimbo 
Cernere Jemper erat populis vnda- 
re penates , 
Afsiduos intrare inopes , remeare 
beatos, 


Praceps illa manus, flumios fupe- 
rabat iberos 
Aurea dona Vomens, 

Co ieśli miľošierdžie bylo ták 
znamienite w tym domu ślśche- 
tnym Scnatoríkim , ftałość także 
wiary niepoślednicyfza była; zá- 
tym Bog bronił go od wizelkiego 
blędu y wizelkich bereziy, od tego 
czálu idko wiarę świętą przyięł : 
tak, Że wedlug swiádectwa Augu- 
ftyná S wigtego EE 143 był zá ó 
wize ták dofkonśle Kátholickm 
przez wiatę, iáko dofkonále Chrze- 
scianfkim przez obyczáie. 


430. OŤALMYŽNIE. 
II. 


Q Swiet ey Probie F; mie), jene, 


By obula. | Y o wielkich tey maig- 
#nosčiách, ktorych: intrate Ko- 
sctolom. y K aplánom dala. 


Kardynał Bároniufz (ťufznie mo: 
Wian: 390 p.628; Ze I naprzednicyfze 
ozdoby tego domu byly, $ ŚWIąto* 
błiwość dwu przezacnych w dow, 
y., panny iedncy ielzcze przeżąc - 
ZEY. 

Z ktorych pierwíza byľá S. Pro- 
bá Fált tonia „corka Konfulá , żoną 
Konfulá, y mát ká Konfulow + kto. 
ra nie bedac n mnieysláchetng, nic- 
mniey także byľá fławną y miło- 
sierną láko iey maž, Nie wfpo- 
mnię tu owcy wl ielkiey milości y 
ludzko SCi , Ktora okazálá przećiw- 
ko pofiom, kto: rych S, Chryzoítom 
wygnany Pe irogrodu poila! do 
Rzy: nu Zhítámi do Papieża S. In- 

ic) Oczym Chryzoft 5. 
p- +68. A vdam fię do św riádectwá. 
por 
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hpowažnéso, ktore ddie o niey S. 
Celeftyn pierwizy, po śmierci iey', 


Eptf. 12. do Theodozyufzá młodfze- 
go Cefárzá: względem ičdnicy íta- 


"wnčy fuhdácycy. , ktorg byľá vczy- 
niľá Koščio owi Rzy ymfkiemu, z ic- 


dncy. „częśći ihtraty y fwychm 14i6tN0- 


śćiy Pańftw w Azicy,n4 porátow á- 


nie potah. Słufżna rzećz, mo- 


wi ten S. Papiež , złączyć z wiara 
Kościoły y ialmużnę vbogich; á> 


by idko zachowałeś cilość pier - 


wey „ mialeś:przed oczyma po - 
trzebę drugich. Przesławna kśsię- 


UnóPr obá świętey pámiéci, pragnę- 


lay poftanowiła áby wigkfza część 
intraty Panítw.y. máietnošči iey’, 


ktore miáľá Ww Azi iey , byla podžie- 


lohia co rok miedzy vbogie Kápľá- 
ny y Kľafztory. "Ale te dobr rá by- 
ty ták zle dilponowálie ná ftrong 


|vbogich., rzez niedbalitwo tegó 
| Rory ie ean ifirowat,4bo ráčzey 


rofprafzał , Że nietylko nie odda- 


wano im intraťy zw yczáyney , źle 
y owfzem chčiano gdźie indźiej 
OB- 


432 FUTTEN 
obroćić poileflig principaľu przez 
iednę don rý 3 podchwytną, ktorą, 
ftarano fig otrzymać od Waizego 
Ma citatu Cefárf <iCZO. Prosimy 

edy wafżey pobożności, aby wźię 
PM ik pod obronę iwoię dom ten 
pobožny y flawny, ktory te dobrá 
trzyma, y Koščioľ Rzymfki, kto- 
remu należą: aby obádwá nie by- 
ły inguictowánc przez” fztuki y 
Wexácyc Zadne, y owizem byly zá- 
chowáne przy wľafnosci princypa- 
palu, y przy Intračie zwykľey, 
Pomniac na to, Że cokolwiek zá 
protel kcyą Maieftatu Wadizego o- 
kroi figę ná wyżywienie vbogich:: 8 
będzie ták wa ażylo, iákoby było od 
Maieftatu Wáfzego nadano. 

Slowa vwagi godne dla Kro- 
low y Panow, "ktorzy zwierzch - 
ności fwey nawięcey dokázuig v- 
czynkami pobożnymi y Chrzesčiáň 
fkimi, 
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do tey j 
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ANI1CIVS PROB: 433 


Fil. 
O luscie, ktory Ang asyn S, pifat 
do tey świetey wdowy zfirony mo - 
dlitwy: y z.saka madrościa pro: 
wadzi 14 do wiekfšey dofkonalosci 
WZ, gledem pudzi ala dobr 
wlafnych 


Tá Święta vftąpiwfzy do Affry- 
ki tegož roku, ktor rego Rzym byť 
Wžigty,zľupiony, y zburzony przez 
Alaryka Krolá. obaczywfzy fię z 
Swiętym Auguftynem w Kárthá- 
ginie , prośiľá go, aby iey dał iák3 
inftrukcyg o modlitwie. Co ten 
Swięty vczynił prędko potjm przez 


| ift 121. do Proby : gdźie barzo pig- 


knie o tey mátericy difkuruie: 
A naprzod oświadcza icy. Ze 


| mniema, iákoby bylá z z liczby o- 


wych bogaczow „ktorym Chryftus 
Pan po wniebow ftąpieniu podal 
do ferca wzgą trdę świata tego, po- 
twierdzadiącich duchem twym $ świę 
tym „czyniąc ich bogátízymi á ni- 
Zeli 
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Zčli przed tym byli: y gálzac w nich 
chuć ktorą mieli do bogactw. Id- 
Ko 4bowicm možeíz mieć chęć mo: 
dlić fig Bogu, ieśli nie vfaz w nim ? 
á iáko maíz vfáč w nim, ieśli vfafz 
w nieitátku bogactw, y gardźifz tá 
nauką zbawienną Apottoľá Swig: 
tego: Przykaž bogaczom świdtds 
áby nie mieli myśli wyfokich y gor- 
nych; áby nič pokľadáli vfnośći 
{wèy w nieitátku bogactw mliáig- 
cych, dle w Bogu Żywym,ktory do- 
die káždemu obficie co ieft po- 
trzebnego,áby fię zábawiáli Vczyn= 
kámi pobożnymi, y onymi bogáci- 
li, áby dawáli chgtnie ialmuzny v- 
bogim, ynábywáli fkárbu, y funs 
dowáli fig ftátecznie nápotym, á- 
by mogli doftąpić Žywotá "wiecž: 
nego. 

Potym, pokázuic iey prozność 
pompy y deliciy swiátá tego. © 
aby ią przywiodł do wigkízey do- 
fkonáľosči według porady Ewán- 
gclicy, ktora nie kontentuie fię ábý 
obrocono ná jáľmužnjintratg dobt 
co 


| A 
| čo oni. 
| grunty | 
Żywicni 
ddie, 
Wiele 
| chcąc vc 
fkich, kt 
wdowy 
gactw, i 
daiąc i 
bem zác 
biefkich, 
Ma ten cz 


| ligacyą 
| twdyr 
ktore m 
dem Bo; 
tdchune 
ich, 1 
fig dźiej 
czlowię 
hiena 
oczekiy 
Y oświę 


wnich 
v. Id- 
çe mo- 
vnim? 
li vfafz 
lil tą 
Swię: 
wiata; 
y 801" 
fności 
niidiąż 
ry do: 
„ft po- 
vczyn* 
gaci: 
zny v“ 
y funs 
m, 4“ 
Nieczź 


zność 
6.7138 
CY, do- 
k Wall“ 
ję Ady 
, dobź 
co 
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«o oná czynilá : dle aby przedáľá 
grunty mdiętnośći fwych, ná po- 
żywienie vbogich ; te fľowá przy- 
daie. 

Wiele Świętych oboiey plci, 
chcac vchronić fię rofkofzy žiem- 
fkich, ktore píuig dulze , y martwią 
wdowy żywe : wyzuli fig z bo- 
gactw, ztey ponęty rofkoízy > rez- 
dáiac ie vbogim , 4 tym fpofo- 
bem zachowali ie do fkárbow nie- 
biefkich, z wigkíza otuchą, á niżeli 
ná ten czás gdy ie chowáli ná žie- 
mi. Coieślitakże nie czyniíz, bę- 
dac podobno vwiedziona iáką ob- 
ligácy3,4bo powinnośćią nabožen- 
ftwá y miłośći; wicíz przyczyny, 
ktore mái3 vwolmić čig przed fą- 
dem Bożym: ktoremu mafz oddać 
tachunek ze wfzytkich fpraw two- 
lich. Zadenábowicm nie wie cò 
| fig dźieie w człowieku tylko "duch 
| człowieczy,ktory iet w nims á my 
| nie mamy fadžič przed czafem, dle 
| oczekiwać Zbawiciela, Aby odkrył 
| 


y oswiečiľ wizytko co teraz ieft 
Ee po 
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1+ r. 9.5". : | 
pokryte w ćiemnośći , y obiášniť | 


wizytkie myśli natdiemnieyfze ferc 
ludzkich. 

Wielkie podobienftwo , y ow- 
fzem pewnośćieft, iáko obaczymy 
niżey, Že tá Swięta nie lekce fobie 
wažyľá te fľowá święte pochodzą- 
ce od ták wielkiego Swiętego. Y 
Ze iákoiS. Demetriddá wnuczká S, 
Proby (ktora byľá mľod3 yna wy- 
dániu ) będąc przywiedźiona przez 
tego mężń Apoftolfkiego do ofiá- 
towania nic tylko dobr (woich,ále 
fwey ofoby > y {wego pánienítwá 
Bogu: otrzymał z infuenciy nie- 


gorzał 
| zatym | 
więcej 


Roz 


SA) 
S. Pre 
t 


Milosi 
Pred 


biefkich owoc fcześliwy Bofkiego | 


naśienia , ktory Bog pośiał w tey 
dufży ślichetney y wipániáľey : £ 
potym prędko po vmowie z tym 
Swigtym Bifkupem, wykonáľá tę 
wyfoką , y pochwały godną od- 
wagę... | 

Ták S. Probá, ktora byľá miľo- 
śierna , wznieciľá nowy ogień, zá 
takim roftropnym y vwažnym ná- 
pomnieniem tego Świętego, ktory 
50- 


| S Wig 
prze 
cnocie, 
niey, il 
džieli u 
obom z 
| Sta, 
Zýcy m 
božno 
leśli 


sA 


y ow- 
aczymy 


bo Y 
czká S, 
ná wy- 
4 przez 
) ofiń- 
ch,ále 
enftwa 
iy nic- 


w iey 
cy: á 
z tym 
jálá tę 
z od- 


hodzą- | 


kiego | 
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obiásniť | gorzał y paľaľ miłośierdźiem ; 4 
[ze ferc | zátym (wa períwázy3 zagrzał tym 


więcey tę du.zę pobożną. 


RozDźIAŁ XXXV. 


S. luliáná Synowicą 
S. Proby, Y Swięta Deme- 
triadá wnuczką ieys 
LR 
Milosierdzie Swietey Iuliány, 
Przedziwne nawrecenie $. De- 
metriády corki iey. 

S Vista Iuliáná zrownáľá, 4ba 

przewyžízyľá Swiętą Probę w 
cnocie. S. Chryzoftom pifze do 
niey, iáko do drugiey, iákofmy wi- 
dźicli wyżey. Epsśt. 169. dźiękuiąc 
obom zá iáľmužny. A Swięty Au- 
guftyn, ná koncu liftu 121. z okká- 
zyey modlitwy, wywyżlza ičy po- 
bożność, mowiąc doS. Proby. 

Teśli miedzy ták wielą bogactw 
Ec 2 ma~: 
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macie fig záwlze modlić, iáko W 


bodzy w prawdźiwe bogáctwá 
miebiefkie; tá fynowicá ktora left 
świątobliwa y nabožna, y wfzytkie 
infze święte wdowy y pánny, ktore 
fą pod twoią wľadza, mái4 toż czy- 
nić. Abowicm im świątobliwiey 
rządźifz domem twy m,tym báržicý 
malz przyípofabiác fig do cnoty, 
nie pieczoluiąc fię zabawkami dò- 
czeínemi, tylko ták idko zabawki 
cnoty obliguią. 

Tá to fámilia , ktora zoftáľa kla- 
Íztorem , przez miłośiedźie tych 
dwu Swigtych : ktora S. Auguftyň 
w lisčie 143. do S. Tuliány nazywa 
nie lichym, dlè wielkim yzachym 
Kościolem Chrýftufá Páná. 

Ale że ten S. Doktor, S. Hierô. 
ným, y S. Innocentius Papież pier“ 
wizy > Epil. 13 ad Iuliana : nie pifźli 
O nicy, 4Ż po náwroceniu córki icy 
Demetriädy, trzebá tu i4 krotko 
opifáć, nie obawiśiąc fię, dby tá 
hiftorya (ktora byľá w podźiwież 
niu nie tylko v wizytkicy ea ž 

AlE 


alcy vy 
kie”; pr 
pod cza 
y vezyni 
downicz 
chetneg 
vprzykt 
kom, 
świata 
(-dako r 
známiel 
Bożych 
mowi E 


| ku). y 


czom A 
Doc 


| gultyn: 


(ktore 

ich Den 
to left z 
MU vp 
koby > 
zidkim 
Przyjął 
Bościo 
wiel 


iako Ve 
ráctwá 
ra ieft 
fzytkie 
„ktore 
DŹ CZy- 
liwiey 
áržicý 


bawki 


ja kla- 
tych 
uftyń 
zywa 
chym 


[iero * 
pict- 
pifáli 
ki iey 
rôtko 
by tá 

iwiež 

pyki 2 

ale 


cnoty; | 
mi do~ | 
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áley v wfzytkiego Gefárftwá Rzjm: 
fkie?; poćiefzyła ták wiele dufz SS;. 
pod czás fpuftoizenia Rzymfkiego;. 
y vezyniľá tak wiele panien nášlá- 
downiczkámi fzczegulnego y šlá- 
chetnego przykľádu ,). miáľá być 
vprzykrzona. nabožnym czytelni - 
kom, ktorym wielkie odmiany 
świata zdádza fię być zá fráízke, 
((iiko mowi Auguftyn Swięty) á 
známienite odmiany duíz y fynow 
Bożych wielkimicudami, ( iáko 
mowi Hieronym S. ná tym micy- 
fcu) y dźiwowifkami miľemi o- 
czom Anielfkim y ludzkim. 
Dochodźimy z liftu 179 S: Au- 
guftyná do S. Proby y. fulidny , 
(ktore oznáymiľy mu, Že corka 
ich Demetryádá przyieľá velum + 
to ieft zafľong zakonną. y posľáty 
mu vpomineczek. z obľoczyn , iá- 
koby zadátek iey konfekracycy ) 
z.iákim pofzánowánicm y radościg 
przyiął tę nowinę ták chwálebng. 
Kościołowi Kátholickiemu,y ľáfce 
wielmożney Chryftuń Iezvsa, 
Kto. 


| 
Y 
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Kto może opowiedźieć flowy 


wybornymi, mowi ten Očiec S. 
láko nieporownśnie ief požyte- 
cznieylza y chwślebnieyfzą wáfzey 
fámiliey , žeščie Chryftufowi po - 
ślubili wá(ze Panny, á niżeli żeśćie 
potodžili świńtu ták wiele Konfu: 
low? Abowiem jeśli to ieft znak 
fľawy wielkiey y známienitey,vez. 
Ćić re wolucią czafo w,chwałą imie: 
nia (wego; daleko więkfżą y wfpá- 
niálíza iet wzbiińć fiş nád czás y 
odmianę rzeczy ludzkich, przez 
czyftość dufzy y čiáľá? Dla tegoż 
tá čorká , ktora iet ták ślichetną 
pizcz yvrodzenie, d jefzcze daleko 
$láchetnieyfza Przez fwoię świąto- 
bliwość, ma fię barźiey ćiefzyć, że 
zarabia fobie przez to ziednocze- 
nie z Bogiem ná ftoľek wyfoki w 
niebie, aniżeli gdyby przez mał- 
żenftwo ludzkie rodžiľá potom - 
ftwo známienite miedzy przedniey- 
fzymi w Cefárftwie. Tá fámilia 
święta wolała poświęćić potom- 
fwo ták zacne przez wzgardę maľ- 
Zen- 


żenftwa 
przez 01 
wac, b 
Żywotd 
| dzić prz 
| ludzi. 
| Ieyglow 
lem, dle 
nie wiel 
lość mie 
pomnaž 
lercu roz 
| tá źiemi 
twoich 
| przezm 
- Doc? 
| ktory / 
ŚWiętey 
ftu, kto 
dem lift 
ftrá pifá 
Bog záž 
do náte 
dząc jg 
| nenkin 
| laz Vsa 


flowy 
ćiec S. 
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wi pò- 
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Koníu: 
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Y, VCZ 
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ef a 
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ženftwá, 4 niżeli ie rozmnazáč 
przez owoc maľženíki: y násládo- 
wać , będąc iefcze pokryči ciáľem, 
żywota Anielfkiego , aniżeli pľo- 
dźić przez čiáľo y krew mnogość 
ludźi. Nie wielkie fzcześćie bia- 
łcyglowy ieft, gdy grubieie Ćiń* 
łem, dle gdy pomnaża fig duchem ; 
nie wielka (lawa prziymować bia- 
fość mleka do pierśi Ćielelnych, śle 
pomnažáč biatość pánienítwá w 
fercurozumnym ; nie wielka zale- 
tá źiemię nośić we wnętrznośćiach 
fwoich , ale tá wielka rodźic niebo 
przez modlitwy gorące. | 
Dochodžimy zreiponfu liftu 143. 
ktory Augufítyn Swięty dał teyże 
Swiętcy Iuliánie ; po wžigčiu li- 
ftu, ktory pifáľá do niego wzglg- 
dem liftu, od Pelagiufza. kacermi- 
ftrá pifinego do corki fwcy. Ze 
Bog zażył cxhorty tego S. Oycá, 
do natchnienia fercá icy , prowá- 
dząc ią do tego, aby w ftanie pá- 
nienfkim zoftáľá, y poslubiľá fobie 
Iazvsa Chryftufa, * 
Ic- 
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lefteímy pewni, mowi ten S 
źe wicíz iákim. affektem nabožen- 
ftwá y miłośći mamy być wzrufze- 
ni przečiwko tobie, y iáko ftáránie 
mamy mieć o tym, co fig tycze 
twey perlony lubo przed. Bogiem, 
lubo też przed ludźmi, Abowicm 
dayto bľáhosc nátzá naprzod przez 
lity, á potym przez obecność twey 
ofoby, vznáľá Cię zá bialągłowę 
pobożną y Kátholiczke: toieft, zá 
czľonek prawdžiwy Is zysą Chry- 
ftufá : ná ten czás iednák gdy przez 
nalzę vsľuge przyięľáś (ľowá , kto- 
resmy fľyfzeli od Boga: przvieľáš 
ie wedlug Apoftoľá., nie idko fto- 
wo czľowická , dle Bogá fimego ; 
lákož prawdźiwie ták było : po- 
niewąż przez ratunek wiary y ľá- 
fkę Zbáwičielá, náfze napomnienie 
Yczynilo tak wielki pożytek w do- 
mu twym; że Swięta Demetriádá 
przenosiľá nád včiechy ludzkie y 
čielefne,ktarych blifko byla, pry- 
waty duchowne tego Oblubiencá, 
ktory icít nazwany na pięknicyfzym. 
ze 
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ze-wfzytkich ludži, z ktorym łączą 
fię panny, áby doftapiľy rodowitey, 
plodnośći duchá,nie gubiąc czyfto 
śći ćielelney.  Niewiedźielibyfmy 
iákim fpoiobem náfzá náuká przy- 
igtabyľá od tey wierney y flawney 
pánny , gdyby ná ten czás, iáko iá- 
wnie poswigčiľá fwoie.panienftwą 
Bogu, prędko potym idkolmy wyr 
iechali z Karthaginy , nie dowie- 
dzielifmy fię z liftow twoich, źe ten 
dar niebiefki, ktory Bog íczepiľ, y 
pokropił przez ftugi (we. fam roz” 
krzewiłt; przyiať fię y zákwitľ w 
dufzy iey przez nafze ftáránie. Tá 
ňnowiná byla nam ták wdźięcz- 
na gdy przyízľá do nas, iáko by: 
łą prawdźiwa, ponieważ wyfzľá 
od Ciebie, 

Ale Hieronym S. vważa wymo- 
wnie w lisćie (wym ofmym do De- 
metriddy. lákim fpofobem tá S, 
pánná , przez niesťychána moc du- 
chá yfercá , iiko mowiten S. bg- 
dac miedzy diámentámi yiedwa- 
bicm wychowana, miedzy, ták 

wic- 
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wielą rZezáncow y Panien fľužeb. 


nych, miedzy pochlebítwem y pod- 
dźnitwem tek wielu lug y fruże- 
bnic , miedzy bánkičtáni y bicšiá- 
dámi domu ták bogátego y pan- 
fiego : wžigľá chs do oitrośći 
poitow, do podľošči fzat / do trze? 
Źwośći, y witrzemieźliwośći, Ą 
nie obawiała fic; dekláruigc fig z 
tym, vrážič mátki ý pokrewnych 
fwych. Dayto dbowiem byłą po- 
budzona ich przykładem do žywo- 
tá pebožnego |“ witręt iey ićdnók 
czynila do niego boiaźń rodźicow 
vważźną: do ktorey dawáli icy ok- 
kdzyą przež pragnienie, ktore miá- 
ly widźieć ia w malżenitwie. Nie 
Żeby ślub święty pánienftwá nie 
mial fig im podobáč , ále že zdať 
fig im ták wielkim dźiwowifkiem x 
fe nie Śmieli pragnąć 80 W cor- 
ce fwey. r | RM 
Wiedžiaľem ia > MOWI ten Swig- 
ty, z powieści niektorych biaľych- 
glow nabożnych y ślichetnych , 
ktore widžiáľy y znały ią: ktore 
vcie- 
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včickáilac przed nawáľnoščia okru- 
tną .nieprzyiacioł Cefarftwa ( Go- 
tow rozuni, ktorzy zľupili Rzym 
y W iofką źiemię ) vízľy do Afftyki, 
á potym do Francyey , zkąd iechá- 
ły ná mieyfcá święte, do. Hieru- 
zalem ná pomicízkánie, gdźiem ia 
byť. Ze wnocy fktyćie, o czym 
nikt nie wiedźiał ( wyiąwfzy nie- 
ktore panny , ktofe byly przy mát- 
ce icy ) nic zážywáľá prześćieradk 
pľočiennych ,Anipierzyn: dle le- 
gala zawfze ná włośiennicy rośćią- 
gnioney naźiemigołey; Że pole- 
wáľá oblicze fwoie lzami, y vpa- 
dáiac ná kolana žebráľá miłośier- 
džia od Páná , aby pobľogosľáwiť 
iey zamysłom , 4 wykonał iey in- 
tencyg , y vkoiľ dowcip mátki iey. 
Y že nákoniec , gdy dźień wefela 
przybliżał fię , y gdy gotowano ľo- 
że wefelne, vmyšliľá w nocy bg- 
dąc fámá, oftatnią -y ferdeczną re. 
folucyą ; aby nie byľá boiśźliwą. 
pod czas pokoiu, ponieważ mušiá- 
łaby być śmiałą pod czás woyny y 
mę- 
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męczenftwś : áby nic obawiżłź fię. 
obecnočci pokrewnych, Ponieważ, 


midldby smiáľo znośić furie Tyra- 
nowy naslidować Agniefzki świę- 
tey, ktora Przewyciężyłą młodość 
wieku {wego y okrućienftwo ká- 
tow; y pošwigčiľá pánienftwo (wo. 
ie przez wylanie krwie fwey. Ze 
natychmiaft opuśćiľá (we bogáte 
Qdźienia, fwe didmenty y.perty : 4 
vbráľá fie w fuknia podľa, y proftą,. 
Y w.plaiczyk mały ktory byl iefcze 
podleyfzy, áw tey pofturze vpádľá 
do nog S Proby, oświadczając ľzá- 
mi gorzkimi(woig kondicysa, 

Tá Páhi święta ypoważna ždu: 
miala fig widząc wnuczkę (woig w 
takim odźieniu ktore icy było wiel: 
cc nowe, y nád zwyczáyne. Mátká 
iey „ktora tikże była obecng, nie- 
mogla fię wydžiwowác temu, y 
prawie odchodžiľá od fiebie. Po- 
tym polawfízy ią obie łzami, ktore 
zbyteczna rádofé wytoczyła z oczu 
ich, podniosły z źiemie 3 obľápiáľy 
v calowały, oświadczaiąc iey, y 

vpt: 
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idl fig. | "Vpewniáiagci3 w tým, iako wielce 
"tgiefzy ty fię ztego, že obráľá fobie 


"pofob Zyčia, ktoregoiey Zyczyľys 
y że trwaiąc w pánicnítwic „ przy- 
czyniła nowey flawy do zacnośći 


sfámiliey fwoiey. 


Potym powiáďa, že poświęcenie 
"Demetryády było iákoby máčica 


„płodną „ktora žrodžiľá wiele pá- 


nien: že pánnyicy ffużebne zdicy 
przykładem świat opuáčiľy, Że mi- 
łość pánienftwá pomnažáľá fię w 
mieśćie tamtym: że wfzytkie Ko- 
*śćioły ttyumphowáľy z radośći 
wielkiey ; Że ogľos nowiny ták 
wielkicy rozlegaľ fig po wyfpach 3 
że Wlochy zrzuciły żałobę, y Žo 
Rzym w puľ fplądrowany przez 
woyfko Aldryka, zdał fig zdoby- 
wać na pierwfzą ozdobę : domnie- 
maw áigc fię z przedžiWwnčy odmiá- 
ny tey panny, ktora vrodźiła fiş ná 
łonie iego, że Bog będźie mu ie- 
fzcze milościw : Zenowiná tá po- 
izľá áž do brzegow wfchodnich : 
že tryumph ľáfki Chryftufá Pana 

był 
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był (tyfzdny po miáitách Medite- 

ranfkich : że wfzyckie panny Chrze: 
fčiáníkie chelpily fig z tego,że miás 
ły Demetryddę zá towarzylzkę w 


ftanie {wym zakonnym: że wfzyt- 
kie matki wysľa wiáľy luliáng, y 


Zazdrošciľy iey tego fzcześćia, że | 


nosiľá niegdy ták Swigtobliwa cor- 
k; w żywocie (wym. Ze Bog ig 
báržiey vezčiľ, y Wigccy icy dal, á 
niżeli mátká ; ponieważ gdyby by- 
Ia pofzľá zá mąż , icdná tylko Pro- 
wincya Wiedžiáláby o tym; á teraz 
wizytek swiát wie, že Demettiádá 
icit oblubienica Chryftulá Páná. 


IT. 

Známienity rucżyneą milośierdjią 
przeciwko Bogu , y przeciwko vio. 
gm , ktory vešynilá S, Proba, 
y 5. Juliáná , wofobie 
Demetriády. 


Znávduia fig oycowie y mátki, 
Mowi tenże $, ktorzy będąc Chrze. 


ści. 
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šéiánámi, i3 ták mizerni, y ták mde 
fo wiáry Chrześcianfkiey mdią : že 
zrodźiwfzy izpetne, vľomne, y nie» 
doľgžne corki „poświęcdią ie Bogu; 
nie znadyduląc, człowieka takicgo 
ktoremuby i ie poślubić mogły. Ci 
zaś ktorzy chcą fig pokazść fum- 
nienia lepizego y naboźnieylżym Cbi 
dáią corkom fwym w zakonie be= 
dącym prouifią, ábo czyn:ž , Ktory 
im ledwie ná požywičnie wyftát- 
czy: á öftátek dźielą ná dźieći,kto- 
re zoítáwui3 naświecić. „o. 
Widźieliimy riedawno w tym 
mieście Kapłana iednego Żonate- 
go, ktoty fpłodźiwizy dźieci przed 
kapłanft wem,zoftáwiľ w vboftwie 


| ynędzy dwie corce, Ktoré poświę- 


city (we pánienítwo Bogu; aby 
drugie dźieći icgo opľywáľy w 
zbytku, w rofkofzńch , y w doftát- 
ku. Y owizem znalazło fię wies 
le matek , ktore będąc w ftanie 
wdowim oddalonym od świata, 
vczyniľy także :y prágnaľbym aby 
takić przykłady były ofobliwe » 

kto- 
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Które fa teraz pofpolite. Co czy 
ni Świętą Probę y Swięta Tuliáne 
tym fczęliwfze y tym chwálebniey- 
ize, ženie nášládowáľ y przykľádu 
inízych lud źi. 

Przypominą przy tym ieden v- 
czynek ich; ktory ieft (ľa wny y zná- 
mienity v Chrzeščian wfzytkich . 
Ze te dwie flużebnice Chryftufowe 
daly Demetriádžie wfzytkę intra- 
tę , ktora mialy ieydać w maľžen- 
ftwo, dby fnadź nie vczyniły krzy: 
wdy Chryftufowi Panu Oblubien- 
cowiiey: pragnąc áby wniosľá 
do niego wízytck pofag y wfzytkie 
bogactwa, ktore wniosłaby była 
do człowiek fobie poślubionego: 
y co miáľo zginąć, y obrocone 
być na pompę świata, obročiľy ná 
ratunek vbogich fług y (ľužebnič 
Chryftufowych. 

Y ták przez fczodrobliwość, kto. 
ra zda fię niepodobna, S. Probá 
nosi imię znám.enite we wfzytkim 

anftwie Rzymíkim , ták dla za- 


©ncgo vrodzeniá, idko dla ozdoby 
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godnośći y vržedow : ktorey po- 
bożność y dobroć ogłofzona wizy- 
tkim, była w pofzánowániu v fá- 
mego Poganftwa : y ktorcy trzy 
Konfulaty fynow iey, Proba, Oly- 
briufza , y Probiná , nie mogły od- 
wabić od fzczodrobliwośći y iáľ- 
mużn. Y dayto fpuftofzenie Rzy- 
mu obáliľo tik wiele domow. y- 
trzyma w niewoli wfżytkich ; o- 


| ná iednák (iáko mipowiedźiano ) 


nie przeftáie predawác ftarodawne 


| pofleflie przodkow fwych, y czyni 


fobie tymi falizywymi y obľudny- 
mi bogáctwy przyiaćioľ, ktorzyby 
ią przyięli do nieba. Záwftydzá- 


| ige przykladem fwym duchowien- 
| two, y owych wfzytkich , ktorzy 


pokdzuią miłość imieniem báržicy 
á nizeli fkutkiem > fkupuiac máig- 
tnośći y pofľeffie , ná ten czás, 

gdy ofoby wyfokiego vrodzenia 


| ná $wiecie przeddią fwoic dla po- 


ratowania vbogich , y potrzebu - 
igcych. 


Ff Nán- 
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IN. 

Nauki , ktore S. Hieronym daie 
S. Demetriádzte wz gledem afun» 
kudobr, y wykonania milo- 
Siernych weżynkow, 


Dáremna rzecz, mowi ten $, 
Doktor, vmocniáč čie przečiwko 
iakomitwu, ponieważ to włafny 
przymiot domu tego „mieć bogác- 
twa, y deptać po nich. Ale po- 
mni ná fľowá zbawienne , ktore 
mądrość fámá powicdžiáľá : Jesli 
chceíz być dofkondłym , przeday 
wfzytko co maíz; á day vbogim. 
Nie mowi: day co maíz bogatym , 
ábo pokrewnym; nie ná podniáte 
grzechu, śle ná porátowánie po- 
trzeby ynędzy. Niech kto bedžie 
lubo Księdzem , lubo pokrewnym, 
lubo powinowátym : nie vwažay 
wnim nic infzego tylko fimo vbo- 
ftwo. Potrzeba áby vbodzy, kto- 
rzy yfkramidig gľod pożywieniem 
twoim,chwalili ćię y błogosławili.: 

á nie 
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4 nie tľuščielí do zbytkow., w kto- 
rych fczodrobliwofć twoiá nie wię- 
cey nie fprawuie, tylko to, Že ich 
bankietj fzumniejlze 13 nád infzjch. 
Pomnifz, gdy iefcze krew Zbawi- 
čielá nafzego nie oftydľá byla, á 
wiara pierwfzych Chrześćian trwá- 
ła wiwoiey zupełnośći, że prze- 
dawali máigtnosči wfzytkie, á pic- 
| nigdze rzucáli do nog Apoftolfkich, 
dźiąc znać, Że pienigdze máia być 
nogami deptane, y vdžieláne we- 
| dlug potrzeby każdemu: 
|  Odtego czáfu idko poświęcona 
| icfteś ná panienftwo wieczne, do- 
| brátwe, nic í3 więcey.twoie, abo 
ráczcy (3 prawdźiwie twoic , po- 
| nieważ poczęły być dobrámi Chry- 
| ftufá Pana, y mafz ich zażywać 
|wedlug porady y rozrywki ciotki 
|twcy y mátki, zá ich żywota. A 
| ieśli one vprzedza čig do Bogá , y 
| záína fnem świętych , według prá- 
| gnienia, ktore máig widźieć Cię žy- 
wa fchodząe ztego swiátá: idko 
| zás látá twoie beda doftalfze,twoy 
| Ef 2 do- 
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dowcip będźie poważnicyfzy, y 
vczynki twe będą ftalize y grunto- 
wnieyfze: ná ten czas vezyniíz coć 
fię będźie zdáľo ; ábo raczey co 
Chryftus Pan do (ercá poda: wie- 
dząc że nić nie wežmicíz z (oba 
gdy ftánicíz przed nim, tylko to co 
obrociiz ná dobre vczynki; 


IV. 

7 p . Vá = 
Panny zakonne powinne raczej ży. 
wie Y ratować rubogich , dniżelś 

bogacić Kościoly : przetoż radzt 
cy, aby obracaldna iáľmujny 
rycjynki rak fwoich. 


Niechay drugie buduią Koščio- 
ly, (mowi tenžé S.) niech már- 
murem ščiány ozdabiái4 , niechay 
ftawiaig kolumny, kápitelle pozľa- 
cdią : niech okrywśią przepyfznym 
obićiem kámienie,ktore go nie czu 
ig: niech vbogacáia frebrem y (ľo- 
niową kością wrota, niech fmelcu- 
ią rubinami y diámentámi oľtarze 

zľo- 
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złocifte. Ta im nie dáig nagany, 
ániodradzam im tego. Niech ká- 
ždy opływa w íwym zmysle. Le. 
piey czynić te fumpty naKościóly, 
4 niżeli chowść pieniądze w fkrzy- 
ni niepotrzebne. * Ale twoiá kon- 
dicya prowádži ćię do infzcy za- 
báwki. Tyś powinna pokrywść 
Chryftufa w vbogich, nawiedzać 
w chorych , karmić w ľáknacych, 
prziymowóść w tuldigcych fię. ale 
nabáržicy w domowych wiernych. 
Zywić Klafztory panienfkie: mieć 
ftáránie o ftugach Bożych, -y o 
tych ktory f4 vbodzy duchem y áf- 
fektem ; ktorzy fłużą wednie y w 
nocy Chryftufowi (wemu : ktorzy 
Żyiąc nášwiečie naśladuią żywota 
Anielfkiego : ktorzy niemowią tyl- 
ko wielbiąc Boga : ktorzy máiac 
pożywienie y odžienie wcfelą fig, 
y kontentuig tákiemi bogáctwy , 
á nie pragną mieć więcey. Ieśli 
trwaią w tym duchu„y nie odda- 
lái fię od niego , fľuízna ich ráto- 
wać; ale ieśli pragną więcey nád 
pe” 
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pożywienie y odźienie, niegodni 
mieć y tego bez czego nie mogą fig 
ebeyść. 

A potym nižcy mowi,  Cho- 
Ciaybyś niewiem iáka vezyniľá dif. 
tribucyą dobr twoich vbogim „ Ža- 
dna rzecz iednśk nie będźie tak mi- 
ła Chtyftufowi Pánu > láko gdy mu 
co ofidruiefz z pracy rąk twoich, 
abo z twego vżytku olobliwego., 
abo ná przykład inízym pannom, 
ábo gdy co ofiáruieíz matce, abo 
Ciotce twey, ktore zapłacą ci dwo- 
idko , obracáiac to wizytko ná po- 
żywienie vbogich. 


V, 
O wdowach , ktore S. Inliňná pige- 
chowywalá Wdomy wym. Gdzie 
cyni [ia wzmianká o milośierdziu 
przeciwko pannom y wdowom , 
) 0 poratowaniu ich przez. 
ialmużny. 
S. Auguftyn pila? do luliány 
matki Demetriády , godną kśięgę J 
O Wo- 
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6 wokácycy ypowinnośći wdow 3 
gdźie wipómina iáľmužny , ktore 
Swięta Probá pofpolu z nią czyni- 
TĄ, ( wedlug napomnienia , Ktore 
dawał Hieronym S$. coreď Iuliá - 
ny) powiádáiac. Ze vpomináľá 
wizytkie wdowy, áby fię nie mę- 
Żyły; že ich podcymowáľá w do» 
mu, zktorego vezyniľá byla Ko* 
ścioł duchowny. Tamże odpo- 
wkiddiąc ná pytanie niektožych , 
ktorzy mowią, iákim fpofobem 

świat mogtby ftać gdyby wfzytkie 
panny y wdowy w wftrzemieźli- 
wośći żyły? mowi te fľowá po- 
ważne: Ze koniec swiátá nie ieft 
przedlużony tylko do tego czáťu , 
poki liczba przeznaczonych fkoń - 
czona nie będźie , zatym iako prę- 
dko fkonczy fię, zaraz koniec świat 
weźmie. Ze liczbá mężątych do tey 
liczby należy. Zátym ieśli wielé lu- 
dźi chwyta fię panienftwś y wftrze- 
mieźliwośći : muši być, że według 
difpozycycy Bożey, małżenftwe 


| drugich doftáteczne ieft ná rofpľo- 


dzenie ludźi, Zkad 
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Zkad konkludowáč może idko 
y z difkuriu Hicronymá S. do De- 
memetriády : że miedzy wfzytkimi 
idlmużnami naywigklzá ieft ráto- 
wać vbogie panny y ftrapione , 
tikże vbogie wdowy cnotliwe y 
wftrzemieźliwe z oddaláigc od nich 
niefczęlne okkázye, do ktorych ng- 
dzą y potrzebą mogľáby ich przy- 
wieść. | Tymže fpofobem ofoby 
przyftoyne máia ich nápomináč , 
wedľug przykazánia y przykľádow 
Oycow SS. áby wftrzemieźliwymi 
były, á nie mężyły fię, ieśli Bogda 
im ľáfkg ,y natchnienie Duchá S. 
A wlzy[cy możni mieliby przyczy- 
nić fię iáľmužnámi (wemi, do zá- 
chowánia (kárbu tego,ktory nofzą 
w naczyniu gliniánym , idko Apo- 
ftol mowi. 


VI. 
Piekny difkurs z listu do Deme. 
triády, wzgledem powinności 
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S. Auguftyn nágániálac here- 
zyą Pelágiáníka , ktorzy nie obie- 
cowáli niebá tylko vbogim dobro- 
wolnym, ktorzy przedawáli wízyt- 
kie dobrá (we. A oddaldii tych, 
ktorzy záchowuiac fwe pofleilye 
y maiętnośći wcale, zážywáli po 
Chrześćiańnfku fwych bogactw, y 
czynili wielkie 14ľmužny. Mowi 
te flowa Epist. ad Demetriad. c. g. 
Dayto wizytek žywotludzki ićft 
pokufą ná źiemi, y doftátek ták dá- 
lece iákoy nędzą fa poípoličie ok- 
kazyą grzechu, gdy bogáty pod- 
nośi fię w pychę y pompę; á vbogi 
vdaie fig do fzemrania y fkwierku. 
Znadyduią fię iednak kážedgo czafu 
nawet y terážniey[zego wieku do- 
brzy vbodzy, y dobrzy bogacze » 
Nie bez przyczyny błogosławiony 
Apoftoľ Páweľ S. dáie to nápo- 
mnienie Timotheufzowi. Przyká- 
zuy bogatym, aby nie mieli gor- 
nych myśli y wyfokich: aby nie- 
pokľadáli vfnośći fwey w bogác- 
twach niepewnych y doczeinych: 
ale 
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ále w Bogu żywym, ktory vdźielą 
Wizytkim obficie, bez ćzego obeyść 
fię nie mogą ; aby fig ćwyczyli w 
pobożnych rzeczach >y boxáčili w 
dobrych vezynkách , láby dawáli 
chętnie iáľmužne vbogim: aby v- 
dieldli dobr iwoich tym ktorzy fa 
w potrzebie: aby náby wáli fkar- 
bow,y budowali fobie miefzkania 
ftale napotym, á tym fpofobem 
mogli doftąpić żywota wiecz- 
hego. 
Pewna icít , že fię to wypełniło 
w Kościele powfzechnym, rofkrze. 
Wionym po wfzytkim świecie; y 
że vbodzy Chryftulowi, nie tylko 
lą rátowáni iáľmuZnámi tych o- 
lob, ktore áby nášládou áľy Zbá- 
wičielá z więkfzg ochota , obná- 
Zyľy fię oraz ze włzytkiego; śle 
też przez milośierne vezynki tych 
ktorzy ízáfuig fwemi dobrámi ; iá- 
koby byľy ráczey vbogich,ś niżeli 
ich wlainę : y ktorzy flużą Koščio- 
łowi w potrzebach, iákoby byli 
Wlodárzámi, y fzáfárzámi tylko, 
do- 
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dochodow fwych wľafnych : vši. 
ľuiac każdy z nich wedľug prze - 
możenia, aby nic niezbywáľo fá- 
milicy Božcy , co należy do poży- 
wienia y odžienia vbogich: y má- 
143c ftáránie, aby wfízyfcy ktorzy íg 
w domách zamknieni, byli ráto« 
wani, y ćwiczeni w pobożności , 
wedlug tych íľow Apoftoľá S., Ie- 
sli kto nie ma ftáránia o fwoich , 
4 tym więcey o domowych, od- 
rzekł fig wiary, y gorfzy ieft niž 
poganin. 


Roznárat XXXVI. 


S.Honorat fundator ftá- 
rodawnego klaíztoru wylpy-Le: 
riníkicy w Prowinciey, Arcya 

bifkup Arelateafki, 


Jat- 


O IALMVŽNIE 
L 
łalmużny tego Świetego, y S. Pe. 
kanta brata 1eg0 , ha poczatku 
ich nawrocenia do Bo ga. 


Nami podobno,we wfzytkicy 

ftaróżytnośći Kośćiot4 Kátho- 
lickiego przedmowy pogrzebncy 
fiawnicyfzey , y wymownieyfżey 
nád tę, ktorą S. Hilári Bifk up Are- 
látenfki vezyniť , na cześć Honora- 
ta S. Opátá , (wego predeceflorá. 
W ktorey przypomináiac conućr- 
fig tego Świętego, z S. Wenántem 
bratem icgo , y pierwízy fpofob žy- 
Cia ich, mowi ták. 

W tym żywocie cále duchow- 
nym, y według Ewangelicy wyko- 
nywáli iákoby powinność Bifku- 
Pią, nie iáwnic śle (krycie zámkna- 
wizy fię w iednym domu. Gdzie 
wiele Bikupow „ktorych prziymo- 
wali przjítojnie náuczili fię od nich 
ludzkosci; 4 Práľači ktorzy nie o- 
bawiáli fig oftrofCi Zywotá,bárziey 

kon- 
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kontentowáli fig obrokiem ich du- 
chownym,4 niżeli čieleínym. Tym 
fpofobem či Swigci zdobili oyczy- 
zné iwoig. Mieli ftáránie nietylko 
o čiáľách ludzkich, ále yo dufzach 
drugich,rátowáli vboítwo opátru. 
iąc potrzeby wfzytkich „ odžicWá- 
iac nagich , Zywiac Zebrakow , V- 


| cząc proftych y mniey fpofobnych. 
| Pielgrzymom,ktarych prziymowá- 


li, zdáľo fię iákoby iuż byli w oy- 
czyznie (wey y domach włalnych, 
doznawóiąc ták wielkiey łudzkośći 
ichy dobroczynności; a gdy ztam- 


tad wyieżdźali zdało fię im iakoby 
| opufczali oyczyznę włafną , domo- 
| two, fašiádow., pokrewnych , y 


przyiaciol fwoich. 
II, 

Ci dwa Swieci przedaią wfytkie 
dobrá [we ma rozdanie pie- 
niedzy rubogim, 

Kto może wydžiwowác fię, Pá- 


nie, glębokiey madrosci opátrzno- 


SCİ 


461 OlALMVŹNTE 
8Ci twoicy: y difpozycyey pízedzi- 
wney twey dobroci, ktora nie chce 
aby telimpy żyjące (ktore fam zá- 
palafz ) ktore świecą y gorśią o- 
gniem widry, naiednym mieyícu 
byly ; dle nimikieruie tám y fam, 
aby oświecdly wielu: y dodáie im 
chęći, że figę przenofzą do odle - 
gtych kráin, vćiekdigc przed pro- 


„zna chwalą z dayto ichfľawá miá- 


fto vmnicylzenia pomnaża fię tym 
więcey przez refolucyą pobożną y 
ferdeczną, ktora okdzuig banituiąc 
fie z {wey oyczyzny włalney. 

Tuż byli ftrawili część dobr fwych 
ná vezynkách pobožnych, ktore 
czynili w ták wielu okkázyách, dle 
mieli ich iefcze niemało, ktore prze 
dali tym ktorzy więcey dawśli; nie 


. oddaldiąc iednák ták poftronnych 


iáko y twoich od kupi, y nie chege 
áby na nich pokrewni mieli więcey 
zarobku y prodku., iákoby te md- 
ignosci y poflefiie nie ich właine 
byly , dle bliźnim obcym należały. 


Przedáli tedy (áby pieniądze FOZ- 
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| . dali vbogim ) mdiętnośći y džie-. 


džictwá, ktorych intratg przedtym 
obracano nie ná co inizego tylko 
ná vbogich. Wizy tká kraina blo» 
sgofláwilá 4 ich, ycdwdžieczáťa id- 
Wwnoym wy laniem lez od radość: , 
iawne wyłanie iáľmužn y dobro- 


džicyftw tych Świętych. 


TEL. 


„Brzedziwne idlmużny S. Honorata 


m K lafstorze zę, ktory fundowaí 
nawyfpie Lerinlkiey, 


Opifawfízy fundácya fľawnego 
y ftárodawnego Kiafztoru ná wy- 
fpie Lerinikicy , przy dokończeniu 
czwartego wieku, ícgo fumptem 
zbudowanego: opiluie ipofob ie- 
goprawie Apoftolíki czynienia iáť- 
múžny . 
Miał wielkie ftáránie „ práwi, © 
gościach y poftronnych , ktorych 
wielka liczba przychodžiľá náwie- 


| dzáč go czefto. "Kto ábowicm byť 


taki ktory pominął iego.w HPF ch 


Z 
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kto pragnąc obaczyć ták zacną o- 
iobę , nie przerwał {wey chočiay 
naiczęsiiwizey náwigácycy,y nie 
przcbyľ ná kotwicy by napotrze- 
bnieyfze wiatry, aby vkoit fwoię 
Ciekiwość chwálebna. Prziymo- 
wal tych ktorych przed tym nigdy 
nie widžiaľ , z ták wefolą twarzą, 
iako {wych przyiacioľ, y z ták wiel- 
ka rądośćią , iikoby ich przyiázdu 
zdawná oczekiwał ; y przez przy- 
igcie ochotne, y fzczodrobliwość 
wdźięczną , zdał fię mctamorpho- 
zować onę zwigdľa puftynią w ray 
rofkofzny. Potym częftował ich 
hoynie iáko mogł, z táka nádžie- 
ią, Ze mú nigdy nie miało ná fpo- 
fobách do okazania ludzkośći (cho- 
dźić. lákož y byľ rátowány fezo- 
drobliwosci4 wielu ofob; ktorzy 
násládulac flow Chryftufowych : 
Przeday co maíz, day vbogim, 4 
podź zá mną. Pofyľáli mu wfzyt- 

ko, co ofiárowáli Bogu , áby on v- 
džielaľ każdemu według flufzno- 
ŚCI: mdiąc zá to „že mogli nico- 

myl- 
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mylnie powierzyć fzáfunku dobr 


fwoich temu, ktorego násšládowáli 
przykladu opufzczaiąc rzeczy do- 
czefne. 

_ Te iáľmužny ták hoyne powa- 
biáľy do icgo wyfpy wielu poftron- 
nych, Y zaprawdę nie był íka - 
py > Ani ofczętny w fzáfunku pic- 
niędzy; y dayto iego zgromádze- 
nie pomnňažáľo fig co dźicñ , opá- 
trzność icdnák potrzeb na przy- 
{zľy czás nie inogľá go przywieść 
do tego, aby zachował część iákg 
tego, co mu więc dawano. Szá- 
fowaľ dobrami cudzymi, iákoby 
fwymi wľafnymi. Sobie nic nie zá- 
chowui3c , ani fwoim, oprocz po- 


“trzeb , żywnośći , yodžienia. Y 


dayto podczás princypaľ docho - 
dor iego przebierał fig , nádžiciá 
icdnák y vfność iego w Bogu ni 

# ) 1 7 
przebrána byľá. AAU 


Gg 
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IV. 
O tego wyfokiey <vfnosci w Bogu; 


że fobie nic nie zofławiał w obká: 


Zydch , ktore Bog mu poda- 
wał w poratowániu 


rubo gich, 


Tráfiľo fig iednego dniá > Že mu 
nie zoftalo tylko ieden czerwony 
złoty od fummy wielkiey, ktorą 
wydał ná vbogich ; dał go iednák 
czlowiekowi iednemu, ktory go 
prośił o iáľmužng, ná ten czás gdy 
Klaíztor oczekiwał láľmužny od 
drugich. Y rzecze do mnie, y do 
infzych ktorzy tám byli ná ten czás 
obecni, Nietrzeba wątpić, Že prę- 
dko weźmiemy idlmużnę, y že ten 
ktory ią ma przynieść ich blifko 5 
ponieważ niemamy więcey nic co- 
byfmy mogli dać tym ktorzy nas 
profzą o idłmużnę. Ledwie wy- 
{zlo trzy ábo cztery godźiny, á ono 
przybylą iedná ofobá, ktora po- 
twiet- 
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twiedżiłi lowa  pomienioncgo 


Swiętego» 

O fzcześliwa iáľmužZno „ ktorcy 
wfność ieft fzáfárka.. O fczęśliwa 
wfnośći, ktotey ińlmużna nie o- 
myla nigdy. A nietylko fam roz- 


„dawał co mu pofyľano , dle miať 


ná wielu mieyfcach ludži pewnych 
y wiernych , ktorych zážywaľ do 
tey -vítáwiczney diftribucycy + Y 
ták iáľmužny iego y nádžiciá by- 
ły iákoby fontany pofpolite, ktore 
džieliľy fig ná wiele ftrumieniow:: 
y pľyneľy vítáwicznie ná požytek 
zobopolny , ták dáigcych , 1áko y 
profzących, A ktokolwick včickE 
fig do niego w vboftwie fwoim, 
ábo go rátowaľ przez przyiacioły 
fwoic, abo mu fam wizytkie pe- 
crzeby prowidowal, 
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ROZDŽIAL XXXVII. 


S. Auguftyn Bilkup 
Hypponíki, 
I. 


S miere firafna tych ktorzy nies 
cżymia talmasiny zá żyu otd, wy- 


málowdnaw ofobie bo pacia, 


Więty Auguftyn tľurnáczac E` 
wángelig o bogaczu s Ktory 
gorzał w ogniu piekiclńym : opi- 
fuie ták niefczeščie bogaczow,kto- 
rzy nic ddią iáľmužny, 

Ten bogacz ( mowi pomieniony 
Doktor S. Serm. 24. in Luc.) był Po- 
tentatem Świata zá żywota, á po 
Śmierć! ieft mendikiem piekielnym. 
Ten vbogi nie mogł tuznaleść ic- 
dney odrobiny chleba , á ten bo- 
gacz nie može fię tám doprośić ie- 
dney kropli wody. Powiedz mi 
tedy teraz, ktory z tych dwu, vbogi 

abo 


ábo bo 
Nie py 
fç roz 
tafz ty 
wiedź, 
fallzu | 
pokażą 
ki, pr 
zopyta 
icsli p 
ZErNIE 
mádžiť 
igidim 
mizeri 
či , ki 
dzych 
prawi 
mowi 
fnadź 

CZą$ 
Śmier( 
dobra 
milos 
litow 
mi po 
Žiemi 


S.AVGVSTYN. 471 
4bo bogáty, dobrze abo zle vmárť ? 
Nic pytay oczutwoich, ále poradź 
fig rozumu. Abowiem jeśli nie py- 
tafz tylko oczu; dadzą Či odpo- 
wiedź, Ktora Cig przywiedžie do 
faľízu y blędu, ponieważ nic nie- 
pokazało fię,tylko pompá y doftát- 
Ki aa śmierci bogaczá.  Tesli 
zopyťaíz oczu; pick nie vmárľ: ále 
iesli pytafz wiáry y rozumu, mi- 
zernie vmarl. Aieśl li dumni zgro- 
mádžičiele bogactw,ktorzy nie dá- 
ia iáťmužny vbogim , vmieráia ták 
mizernie, áláko vmieraią ( profzę) 
ći, ktorzy bogáca fię z dobr cu- 
dzych ?, Zátym oznáymiľem wam 
prawdę poważną ná ten czas,gdjm 
mowil: Ziyćie pobožnic, ábyśćie 
fnadź zle nie vmárli Sam tylko 
czas y ftan, ktory naftępuie po 
śmierci, pokázuie , ieśli śmierć ieft 
dobra ; abo zła. Badźćiefz tedy 
miłośierni bracia moi. Mieycie po- 
litowanie nad vbogimi tak lężący- 
mi po kątach, iáko chodzącymi po 
źiemi+ Niechay liczba láľmužn 
ro 


AF SŤALMYŽNIE 


fosnie „ poniewaž liczbá w icrnych 


pomnaża fig záwižeé. Iefcze me- 
widžicie pożytku, ktory czyni mi- 
ľosierdžie. Gdy oracz šicie > nic- 
widži zboża doyrzáľego , 4 iednak 
wego: žiárná powierza žicmi z vf. 
nośćią. A ty czemu vfnošči nie po- 
kľadaíz w Bogu? Prziydzie kie» 
dyżkolwiek czas žniwá y recoltý 
twoicy. 


TĘ 
Ze potržebá opuścić griechy Smiera 
čelne, á powjsechne gladzic talmus 


nami, ktorchy nie wfiawaly, saka 
grzechy powkedmie nigdy 
nie vfidia, 

Bog , ktory ieft ľáíkáwy y miľo- 
sierny ( mowi Auguftyn $. de decem 
chordu cap. 11, Tom, 9, ) vważaiąc ná- 
izę yłomność, poftánowiľ lekár. 
ftwa przećiwko chorobom nalżym, 
A ktoreż to fa lekárftwá ? Ialmu- 
Zny, pofty, modlitwy. Ale iáť. 
mużńy nie máig być niedofkonśle: 

a do- 
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| A dofkondłość ichna dwu rzeczach 


zawisła : naprzod na vdžielániu 

tego co komu zbywa, temu ktory 

nie ma dofyć: 4 potym na odpu- 

fczeniu winy temu kto kogo obrá- 
žie Ale nie mniemaycie, bráčiá 

inoi, aby wolno byľo cudzołoftwa 
pełnić + 4 one idlmuźnami gdśić. 

filmuźny poipolitey codźienne nie 
moga wielkich grzechow gľádžič. 

Ieft wielka rožność miedzy Żywo- 
tem pofpolitym, 4 miedzy Żywo- 
tem odmiejkońys. Tu Żywot od- 
mienić potrzeba. Ieśli byłeś cu- 
dzoľožnikiem, wfzetecznikiem, za- 
boycą , nie trzeba byś więcey tá- 
kim był. Rozumicíz podobno, że 
te grzechy mogą być zgľádzone 
iáľmuZnámi codźiennymi y pofpo- 
litymi , ieśli fię ich bez przeftánku 
dopufczaiz? Sáme grzechy pow- 
fzednie fą takie : iáko ieft niewftrze« 
micźliwość ięzyká w mowie, abo 
vft w iedzeniu, zbyteczny śmiech „ 
y zażywanie zbyteczne rzeczy do- 
zwołonych ; ktore gľádza iáľmu: 
źny 


ÁJA OŤALMYŽNIE 
žny codžienne y zwykľe. A te idt- 
mužny nie máig bdrźiey vítawác > 
iako grzechy powizednie nigdy nie 
vitála, 

III. 
Ze nie trzebá mn remác, iakoby 
mial byc milośierny, ten kt ry teść 
milosierniey ky nad di #pe90, ale 
a 
wedlu g tego rako powinien być mys. 
losiernym wedlug przykazá. 
nia Bojego, 

Gdy czynifż ialmużnę , nie czyń 
icy dla prozney chwały , idko Phá- 
ryzcuíz w Ewangelicy , y nie modi 
fię iáko on. Sľuchay iednák iego 
flow: pofczę ( mowi) dwa rázy w 
tydžicň , daię dźieśiątą część dobr 
moich. [ Ná ten czás gdy iefcze 
krew Zbáwičielá Pand nie byľá wy- 
lana. ] My zás otrzymáliímy ták 
wielki okup zbawienia nafzego, á 
iednak nic chcemy dźć ták wiele 
láko Pháryzeuíz. Dayto Chryftus 
Pan mowi rzetelnie ná drugim 
micy> 
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mieyfcu: 1esliípráwicdliwosč wá- 
{zá nie bedžie báržiey obfitowáľá 
nád fprawiedliwość Rabinów y 
Pháryzcuízow , nie wnidžiecie do 
kroleítwá niebiefkiego. Zydži dá- 
ią džicsšiata część (wcy intraty, aty 
gdy dafz fetną chełpifz fię iakobyś 
vczynił wielką rzecz y pamięci go- 
dna?  Pátrzaíz ná to co drudzy 
czynią , á nie ná to coć Bog przy- 
kazał. Mierzyfz fię przykladem nic- 
zbožnych Chrześćian, á nie vítáwá- 
mi práwodawce ták dobrotliwego: 
Niemafz fądźić ztego , Ze ten abo 
ow nic nie vczynił, idkobyś fam 
wielką rzecz vezyniľ , gdy cokol- 
wiek vczynifz. Ciefzyfz fię iednak 
z namnieyfzego vczynku dobrego : 
tak wielka ieft niepłodność twoiá, 
że fię chełpifz z namnicyfzey rze- 
czy. Maíz vfność prefumptiey peľ- 
ną, gdy vważafz namnicyfzą odro- 
binę iáľmužny , gdy iák3 vezyniíz, 
á przepominaíž kupy grzechow „ 
ktoreś zwykł zgromadząć. 

Ieśli dáicíz ná ialmużny , co ábo 
dru- 
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drugi nie miał, ábo nie dał kiedy 
mial: nie pátiz na to co czyni ten 
ktory ieit podleyizy nád ciebie, dle 
cos powinien czynić wedlug rolka- 
zania Bożego. W pofľeffiách świe- 
ckich nie kontentuiciz liç ZC vprze- 
dzaiz wielu , ale chcefz tym wigccy 
vbogścić fię y rownym być nabo- 
gatzym, nie vpátruigc iako prze- 
chodžiíz inízych ták wielu, (ktorzy 
nie máig wcząfu ktoíčgo ťy Zážy- 
wałz. ) prágnieíz przewyżfzyć w 
bogáctwách. W fimych tylko idl- 
mužnách chcefz zichowść ofzczę- 
tność y fkępftwo. A iednśk ieśli 
gdźie idko tu potrzeba mowić. lá: 
ko Więcey iå czynię iáľmužny , ni- 
Żelidrugi? A nie mowié: Iáko ie- 
ftem bogátízy, á niżeli drugi? Zá 
tym względem láľmužny rzadko 
ktory znayduie fię , ktoryby nášlá- 
dowác chčiaľ przykładu Zácheulzá 

dálacego połowę dobr fwoich y- 
bogim: Awicle odzywa fig nášlá- 

duigcych przykładu Pharyzcufzź , 

ktory dawał dziesiątą częsć dobr 

twoich, Trze 
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j IV: 

Trzeba fobie reprefentomváč. Chry» 
Sufa Pána wojobie wkogich, zako 
swlafnego potomka , y zofińwie mu 

czafi ke juce efsicy tako sednem 

`  zdziedzicow. 


A 


S. Auguft n ; tako S, Cypryams 
S. Bazyli, S. Chryzofiom , y inst 
Oycowie $5. radzili fluchaczom ; 
áby mieli Chryftu[a w ofobie vbo- 


gich „ zá icäno dzyecie wla/ne, y Á» 
by mu odkázymali cześć chudoby 
Jwe, sako rednemu z dziędzicow. 


Ale dofyč przypomnieć iedno 
mieyice Auguftyná S. w kazaniu ie- 
go 49. gdźie mowi. Oświadczam 
že nie pogárdze ofiárámi y podá- 
runkami, ktore będą vczynione Ko- 
sčioľowi , byle byty święte. Ale 
otrzymanžZe fucceffig „ ktorą očiec 
zagnicwany przečiwko fynowi + 

odcy- 
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odcymuie mu vmierdigc pízez wyż 
dźiedźiczenie teft4mentu ? Tesli by 
icleze żył, áza nie mialbym go bľa- 
gác? dza nie mialby ym go póiednać 

z fynem! Ale tákož poiedńam z 
nim fyná, SEA ym pragnął fuccef- 
{yey í ynowf kiey ? Aléiesli ociec v: 
czyni 14Kom go częfto nápominať. 
Aby mdiąciednego fyná, miaľChri- 
ftulá Páná zá di ug g0; dá málac 
drugiego, mial ! Chryftufś P Páná zá 
trzeciego ; na kon iec, máigc džie- 
sigC, áby mia! Chryftufá ( Páná záic- 
denaftego : y al by dal mu iedena- 


ng 
č 


ftą część fuccefficy , odkázuiac i3 


Kosčioľowi? prziymę ią 


y. 


o prozney OCE tych, ktorzy 


nie ddiai jalmujmy dla tego 
że maa potomstwo, 


Nie žáľuy fkárbow žiemíkich y 
doczefnych, fkárbow márnych y 
fkážitelnych, mowi tenże Doktor 
Bwięty de decem Cherdís c, 12. A zał po- 
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| krywáy (ig fáľízywym pretextem 
lesliby | dobroci y mifośći przyrodzoney*y 
gobla- | Chrześćianfkiey; nic nie czyniąc 
jednač tylko pomnażdiąc intraty, á zbie- 
inam Z | ráige pieniądze. Chowam dobrá 
fuccef- | moie dla džiatek, mowiíž? Wiel- 
čiecv: | ka excufácya, ktora potrzeba prze- 
minal. | trzaínač. láko? Očiec twoy cho- 
ałChri* f wat dla čiebie te dobrá, A ty cho- 
maiąc | wafz ic džiečiom twoim, twoie Zás 
And zá | džieci beda iechowść fwym džie- 
c džie: ćiom, y tám te także będą ie cho - 
aie: |. wác (woim fuccefioróm. Y ták 
edena- | przeydą te dobrá przez rgcé wízyt- 
uigc ig/| kich fucceflorow oney fámiliey , á 
1 żaden z nich nic wypelni przyka- 
zańia Bożego? Czemu fáczey nie 
| daíz wízytkiego co możefz temu, 
ktory Cig znifczego ftworzył ? Ten- 
Że ktory čig ftworzyľ y żywi.ftwo- 
| rzył y żywi także dźieći twoie. 
| Nie możefz dobr twoich wierniey- 
fzym podufać rgekom , iáko rękom 
"Stworzycielá twego. 

Ludźie iednák mowią: lakome 
ftwo ieft to zły naľog ; á fámi ofzu- 

ki- 
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kiwáig fig. Chcą pokryć, vddć , y 
_iakoby ochrzćić imieniem miłośći 
przyrodzoney y Chrześćidnfkiey , 
chuć nichátycong fwoię: aby zdá- 
Ťofig ŻE ludźie chowáig dla džieči, 
co chowdig dlá ľákomítwá. A że- 
bym pokazal że nic ináczey jett. 
Gdy pytam kogo , czemu ten nie 
dáic idfmużny ? odpowie mi: dla 
tego že chowa dobrá (we dla džie- 
Či. Trafi fię že mu vmrze ktore 
džiečie. lesli dla tego džiečigciá 
chował część dobr, czemu nie po- 
śle 14 do Bogá zá fynem fwym, kto- 
ry polzedľ do Boga? czemu ią kry- 
ic do tych czas w fkrzyni, d nič my- 
šli iuż więcey o fynu? czemu nie 
odda mu coiego icít, y cochował 
dla nicgo? *Vmódrl , odpowie mi. 
A ia mowię , że pofzedľ do Boga 
przed tobą , á zátym iego część na- 
leży vbogim , należy Bogu.do kto- 
rego poizedl ; należy Chryftufo- 
wi, przed ktor: gomáieftatem ftoi. 
Tento lam powiedźiał : Bzdę mnie. 
mal ZE mnie vczyn.ono., co -vezy- 
1ilo- 
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niono namnieyfzemu z tych ; bę-. 


dg mniema? także že mnie odmo- 


wiono, cokolwiek im odmowio- 
no bedžie. 

Ale odpowiefz. Chowam iego 
część dla drugicy braci ? SY 
byľ Żyw > áza nie daľbys mu ieg 
częśći iáko y drugiemu : HRO. jáko 
wiara twoiá martwá ieft, ponie- 
waż fyn twoy vmárť cale včiebic. 
Mow co chcefz , winieneś lynowi 
vmárľemu cos mu ch owal poki 
Żyw byľ.  eśli Chryftus Pan nie v- 


"márť zá fyná twego , fyn twoy pra- 


wdźiw ie vmárľ > ale ieśli wiarę 
maíz , fyn twoyżyie. Zálite pra- 
wdžiwic Żyie. Nie tdk vmárť , id- 
ko wybrał fię przed tobą z tego 
świata, láko będźiefz smiať przy- 
witać fię potym z tym fynem, ktory 
wyiechał przed tobą, ponicważ 
mu przesłać nie chcefz czaftki ie- 
mu należąccy do nieba? Aza nie 
możefz iey przesiać do niebá , po- 
nicwaž Chryftus Pan nápomina 
nas „ abyfmy fobie fkárbili w niebię 
fkár“ 
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fkárby? Teśli tedy ten fkarb jeft be. 
fpiecznieyfzy w niebie, czemu nie 
poślefz go fynowi twemu, ponie- 
waż nić zginie iesli mu go poślefz ? 
Czemu trzjmafz go przy fobie gdźie 
może zginąć, á nie poślefz tám 
gdźie go fam Chryftus pilnuie? A 
kto tu ftrzeże (karbu ? Gofpodarze, 
czeladź, fľudzy. Wolifz im podu- 
fać cząftkifynd twego; ktory wy- 
bral fig przed tobą; 4 niżeli Chry- 
ftulowi Pánu, do ktorego pofzedł 

przed tobą? Czy mniemafz, że 
twoi fľudzy f4 pewničyízy y wier- 
nieyfzy nad Chryftufá Pana ? 

Widźicie bracia moi, mowi ten- 

Že cap. 13. Že co mowią ludźie, cho- 
wam dobrá moie dla džieči , ieft 
to fzczere kľamítwo. Szczere to 
kľamítwo, bráčia moi, ieft to kľam- 
ftwo. Ale to prawda , že ludźie 19, 
ľákomi. Zátym niech wyznaią Z 
przymufu, czego nie chcą wyznść: 
á wftydząc fię zdtaić y zamilczeć co 
czynią prawdziwie. niech wyrzu- 
çáią zfiebie przez ipowiedź praw- 
dźi- 


| 
| 


dźiwą t 
obciąża 
Niech 1 
PCYCY, 
do won 
Cie Chr 
bądźcie 
NIC to | 
kim, 4; 
Táko w 
glarzon 
iakO wić 
iako wii 
TZy prz 
W [z cte! 
ize? 4 
tacie, 
(cze ief 
gdybyś 
kto co 
to iet 
tego g 
Notray 
aby W 


chęc ¢ 


marny 


eft be« 
mu nie 
pónic- 
oślefz ? 
e gdzie 
[z tam 
e? A 
darze; 
podu- 
ty wy- 
Chry- 

bízedľ 

az 

r wier- 

) 


; ten. 
, cho: 


|, ieft 
cere to 
klam- 
jżie 14 
1414 Z 
znać: 
zeć co 


ryrzu: 
praw- 


dil- 


G.AVGYSTYN. 453 
dźiwą truciznę ľákomítwá , ktora 
občigža , y trapi ich fumnienie. 
Niech fię vwolnig od tey korru- 
pcyey, dle niechay nie wracáig fię 
do womitufwegoidko pśi. Bądź- 
Cie Chrzeščiánami:+ bracia moi, á 
badácic prawdźiwie., Abowiem 
nic to nicieft, byčnázwánym tá- 
kim, á nie być nim w rzeczy fámey. 
Tako wiele daiecie bľaznom y ku- 
glarzom? iáko wiele łowczym ? 
ińko wiele podeyrzánym ofobom ? 
iáko wiele owym zábilakom , kto- 
rzy przez teprefentácye komediý 
wfzetecznych mordui4 dufze wá- 
fze? á iefcze fobie zá flawę poczy- 
taćie, gdy im wigccy kto da. Co ie- 
{cze ieft więkfzy wyftępek, á niżeli 


. gdybyśćie fobie záfľawe poczytáli, 


to co więcey zbierze: ponieważ 
to iet ľákomítwo vbiegać fię do 
tego aby więcey zebrać; á már- 
notrawftwo , vbiegźać fię do tego 
aby wigcey wydáč. Bog zaś nie 
chce ćię mieć Ani ľákomym , Ani 
marnotrawcą. Chce abyś zażywał 
Hh Wwe- 
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wedlug potrzeby pieniędzy, d nie 
rofprafzal ich. Vbiegačie figę do 
tego, aby ieden drugiego przewyż- 
fzył we złośći, A nie ftáracie fię 
ábyscie byli lepfzymi nád drugich, 
ý day Bože abyście nie przyczyniáli 
fig dotego ábyščie iefcze sítáli fig 
gorízymi. A potym bedžiecie mo- 
wic, Zeiefteľmy Chrzesčiánie. -As 
byś fobie zarobi! ná fáwor pofpol- 
ftwá „zábawiáigc go komcdiámi y 
dźiwowifkami, márno trawifz pie- 
niadze, á przeciwko przykazániu 
Chryftufá Páná zdtrzymuiefz ie v- 
bogim? Dotego , nie ták dalece 
przykázuie iáko ćię prośi, ábyś go 
rátowaľ w ofobie vbogich, ponie- 
waż on sftal fię vbogim dla ciebie : 
abyś mogł zášiewác twoie idłmu- 
zny w niebie, y aby zá dobrá žiem- 
fkie mogłeś żąć żywot wickuifty.. 
Nie wpaday w oźiębłość zápámig- 
táľa y beśpieczenitwo om ylne. Od- 
mien żywot , odkupuy twe grze- 
chy, á potym czyń Bogu dźięki, od 
ktorego otrzymałeś Żywot Chrze- 
scian- 
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ščiánfki y pobożny. . Wykonywá- 
igc dobre vczynki, modlitwy , po- 
fty > y iáľmužny, zá mnieyfze grze- 
chy, á wyftrzegaiąc fig więkizych + 
będźiefz fię zgadzał z intencyą prá- 
wodawce;ktory fprzećiwia fię grze- 
chom. Bedžieíz poftgpowaľ z vf- 
noščig, y nie obawiáigc fig rozboiu 
y.zľodžievítwá czártowfkiego , ná 
wielkicy y krolewfkicy drodze,ktos 
rą nam Chryftus Pan przetorował : 
á, tá nie infza ieft tylko on fam, 


| przezktora nas prowadźido oyczy- 


zny nicbicfkiey : gdźie vftaną mi- 
łośierne vczynki, bo ná ten czás 
nie będźie Zadney potrzeby mi- 
zernych. 
VI 
Ze sidlmużna niema być cjyniona 
z dobr zle nabytych , äle flu- 
fime otrjymánych. 
Niektorzy Cmowi tenže Swięty 
Serm, 38. in Luc ) rozumiciac zle (fo - 
wá Chryftufá Páná w Ewángeliey : 
Czyńćie fobie przyiaćioł z mám - 
Rh 2 mo- 
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mony niepráwosci, wydźierdią dô: 
rá cudze, ktorych część ddią vbo- 
gim, mniemdiąc Że wypełnią tym 
ipofobem przykazanie Zbáwičielá, 
Mowią abowiem, že Wydžicrái4č 
dobra cudze; zbierdią božáctwá 
niepiawości; y Ze dái4c cokolwiek 
ztegó; ofobliwie ofobom poboż- 
nym y świątobliwym, ktorzy (3 w 
nędzy y potrżebie , przýfpôľabiái4 
fobie przyjaciół z mámmony nie- 
prawośći» Taki wykład, btáčiá 
moi, ma być nie tylko reformowá- 
ny ypóprawiony, ale wýmázáný 
z tablic fett nafzych. Cżyń iáľ- 
nužňg ztwychflulznych prac,we- 
dlug pilmá S. y vdžieláý dobt kto- 
rycheś flufznie nabył. Abowiem 
nie ofzukafz Chtyftufa Pana, ktorý 
ict twoim fędźią ; y ktorý Yczyni 
fprawiedliwośćz Ciebie vbogiemu; 
gdy mu vczynifz krzywdę, ý bedžie 
inftigowśl przećiwko tobie przed 
nim. Nie wymyślay fobie Bosá 
fkdźitelnego ; dni ftawiay bałwana 
w kościele (cted twego. Bóg twoy 
MIE 


nieief 
żę idk 
byc ip 
ich, á. 
bie, £ 
ym n, 
fima, 
Nie 
niędzy 
wię to 
rym d 
Vzruí 
popra 
wil, t 
przef 
to mi 
ná mr 
cie fię 
Vmys] 
Wiedž 
116,41 
tego, 
abyś 
ko ko 
Prze 


ia dòz 
a vbo: 
3 tym 
cielá, 
eraląć 
i ct 
wiek 
oboż- 
rf W 
151414 
"ic: 
rácia 
owd- 
ázaný 
ñ ial- 
CWE- 
f kto- 
wiem 
ktory y 
czyni 
jemu; 
pędzić 
przed 
Boga 
dna 
twój 


DIE 


S. AVGVSTYN. 487 
nieieft taki,abyś nie miał być tym: 
że iáko przed tym. Powinieneś 
być iprawiedliwym w fądach two- 
ich, áBog twoy ieft lepížy nád čie- 
bie, ponieważ icft iprawiedliw- 
fzym nad ciebie, y fprawiedliwość 
fama, 

Nic czyfiže tedy iáľmužn Z pie- 
nigdzy ktore maíz z lichwy. Mo- 
wię towiernym. Mowię tym kťo- 
rym dáiemy Ciało, Chryftufowe. 
W zrufz fię bolážnia zbáwienna , á 
popraw fię. Abym więcey nie mo- 
wil, ty abo ty,iefcześ tego niepo- 
przeftał do tych czas? Aieśliwam 
to mowić będę, nie gniewayćie fię 
ná mnie, ále ná wásfámych , ábyš- 
čie fię poprawili. Abowiem tákim 
vmysľem možečie wykonać co po: 
wiedźiano w Pfalmie. Gniewaycie 
fig, á nic grzefzćic więcey. Pragnę 
tego, abyście fię tak zagniewali , 
abyście iuż więcey nie grzefzyli č 
Abyščie zaś nie grzefzyli, przeciw - 
ko komu mačie fię gniewać, tylko 

przećiwko fimych fobie ? Aza 
ćzle- 
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człowiek pokutuiący nic gniewa fię 
przeciwko fimemu fobie ; y aby ô- 


trzyma! odpuiczenie od Bogá ,zá- | 


ddie karanie iobie fimemu? Czyii. 
Čiež (obie przyiačioľ z bogactw nie- 
prawości, toieft , zbogactw náž- 
wanych bogáctwy nieprawości 4 
dla tego, Ze nie (3 prawdźiwymi 
bogáctwy , dayto fa ilufznie náby- 
te. Y owfzem nič mielibyśćie if 

dawać tego imienia. Abowiem ie" 
Śliich nazywafz bogactwy, bę- 
džicíz fię kochał w nich, 4 kochá- 
iąc ie zginiefz z nimi wefpoľ, 


VII. 

Ze napierwfa ialmujna ief tá, 
Ktora czyni człowiek (ámemu fobies 
oddárac fie Bogu > Y mawrą. 

_cdiac fie do niego. 
Vczyń prawdžiwg iáľmužne. 
(mowi tenże Swięty Serm. 30% Luc.) 
A ktoraż to ieft prawdźiwa iáľmu: 
zná? Vezynck miłośięrny. Sľúchaý 
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ifmá S. ktore mowi. Pokaż po- 
boźność y miłośierdźie przećiwko 
dufzy twey ; sítáiac fię przyliemnym 
| Bogu. Przętoż day 14ľmužng du: 
| ízy twey , ktora icy Žebrze v ciebie 
| Ktokolwiek iefteś ktory zie Zvicíz, 
| żyicfz nicpobožnie, powróć do fie» 
‘bie „y dofumnieniatwego ; a tám 
| znaydžieíz dufzę twoig žebrzaca 5 
| potrzebuiącą, vbogą , ftrapioną > 
| á podobno icícze znaydźiefz ią nie» 
tylko žebrzaca iáľmužny , ále nie- 
| m3 od wielkicy nędzy. A iesli żę- 
brze miłośierdźia, znać Že pragnie 
iprświedliwośći. Gdy tedy znay= 
dźiefz dufzę twoię w takim ftanie, 
day iey iáľmužng w fercu twym: 
| day iey chleb. 

Pan nafz mowił Pharyzeufżowi: 
Day iáľmužng dufzy twcy. Ale Pha: 
ryzeufz nie zrozumiał tego, ná tem 
|czds gdy wyliczaľ iśłmuźny ktore 
czynił , mniemaiąc že Bog o nich 
| niewiedźiał. : Alerzekł mu. Wiem 
[ia co ty czynifz „, dáiefz džiesigtg 
| część z namniezízych Žioľ: ále ia 
| mn 
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infzych idlmużn potrzebuię, Lekce 
fobie ważyłz fprawiedliwość y mi- 
lość. A iednak według (práwiedli- 
wośći y miłośći powinienbyś dać 
iáľmužng dufży twey. A coż to ieft 
zá fprawiedliwość ? Szukay á znay- 
džicíz. Obrzydni fimemu fobie, y 
day dekret przećiwko tobie. A'coż 
to zá milość ? Miľuy Pánd Boga 
twego ze wfzytkiego (crcá twego, 
ze wizytkicy dufze twey , ze wizyt- 
kiego ferca twego; 4 bliźniego twe 
go, i4ko fámego ficbie : ná ten czás 
vczyniíz pierwfzy vczynek miło - 
śierny przećiwko dufzy twey w fu: 
mnieniu twoim. A ieśli zánied- 
balz tey iáľmužny, daway ták wiele 
iako chcefz ; oddžiel intraty twey , 
nie mowię dźieśiątą część , ale po- 
lowę: day. nawet dźiewięć częśći 
dobr twoich, á fobie tylko zoftaw 
dźieśiątą : nic iednák nie ddiefz, 
ponieważ nie chcefż dać iáľmužny 
fobie fámemu , y ponieważ fam zá- 
wize vbogim zoftdiefz. Nakarm 
raczcy dufzę twoig, by fnadź nie v- 
marta od glodu. O iát- 
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WEEE 
O idlmujnách przeciwkoflugom 
Kościelnym. 


Powinienes badać fię, mowi ten» 
że Doktor S, śm Pfał, 103. ieśli fľu- 
dzy Kośćielni nie potrzebuią rátun: 
ku twe?;4 niemafz mowić. Dam im 
gdy będą prosili. Oczekiwafz aby 
{tugá Chryftufow prośił čie? ták 
fobie ważyfz ftugę y vrzedniká Bo~ 
žego „ińko żebraka iakiego? - Dá- 
jeíz Żebrakowi + ábowiem nápifa- 
no: Day każdemu, ktory ćię pro- 
śić będźie. A o drugim co nápi- 
fano ? Scześliwy ktory wyrozumie 
nad vbogim y potrzebuiącym, kto- 
ry vprzedza głos tego Ktory ieft w 
nędzy. lesli vrzednicy Chryftufo- 
wi przychodzą. do takicgo polito- 
wania v was: obawiaycie fig , aby 
was nie ofadžili wprzod á ničel 
was o ińlmużnę prośić będą. 

A iákaž pilność czynić mam ? 
Bądź ćickawy, bądź opátrzny. Py- 
tay, y dowiaduyfig. Zkąd káždy 

znich 
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z nich Žyie, y zkad zášiegái3 co po: 
trzebnego im ieit do przyfto; negb 
obeśćia. Zaden nic hagani tey 
pilnośćitwoicy. Niechay drud zy 
przychodzą proízac „ dle vprzedź 
tych áby nie prosili. Abowiem já- 
ko ndpifano o tamtych, ktorzy cię 
fzukaią : day káždemu ktory Cię bç- 
dźie prosił. Nápilano o tych kto- 
tych powinienesizukać : Ze jáľ- 
mužná twoiá iet do tych czas w 
ręku twoich , poki nie znaydźiefz 
człowieka fprawiedliwego; ktore- 
mu bys i4 dał, Widoma rzecz, že 
trzebd. żywić vbogich, ktorzy Ze. 
brzą láwnic , ponieważ Bog przy- 
kazal, dawać im iáťmužny , .mo- 
wiąc o nich: Gdy fprawuief bán- 
kiet, weźmi ślepych , chromych, 
niedolężnych, ktorzy nie mdią Ípo- 
fobu oddać wžigtku , á. weźmiefz 
zapłatę podczas zmartwychwftá- 
nia fprawiedliwych. Zwoľayže ich 
tedy, karm ,.ćieiż fię ztegorgdy diç 
maią dobrze, gdy fig vracza twoim 
chlebem, á ty fprawiedliwośćią 
| Ba: 
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Boža. Niech Żaden nie mowiż 
Chryftus Pan przykazył dać iáľ- 
mužne fľudže Bożemu, nie Zebra- 
kowi. Precz z takimi ffowy „ińko 
bezecnymi. Day yžcbrakowi, śle 
raczęy day fludze Bożemu. Tam 
ten prośi, 4 w głośie iego vzna- 
wać maíz komu dadiefz. Ale im 
mnicy prośi drugi, tym báržiey po- 
winieneś pilnym być do vprze- 
dzenia prośby iego, ktorą mogliby 
do ciebie wnieść , abo też nie. 
Može fię abowiem tráfič, Że nie- 
będźie nic Zadaľ , á iednak prziy- 
dźie tendźień, Ze Cię potępi. Dla 
tegoż, moi bracia, bądźcie ochoa- 
tnymi w tym ftárániu , á obaczy- 


| Čie potrzebę y niedoftátek wielu 


| Slug Bożych: byleśćie tylko.chčie- 


liich pofzukać. Ale że figę rádži wy- 


| mawiačic , y mowicie, Żeich nież 


znamy ; nie znayduiećje ich. 
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IX. 
O tymże milo$ierdziu przeci wko, 
EARN 
Duchownym, Ktorży Ja po- 
; f 
trzebni, 

Wiecie, mowi tenże S. mPfal 146; 
co Chryftus Pan mowi w Ewánge- 
licy: Zę robotnik godźien ieft za- 
pláty zá prace (Woic. Aia mowię 
tym beipieczniey,że nie prignę co 
takowego od wás. Pomnicież te- 


dy, abyście nie byli niepľodnymi, y. 


oddawali pożytki, według dždžá, 
ktory was pokrapia , obawińiącfię 
aby wálzá niepłodność potępiona 
nie byla. Abowiem. Bog. ftrafzy 
Ziemię, ktora ieft niepłodna, y kto- 
ra mnoży Ciernic: gotuie zás fto- 
doly dla tey , ktora pożytek czyni. 
Wetuy, tedy fam. ná fobie tego co 
Chryftus Pan milcząc od ciebie wy- 
Ciąga : dayto trudno mowić że 
milczy , ponieważ głosiego rozle- 
ga fię w Ewangcliey, gdy mowi: 
Czynčic fobie przyiaciol z bogactw 
nic- 
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ná cpráwosči, áby was przyięli do 


POZA: kow wiecznych. SI fúcháy- 

ćież tedy glofuiego, an ásláduyčie 
iego przykazania, pońiewaąż Zaden 
nie może wymóc od nas; Vvczyn- 


kow poboźńych ; y byłaby rzecz 


fromotna z drugičy ftrony, Aby či 


ktorzy flużą Ew ángelicy mieli ż4- 


dać fwoich pôťrzeb od was. lesk# 
tedy fą przymuúfzeni aby ich od was 


Żądali „, obawiaycie fię, abyscie nić 


przyfzii do takiego niefczęśćia, Že- 
byśćie nie proślli nadaremnie Bo- 
gá OCO gO proślć chcćć CIĘ: Badž. 
čiež tedy poborcámi nád fobą fá- 
mymi, áby či którzy wam opowia- 
dáig dowo Boże, Bić tylko nie byli 
przýmufzení prośić was o to coim 
ieft potrzebnego , (abówiem možé 
być Że będżc potrzebni nie będą 
wasnioco prośić,) ale aby was nić 
OU przez iwoie milczenie. 

O takich potrzebuiących y ôtá- 
kich vbogich miałbyś mieć ftárá- 
nie, wedlug pifma S. A nigdy nie 
będźiefź mial takicgo ftarania iá- 

KO- 
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kobyś powinien :icsli (nieodłączyfz 
iakiey iumy pienicdey nato ztwey 
intraty, wedlug proporcycy dobr 
twoich : ktorą potrzeba abyś ná 
ftrong odłożył , 1áko. część należą- 
cą ná vžytek niębiefki: y obroco- 
ną do fkárbu y. džiedžictwá Chry 
ftuľowego... Abowiem ponieważ 
Chr vítus ma fwoie kroleftwo , mu- 
ši mieć także y dźiedźictwo , paie 
ftwo „y fkarb włafny. A to dźie- 
dźictwo nic infzego nieieft, tylko 
miefzek poipolity y zobopolny, kta- 
xy Chryftus Pan miał Žylac na tym 
świećie. Abowiem nie chodźił on 
od domu do domu, y ten ktoremu 
Anieli fľužyli , y „Ktory nákarmiť 
ták wiele ofob pigčiorgiem chlebá, 
mogł fię obeyść bez żebrania. Cze- 
muž tedy chciał Żyć w vboftwie y 
niedoftátku ? Dla tego, aby dał 
pi zyk lad z ficbie gorom, áby ro- 
džiťy žiele y siano , iako mowi Das 
Wid S.. y aby nie były niepłodne, 
będąc pokropionć dždžem Bofkim. 
Odloż tedy iednę część intraty 
two: 
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ťwey., á vezyil táxg pewng y nie- 
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mylną:, abo ná dochodžie rocz- 
nym , máigtnosci twych, abo ná 


twym zyfku eodźiennym. 


Chcefz 


odłożyć dźieśiątą część, niech ták 
dayto malo, ponieważ 
Pháryzeuízowie tak wiele dawali: 
iesli zás náfzá (prá wičdliwosé nie 


będźie s 


przewyžízy żydow 


ICY > nie wni- 


dźiemy do kroleftwa niebiefkiego. 


Ze ofoby wfirzemie ejliwe máia mieć 

fie na ośtrożności, aby oddalatac od 

fiebie namigtnošť rolkofy, tić» 
wpadli w lakomstwo, 


Daie tú náuke potrzebną wdo- 


gvon wśtrzenztezliwym, Umacnia, 


| zac ie przeciwko lakomfiwau, y przy « 
spofabiarac do mulosie nych Tu « 


cžynkow A 


Zyczyľbym , mowi ten Swięty, 
de bono vidnit. cap. 22. 4.4, Abyśćie nic- 


od- 
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odmieniáľy namiętności , abyście 
fię nie daly pokonać chući bo- 
gactw > oddaliwfzy chuć od fiebie 
malženftwá, y áby w fercu wálzym 
kochanie pieniędzy nie náftapiľo, 
po kochaniu mężow. Abowiem 
iako w ímysľach ćielefnych, či kto- 
rzy ftrácili wzrok , máig fľuch fub- 
telnieyfzy, y vznawái3 wiele rze- 
czy dotykdiąc fię ich; ábowicm má- 
ią dotknienie rzeźwicyfze , 4 niżeli 
či ktorzy widzą dobrze: zkad po- 
chodźi, že gdy oczy nie mogą do- 
fyć czynić powinności fwoiey , 
wladza ktora zmysłami kieruie, z 
więkfzą mocą y ochótą obraca or- 
gáná čieleíne , iákoby vśiluigc do- 
kazać przez nię, czego nie może 
przez drugie zmysły dopiąć. Tá 

częfto pożądliwość będąc záftáno- 
wiona iákoby groblą iáką, ktora 
ieft na przelzkodźie včiechom čie- 
lefnym: wywiera fig gwaltowniey 
do pragnienia bogactw, y widząc 
fię oddalong od zabawek čiele - 
inych, obraca fig ku bogáctwom 
y do- 
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y doftátkom z popędliwośćią wię- 
kíza. Ale miáťybyscie fię ftarać » 
aby miłość bogactw ožigbiľá fig 
niemnicy w was, á niżeli miłość 
maľženítwá: y aby vžywánie dobr 
ktore maćie konczyło fię ná včie- 
chách duchownych : aby wáfzá 
fzczodrobliwość miáľá fig báržiey 
do ratunku vbogich , ániželi do 
zbiorow ľákomych. Abowiem po- 
dárunki, ktore bywáig dáne owym 
ktorzy zá zyfkiem idą, nic id4 do 
fkárbu niebieľkiego: ale fáme tyl- 
ko iáľmužny , ktore kto czyni ofo- 
bom potrzebuigcym y vtrapionym, 
do (kárbu tego wchodzą, y rátuia 
wielce śluby y modlitwy wdow. 


XI. i 

Napominą lud fwoy , dby nie v: 

fawáli wiadlmużnach zwy - ; 
Czad) nych. 

Ten S.Bifkup wyicchawízy z fwey 
Dioecezycy do Karthaginy, w Íprá- 
wach poważnych Košcioľá (wego, 

1i pi- 


$00 , 6 laLMYŻNie 
pilal lift do duchowicnítwá y po: 
fpoltwá fwego Hypponíkiego + 
gdzie ich n4pomina;aby byli miło- 
$iernymi, Epit. 138. tymi ilo wy. 
Ozraymiono nii, prawi; że zd- 
pomnielisčie okrywác vbogich wé- 
dlug Zwyczáiu pofpolitego; dá cze: 
$0 ia fam, gdym był obecný hápo- 
minałem was, y teraž nápominam, 
ábysčie fig nie dáli zwyćiężyć le~ 
riiitwu y niedbálitwu ; w vtrapie» 
niu, ktore wam mogą przynieść 
bicze y plagi plandtuigce wizytek 
świśt, lákie nam Pan Zbáwičiel „ 
ktory fklamóć nie może, opowie- 
džiaľ,že miały przyść ná świat, po- 
ki fig niefkonczy. Zátym niema- 
€ie, bráčia moi, mniey czynić v- 
czynkow milośiernych ; yowfzem 
mielibyśćie ich teraz więcey czynić, 
á niželisčie czynili do tych czas. 
Abowiem iáko či ktorzy widzą, że 
vpadek domu iákiego icít bliki, dla 
tego, Że mury iego rozítepui3 fig 
znacznie , vprzątaią figę vchodzac 
do infzego budynku ftalízego, y 
gruns 
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gruntownieyizego : tak im więccy 
duize Chrzesciánfkie dochodzą te- 
go že fię przybliża vpadek swiátá, 
dla vtrapienia ktorym ludźic Bog 
nawiedza, tym báržicy máią po- 
kwapiść fię,aby vprzątnęli do fkár- 
bow niebiefkich dobrá ktore chčie- 
lizgromadzéč, y pomnažáč ná Žie- 
mi: aby, gdy prziydžie včifk iákt 
pofpolity , ten ktory vízedľ z micy- 
ca niebeśpiecznego y vpadńiące" 
go wcfeliť fig: áiešli nic prziydžic, 
niechay ten , ktory będąc šmiertel- 
nym, dał dobrá fwoie do depozytu 
Boga nieśmiertelnego , przed kto- 
rym ftawić fig muší , nie ma fig zá 
nielczęinego: 

Dla tegoż, moikocháni bracia s 
niech káždy z was wedlug fwych 
dobr y możnośći, wykonywa tem 
wczynek miłośierny, ktoremuśćie 
prziwykli.á wykoniwa go Z dáleko 
więkfzą ochotą á niželi przed tym: 
A miedzy vćifkámi tego swiátá 3 
mieyćie w fercu to napomnićnie 
Apoftoľá S.ktory mowi: Pan blifko 

li z ieft, 
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ieft, nie dbayčiež o żadną fZeczi 
Aby co mi oznáýmiono bedžie po- 
tym, fprawiło we mnie o was tákie 
rozumienie ; Że nie dla moicy obe- 


cności, dle dla przykazania dobro- 


tliwego Bogá „ktory od was odle- 


gly być niemoże, czyničie tg idłmu- 
Znę, ktorą czyniliśćie przez wiele 
lat, ták pod czas obecności, iáko 
niebytnośći moicy. 

Przedmowa tego 5 wietego do ludu 
Jwego , pobudzdiaca ich, aby byli 
fcjodrymi przeciwko cy. 

. bogim, 
Nie chcę, mowi tenże S Doktor 
Serm $: in Matth cap. 11. przymufzać 
bogatych, áby zážywáli potraw ták 
grubych iáko y vbodzy. Pozwalam 
áby zážywáli {wych wezáfow, kto- 
rych náwykli przez nalogi.y vľo- 
mność fwoię: dayto mája żdłowić 
zá to, żenie mogą inágzey czynić. 
Abowiem daleko lepieyby bile z 
gay- 
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gdyby ináczey Żyli, á niželi žyig « 
ieśli tedy vbogi niepodnośi figę w 
pychę dlafwey mizerycy ; czemu 
wy bogacze chełpić:e fig z waizey 
vľomnosči ? ` Zážywayčie potraw 
przepyfznych ykofztownych , po- 
nieważ im przyzwyczáilisčie fię > 
ponieważ nic możecie fię bez nich 
obcysé,poniewaž natychmiaft cho- 
ruicčic , iáko namnicy odmieničie 
potráwy zwyczáyne.  Dozwalam 
wam zażywać rzeczy wyśmieni - 
tych: dle przynamniy prowiduyćie 
potrzebne vbogim. Zážywayčic 
kofztownych, á vdžielayčie po - 
dťych y proftych vbogim. 

“ Vbogi oczekiwa ratunku od čie- 
bie, i£ko ty oczekiwafz ratunku od 
Bogá. Oczekiwa láľmužny z ręki, 
ktora z nim ieft pofpoľu ftworzona: 
á ty oczekiwafz iey z ręki, ktora cię 
ftworzyľá , A nietylko Ciebie fimc- 
go , dle ytego vbogiego co cig © 
iáľmužne prośi. Bogwasftworzył 
ná świecie , iákoby ná iedncyže 
drodzc. Potykacie fig wzáicm , y 
PE- 
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prdžičie rowno. A Ze vbogi nie 
nienieśic, ty zaś dźwigafz Ciężar 
wiekízy niżeli potrzeba. Będąc ták 
wielce obćiążony , vdžicl mu tego 
co nicšicíz, pożywifz go, y vwol- 
niíz fię od ČigŽaru twego. 

Dayže tedy vbogim, mowitám- 
Że cap. 12. Proízg Čig, nápominam, 
poftanawiam , y przykázuig. Day: 
im co chceíz. Abowiem nie chcg 
táić przed wámi przyczyny, ktorą 


mię przymufza,4bym was wiodł do 


iáľmužny. Tá ieft „że gdy przecho- 
dźimy, híbo przychodząc do Ko- 
śćioľá „lubo powracáiac doBifku- 
pítwá: vbodzy nas profzą , dbylmy 
wam przypomnieli ich potrzeby , 
áby otrzymáli iáki ratunck od was. 
Zážywál4 nas w tym: á gdy wi- 
dzą że poftaremu' im nic nie ddie- 
čie, mnicmáia że nádáremno prá- 
cuiemy, chcąc was vczynić przeči- 
wko nim miłośiernymi. Oczeki- 
wáig także fczodrobliwośći od nas. 
A my im ddiemy wedľug tego co 
mamy, y co możemy dać. Ale 
mo- 
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možnosé náfzá , áza może wyftár- 
czyć nd wfzytkie ich potrzeby? Po- 
nieważ tedy nie możemy fámi wy- 
doľácich vboftwu, vdawamy fig do ` 
was, iáko ich posłowie, abyście ira 
oftátká dodali. 
[ Tu wfpyfeyfuchdcze bedac zbu- 
dowani tak z milosierdzia , tako 
z wyspowy tak swistey y £ postol- 
Jkiey, Auguftyná $. oświadczyli 
wielka radość y podziywienie przez 
rojneoglofy. K torych Doktor S. do 
czajm dozwoliwjy. Rzeki do nich 
te piekne yprzezacne Jlowa , ktore 
mu Bog na ten has do [ercá podal: 
zamykaiac przemowe fwoie, | 
Sľyfzelisčie moię cxhortacyą, Y 
vezčiliščie ią wáfzymi ákklámá - 
cyámi. Chwaľá Begu. Przyięli- 
śćie dekret Boży, á oraz oswiad- 
czyliśćie znaki poprawy y nabo- 
Zenftwá wáfzego. Lecz te chwalby 
ktore nam dźiecię f ią nam ciężkie 
y nic- 
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y niebeśpieczne. Cierpimy ie ie. 
dnák z wielkim poftrachem. ` Ale 
bracia moi, dayto wielkie (4 ogľo- 
fy wśfze nie [3 iednák tylko liśćiem 
drzewá Ewángelicy, ktorego ia od 
Wasowocu fámego żądam. 


RozpžiAy XXXVIII. 
S. Dominik fundator 


Zakonu Káznodziey- 
[kicgo, 
Rzytoczywfzy ták wiele przy: 
kľádow znamienitych oboygá 
pľči, do miłośći bliźniego Chrze- 
. śćlan pobudzdiących , w ktorych 
idko w obrázách ślicznych wymá- 
lowaľ Bog powinność miłośier+ 
džia prawdźiwych fynow fwoich, 
Nic godźi mi fig przepomnieć Pá- 
triárchy mego Dominika Swigte“ 
go, ktory wfzytek prawie byľ z mi: 
łośierdźia złożony, Kto wypo- 
wie miłość icgo przeciwko Bogu, 
przeciwko bliźniemu? Nie byłe 
mu. 
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mu nic ták trudnego, czegoby fię 
on dla chwały Božey nie poważył: 


“nie było munic ták ftróznego,cze- 


goby fig dla zbawienia bliźniego 
nie podiął. laki zapał wypadbz 
niego, gdy: poimany od zboycow 
oddawał fig na ofidrę Bogu, prá“ 
gnac aby go nie oraz trácono, lecz 
po czlonku rozbierano?  Rozmy- 
élať fobie bez pochyby ná ten czás 
okrutne męki, ktore Chryftus Pan, 
aby wygładźił grzechy ludzkie, 
podiaľ : y máiac ná myśli śmierć 
Zbawiciela twego, dla rofkrzewie- 
nia wiáry y imienia iego świętego, 
pragnął tysiąca śmierći przez o- 
krutne męki. Z ták wielkicy mi- 
ľošci Bożey , wypadła płomienifta 
miłość przečiwko bliźniemu: zá- 
tym wfzytkie myśli fwe ten Swię- 
ty ná pożytek zbawienia ludzkie- 
go obracał ; a zwľafezá ná ten czas, 
gdy widźiał á onioslep zftępuią Z 
proftego gosčincá cnoty y Reli- 
gicy S. Aby tedy tym zľościom 
zábicžaľ , bez przeftanku kazał, 
bľg: 
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bľedy zdwźięte wykorzenia! : vpo- 
minal, prośil, y ftrofował. A Że 
był mąż ogniftey wymowy, fercá 
by niewiem iáko ožigbľe rofpalal.; 
á gdy lzami fię zálať, by natwárd-: 


{ze y zákámiálíze vimysľy miękczeć ' 


musiały. Przez dwádžiesčiá lat 
oftro z Albigenczykámi bez prze- 
ftanku woiował, á przez wizytek 
żywot fwoy obýczále nieptzyitoy- 
ne gromił. A zatym wielki y nie- 
Wypowiedziány pożytek w Koščie- 
le Świętym vezyniťľ: ná fto tysięcy 
heretykow ( iáko może doysc z li- 
ftu Grzegorzá IX.) do wiáry Ká- 
thólickicy náwročiľ.: á nie mnicy- 
fza byľá liczba tych, ktorych świą- 
tobliwośćią, wymową oftra, cno- 
tami świętymi, żywym przykľá- 
dem do prawdžiwey pokuty przy- 
wiodł. -Y áby tym więcey duz 
Bogu pozyfkał: vmyślił. byľ. vdać 
fig w odległe krainy , by rozšie- 
wadiąc miedzy pogánftwy y Sáráce- 
námiEwángelis, mogłfobić záro- 
Bić na koronę męczenfką.  Zdtym 
EC IB. day- 
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dayto koroná meczeníka dla ničgo 
zgotowána nie byľá, on iednák był 
gotowy záwíze do korony- A że 
Żadna nie podáľá fię okkázya, aby 

był krew dla miłośći Boga y bli- 
źniego wylaľ: fam nád fobą ©- 
krutnikiem byľ, trzykroć w nocy 
(gdyż we dnie czafu niemiaľ) fwoy 
grzbiet zá grzechy bliźnich , Ży= 
wych y vmárľych, tudźież y zá (wo. 
ie, ieśli ktore popełnił , difcypli- 
námi ták okrutnie śiekąc, że krew 
z niego ftrumicniámi pluízczálá . 
Nie wipominam tu vczynkow mi- 
łośiernych przećiwko bliźniemu, 
ták powierzchownych y do ciala 
należących, iáko vczynkow ducho- 
wnych , ktorych ten Swięty pelen 
był. Tego icdnák przepomnieć 
nic mogę. Ze gdy głod wielki Hiíz- 
panią opanował; przedawal księgi 
ktorekolwick ná ten czas miał, á 
pieniądze ktore zanie bral , ná v- 
bogie šieroty, wdowy, y iníze per- 
fony potrzebne obracał. Ze gdy ie- 
fcze był młodym, á niewiáftá iedná 
- opľá- 
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oplźkiwalś przed nim niewolą brá- 
ta iwego, od Sárácenow poimá- 
nego ; otfiárowal ficbie fímego zá 
niego, aby tym kofíztem więźień 
mogi być wykupiony. ' Ktora in: 
tencyg im ddley tym więcey po- 
mnažaľ. Przetož gdy Herctyká ie- 

' dnego z fekty All igenfkiey chciał 
nawroćić, á on przyczyny inney 
zwłoki {wey nic dawał tylko tę, 
że potrzeby wfzytkie do wyżywie= 
nia ma od Albigiánow ; mąż SWig- 
ty vlutowawłzy fię' wielce zguby 
dufzy 1gg0 , vmysliť fámego fiebie 
záprzedác , áby oraz z vbojtwá v- 
wolni! onego czľowická, y z iárz- 
má grzechu wyrw awízy go, wol- 
nośćią Chrzeščiánika darowsľ, 
Prágnac w tym vczynku, zacnego 
y pamiątki wieczney godnego dzie- 
ľá Świętego Pauling naślddowść: 
ktory fię dobrowolnie zá bliźniego 
ofiarował. O iśko pięknych rze- 
czy nauczy! fię ten Swięty. z kśiegi 
milosći; o ktorey do icdnego Kle- 
Tiká, dźiwuiącego fię iego wiclkicy 
wy- 
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wymowie, y cda n fczęśliwym 
trudnych mieyfc piimá świętego, 
mowił: la,fynu, więcey nauczylem 
fię ná kśiążce miłośći, á niżeli ná 
innych , bo tá wizytkiego yk: áždey 
rzeczy zolobná náučzy... A nie tyl- 
ko fam ták wyfokie vczynki miľo- " 
šierne áž do dniá oftátnie go Żywo* 
tá (wego wykonywał; dle aby po- 


'tomny wiek fobie pozyfkał, wfzyt- 


kich do tego nápominaľ , y Zakon 
{woy Kdznodźieyfki obowigzał „a> 
by cokolwiek im .czafu od bogo- 
myślnośći y naboženít: wá zbedžie, 
wizytek ná, poratowaniu., potrzeb 
zbawienia ludzkiego trawili. 

A ieśłifmy. w tey.powirinośći 
Chrzeščiánfkiey, do ktorey nas ten 
Swięty prowádžiť, niciáko ożię- 
bli, prosmy. go gorąco, aby ducha 
miłośći Žárliwey wfkrześił w. nas 
przez modlitwy fwoie. Pomniąc 
nato, że nigdy ten Swięty o Ža- 
dna rzecz Boga wfzechmogącego 
nie prosiť, ktoreýby nie otrzymał. 


„Tudžiež y nato: źe żegnaiąc fię 


z brá- 
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z Brócią fwoią, mowil: Nie pľácz: 
cie fynowie moi, y niechay was 
nie trapi moie oddalenie ; gdyż 
tám gdźie idę (przed máieftatem 
Bożym ) požytecznieyízym wam 
będę , y więcey ode mnie fpodźic- 
wść fię możećie , á niżeli poki Ży- 
ľem z wami ná tym świecie. 


CONCLVZYA. 


] Eslifluchácze Auguftinow,Chry- 

zoftomow , Bazyliufzow, Grze- 
gorzow, Ambrożych,Dominikow, 
y infzych Oycow SS. będąc zwy- 
ćiężeni głębokimi dowodami, v=- 
chwyceni przedźiwną wymową, y 
zágrzáni ich duchem gorącym; ná- 
kľonili fig do miłośći bliźnich, y do 
poratowania vbogich przez iikmu- 
žny. Nie wątpię , że tenże duch 
Boży „ktory ożywia piímá pomič- 
nionych Swiętych : niemniey iáko 
kośćiy religuic ich: podobney ľá- 
fki vdžieli tym, ktorzy będą czytać 
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| difkurfy, y goracenáuki. Ktorych 
| daýto niepodobna wyrážič doftoy- 
nośći y wľáfnosci origináľu fáme- 
go , Niádžicie icdnák trácič nic po- 
| trzebá , że będą mieć zto swiąto- 
bliwośći y powagi,do zmiękczcnia 
| ferc Chrześćianfkich, y do pômno- 
żenia wieku nafzego, hoynego wy- 
| ania miłośierńych vczynkow y idl= 
| mużn hogátych: ktore mogä być 
rátuňkiem ták wielu przypadkow 
pofpolitych y fczegulnych > y wy- 
obráženiem,daýto ńiedofkonaljim; 
fzczęśliwych pótópow , ktoré mi- 
łóść pierwfzych Chrześćian wyle- 
wała ná źiemi, ná chwalę Bozą.; 
| vtwierdzenie y (ławę Kościoła S. 
> ná zawitydzenie nieprzyiacioł, y 
| zburzenie báľwochwálitwá. 
„Mniemam že wiele žnaydžie fig 
|e tákich, którzy nówym pożarem 
do miłośći Świętey, cnóty pier- 
wfzey y naprzedniceyfzey , žápälení 
będą; gdy obaczą obrázy ták prze- 
pyfznie malowane ręką Oycow SS, 
ktorzy Wyrážili konterfcty ták bo- 
gái- 
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gite ní przedźiwnych exempla - 
rzach , ktore duch Boży wyrył ná 
fercachich : y ktorzy w {wych pi- 
fmach nam Aa prowá- 
dzą ludźie do nášládowánia (wo: 
iey Zárliwosci, nie tylko przez fku- 
tek ilow gorętizych nád ludzkie , 
ale tym'więcey przez przykład ży- 
wy.vczynkow {wych wielce świę- 
tobliwych. 

Nie wątpię, Że iesli Bog tę kśią- 
Žeczkg: poblogoíľáwi ( idkoż iuż 
ią znacznie w Prowiricyách Krole- 
ftwá Francufkiego pobľogofľáwič 
raczył ) znaydžie fię wiele ták świe- 
ckich iáko y duchownych , ktorzy 
pomyślą ofwóim zbawieniu : y bg- 
dąc zdięći zbáWwiennym poftrachć, 
y obaczywfzy fwe niebeśpieczen- 
ftwo , nawrocą fig do Bogá przez 
vczynki dobre y zbawienne iat- 
mużny. 

A že nic fobie obiecowáč nie 
możemy bez pomocy Bożey. Racz 
otworzyć, Boże wfzechmogący , 
oczy niewidome wizyftkich wier- 

nych, 4 
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nych, áby vználi z pokora. głęboką, 
godną vczniow Chryftutowych ,„ 
pobożność náuk Bo kich , yświą- 
tobliwość Theologiey Chrześćián- 
tkiey, zgadzáiaca fig z tradicyg 
wfytkich wiekow. 

Niechay te konfiderácye y mo- 
mentá nie wychodzą z pamięci ka- 
żdcgo człowieka. Ze zyfk wielki 
y zapłatę fowit4 ma, kto czyni idl- 
mużnę > á fzkodę nicofzácowána 
odnośiktoieyczynić niechce. Ze 
kto czyniidłmużnę, pożycza Bogu 
dlazyfku. . Ze daie Chryftufowi» 
kto dáic vbogim. Ze nie trzeba 
być fkapym w dawániu idlmużny. 
Ze trzeba ią czynić hoynie, z rádo- 
śćią, bczprzeftanku. Zedaytolu- 
dźie fa prawdźiwymi džiedžicá mi, 
-y wolnymi pánámi dobr fwoich; 
względem fiebie : nie f4 iednák tyl- 
ko fzáfárzámi względem Boga. Ze 
dobrá ktoré máig , 14 im ddne ná 
porátowánie vbogich. Ze coim 
zbywa, należy vbogim. Zetoieft 
bląd y wymysł , aby bogaczom, y 
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ludźiom wyfokiey kondicycy, nie i 
mialó co zbywać. Ze powinność 
czynienia ialmużny nie icit z porá- 
dyš dle zrofkaz: AZ: Ze Či którzy 
temu ptzykazdniu dolyć nie czynią; 

wedlug powinnośćity prízemože: 
nia (wego , odrzekaią fię nieba, y 
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že yta ná dźicń fadnyteflowś, “| IX. Smi 
ftrafznieyfze nád grzmoty yłyfkóż A A 
wice wfzelkie: Ta gpr żeklęci do 
ogniá wiecznego:: : śbówiem prag- 
naľem . 4 fie dáli iście mi iesc , &e. 
Ze niemafz diíp: eniy na to, dby nie 


miano. czynić vbogim iafmużny > 
pod pretextém potomitwś. Ze kto- 
rzy mowią„oglądamy fig ná potom: 
ftwo „kłamadią, Ze potrzebź mieć 
Chryftufń Pana zá iednego z po- 
tomkow, y oddźielić mu cząftkę w 
ofobię vbogich, iako ktoremu z 
dźiedźicow. Ze z dobr flufznie 
nabytych trzebź czynić ialmużnę , 
á nie z kradźieftw y z łupieftwź; 4 
rzeczy zle nabyte ráczey oddac pa: 
trzeba przez fprawiedliwość , 4: 
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Miefzka w Hiernzalem. Funduie 
klafzror. Miłosierdzie pąjnnaża. 3252 
Náwiedza S. Pauliną. "Zalety 
tey. Swigtey. 229“. 
; Pržýšázd iey do Rzymu , gdżie 
é ezyni dwoiákie iałmużny. 337: 


| VEL. Pozyfkuię P. Bogu Aproniáná. 


Radzi Albinie, Melániey, Pinia- 
nowi, aby dobrá poprzedáli. 339. 

VIII. Statek A at S. Melániey 
341. 
340, 


Roznpziáun XXX 
S. Melánia mľodíza. 
I. Miłosierdzie tey S. w Afiryce + 
Zalerá ktora iey dále Auguftyn S. 
y Pinianowi małżonkowi iey. 349. 
11. Miłosierdzieich przywiodło Hyp- 
ponczykow , że chcieli Pinianá 
przymuśić áby zoftął Káplánč. 353. 


| ni. Vftepuie ná wies, y przedáie ` 


cześć dobr ná iłmużny. 398. 


| Ig. Vtrapienieiey. Potkánie fig z Ce- 

| fárzowa Pulcheria. 

| V. Przedaie dobrá fwe, 4 wfzytkim 

| dobrze czyni. 

|Vr. Swiśdectwo Palladinfzą o.i 
wielkich iśfmużnach. 


Li 


yiL. Ná wyfpie iedney wiežnie o- | 
kanali, 309] 
VII, W Hieruzalem pomnażą jál- 
miużny :*28ł68Tfie z Pe lagfafzć, 
y potyla Auguftynowi $. nowe | 
wyznanie wiary iego. 2724 
IX, Nawiedza puftelników , Zoftáie“ 
matką. pofpolitą oboiey.płći; 
funduie dwa Klafztory. 374. 


RoZDziaL XXXII. 
S. Hieronym. 
Kto chce doftapič dobr duchowe 
nych, trzebá aby był wiernym 
w podziale dobr doczefnych. 

XI. „Nie trzebá być wyśimienitym w 
rzeczach $wietych, áni zanie- 
dbywác vbogich, 

NI. Przeżimi co fákomym, ktorzy nie 
dalia lá jłmużny. 27 

IV. Omi ifosierdziu Nebridiuíza prze: 

čiwko vbogim. 

V. Zaletá Pam mąchiufza , ktory po 
śmierci żony {wey < braci wizyt- 
kie dobrá pożoftałe ná iátmuž: 382. 

VI. O tymże Pámmáchiuízu , y vbo- 
giey iego koudicyey do ktorey 
przylzedł. 

VIT, Czego potrzebą do wypełnienia 

tych 


le o- 
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